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Dixit JESUS turbis Judæorum: Si: 


_quis diliget me, sermonem meum ser- 


vabit, &. Pater meus diliget Eum, &-lad 


Eum veńiemus, 8. manfionem apud Eum 


faciemus. Joan. cep. 14- 


m 
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KATEDRY KRAKOWSKIEY. 


so 


10 . ey Katedry w nafzcy Rzeczy- 
y y 
pofpolitey  (iofzak wafze przewyborne 
Grono Duchowieńfiwa zafaczytem ieft, gdy 
od dawna dawien, zówie fig Seminarium 
a , dz 
Epifcoporum ) przed Wami Zacni Pra- 


laci i Kanonicy mowione Kazania komuž 


NAY> 


nayprzyzaeolcicy oddane bydź powinny; 
gożeli nie famym Wam Nauczaiący lud 
Kaznodzieie z naypierwfzcy Kazalnicy w 
Dyecczyi, tym Smielty, zdaie mi fit mó + 


wili, im pilnicy na: Was zapatrywali fig. 


J0.JJWW. idfescie Mężami wy- 


branemi, uwieńczeni chwałą cnoty, solą 
ziemi, å z uwagą fłuchsiący Słowa Boga, 


przykładem fwym zachęcaliście do poży- 


tkowania z onegoż, á im przykład tężfzy iefł 
nad przepisy, tym Wafza więkfza chwała 


| ùi zafługa. ; 
+ A $ À 
d | Slyfzge Mowy Wafze ządaiące, żeby 
w Kazania Wafzych Kaznodzicjow od tych 
w ‘i ktorzy ich nie fyfzeli, były czytane, umy- 
| | śliłem one kofztem moim drukować. 
s i 
j Raczyliscie przez to podać mi fpo- 


| Jobność przy użenia fi fe Narodowi i Ko- 


Scioto- 


ściołowi, kiedyście zachęcali fwych Kae 
znodziejow, żeby pracy fwcy nie cifkali 
pod ławę, i swiece zapalogcy nie chowali 
pod korztc. 

Więc naywdzięczniey dziękuiąc FO. 
JJWW Panom, mam honor wzgledom 


Woajsym mnie poruczyć jako 
| J0.JJWW. 


Nayobowiążańfzy i nay- 
niżfzy Sługa, 


Ignacy Grebel, i 
Bibl. J. K, Męto 


ady Kościół dhia dżifieyfzego 
"żadnego rozdziału Ewangelii 
©, czytać nie nazńacza, mowmyż 
(== o Kościele, w nini albowiem; 
zdaniem naydawnieyfżych . Swiętych 
Qyców, fzukać żapewwne możemy po- 
Zńania nafzych powinności wzgledem 
Boga i bliźniego; ktore śą prawdą: 
Prożno więc rożne sekty dawne Fi- 
A lozo- 


b Kazanie 

lozofow chlubią fię, że odkryły fpofob 
kierowania nafzych zapędow , i na- 
fzey prawdziwey fzczęśliwości, pos 
nieważ tylko należy do Oblubienicy 
JEZUSĄ Chryftusa, nauczać ludzi o 
powinnościach ich, i zamierzeniu, bo 
ta natchniońa Duchem Świętym, oświe- 
cona światłem niebiefkim, przejęta 
cale miłością Bofką, ieft treścią pra- 
Wdy, i daie nam Naucżycielow prawdy. 
Więc mowić będę 'ayprzod, że Ko: 
Ścioł ieft mieyfcem prawdy, á powtore; 
że Kościoł daie nam Nauczycielow 
prawdy. I te są dwie Części Kazania 
dzifieyfzego. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Ky o tym wie, że Nauka Ko- 

ścioła biorąca początek w samym 
Bogu, wyżfza ieft nad te nauki, ktore 
ciekawość nafzą roziątrżaią; myśl, du- 
cha, i serce, nafże, obłąkiwaią, a PY? 
{ze podchlebuią. Nie potrzeba iuż 
pytać fię Filozofow, co ieft Bog? i iak 
Go czcić? ponieważ  Kościoł będąc 
głosem i wyrokiem JEZUSA Chryftusa, 
za głowę nam dany od Niegoż, naucza 


w Niedzielę Vacat. SĘ 
nas Taiemnicy Troycy Przenayświę: 
tfzey; á z iego nauki wiemy, że Bog 
ieden we trzech Osobach, rownie da= 
wnych, rownie wfzećhmócnych; że 
Bog Oyciec ftwotzył świat, Syń Boży 
go odnowił, a Duch S. poświęcił. Ko- 
ścioł naucza, że iefteśmy odkupieni 
Krwią Boga Człowieka, ktory uczy= 
nił nas uczeftnikami zafług swoich; 
łafk nam użycza; i że nieśmiettelńa 
dufża nafza ciefzyć fię będzie ż ofią+ 
gnienia Pana w wieczności. Naucza 
Kościoł o liczbie ifkutkach Sakramen= 
tow; o potrzebie Chtztu, o obcowaniu 
Świętych, o zmartwychwfłańii ümar- 
łych, i o życiu przyfzłym. Kościoł nau- 
cza, że modlić fię ttżeba ; że nic nie 
możemy bez łafki. Zbawiciela, że. flu- 
chać mamy Apoftołow i Naftępcow ich, 
grzech śmiertelny za haygorfze złe 
poczytać, pokutować zań, i Żałuiąc Z 
obietnicą poprawy; fpowiadać fię. Ko- 
ścioł naucza, że lepiey utracić wizy= 
ftko; niżeli dufżę swą, że śmierć po- 
czątkiem życia, że ogień wieczny nię- 
czyć będzie w grzechu śmierteliym 
zmarłych, á Niebo działem ieft i dzie- 
dzi&wen wybranych. Ieftże ta nauka 

Aż podo- 
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podobna Atenczykow nauce, ktorzy Öt- 
tarze nieznaiomemu Bogu wyfawiali 2 
Egypcyanow, ktorzy zwierzęta, węże, 
chwafty, za Bogow czcili? Epikurey= 
czykow, ktorzy fzczęscie ná uciechach 
ciała zasadzali 2 Spinozyftow, ktorzy 
mąateryalnego Boga uznawali? bezbo- 
Źnych nowowiarkow , ktorzy człowie- 
ka poczytuiąc zą nierożniącego fię od 
beftyi, ani prawa ani przykazańia nie 
przypufzczaią ? Bez oświecenia Ko- 
ścioła  chwytalibyśmy fię tych baiek; 
wierzylibyśmy tym snom, trzymaliby» 
śmy fię tych zabobonow, kamienie, mar= 
mur, , drzewa czcilibyśmy za; ftwoś 
rzyciele, tyrannow za bożkow, á ta- 
miętności uboftwialibyśmy. . Kościoł 
oczyścił świat z tey obmierzliwości, Z 
tych niezbożnych wymyfłow,ktorych tylo 
było, ile osob. Ani Cerberow więcey 
niemafz,ani pol Elizeyfkich;ktore Póćto= 
wie pochwałami swemi wynofili, á lud 
lekkowierny zaciętnie utrzymywał. 
Kościoł nas ziednoczył przez 
Chrzeft i Wiarę, ktore ziednoczenie 
czyni Swiętych, i fpaia nas z ]EZU» 
SEM Chryftusem, ziednoczenie od zaś 
chodu do wfchodu rozciągaiące fię, 
idące 
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idące- nieprzerwanie od Apoftołow,po- 
nieważ Kościoł: iet ieden, Swięty, 
Katolicki, Apoftolfki; ziednoczenie świę- 
te łączące Araba z Żydem, Europey- 
czyka z Amerykanem, ludzi wfzyftkich 
ożywia * prawem iednymże iprzęga, 
czyni myśli nowe, pragnienia nowe, 
uczynki nowe, bo nowe ftworzenie. 
Niebo zamierza za kres, & nauka. iegó 
cale Niebiefka. 

Zeby dokładniey poznać tę naukę, 
potrzebaby. przeyzrzeć Sobory, Swięte 
Zgromadzenia, na ktorych Apóftołow 
Naftępcy w Imie JEZUSA zebrani, 
pod fkrzydłami Ducha Przenayświę- 
tfzego, wydają swe zdania bez: zawi- 
łości, bo dla wfzyftkich; bez zaiąknie- 
nia, bo są natchnięci Duchem Pana; 
bez dwoywykładności, bo nauka Ewan- 
gelii nie ma żadney wątpliwości, á te 
są wyroki naydokładnieyfze. 

Tak to, Kościoł naucza prawdy 
potrzebney, i w tym życiu, i w przy- 
fzłym, bo ieft' zgromadzeniem oświe- 
calącym, zawfze widomym, zawfze 
iednakowym, i w pośrzod ciemności, 
pośrzod _przesądow zawfze pochodnią 
goreiącą, Więc, przy iasności tego 


2 


wig- 
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światła widziemy owe kolofsy: fortuny, 
co raz bardziey maleiące. Bierzemy 
wieki wfzyftkie, iak minutę, bogaćtwa, 
iak ziarnko piafku,honory,iak błyśnienie, 
świat cały, iako profzek. Przy iasności 
tego światła uznaiemy, że Bog wfzę- 
dzje i wfzyftkim rządzi, że JEZUS 
Chryfius Słowo Jego, ftało fię nam po- 
dobnym, ażeby nas ożywił, nauczył, i 
zbawił, Że iefteśmy Bogą ftworzenie, 
maiące dufzę nieśmiertelną, i ciało, kto- 
rę umarłfzy,w czafie. zmartwychwftanie. 
Prawdy wielkie zaifte, prawdy oświe- 
caiące nafz rozum, dufze nafze podno- 
fzące,i serca napełnialiące, prawdy, 
ktore nas pobudzaią, ażebyśmy wyrze- 
kłfzy fie fiebie, dla samego żyli Boga; aże- 
byśmy z serca odpufzczali nieprzyiacio- 
łom nafzym, bo naywyżfzy Sędzią nam 
odpufzcza; ażebyśmy o nafzych dobrych 
uczynkach zapomnieli, bo wieczny Pan 
o nich nie zapomni; ażębyśmy czynili 
wfzyfiko w duchu miłości, bo JEZUS 
Chryftus, ktory samą miłością ieft, 
nadgradza; ażebyśmy fie upokarzali, bo 
naywyżfzy Pan Niebios nas wywyżfza. 
Na oftatek, ażebyśmy od fpołęczności 
grzefznikow oddalaji fię, bo Swięty 


nad 
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nad Swiẹtemi nas z Błogofławiońnemi 
głącza, prawdy, ktore nas ciefzą w 
niepomyślnościach, poświęcałą w po- 
wodzeniach, 4 śmierć wyftawtią, iako 
zyfk; prawdy ` przyzwoite każdemu 
mieyfcowi, każdey kondycyi, każdemu 
czasowi, bo rownie uczą fię ich Mo- 
narchowie, iako i poddani; prawdy, ktore 
potępią was, i mnie, ieżeli z myśli nie 
przechodzą do serca, żeby W nim ko- 
rzeniły fię, kwitły, I owoc obfity przy- 
nofiły. Mościoł więc ieft Katedrą, Z 

ktorey uczemy fię wfzelkiey prawdy. 
Tdzie.o. część prawdziwą ? otoż 
nas o początku, iftocie, i zapędzie czci 
naucza. Idzie o życie przyfzłe? otoż 
nam odkrywa Ray, czyściec, i piekło. 
Idzie o nas samych? otoż oświeca nas 
względem duchow iakości, i zamie= 
tzenia ich. Ná. łonie Kościoła, Niebo 
fię odmyka w każdą godzinę, tafki i bło- 
gofławieńftwa płyną w obfitości, á tak 
Sprawiedliwość, Wfzechmocność, Opá- 
trzność Boga wielbiemy, cnoty kocha- 
my, wyftępkami brzydziemy fię. Z łona 
Kościoła wypadaią błyfkawice na oświe- 
cenie niewiernych, A pioruny na obu- 
dzenie grzefznikow. Ile Kościoła iefi 

mo- 
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modlitw, ile nauk, ile obrządkow, ile 
świąt, tyle świateł okazuiących nam 
prawdę. 

Posyła Mifsyonarzow ná koniec 
świata, a Ewangelia wfzędzie opowia- 
dana; fkoro fię urodziemy, odzyfkuie 
nas, iako dziedzictwo i zdobycz swoią, 
å „mocą exorcyzmow i namafzczenią, 
xiążęcia kłamftwa odpędza od nas, 
czym zoftajiemy mięfzkaniem Ducha 
Świętego. Powfiaie męftwem Apoftol- 
{kim przeciw poczwarom w ciemhości 
i nięzbożności wylęgnionym , ktorę 
śmieią przeczyć, żeby w JĘZUSIE 
Chryftufie było zbawienię i Boftwo, 
lecz Dagon, pada na źiemię, i, krufzy fię, 

Ma ziednoczenie Kościoł nafz z 
Kościołem cierpiącym i tryumfuiącym, 
4 to ziednoczenię, źiemię z Niebem, 
umarłych z żywemi fpaiaiąc, oddaie 
nieprzeftanny hołd Bogu w prawdzie. 
Otworzmy. Domy Boże,otworzmy przye 
bytki Pana, ile Taiemnic, ile Cudow 
pod zafłoną! tu wino w Krew, chleb w 
Ciało odmienia fię JEZUSA Chryftusa, 
tu oliwa nabiera mocy konsękrowania 


Kapłany i Krole, á woda wypędzenia, 
CZAT- 
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czattow. Więc Kościoł prawdę maiąc, 
prawdy naucza, nię tylko; lecz, i Nau- 
czycielow prawdy nam daie o czym. 


CZĘSC DRUGĄ. 


APR" mowiąc, o tych ktorzy da» 
CS wali o Religii swiadeliwo, nazywa 
ich obłokiem, tantam habentes imp ofitam 
nubem teftium. VUważaiąc w prawdzie 
ich i liczbę, i wagę, uznaiemy Kościoł 
tronem prawdy; wfzak Kościoł każdego 
czasu będący, maiąc y w Raju swe pier- 
wiaftki, Patryarchow , Prorokow, Z 
Swiętemi nowego Teftamentu łącząc, 
czyni liczność, Q ktorey Jan S. twiet- 
dzi, Vidi turbam magnam, quam nemo 
dinumerare poterat, ex omni, ginte. 
Adam tedy sam, i wfzyícy fpraz 
wiedliwi po nim naftępuiący aż, do na- 
rodzenia Męfsyafza, między. oświeca- 


iącemi Kościoł rachowani bydź powin 


ni. JEZUS Chryftus był fłońcem, á oni, 


jutrzenkami, poprzedzaiącemi Pana, 
Abel oznaczał, śmiercią swoią, że Xos 
ścioł fkropiony będzie Krwią Zbawi- 
ciela, i Jego Męczennikow, Izaak, 
przez swoię Ofiarę, Ołtarze nafze. Job, 
przez 
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przez swą cierpliwość, Chrześcian pod 
czas prześladowania, cierpliwość, fo- 
zef Oblubienicę Chryftusa fzarpaną od 
braci,y zwyciężającą ich podęyścia,Moy- 
(Żefz w fitowiu, łodkę Piotra chybo- 
czącą fię. Figury te tak są iasne, że 
ciężko one 0d samych rzeczy rozeznać. 

Prorocy, ktorych nigdy nie brakła 
w Izraćlą, o JEZUSIE Chryftufie. pro- 
rokuiąc, nie tak zdaią fię przepowia- 
dać, iako; opowiadać. łzaiafz prawie 
iakby patrzył na rodzącego fię i umie- 
raiącego, Mefsyafza, Dawid prawie iak-. 
by był przy męce i ukrzyżowaniu Jego, 
z iakowąż. otworzyftością nie wykłada 
o Zgromadzeniu Świętym, ktore. Syn. 
Boży miał uftanowić, iako, młot ná wy- 
ftępki i błędy, iako Arkę, w ktorey Kta 
nie ieft, nie może bydź zbawionym, fło- 
wem: modlitwy, zachwycenia, pragnie- 
nia Prorocze wysoki fzacunek pokazu- 
ią Kościołą; ktory my widziemy, i w 
nim zoftaiemy. 

A w Prawie nowym tyle ieft Nau- 
czycielow prawdy, ile gwiazd oświe- 
caiących ze wfzyftkich ftron. Jan Apo= 
ftot i Ewangelifta nakfztałt orła wy- 
biwfzy fię w gorę aż na łono Boga% 

czerpa 
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czerpa w zrzodle o Taiemnicach to, 

czego rozum ludzki dociec nie mogł. 

Paweł oświecony światłem Niebiefkim, 

Paweł do trzeciego Nieba wzięty, Pa- 
weł Apoftoł Narodow, Nauczyciel Po- 
gan, sam fię ze wfzyftkiego i z fiebie 
ogołocił, ażeby był głosem JEZUSA 
Chryftusa, więc ftowami swemi, uczyn- 
kami, piśmami zagrzewa źiemię,i przy- 
fpofabia w duchu i w prawdzie czczą- 
cych Zbawiciela. 

Tertullian żywością ftylu, tęgością ro- 
zumowania, krufzył fzczęki nieprzyia- 
cioł Boga, nieprzyiacioł JEZUSA Chry- 
fusa; i w każdey Jego potyczce Reli- 
gia zwycięftwo odbierała. Cypryan prze- 
ciw obyczaiom dobrym z karbu wypas 
dłym piorunuiąc, wątłych Wyznawcow 
umacniał, a grzefznikow niepokutuią- 
cych lękał, i przerażał, Atanazy zawfze 
w bitwie i w fpokoyności, Atanazy wyrok 
Kościoła w swoich czasach, naciera na 
Aryanizm, aż:w zakąty uciekający, ma» 
fzkę zwleką z Kacerzow, zarzuty wy* 
krętne zbiia , dla zbawienią braci wys 
klęty zoftaie, i zafługuie dwoiako bydź 
synem Boga, broniąc i Boftwa, i Człą* 
wieczeńftwa JEZUSA Chryftusa. Ba: 


żyli 
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zyli zbudowawfzy liczbę niemałą wfpoł: 
żyląch z sobą, gorliwością. cnotliwą, 
ktora niezmierną mnogość Zakonni- 
kow i Zakonnic wydała, Xiag iasnych 
i gruntownych nie mało zoftawił. Je< 
ronim. „pełny ognia. oświecaiącego i por 
żeraiącego , wybiegi i dowody podftę- 
pne. wieku swego dofkonale zńaiący, -ż 
Grekow i. Rzymian wyrazy dobitniey- 
fze wziąwfzy, wymowę uchrześcianił, 
„1 oftrości Życia przykładem swym nau- 
czat: Ambroży fkład cnot i prawd, 
kędy widzi grzech, tam go.karze, Mo- 
narchow gromi i poprawia, 4 mową 
przyiemną do dobrego zachęca. Auguftyn 
wydarty kłamfitwu przez naywfzechmo+ 
cnieyfzego łafkę opisuie zwycięftwa 
iey w wyznaniach. swoich, ktorych czy. 
tanie łzy wycifka, i miłość Boga w fercii 
wpaia. Auguftyn powfzechny Nauczyciel 
dla nauki, fzczegulny dla miłości, rzadki 
dla gorliwości, Pelagianow zwyciężył, 
Donatyftow pokonał, Manicheyczykow 
zbił, pioro iego zwycięfkie zoftało tar- 
czą, ktorey Kościoł dochowniąc z fza- 
cunkiem, zażywą.z sukcefsem; mowi 
Auguftyn, 4.Sektarze.w proch fię roz- 
sypuią; pifze, a Filozofskie obiaśnienia; 

cie= 
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cieńiem są względem Jego wyrazow; 
czyni, á zofiaie wiżerunkiem Bifku- 
pow, i Zakonnych ftanow.  Chryzoftom 
płynnością wymowy uszy przerażał, 
serca i umyfły nakłaniał, 4 homilie Jego 
Kościoł między ozdobami swemi i żwy- 
cięftwami mieści. Leo za światłem 
idący, powagą i wybitnością pism fwo- 
ich Piotra naftępca; Apofitoła tego i 
gorliwość,i cnoty na sobie okazał. Grze» 
gorz Wielki podał światu nauki tyczą- 
ce fie obyczałow, ktore oświecalą ro- 
zum, przenikaią serce, i godne są za 
dziwienia po wfzyftkie wieki. Przya 
wodząc zaś Cyryllow, Fuigentych, Pro- 
fperow, i innych, ktorych popioły żyią 
na Ołtarzach, ż Imion samych Tomy 
złożyćby fię mogły, ponieważ Bog za- 
wfze.maiący ftaranie o potrzebach Ko- 
Ścioła, nie przeftaie dawać Mężow We- 
dług ducha swego,kiedy zgórfzenia, he- 
rezye, schiżmy wybuchaią , albo dobre 
obyczaie nikna, iedni z nich zażywali 
miecza fłow, inni pióra, Żeby bronili 
sprawy Boga: 

Opufzczaiąc wielu, S. Bernatda cza* 
sow zafiągam,ktorego cnoty były Aniel* 
fkie, oświecenie Niebiefkie, obcowanie 

Bo- 
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Bofkie, człowiek ten żył, aby był zbu- 
dowaniem bliźnich, pisał, aby przera- 
żał namafzczeniem ducha cudownym, i 
flodycz inowy Jego dò tych czas nam 
smakuie, fłowem: zył, aby umarł, umarł 
zaś, aby Żył. 

Mogęż opuścić Tomafza ż Akwi- 
nu? ktory w swym wieku, nad wizy- 
ftkich i nad fiebie będąc, mowi głęboko, 
na wiatę patrzy bez zafłony, Taiemnice 
bez obłoku widzi, czyta w Bogu, to, co 
Jego pioro nieśmiertelne opisuie. Mam- 
że minąć Bonawentutę bicz Schizma- 
tyków (rreckich, ktory umarł na Kon- 
cylium Lugduńfkim, dawfzy dowody 
wielkie rozumu , gorliwości, i świąto- 
bliwości8 Antoniego z Padwy; ktorego 
Hifzpania i Włochy ża swego Nauczy- 
ciela fzanuią ,iako Anioła, o ktorym 
pifze Jan S. Że latał po powietrzu trzy- 
maize w tęce Ewangelia? Wincente- 
tego Ferreryufza, ktorego Brytanowie 
za swego Apoftoła poczytuiąc, widzieli 
oświecaiącego; iak gwiazda, pałaiącego 
miłości cnotą, iako płomień? Karola Bo» 
tomeufza, ktorego gorliwość rownała 
fię nauce, 4 na dowod potrzeby pokuty, 
bmarł, acz niewinny, w ofirości życia £ 

Fran- 


w Niedziele Pacat. TĘ 
Franci(zka Salezego, ktory przykładem 
będąc bliźniego, prowadził dufze sobie 
powierzone łagodnie, nauczał cierpli- 
wie? i 
Mamże tu przyłączyć Fundato- 
tow Zakonow, Benedykta, Brunona, 
Dominika, Francifzka z Afsyżu, Fran- 
cilzka ż Pauli, Ignacego, Kajetana, 
Kalasantego, Filippa Neryufza, i in- 
nych, ktotzy przez opis uftaw swoich, 
wydali mnogość ludzi potężnych w dzie- 
ła i ffowa, A ci Światło aż do nafzych 
czasów rożńieśli, "Taki to ieft Kościoł, 
tacy to są Nauczyciele w nim. 
Z tym wfzyftkimi nie iefiże dzi- 
wna rzecz, iż świat tylo maiący oświe- 
cenia, trwa dotąd w swym zepsuciu? 
że Heretycy przy swym uporze zoftaiąś 
że Nowowiarkowie oczywiftości nie 
uzńaią, 4 my sami, ani tknięci, ani 
przerażeni tym oświećeniem bywamy £ 
Coż to left ć prawda woświeca ciemno- 
Sci, a ciemności nie poznaią iey; czy- 
tanie Romansow ptzenofzą nad Xiążki 
Święte, układy w obłąkaniu i imagina* 
cyi uroione przyimuią, 4 naypewniey* 
fze nauki odrzucaią, i za baśnie za chis 
merę poczytuią prawdy, ktore Prz0de 
kow 
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kow nafzych lękały, im fię podobały, i 
Chrześcian cnotliwemi czyniły. Bądż- 
myź my toftropnieysi, trzymaymy fię 
Kościoła nauczaiącego prawdy, i daią- 
cego nam Nauczycielow prawdy, A nie 
zbłądziemy, owfzem: idąc drogą nam 
ukazywaną, trafiemy do błogofławióne+ 
go i wieczńego dziedzittwa. 
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Pater tuus, Wego dolentis quqrebamus 


łe. Luc 2. 


Słufznie niegdyś Ambroży S. napofni+ 
nął wiernych, aby ku proftowaniu oby- 
czaiow twoich wyftawili fobie za wzor 
y przykład B. Maryą Pannę. Sit uobis 
tanquam in imagine dejcripta vita B. Ma- 
rig. Bo nie tykaiąc innych Maryi czyn- 
ności, azaż nam w tey, ktorą w dzifiey- 
fzey czytamy Ewangelii,dziwnego z fie- 
bie wraz z Oblubieńcem fwoim Jozefem. 
nie zoftawiła przykładu 2 
Zgubili oni nie przez żadną winę, 
lecz przeż bezwinną omyłkę JEZUSA, 
mniemaiąc, że był w towarzyftwie kre- 
wnych y znaiomych; A przecie ta utra- 
ta iakże ciężki żal fercu Ich przyniofła £ 
iakimże kłopotem umyf Ich napełniła? 
iakież 
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iakież umartwienie na dufze Ich zwaliła? 
łatwo fię tego wfzyfikiego domyśleć 
z tey trofkliwości, z ktorą JEZUSA fzu- 
kali, z tych utrudzeń, z ktoremi podróź 
odprawiali, z tych naoftatek flow; ktore 
Marya znalazłfzy Jezusa, do niego rze» 
kła. Synu! cożeśnam tak uczynił? oto 
Ojciec twoj, y Fa Rałośni fzukaliśmy 
Ciebie. 

A czyliż nam nie przytrafia fię utracić 
Chryftusa ? y owfżem bardzo częftó; bo 
tyle razy, ile w grzech śmiertelny upa 
damy. A mamyż inny, oprocz ferde- 
cznego Żalu, odzyfkania y znalezienia 
Jego fpófob? bynaymniey : nikt go albo- 
wiem nie znaydzie w rozrywkaćh świa* 
towych, nikt w piefzczotach ciała, nikt 
w dogąlzaniu zmyślnościom fwoim. 
Szczera fkruchay żal ferdeczny środkiem 
ieft znaleźienia Jezusa; przeto mowi 
Prorok w Ps: 33. Blijki iefł Pan tym, 
ktorzy są fkrufzokego serca. y gdzie in- 
dziey mowi, iż fig tylko na ide zone ý 
upokorzone serca ogląda. lecz czyliż 
dofyć ieft na iakimkolwiek żalu do od: 
zyikania utraconego Boga? nie tak ieft 
Stuch: Zal, ktoryta Bog odzyfkany bydź 

może, 
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tnóże, powinien bydź ferdeczny, to ieftt 
pochodzący z całego ferca. Czyść.pier- 
wjfża. powinien bydź fkuteczny, to ieft 
czyniący godne owoce pokuty. Cuse 
Druga. Ad M. D. 6. 


CZĘSC PIERWSZA. 
tókolwiek oderwawfzy fię od Boga, 
c chce fię z nim znowu złączyć,chęć 
iego poty bezfkuteczną będzie, poki 
fzczerym przeięty żalem dò niego fię 
całym nie nawroci fercem. Tego choćby 
nas pismo, ktore ieft twierdzą prawdy, 
mie nauczało;( naucza zaś oczywiście; J 
sam rozum oświecony wiarą zupełnie 
mogłby nas przeświadczyć. Bo przez 
coż to odrywamy fię od Boga, y przez 
co Go traciemy? zaite przez grzech; 
4 zkądże grzech {woy początek zabierać 
otoz serca, z ktorego iak mowi Chry= 
ftus, ( Mat 15. ) pochodzą złe myśli, mg- 
Zoboyftwa, cudzołoftwa, porubftwa, kra- 
dzieftwau, fał[zywe świadeliwa, blużnier= 
Jwa. A więc y Żal za te grzechy z 
serca pochodzić powinien, ieżeli chce« 
my bydź z Bogiem złączeni. Pełniąc 
Ba tozmyśle 


20 w Niedzielę r. po.3. Krolach. 
rozmyślnie nieprawość, wyrzucamy Bo» 
ga z serca nafzego,4 czyniemy go przy- 
bytkiem ftworzenia, ktore nieporządnie 
miłuiemy, y do niego lgniemy: 4 więc 
chcąc porżucić nieprawość, wytugować 
powinniśmy z ferca miłość ftworzeń, á 
przywiązać go do Stworzyciela, aby 
znowu bydź mogło godną Boga mię- 
fzkalnią. Serce nafze odważaląc fię na 
grzech, fzukało niegodziwey w ftworzo= 
nych rzeczach rofkofży; toż serce chcąc 
fię uwolnić od gtżachu, gorzkim napeł- 
nić fię powinno żalem, iż dla tworzenia 
nieftworzone dobto utraciło. Tego nas 
uczy Paweł S.mowiąc: (Hebr: ro. )Przye 
Rępuymy z prawdziwym fercem, w zu- 
pełności wiary. 

Coż to ieft przyftapić do Boga z prà- 
wdziwym fercem, ieżeli nie z fercem od 
obłudy y zmiyślenia dalekim?  Nędzny 
Saulu! iakżeś fię ciężko ofzukał, gdyś 
famemi tylko tzekł ufty: zgrzefsyłem 
Fanu. Zal twoy byłbez naymnieyfzey 
serca Odmiany, byk tylko powierzcho- 
wiy, y obładny; owoż nieprawość two- 
ia zoftała fię przy tobie. Jemu podobni 
Są, ktorzy klęknąwfzy przy IR mj 

ofkar= 
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ofkarżaią fię z nieprawości fwoich, 
oświadczaią Żal, czynią obietnice, że 
fi chronić bedą lichwy y ofzukania, 
że z domu fwego uprzątną nierząd, y 
lifką do. grzechu okazyą, że zle nabyte 
maiątki włafnym powrocą Panom; ale 
iż ofkarżenie nie pochodzi z fzczerego 
ferca, iż żal ten nic fię ferca nie chwy- 
ta, y owfzem: iż, obietnicy; tey: fprze- 
ciwia fię ferce, ktorew fobie affekt y 
przywiązanie. do. grzechu, tai, ktore 
lgnie do nierządu, ktore. w fobie za- 
chowuie. cheiwość. do. rzeczy cudzych, 
przeto: nie: tylko, te zbrodnie zoftaią fię 
przy nich, ale. też howym świętokra- 
dzótwa. wyftępkiem obciążają fię. 

Od. tych. wfpomnionych mało fię 
rożnią y owi, ktorzy otworzywfzy Kfią- 
żkę, czytaią w niey akty wiary, nadziej, 
miłości, y {kruchy ktore wyftawiaią 
w prawdzie grzefznikowi Boga bydź 
iedynym dobrem, ktorego całym fercem 
miłować powinni; fławią Bofkie nad 
grzefznikiem miłofierdzie y cierpliwość 
w oczekiwaniu iego nawrocenia, wy: 
tażaią grzefznika. niewdzięczność ku 
tak dobremu Bogi, ktorego złośliwie 
porzu- 
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porzucił; wyrzucaią niedbaiftwo w po- 
nym nawroceniu fię do. Boga; opifuią. 
naoftatek niefzczęśliwy ftan grzefznika,. 
w. ktorym trwaiąc nie tylko miał Boga 
dalekiego od. fiebie, ale też. zagniewa- 
nego y do zemfty gotowego. Co wfzy-. 
ftko. mogłoby grzefznika zupełnie upo- 
korzyć, zmiękczyć do fzczerey fkru-. 
chy y łez pobudzić. Ale gdy feroce nic 
fie. do tych aktow nie przykłada, gdy: 
same tylko ufta te akty fzepcą, 4 myśl: 
y serce czym innym fię bawią , mo- 
żnaż o. nich. fądzić, że oni. prawdziwie, 
brzydzą fię nieprawością? Że za. nię 
ferdecznie żałuią? że- fię do Boga. ca- 
łym fercem garną * Słuchaycie co: e, 
takich mowi ieden z Teologow ,, mię-, 
dzy. wielą rzeczami, na których fię 
ludzie z. wielką. dufzy fwoiey. fzkodą. 
ofzukać mogą, niepośledne trzyma 
mieyfce owo mniemanie, iż przeczy- 
tawfzy. niektore frzelifte akty, iuż 
fię: tym. famym ufprawiedłiwią , albo 
przynaymniey do  Sakramentalnego 
rozgrzefzenia godnie. przyfpofobią; 
lecz chociaż te akty same w sobie 
są pobożnę y święte, chociaż one 
3) nie= 
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niemniey fprawiedliwym, iak y.grze- 
fznym są pożyteczne, fprawiedliwym 
dla tego, że. w nich miłość Boga co- 
raz, bardziey pommażaią, y świeże 
teyże miłości ifkcy  wzniecaią, 
grzefznym zaś, że ich uczą, zego 
Bog z nich wyciąga, y iakiemi wzglę- 
dem Boga dydź powinni; jednakawoż: 
ieżeli'w czafie mowfenia ich 'ferce 
, nie łączy fię z uftami, myli fię y 
» ciężko zdradza ten, ktory rozumie, 
„.że fię przez. nie. ufprawiedliwi, -albo 
„. do Sakramentalnego rozgtzefzenia go- 

» dnie przyfpofobi. ,,. 
Z tey przyczyny mowić teraz-mu- 
{ze owy iednego z Oycow: O rozdwo- 
jeni, ludzie! nigdyż to Bogu serca wa- 
fzego, którego on fzczegulniey. żąda, 
nie oddacie ? nigdyż nie weźmiecie tey 
przed fię "uwagi, że iakoście całe serce 
odwrocili od. Boga, tak ufprawiedliwio- 
nemi bydź nie możecie, ieżeli fię do 
niego całym sercemnie nawrocicie ia- 
koście całe serce przykładali do: nie- 
prawości, tak, całym sercem przyłożyć 
fię powinniście do ufprawiedliwienia? 
S$łychaycię, czego Bog z was wyciaga: 


y 
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Day mi Synu moy sorce twoie. Prov. 22. 
Nawroćcie fip do mnie: x caligo serca 
wafzego - - Kraycie serca, O nie fząty 
wafze. Foel. 2. Takiemi y tym pos 
dobnemi fłowy zagęfzczone jeft Pismo S. 
ktoremu my iefzcze w prawdzie wie» 
rzemy, iak mu wierzyli, y dotąd wje- 
rzą żydzi, ale coż potym, gdy od peł- 
nienia obowiązkow w nim zawartych 
tak prawie dalekiemi iefteśmy, iak byli 
y są żydzi, o których powiedział Chry+ 
ftus, iż serce ich było dalekim od niego. 
Ztąd też to są owe pogrążki y prze- 
klęćttwa, ktoremi nam Bog w piśmie 8. 
grozi: Rozdwoiome ieft serce. ich, terag 
zginą Oseæ 1o. Biada wam, ktorzyście 
głębokiego serca. - Biada wam serca nic- 
rozumne, bo wicher: Pańjkiego zogniewa- 
nia wyidzie, y burza wypadaiącu na głowę 
niezbożnikow przypadnie, Jer. 23. Biada, 
biada człowickowi dwoifiego serca, y 
ufióm złośliwym, y rękom zle czyniącym, 
y grzefznikowi, ktory chodzi po. ziemi 
dwwiemia drogami. Eccl: 4. 

Strafzne to są zaifte pogrożki, 
które Bog ponawia codziennie przeciwko 
zle pokutuiącym, y zmyślony Żal iná- 

iącym 
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jącym grzefznikom.  Przylgnął z nich 
każdy -do swey nieprawości, y że fię 
iefzcze. ná- wfzyftko złe nie wylał, 
mniema iż nie ieft takim grzefznikiem, 
nad ktorymby mściwa zapalczywośći Bo- 
fkiey ręka wifiała. Nad tym wzięła górę 
Jubieżność; lecz że ieft wolny 0d Wwy- 
ftępku łupieftwa, nieprawość swoię 
lekką natury ułomnością fądzi. W tym 
panuie: łakomfiwo; ale że w fobie po- 
fkramia pożądliwość ciała, wyftępek 
swoy za fzczery obrot Yy fkrzętność 
poczytuie. Tnnego opanowała pycha, 
dla Którey bliźnich prawie ma pod no- 
gami; lecz. Že im. nie złorzeczy, że ich 
nie przeklina, niechotę. swoię ma za 
umyflu. wfpaniałość. A takiemi prze- 
sądami ci, y tym podobni będąc uprze- 
dzeni, mogąż mieć fzczery y .ferde- 
czny żal za nieprawość swoię? Mogąż 
mieć fzczere iey obrzydzenie?y owfzem: 
będą fobie podobać w fwoóiey niepra- 
wości, y. fądzić o fobie, iż nie. są tacy, 
iak inni, non film ficut cetiri. A dła 
tey przyczyny gdyby oni y tyfiąc razy 
ofkarżaiąc fie przy Spowiednicy,mowili: 
zgrzefzyłóm Panu;żal ich będzie A ba 

po~ 
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Spowiedź ich będzie świętokrądzka: 
Zgoła podobni będą niefzczęśliwemu$au- 
lowi, którego wfpomnione wyznanie u- 
fprawiędliwić nie mogło. Podobni będą 
niezbożnemu Antyochowi, ktory fię mo- 
dlił do Pana, lęcz że modlitwa iego nie 
pochodziła z ferdecznego Żalu, miło- 
fierdzia Bofkiego doftąpić nię mogł. 2. 
Machab.9. Kto chce,aby żal iego był po- 
żyteczny, niech będzię serdeczny; nad: 
to niech będzie y fkuteczny, czyniący. 
godne pokuty owoce. o czym ; 


CZESC DRUGA. 


Fer ieft bardzo pofpolity błąd nafzego 
+ wieku Chrześcian rozumieiących, iż 
dofyć ieft do ufprawiedliwienia. fiebie, y 
ścifłego złączenia fię z Bogiem, wyznać 
fzczerze nieprawość swoię przy Spo- 
wiednicy, choćby fię za nię godnych 
pokuty owocow. nie czyniło,  Aleć fię 
rzecz ma daleko inaczey :. prawdziwy 
žal ieft, mowi Grzegorz Š. przefzłą 
złość swoię opłakiwać, vera pænitentia 
cft, mala praterita plangert,złość w fzcze» 
rym żalu na Spowiedzi wyznaną ieft w 
pras. 
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prawdzie przefzią co do winy, lecz co 
do kary, co do fkutkow z niey pozofta- 
łych na. dufzy, to ieft, co do owey fla- 
bości, dla ktorey podnieść fię z żywo» 
ścią do rzeczy Niebiefkich nie możemy; 
co do owey ofchłości, dla ktorey bardzo 
ozięble powinności chrześciańfkie fpra- 
wuiemy; co de owey fkłonności, dla 
ktorey do powtornego upadku bardzo 
prędcy iefteśmy, poty w nas trwa, poki 
iey przez godne pokuty owoce nie Wy- 
korzeniemy. Od tych więc gdy fię czło- 
wiek uchyla, iawnie z fiebie wyrozu- 
miewać daie, iż fię nie chce z tey fa- 
bości, z tey ofchłości, z tey do złego 
fkłonności do fzczętu uwolnić; á przeto: 
możnaż fądzić o takim, iż fkutecznie 
za grzechy swoie żałuje? kto ma żal 
fkuteczny, y pozoftałe z dawnych grze- 
chow ułomki wytępić, y przyfzłym tamę 
założyć ftara fię. i 

Słuchaycie Auguftyna S. žal fkuto- 
czny, mowi. on, iefł żal: umartwienia Y 
ukrzyżowania, ktory prawdziwie pokutu- 
iącym żadnego pokoi mie daie, ktory- ich 
y w ten: czas, gdy fobie sen przerwą, do 
fedecznego. wzdychania y tez pobudza ; 
j bara 
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bardzo: zaś 'ofzukuiący, według 'tegoż 
Nauczyciela, ieft ow żal, który pokutu- 
iących czcżym fmiutkiem y. żŻałością 
pokrywfzy, w fpiączce ducha do letargu 
ciała podobney, y w niefzczęfnym za- 
pomnieniu uczynkow pokuty zoftawuie. 
Dawidzie pokutny! byłżeś ty zupełnie 
żafpokoiony w sobie po owym oznay- 
mieniu Natana Proroka, iż Bog prze- 
niot nieprawość twoję® bynaymniey: 
grzech twoy choć iuż odpufzczony przer- 
wawfzy ci sen, mnogie łzy. z Gczu. two- 
ich wycifkał, któremi, każdą noc Króle- 
wfkie łoże; czyli; raczey, pofłanie żalu 
fkrapiałeś, z ciebie wziął, Origenes po- 
budkę, pytać fię,co to. ieft człowiek pra- 
wdziwie fkrufzony * y, odpowiada, ieft 
ten, ktory nieinaczey,iak Dawid,martwi 
ciało swoie, y tak we dnie iak w nocy 
Żal ma za towarzyfza; ieft ten, ktory 
rozważaląc nieprawości swoie ani z 
wierzchu dni wewnątrz żadnego pokoiu 
znaleść w sobie nie może; monefł pax 
offibus meis à facie peccatorum meorum. 
Ps. 37. ieft ten, ktorego własnych grze- 
chow poftać ftrafzy y mięfza, ktoremu 
ich fprofność wfzyftkie rofkofzy za-. 
mie- 
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mienia w gorzkości, ktory dla zgładze- 
nia ich powściągnąwfzy fię od świator 
wych rozrywek , wzdycha do Boga w 
ciężkości żalu swoiego, który po wy» 
znaniu ich przyimuie z chęcią włożony 
ną fiebie zadofyć uczynienia ciężąt. 

A mafzego wieku pokutnym Jus 
dziom Cżyliż przerywaią kiedy sen ich 
nieprawości? yowfzem pilnie oni oftrze- 
gaią fobie to, co W pieniach Salomono= 
wych oblubieniec dla kochanki swoley 
'oftrzegał, to ieft: aby iey nikt nie prze= 
budzał, me fufcitetis dilebtain, nej; euigilarę 
faciatis; ieżeli zaś przerwą fobie sen 
kiedy, tedy bezsenne owe godziny trą- 
wią nie na wzdychaniach do Boga, ale 
na myślach pożądliwość ciała sycących; 
4 daymy,że niektorzy uczynią iakie wez 
ftchnienie, lecz coż potym, kiedy te są 
czcze y żadney okrasy miłości Bofkiey 
nie maiące. Modlą fię także inni, 
ale modlitwa ich ieft tylko powierzcho» 
wna, wnętrznym pobożności: duchem 
nie nieożywiona. [Inni fię powściągaią 
od pokarmow y napoiow delikatnych, 
ale tego nie czynią. końcem umartwie- 
nia fię za grzechy, lecz fzczegulniey 
dla 
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dla tego, aby fię na fiarość od więkfzych 
fłabości y chorob uwolnili, uymuiąc {o+ 
bie rofkofzy dla zdrowia, którzy dopie> 
ro zdrówie przez rofkofzy tracili. A 
daymy, że niektorzy końcem umartwie= 
nia fię za grzechy ukracaią sobie wyə 
god ciała; lecz coż potym, kiedy ukra* 
cać nie chcą panuiących w sobie namię* 
tności, taż sama ieft w nich chciwość, 
popędliwość, zawziętość Wt. 

Dobry Boże! który wnętrzności setca 
przeglądafz, takowy żal możeli ci bydź 
przyjemny?  Tyżeś to nauczył świat 
rowey tey pokutowania fztuki, ktora 
ieft tak dogadzaiąca rofkofzy, prawdzi- 
wą zaś pokutę z gruntu psuiąca? w licz= 
bie owych pokutnych, których nam wya 
ftawiłeś za przykład, ieftże który im po- 
dobny ? 

Jle taży pismo Święte o fkute» 
cznym za grzechy żalu mowi, zawfze 
do niego przyłącza umartwienie ciałay 
ukrzyżowanie namiętności, ćwiczenie 
fię w cnotach włafnym wyftępkom prze» 
ciwnych. - Słuchaycie, co mowi Jan S; 
Apoc: 2. Pamiętayże tedy,zkądeć wypadł, 
«czyń pokutę y pierwfze uczynki i 

i łu: 
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Słachaycie, co mowi Paweł 8. Rom: 6. 
c) akoście wydali członki wafze nà fłuzbę 
hieczyftości y mieprawości ku nieprawości; 
tak teraz wyuatwaycie członki wajze Ró 
Jłużbę fprawiedliwości ku poświąceniu, 
Słuchaycie nacftatek Oycow S$. Zboru 
Trydentfkiego Sef: 14. c. 2. Nigdy nie 
byta. w Kosciele Bożym poczytana befpiea 
cznity[wa droga na uniknienie wifząchy ka- 
ry Bofkicy iako aby ludzie uczynki pokuty 
z prawdzitwym erca zalem odprawiali, 
y znowu tamże mowią: do zupełnego y 
dojkonałego zgładzenia grzechow, bez wiil 
Riego Zalu, łez obfitych, y pracy przyiść 
źadną miarą nie možna. 

Mogaż bydź wyraznieyfze dowody 
na uprzątnienie błędu owych, którzy 
mniemaią, iż czczym y płonnym Żalem 
wfzelką nieprawość zgładząż Mogąż 
bydź żywfze pobudki dla nakłonienia 
owych powierzchownie tylko y oziębla 
pokutuiących do serdecznego za grże- 
chy swoje żalu? grzefząc, ftaiemy fie 
hieprzyiaciołmi Boga, buntuiemy fie 
przeciw Bogu: á więc gdy fię z niin po» 
iednąć chcemy, gdy z nim przymierze 
pokoju zawrzeć pragniemy, w ferde» 

cżnym 
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cznym żalu nawrocić fię do niego pó» 
winniśmy ;bo według Proroka, tym tylko 
Bog pokoy swoy. ogłafza, którzy fię do 
serca nawracaią: loguctur pacem in plea 
bem fuam, © in cos, qui convertuntur ad 
Cor.grzefząc dogadzaliśiny ciału y zmyśle 
nościom iego,syciliśmy namiętności, na- 
łogi tuczyliśmy; á więc pożbywąiąc gtze- 
chu, umarżać ie łamać y wykorzeniąć 
powinniśmy. Sicut exhibuijtis membra uea 
ftra fervire iniąquitati ad iniquitatem; lita 
nunc exhibeatis membra veftra fervirc jus 
flitiæ ad Sancificationem, 

Cżyniłiżeśmy to dotądeżal nafz ża grze= 
chy pochodżiłże ż.tałego serca? nie by» 
liżeśmy iedni ż owych, na których fię 
Bog fkarży,iż go wielbili ufty,a serce ich 
było dalekie od niego? ftaraliżeśmy (ię, 
aby owoce pokuty nafżey choć nie wyro- 
wnywaiące wyfiępkóm, przynaymńniey 
ftosulące fie do ich ciężkości były? Po» 
prawmy, Słuchacze! błędu y ńiedbalftwą 
nafzego, á Bog,który nie chce zguby ża- 
dnego grzefznika,da. nam odzyfkać fiebię 
w fzczęśliwey wieczności, AMEN. 

Kazanie to miane przez X. JOACHIMA 
SZER ADOY SKIEGO , Regenta Teologii, 
Francifakana. KA- 
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1] W NIEDZIELĘ DRUGĄ 
| PO TRZECH KROLACH. 


Th, Jefzczo nie przyfała godzina moia. 


Jóan. 2. (a) 


| ©; Chtyftus JEZUS w Kanie Gali- 
leyfkiey rzekł do MARYI, to, lubo 


Ki w innym rozumieniu, mowią owi, ktos 

rzy na tym świecie opływaiąć we 
e wfżyftko, o oftatnim życia fwoilego 
j końcu bynaymniey nie myślą. Gdy JI 
4 ich bowiem wewnętrzne natchnienia A 
JU do tey myśli wzbudzają, że konie- WUE 
kd) cznie umierać, y rofkofzy świata po- I 
0; rzucić potrzeba, oni zatopieni w do- HA 
y czefnych uciechach;, Śmierć iakoby IM 
0 iefzcze daleką wyftawuią fobie, mowiącż NAT 
(3 |  Jefzcze nie przyfzła godzina moia, les l 
A: fzcze młódość moia każe mi fię fpo- kp 
je dziewać, dłużfzego «życia, iefzcze czer- E 
Gi ftwość zdrowia obiechie mi przedłuże- H Pia 
[4 | nie lat; y tam *daley. Lecz fuchay- A 


ih | my, có do takowych mowi $. Bernard: 
i C O nę- HA WEZ 
| (a) Nondum benit hora mea. Jódn. 2 AIRE 
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O nędzny człowieku! za coż tak be- 
fpiecznie o rzeczach przyfztych rozrzą- 
dzafz, iakoby Qyciec Niebiefki czasy 
y momenta w twoiey, á nie w fwoiey 
raczey mocy złożył? (6) Jakoż: gdy 
niymniey o śmierci myślemy, nayprę- 
dzey ta grzechu pierworodnego kata 
zwykła na nas przychodzić, oddziełaiąc 
nas na zawfże od tego, cośmy w Życiu 
nayupodobańfzego mieli. A więc: dla 
wzbudzenia w nas pamięci na $mierć, 
dziś o tym oftatnim, á nieochybnym ży* 
cią nafzego końcu przedfięwziąłem mo: 
wić w naftępuiącym podziale: 


I. Trzeba koniecznie umrzeć, bo 
ten iefi wyrok na nas wydany. 


II. Ale trzeba dobrze umrzeć, bo 
ta ieft naycelnieyfza fprawa nafza. 
O tym mowić będę na iak ńnaywiękfze 
Boga moiego uwielbienie. 

Lubo 


(b) Quid de futuro; mifer! tam temerè 
di/ponere. prefumis? quafi Pater tempora 
© momentain tua, 9 non mogis in fua 
pofuerit poteftate. S. Bernardus de mo- 
do vivendi ad Sorores. 
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‘Lubo godzina śmierci nie ieft nam 
pewna, według owego, co mowi Chry- 
ftus: Czuycież więc, bo nie wiecie 
Unia, ani godziny; Luc. xa. (c) śtoli 
nic pewnieyfzego nad to nie mafz, że 
Koniecznie umierać potrzeba, według 
owego, co mowi Paweł: Poftanówiono 
ieft wfzyftkim ludziom, aby umierali. 
Hebr. o. (d) A że śmierć ieft owym 
momentem, od którego fzczęśliwa, lub 
niefzczęśliwa wieczność nafza zawifła, 
iak mowi $. Aug. (e) dla tego: żyiąc, 
powinniśmy fię trofkliwie ftarać, aby- 
śmy dóbrze umierali, 


CZĘŚC PIERWSZA. 

{ Jmierać koniecznie pótrzeba, iakó 
„  bowiemdła tego fie rodzemy, abyśmy 
Żyli, tak dlatego żylemy, abyśmy umie- 
tali mowi S. Bernard (f) Stawiaymy 
Cz pałace, 
(c) Vigilate itag; guia nefcitis diem, negy 
horam. Luc. 12: (d) Statutum eft omni- 
bus hominibus, semel mòri. Hebr. 9. 
(e) Punddum, à quo pendet æternitas. S: 
Aug. (f) Quid agimus? ex quo primùm 
Incipimus vivere nifi morti appropimguare, 
& incipere mori. S. Bernardus serm. nlt: 
in Ps. go. 
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palaca, zażywaymy rofkofzy, fławą 
imienia nafzego  napełniayny świat 
cały, wfzyftkiemu: temu śmierć koniec 
położy. Oycowie naft pomarli, po- 
mrzemy my, y ta potomność, która po 
nas będzie, pomrze tak, iak pomarli po- 
przednicy nafi, mowi S. Eucheriufz. (g) 
Smierć nie czyni przymierza z nikim nie 
da fię pokonać zdrową ludzi młodych fiłą, 
nie da fięzniewolić gorącą ludźi pode- 
fzłych proźbą. Takowemi myślami za- 
bawiaią fię dobrzy Chrześcianie,lecz owi 
którzy nazwifko tylko Chrześcian na fo» 
bie nofzą, nad konieczną umierania po- 
trzebą bynaymniey fwoiey nie zaftana- 
wiaią uwagi. Bo gdy ich kto widzi tak 
ufilnie ftaraiących fię o pomnożenie do- 
czefnego dobra, czyliż rozumieć nie 
może, iż fię oni fądzą bydź nieśmierteł- 
nemi? 4 przecież ta mała liczba dni 
fkładaiących przeciąg Życia nafzego, 
nieznacznie fię umnieyfza, y w każdym 
momencie zbliżamy fię do śmierci. Sa- 
mó przyrodzone rozumu światło daię 
nam poznawać krotkość Życia nafzego. 
O tym nie tylko nas przeftrzega śmierć 

tych, 

Cey Patres nofiri tranfwerunt, nos abimu$y 


f 


pofteri fequentur. $. Eucher. 
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tych, którzy w oczach nafzych umiera- 
ją, choroby te, które ofłabiaią zdrowie 
nafze, przypadki te, którym co mo- 
mentalnie podiegamy, ale nawet prze- 
fuzegaią nas owe rzeczy, których my 
na uchronienie fię śmierci zażywamy, 
4 które nam obraz Śmierci przed oczy 
wyftawuią. Bo coż to ieft Życie lu; 
dzkie, ieżelinie ufiawiczna woyna na- 
przeciw śmierci? iak mowi Job. RZA 

(4) Jemy dla tego, abyśmy nie umie- 
rali od głodu, fpiemy dla tego, abyśmy 
fabe fify nafze wzmocnili, pracuiemy 
dla tego, abyśmy fobie prożnowaniem 
oflabiaiącym fiły nie przyśpiefzyli śmier- 
ci, fpoczywamy od pracy, abyśmy od 
zbytecznego fił natężenia nie umierali, 
4 poftaremuż: chociażbyśmy naypilniey- 
fze ftaranności czynili do utrzymania 
nas przy Życiu, przyidzie nieochybnie 
ten dzień, w którym fie dufza oddzieli 
od ciała. A lubo nic naturze przeci- 
wnieyfzego nie mafz, iak potrzebą 
umierania, jak mowi S. Aug. (i) prze- 
cież o tey prawdzie, że wfzyfcy umrze- 

my; 

(hy Militia eft vita hominis fuper terram. 
Job. 7. (1) Mortem horret non opinio, 
fed natura. S$. Aug. fiip. Ps. 44. 
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my, nikt z nas powątpiewać nie może. 
Przykłady tak wielu umieraiących wfzel-- 
kiego urodzenia, wieku, y ftann ludzi, 
tak doftatecznie nas o tym przekonywa- 
ią, że owi nawet w pogańftwie żyjący 
Mężowie, którzy fię chcieli: wynieść. 
nad. powfzechny ftan ludzi, y uczynić fię 
nieiako bogami, o konieczności umie- 
rania nie powątpiewali. Atoli: mimo 
oczywiftych śmierci dowodow , miłość 
włafna- ma śtucznę fpofohy wybiianią 
nam pamięć śmierci, -Miłość włafna 
nie może nam, prawda, przefzkodzić, 
abysmy nie wierzyli temu, Że fię życie 
nalze fkończy, podaie więc nam do my» 
éli, że ta godzina nie zaraz przyidzie; 
nie może nas przekonać. o tym, abyśmy 
nie miarkowali tego, że im daley w lata 
idziemy, tym fię bardziey przybliżamy: 
do śmierci, więc, podchlebia nam 
iakobyśmy dopiero w początku życia 
nafzego byli. A przecię: to rzecz jefk 
nieochybna, że, iakieykolwiek zafługi, 
iakiegokolwiek urodzenia, iakieykol.. 
wiek piękności, mocy, doftoyności ies 
fieśmy. mufzemy koniecznie umierać, 
życie, które nam fię zdaie tak. wielcą 
miłe, mufzemy porzucić, rofkofzy te, 

które 
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które nam są tak wielce fodkie, obco- 
wania te, które nam są tak wielce za- 
bawne , mufzemy kiedyżkolwiek: opu- 
ścić, mowi S. Bernard. (5) Wfzyfikie 
nafze bogactwa, godności, dary pizyro- 
dzone niczym są, nafze uludzi wzięcie 
prędko zniknie, nafze upodobania fkończą 
fię, nafze > doftatki doftaną fi fię. innym, bieg 
życia nafzego iedna, A ta nie pewna 
godzina przerwie. Wiemy, że zape- 
wne umrzemy, ale nie więmy kiedy ? 
mowi Święty Hieronim; (2) á przecież 
tak żyiemy, iakby koniec życia nafzego 
ọd woli nafzey zawif. Początek y ko- 
niec wlzyftkich rzeczy uftanowiły wy- 
roki Bofkie, iako więc Bog, uftanowił 
dzień apan ia nafzego, tak uftano- 
wit y dzień śmierci nafzey, mowi Job. 
„job 14.(m) Z tym wizyfikim: żyią nie- 

ktorzy 

(k) Ubi funt amatores seculi, qui ante 
poucos. dies nobifsum fuerunt s nihil e% 
cis remanfit, mfi cineres, Y ucr mes. S. Ber- 
nardus. apud Raul. sra ide morte cap. T. 
C) Dum nefciunt. homines, W nihil cogitant 
de morte, repentinus cis. fupervenict inte- 
ritus: S$. Hieronymus in Ecchi 9. 
(m) Numerus menfum ejus apud le oj, 
conftituifti terminos ejus, qui prateriri 
non poterunt. Job. 14: 
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ktorzy tak, iakoby niepewność godziny 
czyniła ich śmierć wątpliwą. Zamiafi te= 
go, coby każdą życia fwoiego fprawę 
tak czynić powinni, iakoby ta oftatnią 
była, nie zważaią tego, ale fzczegulnie 
wykonywaią ikłonności włafne, a poku= 
tę odkładaią ná czas śmierci, ktorą fo- 
bie daleką iefzcze bydź wyftawuią. Wie- 
dzą oni, że nie mogą fie upewnić o mo= 
mencie śmierci, ani fobie dnia iutrzey- 
fzego obiecywać, 40 tey potrzebie nay- 
walnieyfzey zupełnie zapominaią, mowi 
S. Aug. (7) A poftaremuż: Bog dla te= 
go przed nami ukrył godzinę śmierci, 
abyśmy fię iey codziennie fpodziewałi, 
mowi S$. Grzegorz. (o) Myślmyż więc 
zawfze otey konieczney umierania po- 
trzebie, bo ten ieft wyrok na nas wyda- 
ny; ale ftaraymy fię dobrze umierać, bo 
ta ieft nayce nieyfza fprawa nafza. 
CZĘŚC 

(n) Mortis diem omnes affuturum fei~ 
mus, €9'tamen omnes, aut pent omnes dif- 
ferre conamur. S.. Aug. de gratia novi 
teftam. (o) Ad hoc autem Conditor no- 
Jier latere nos voluitfinem noftrum, diemą; 
mortis nofire cfse incognitum, ut dum 
femper ignoratur, femper proximus efse 
credatur. S. Greg. lib.z2. Moral. cap. I. 
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CZĘŚC DRUGA, 


i kim życie, taka y śmierć, tak dalece, 
że iako nie może źle umierać, kto 
dobrze żył, tak nie może dobrze umie- 
rac, kto żył źle, mowi S. Aug. (p) 
My więc ieżeli chcemy umierać śmier- 
cią ludzi fprawiedliwych, pokąd żyiemy, 
powinniśmy fię o to ufilnie ftarać, Dwo- 
iaki ludzi rodzay, lecz co do obycza= 
iow wielcę od fiebie rożny, opifuie nam 
Kfięga Rodzaju. Pierwfzym, był fpra- 
wiedliwy y roftropny Nóe, ktory prze- 
ftrzeżonym będąc od Boga a blifko ma- 
jącym naftapić Świata całego potopie, 
lat kilka ftrawił na budowaniu korabiu, 
aby fię był mogł od powfzechnego uka- 
rania uwolnić. Gen. ó. (4) Inny był 
gatunek owych bezrozumnych y zas 
twardziałych synow ludzkich, iako ich 
Pismo Boże zowie,którzy widząc,iż ten 
S: Patryarcha zabawia fię budowaniem 
korabiu, naśmiewali fię niby z zbyte- 
czney 
(p) Non potefi malè mori,qui bene vixerit, 
& vix:benè moritur,qui male vixerit. $, 
Aug. libr. de do&r. Chrift. (q) Fecit igi- 
tur Noè omnia, que præceperat illi Domi- 
nus. Gen. 6. 
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cznej iego oftrożności, że on tak wcze. 
śnie gotować fię zaczął na uchronienie 
fię maiącey za at dopiero kilka naftas 
pić kary, Nie zapatrywali fię oni ná 
przykłady enot fprawiedliwego "Nóżgo, 
nie zważali groźb Bofkich, obiecujących 
wfzyftkie rzeki napełnić wodami, wfzy- 
fikie góry zalać nawałnym defzczem, 
nie roftrząsali oczywiftego niebefpie- 
czeńftwa, w ktorym zoftawali, W Zad 
wody codziennie bardziey wzraftając 
domy fwoie zalane, nie chwytali Ga 
przyczyn, ktorę ich prowadziły. do po» 
prawy zępfowanego życia, do błagania 
Sprawiedliwości Bofkiey, od fiebie obra- 
żoney, ale tylko trofzczyli fie o doga- 
dzanie włafnym namiętnościom, o wy- 


niefienie imienia fwoiego, o wfławienie. 


fię wielością wyftępkow, a lubo śmier+, 
telnemi byli, tak mało iednak o blifko 
naftępuiącey śmierci myśleli, iakoby ni- 
gdy nie mieli umi ięrać, Ktoż tu opłakie 
wać nie będzie zaciętości serca tych 
synow ludzkich? kto nad'ich zaślepie- 
niem ubolewać ńie będzie? á przecież: 
teraźnieyfzemi czasy wiele fię. tąko- 
wych Chrześcian znayduie, ktorzy, ich 
naśladuią. Albowiem. mała ief liczba 
ida- 
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idących przykładem Noego, ktorzyby 
fie fzczerze fpofobili do dobrego umie- 
rania, wielka zaś owych, ktorzy w ży- 
ciu nię chcąc pomyśleć o. śmierci, źle 
umieraią, mowi S. Bonawentura. (7) 
Wiele pobudek mamy, abyśmy fię 
wcześnie gotowali 'n4 ten oftatni ży- 
cia nafzego koniec.  Wzbudzaią nas 
do tego nagłe śmierci, ktore fię ufta- 
wicznie przytrafiaią, niebefpieczne cho- 
roby, ktorym codziennie podlegamy, 
przypadki nieprzewidziane, ktore nas 
o tym przeftrzegzią, że co fie trafiło 
przodkom, przyiaciołom, sąmfiadom, 
krewnym nafzym, toż samo nam fię 
trafić może: atoli lubo w. całym życia 
nafzego przeciągu nayfzczęśliwi(zym 
ieft ow moment, ktory trawiemy ná go- 
towaniu fię do Śmierci, ile: Że ta ieft 
naycelnieyfza fprawa nafza; przecież 
naymniey czasu łożemy ná tak poży- 
teczną zabawę. Daiemy fobie czas na 
inne doczefne potrzeby, nie chcemy go 
dać fobie na znaleźienie łafki Bofkiey 

w mo- 
(r) Prccator non. fentit vinculum. peccati, 
dum perpetrat, (ed tunc vincula fentit, 
dum anima infelix, a:eorpore recedit. $. 
Bonav. in libr. Diæta falutis, cap. 2 


E 
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w momencie zgonu nafzego, nie zwa: 
Żaiąc na to, że w innych potrzebach 
mieć możemy pomoc od przyiacioł na= ` 
fzych, w czafie śmierci od nikogo nie 
mamy ratunku, tylko od famego Boga. 
Zyiąc nie według Przykazania,nie mo 
żeimy fobie obiecywać dobrey śmierci, 
bo na ten czas wiele przefzkod do po- 
iednania fię z Bogiem mieć będziemy. 
Przefzkodę z ftrony świata, ktory nam 
rofkofzy fwoie wyfławiać będzie, aby 
w fercach nafzych wzbudził żal z opu- 
fzczania onych; przefzkodę z ftrony 
Boga, bo podobno On potrzebnych nam 
łafk na ow czas umknie: przefzkodę Z 
ftrony nieprzyiacioł, ktorych nam po- 
konać potrzeba, nigdy bowiem natar- 
czywości czarta nie są gwałtownieyfze, 
4 my nigdy do zwyciężenia ich nie ie- 
fieśmy ffabfzemi iak w czafie śmierci, 
A gdy do zwalczenia takowych prze- 
fzkod potrzeba całego człowieka, iakże 
my obiecywać fobie możemy zwycię- 
ftwo w czafie śmierci, gdy ná fiłach 
ciała, ná fiłach rozumu, y na fiłach 
dufzy upadniemy?  Dałby to Bog, aby- 
śmy wcześnie gotowali fię na śmierć, 
maiąc to zawfze w Żywey uwadze, 

że 
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że lubo terzz  zdrowemi iefteśmy, 
za kilka godzin wpaść możemy -W 
chorobę, że iubó z domów nafzych wy- 
chodzemy, ktoż wie, czyli fię do nie 
powrocemy nazad, że lubo fię zdrowo 
fpać kładziemy , ktoż wie, czyli jutro 
zdrowo wftaniemy: iłe: że tak wiele 
ludzi młodfzych, y mocnieyfzych od nas 
podobna śmierć pokonała. Za naycel- 
nieyfzą więc fprawę w 'całym życiu na- 
fzym mieć powinniśmy fiaranie fię O 
śmierć dobrą, naybardziey nas zatru- 
dniać powinien ow moment, ktory albo 
nas ufzczęśliwi ná wieki, albo wiecznie 
niefzczęśliwemi uczyni. W tey mie- 
rze przykład brać powinniśmy z tak-wie- 
łu świętych ludzi, ktorzy lubo czyfto- 
ścią sumnienia, y niewinnością życia 
łączyli fię z Bogiem, przecież tak fię 
mocno gotowali ná śmierć, iakoby nie 
mieli zaflug obiecujących im Nieba. 
My dalekiemi będąc od Boga, tak ży- 
iemy iakobyśmy upewnionemi byli o 
dobrey śmierci. Los fzczęścia lub nie- 
(zczęścia nafzego befpiecznym nie ieft, 
bo nie wiemy, czyli po śmierci ftaniemy 
fię naczyniami nieflawy y gniewu, czyli 
też naczyniami chwały y  miłofierdzia. 
Rom. 
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Rom. 9. (5) powinniśmy fię zatym fta? 
rać, abyśmy go dobrym życiem be. 
fpieczyli, wieczność przyfzła iakowa 
będzie, pówności nie mamy, nA to więc 
wfzelką ftaranność łożyć mamy, aby- 
śmy fię upewnili o nafzym w wież 
czności ufzczęśliwieniu. 

A przeto: gdy o tym zupełnie przeż 
konanemi ieieśmy; że nam koniecznie 
umierać potrzeba, pokąd czas mamy; 
czyńmy dobrze, Galat. 6. (t) Oderwiyż 
my ferca nafze od rofkofzy światowych; 
4 poświęćmy ie na oharę Bogu, myśli 
nafze nie przeimiiaiącą doczefnością; 
ale chęcią fłużenia Bogu niech będą za 
przątnione, wola nafza niech fię wé 
wfzyftkim łączy z wolą Bofką;, zgoła: 
całym życiem kochaymy Boga, A przy 
łafce Jego, dobrey śmierci fpodziewać fię 

możemy, AMEN. 
(s) Aiud guidim vas in fionorem, aliud in 
contumeliam. Rom: 9. (t) Dum tempus 
habemus, operemur bonum. Galat. 6. 
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chodz, y przychodzi, á flui dze memis: czyń 
to, y czyni 


KK” powinność z obowiązkiem wła- 
fnego sumnienia na wfzyftkie flużą- 
ce ofoby; przez samo natury prawo ieft 
włożona aby ná wzor  dzifieyfzey 
Ewangeliczney czeladki, chętnie, wier- 
nie; y fiatecznie, wfzyftkie Panow fwo- 
ich wykonywały rofkazy, to ieft, ażeby 
tak w powfzechności o wfzyftkich, iako 
y o każdym z osobna, te fię mogły pra« 
wdzić fłowa, ktoremi wychwalał poflu- 
fznych ludźi fwoich wfpomniony Ro- 
tmiftrz, gdy mowił: Mowig temu: idz, h 
idzie, à drugiemu: chodz, y Payne á 
tudgze 
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słudze memu: czyń to, «y czyni, tenże 
sam na każdego Chrześcianina, zaraz od 
początku rozumu nieuchybny ściąga fię 
obowiążek, aby naypierwfży obracaa 
iąc wzgląd na Naywyżfzą Boga Wfze- 
chmogącego na Niebie, y na Ziemi 
Władzą, po wfzyftkie dni życia swoiego 
zawfze ulubionym, wiernym y ftatecznym 
w óćżach tegoż Niebiefkiego Pana pø- 
kazywał fię fluga, Toć to albowiem 
ofobliwfzą Bofką pokazuie. Mądrość 
w rządzeńiu całego, Świata, iż ten 
Wfzechmócny wfzyftkich rzeczy Stwo> 
rzyciel, lubo każdego człowieka ła 
fkawie uczynić raczył na obraz y po- 
dobieńftwa fwoie, lubo wfzyfikim w po= 
wfzechności ludzióm ‘jednakowy wy- 
znaczył fpofob rodzenia fię, y Śmierci, 
y lubo wfzyftkich z iednakowey bryły 
źiemi w pierwfzym tulepił Adamie, prze< 
cież iednak nie wfzyfikich zarówno w 
jednakowym na tym świecie ofadził 
ftanie, kiedy iednych na wyfokie wyniofł 
doftoieńftwa, urzędy, y godności, po- 
wierzaiąc im nieiako władzy fwoiey, y 
czyniąc ich doczefnemi Panami na źie- 
mi, drugich zaś chciał mieć nieco w pos 
dleyfzym, y niżfzym ftopniu, to ieft, 

aby 
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aby tylko byli fiugami dla moźnieyfzych, 
y czynili to, co im dźifieyfza, niby za 
prawidło życia przepisuiek wangelia:/Mo= 
wię temu: idz, à idzied drugiemu: chodz; 
y przychodzi, á fłudze memu: czyń to, y 
czyni. (A zatym, lakó przez to 
. przedziwne w narodzie ludzkini Boga 
rofporządzenie, ta konieczna wynika 
powinność, aby każdy flużebniczą ná 
fobie okazuiący Osobę, zawfze był ku 
Panom swoim, Przełożonym swoim, y 
wfzyftkim zwierzchność iakążkolwiek 
maiącym, z winńym pofzanowaniem, ź 
wiernym przywiązaniem, y ochotnym 
pofłufzeńftwem, bo to wfzyftkim słu= 
gom mocno przykaziie Doktot Nató- 
dow, Paweł S. do Bfeżyanów Cap. 6. 
pifząc: Słudzy, bądażie poftufani Pa- 
nom wafzym doczefnym, w boiaźni y 
ze drżeniem, w projftocie strca wa[ztg0y 
iako Chryftusowi, j w liście do Rzy- 
miańn - Cap. 13. Wfzcika  Dufza 
zwierzchności wyżfity poddana bydz po- 


winna, nie maja bowiem władzy, tylko- 


od Boga, å kto fig władzy fprzeciwia, Bo- 
fkiemu rofporządzeniu /przeciwia ff; tak 
maige naypierwfze względy na nay- 
wyżizą Boga nafzego moc, y Panowanie 
D ktote 
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ktore On naywłaściwfzym prawem nad 
każdym pofiada ftworzeniem, ktoż fię 
wymawiać będzie od powinney Jena 
ufługi? Wfzak oto fzacuycie, Chrzt= 
ścianie wfzyftkie świata tego powagi, 
urzędy, godności, fzukaycie choć y na 
końcu Świata tak okazałego Majeftatu, 
ktoryby od brzegu, do brzegu mórza 
swoie rościągał Imię, ic to nie ief 
w porownaniu z naywyżfzym Tronem 
Pana Boga nafzego, bo wfzelka docze- 
- Sna chwała choćby w oczach ludzkich 
zdawała fię bydź naywfpanialfzą zawfze 
iednak w fwoich mieścić fię musi gra- 
` nicach. Jeden tylko Bog'tak ieft niefkoń- 
czonego Majeftatu pełen, że go Niebo 
y Ziemia ogarnąć nie może. A dla tego 
samego, czyliż nie ieft godzien, aby mu 
fiużyć z naygłębfzym ufzanowaniem? 
Z drugiey ftrony, fpytaycie fię wfzyftkich 
zefzłych wiekow, czyli w fobie kiedy 
tak łafkawego oglądały Pana, ktoryby 


wiernym -flugom fwoim w  ftokroćney, ` 


4 wieczney nadgrodzie wypłacał fię 
samym fobą? ach! trudno o `ta- 
kiego, ponieważ: ieden tylko Bog tak 
ieft obfity w obietnicach fwoich, że y 
naymnieyfzey ku więkfżey chwale 
fwoiey 
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fwoiey uczynioney uflugi darmo vpu- 


ścić nie chce, 4 dla tego samego, czy* - 


liż nie ieft ta rzecz przyzwoita, aby 
mu fużyć wiernie, y ż ochotnym pofu- 
fzeńftwem? tak ief: Bog ieft Pan nie- 
fkończonegó Majeftatu pełen, więc mu 
' fłużyć potrzeba z naygłębfżym ufza= 
ńowanier, Część pierw/żi. Bog ieft 
nayobfitfzy w nadgrodach fwoich, więć 
mu fłużyć potrzeba z wiernym y ocho- 
inym pofłufzeńńftwem. Czesi druga. 
O tym: 4d M. D. O. M G. B. V. M. F. 
£. H. 00. SS. C. SV. 


CZĘSC PIERWSZA. 


w” oyen chwały, y wielbienia, kto- 
re podług ft nafzych oddaiemy 
Panu Bogu nafzemu , lubo nigdy nie są 
na to wyftarczalące, aby doftatecznie 
ogłofić mogły powagę Majeftatu Jego, 
jednakże iako ognifty płomień lubo ni- 
gdy nie może dofiągnąć sfery fwoiey, 
przecięż nie przeftaie podnofić fię do 
niey, tak y żylący człowiek lubo nigdy 
nie może tyle mowić o Bogu, ile 
zacność Bofkiey Jego wymaga natury, 
przynaymniey tyle do tego fpofobić hę 

Da powi- 
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powinien, ile może. Ażebyśmy więc 
tey przedfięwziętey iak naylepiey przy- 
patrzyli fię prawdzie, y cokolwiek do- 
myślali fię tego, iako koniecznie Bogu z 
naygłębfzym ufzanowaniem fłużyć przy- 
należy, dla tey nayprzod przyczyny, że 
On ief niefkończonego Majeftatu pe- 
łen, ftawmy tu fobie w myśli wfzyftkie 
przymioty, y dofkonałości Jego, ktoremi 
tylko przed wieki Boska Jego fzczyci 
fię Iftota, to ieft; uważaymy rozumnie 
. Wfzechmocność, Mądrość, Nieograni- 
czoność , Opatrzność, Sprawiedliwość, 
Miłofierdzie, y inne, w tey albowiem 
zbawienney zaftanowiwfzy fię uwadze, 
dopiero cożkolwiek przypatrzyć fię mo- 
żemy, iak wielkiego nad sobą czcić po- 
winniśmy Pana. Oto niepoietey Wfze- 
chmocności Fogd oczywiftym ieft świa» 
dkiem obfzerność źiemi, niezmierność 
Nieba, wielorakie mnoftwo gwiazd, plas 
net, drzew, metallow, y innego ftworze« 
nia, á te wfzyftkie widzialne rzeczy ie= 
dnoftaynym wołaią głosem flowy pi- 
sma S. P/alm 99. Bog poczynił nas, 
á niemy same nas. Co czyliż nie ieft 
profzę. fprawiedliwą do podziwienia 
przyczyną? Wfzak kiedy Moyżefz z 
suchey 
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suchey opoki zrzodło wyprowadził, na- 
tychmiafi fię zaraz całe z zadumieniem 
Izraelfkie zbiegało Woyfko, nie tak dla 
czerpania ochłody, iako bardziey dla 
oglądania nadzwyczaynego cudu, A! 
ktoż fię więcey nie zadziwi nad niedo- 
` ścigłą Wfzechmocnością Pana Boga na- 
fzego, kiedy ta, iuż nie z twardego krze- 
mienia mały ftrumyczek, ale świat cały 
z niczego wyprowadza? Mądrość Jego 
iak ieft niedościgła  Opowiadaią tę, 
wfzyfikie tak na Niebie, iak y na Ziemi 
ftworzenia, kiedy od końca do końcą 
dofiągaląc wfzech rzeczy, mocno y ła- 
godnie wfzyfikim kieruie y rządźi. Nico- 
graniczoność Jego całemu także ieft do- 
brze iawna światu, kiedy ani na po- 
wietrzu, ani na źiemi, ani w morzu, ani 
pod źiemią takiego nigdzie nie znay- 
dziemy kącika, gdzieby fię fchronić mo- 
Żna od nieograniczoney Jego bytności; 
zkąd fłufznie Auguffyn Swięty nazywał 
Boga, że ieft cały okiem, bo wfzędzie 
wfzyftko widzi, cały uchem, bo wfzy- 
ftko wfzędzie flyfzy. Kiodizen si m 
Bog Wfzechmogący ufty Jeremiafza 
Proroka, takie o sobie daie świa- 
dettwo, cap. 23. mowiąc: Czyliž ia 
Nieba 
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Nieba y Ziemi nie napełkiam? Opatrzność 
Jego iak jeft na świat cały wylana? samo 
każdego doświadczenie uczy, ponieważ 
to wfzyfiko, cokolwiek tylko czołga fię 
po źiemi, unofi fię po powietrzu, pływa 
w morzu y wodach, chowa fię po lafach 
y knieiach, gdyby rozumną mieć 
mogło w sobie dufzę, wfzyftko to ie- 
dnoftaynym wołałoby głosem: iż ten 
Pan przez niefkończoną Opatrzność 
swoją otwiera zawfze rękę fwoigy nae 
połnia wfzolkie zwierze błogofławicń- 
fłwem, iako ' wyznaie Prorok Dawid. 
P/fal. 144. Sam nawet człowiek, ktoty 
po tyle razy Bofki znieważa Majeftat, 
zaprzeć fię tego nie może, aby uftawi- 
cznie z tey Opatrzney Ręki Bofkiey 
przyzwoitych w potrzebach swoich nie 
odbierał ratunkow, wfzak to ftwierdza 
zdaniem  fwoim wfpomniony dopiero 
ukoronowany Prorok Dawid P/falm 36. 
gdy mowi: Młody bytem, y zeftarzałem 
At, à nie widziałem fprawiedliwego opu- 
zczonego, ani plemienia iego, aby zebrało 
chleba,  Mitofierdzie Jego niech-cała głofi 
źiemia, wfzak fię go nachwalić nie mo- 
ga po rożnych mieyfcach Pisma Swię- 
tego wyroki, gdy toż miłofierdzie nad 
wfzy« 
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wfzyftkie Bofkie przekładaią dzieła. Tak 
wołał niegdyś iuż po dwa razy wfpo- 
mniony Dawid S. gdy fię modlił P/alm 
107. O Boże! iak widlkie iefi nad Nie- 
biosa, miłofcrdzie twoie, y óż pod obłoki 
dobroć Jmwoia. Oto: iako lituie fig Qyciec 


* nad Synami fmoiemi, tak zlitował fig Pan 


nad boiącemi fip fiebie, bot On poznał uto- 
mność nafzę. Słowem mowiąc; gdybym 
wfzyftkie przepaścifte włafności Bofkie 
chciał dzifiay opowiedzieć, prędzeybym 
ná nikczemnym moim mogł upaść rozu- 
mie,aniżelibym cokolwiek przynaymniey 
o tey niezgruntowaney wymowił prze- 
paści. 
tych krotko wyliczonych niedościgłych 
dofkonałościach niedoftępny Majeftat 
Pana Boga nafzego, á czuiefżże w fo- 
bie tę żywą pobudkę, Chrześciań/ka Wier- 
ności ! zniewalaiącą ciebie koniecznie do 
tego, żeś mu wiecznym poddańftwem 
flużyć powinna z naygłęblzym ufzano- 
waniem £ 
w tey mierze unofząc fię gorliwością, 
wołaćby potrzeba do' włafney dufzy 
swoiey,ftowy Proroka P/alm. 61. Nonne 
Iko fubjottą crit anima mea? nam Ipse 


f 


Widząc tedy tak oczywiście w. 


A y owfzem ci to świętą 


56 Kaxanie 

eft Deus meus. A coż toieft? czyliż ta 
dufza moia nie będzie poddana Bogu, 
wfzakże On ieft Bogiem moim? ach 
niepodobna! abym ia Bogu moiemu 
niefkończenie natury swoiey zacnością 
mnie przewyżfzaiącemu, nie był podle- 
gły, kiedy Opatrzność, Mądrość, Wfze- 
chmocność, Dobroć, y Miłofierdzie Je- 
go wołają ná mnie, abym go kochał , 
kochając, Jemu samemu fłużył, 4 w tey 
flużbie moiey wieczne wykonywał pod- 
dańftwo, wfzak tym affektem mawiał 
niegdyś Auguftyn S. owenii odzywaiąc 
fe ftowy: MW /zyfikie rzeczy wołaią na 
mnie Panie! abym Cię kochał, A do te- 
„go: tyle w tey mierze żywych bodźcow 
do serca zmierzaiących mieć może 
człowiek, ile tylko zbawiennych pono- 
wi w fobie myśli. Czyli to bowiem bo- 
gomyślnym duchem aż do samego wy- 
niefie fię Nieba, chcąc fię przypatrzyć 
owemu wybranemu towarzyfiwu Swie- 
tych, ftojacych przed niedoftępnym. Tro- 
nem Pana Boga nafzęgo , tam żywy 
dla fiebie oglądać może przykład iuż to z 
owych ogniem miłości pałaiących Sera- 
finow, ktorzy na więkfze uwielbienie 
naywyżfzego Stworcy swego nieuftan- 

nie 
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nie owę fłyfzaną od Izaiafza Proroka 
Cap. 6. wykrzykuią piosnkę; Szi/ty, 
Swięty, Swięty Pan Bog Zoftypow, pitna 
iefi cała ziemia chwały lego,iużto z owych 
sędziwych Mężow widzianych w Obja» 
wieniu od jana S. Apoc. 5, ktorzy z 
naygłębfzym ufzanowaniem ftoiąc pzed 
obliczem Boga, nie tylko upadali na 
twarze swoie, y na dawod powinnego 
ukłonu rzucali z głow fwoich korony, 
ale też y ową z głębokości serca (wego 
powtarzali modlitewkę: Godzicneś Pas 
nie ! abyś odbierał chwałę, honor, y wielo- 
tełedność, zaczym fiedzącenu na Tronie 
Barankowi niech będzie cześć , y pofaano= 
wanie na wieki, iuż to z całey Hierarchii 
owych błogofławionych Duchow, ktorzy 
bez naymnieyfzego utę(chnienia, im dłu- 
żey temu Naywyżfzemu fłużą Panu, 
tym więcey fłużyć pragną. Czyli po- 
wtore nadftawi ucha swego ku źiemi, 
aby wyrozumiał, ktory też w całym na- 
rodzie ludzkim naywięcey odzywa fiè 
głoś, aż zaraz uflyfzy wołaiącego 
na wfzyftkich Pawła S. ad Thcfsal. 2. 
Negotium veftrum ogatis, to ieft: Ufuge 
wafzę czyńcie, ufługa zaś nafza nie inną 
ieft, tylko fiużyć Bogu, wypełniaiac te 
wfzy- 
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"wfzyftkie powinności, ktore on dọ 
zachowania podał, ponieważ: Stwo- 
rzony iefł człowiek ná ten koniec, aby Bo- 
ga [wego chwalił , Jego fip bat, y Femu 
fużył w upokorzonym fercu; mawiał 
Igaacy Święty. Czyli potrzecie uważy 
człowiek poftać samego fiebie, aż y 
ztąd rzeczywifia do fłużby Bofkiey z 
naygłębfzym ufzanowaniem wynika po- 
budka. Infze bowiem ftworzenia, wfzy- 
ftkie ktore tylko Wfzechmocna ręka 
Bofką na ten wyprowadziła widok, z 
zwiefzoną ną doł ku źiemi rodzą fię, 
chodzą, y żyią głową, coż jeft? że ie- 
dnemu tylko człowiekowi tego pozwo- 
łono fzczęścia, iż z wyniefioną ku 
Niebu, zawfze pokazuie' fię twarzą? 
Oto mowię flowy Świętego Tomafza 
a Villa nova Infze rzeczy, są nakłonione 
do ziemi, na znak tego, że są fłwor 
rzone do ziemi, człowick z wyniefoną 
ku: gorze pokazuię fip głową, bo. do 
ziebiefkich, nie do tych ziemfkich rze- 
czy fłworzony iefł. Czyli nakoniec 
przyidzie roftrząsać wfzyftkie Kościoła 
S. Katolickiego Obrządki, ta nayu- 
kochańfza nas wfzyfikich Matka, we 
wfzyftkich naukach, przeftrogach , ob- 
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rządkach, zwyczaiach,y zachowaniach 
swoich naywięcey wmawia y zachęca do 
tego, abyśmy fię przynaymniey wŚwią- 
tyniach Pańfkich, ktore są domem, y 
pomięfzkaniem iftotnie obecnego Boga, 
z naygłębfzym obchodzili. ufzanowa- 
niem, kiedy po kilka kroć do roku, 
owe Pfalmifty powtarza flowa, P/alm 98. 
Wychwalaycie Pana Boga wafztgo,y wiel- 
biycie podnożtk. nog Jego, bo Święty ieft. 
A co więkfza, dla tego iedynie pra- 
wowierny Kościoł Święty wyftawuie 
ludowi swemu corocznie taiemnice 
Wcielenia, Narodzenia, Zycia, Cudow, 
y Smierci -Zbawiciela Swiata, JEZUSA 
Chryftusa, ażebyśmy biorąc wymiar nie- 
fkończoney Boga nafzego miłości, 
wdzięczność za dobrodzieyftwa w nieu- 
ftanney nafzey oddawali ufłudze.* Wi. 
dząc tedy tak iawne pobudki, iako 
dla samego niedoftępnego Majeftatu 
wynika obowiązek nafz, ażebyśmy fu- 
żyli Bogu z naygłębfzym ufzanowa- 
niem, zakończmyż tę pierwfzą tera- 
źnieyfzą uwagę  nafzą flowy, Pi- 
sma Swiętego. Pfalm 115. O! Panie, 
oto ia Sługa twoy, ia Sługa twoy, y Syn 
Służcbnicy twolty; zwłafzcza: gdy 


Bog 


60 Kazanie 

Bog iof nayobfitfzy w nadgródach 
fwoich, więc Mu fłużyć potrzeba z wier- 
nym, y ochotnym pofłujzeńftuwom. 


CZĘSC DRUGA. 
G2 mnie fię kto fpytał: Na czym 


prawdziwa wierność, przy ocho- 
tnym pofłufzeńftwie rzetelnego zale- 
ży Sługi? na groncie flow Swię- 
tey Ewangelii Matth. 6. Nemo poteft 
duobus Dominis servire; zarazbym od- 
wiedział, że ten ieft wierny, dobry, 
pofłufzny, y roftropny Sługa, ktory ie- 
dnemu tylko Panu, wolą swoia ofiaro= 
wawfzy iako iednego we wfzyftkim pil- 
nie flucha, tak według przepisu dzi- 
fieyfzey Fwangeliczney przeftrogi, to 
czynić, co mu każą, tam idzie, gdzie 
go naznaczą, przychodzi, gdy go za- 
wołaią. Bo czyliż, profzę, na dobre 
Imię ow fłużący zarabia sobie, z któ- 
rym to, więcey zgryzoty, aniżeli 
roboty, więcey utrapienia, aniżeli po- 
żytku, więcey kłotni, chałasow į’ nie- 
pokoju, aniżeli wiernego pofiufzeńftwa, 
która tedy cnota fłużących ludźi zdo- 
bi, tey samey od prawowiernego ludu 
swe- 
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swego Bog Wfzechmogący wiecznym 
wymaga prawem. Obiawił On w tym 
nayświętfzą Wolą swoią, kiedy podaląc 
do zachowania wyraźne przykazania 
swoje, w których zdaie fię mowić fto- 
wy Proroka Psalm 4. Służcie Panu w 
boiazni, y raduycie fig mu ze drżeniem, 
tego naywięcey pragnął, ażeby czło- 
wiek w tych obowiązkach swoich nay- 
przod wykonał wierność, iuż więcey 
nie fłużąc ani ciału, ani Światu, ani 
marnościom jego, ale Jemu samemu. 
Dla tego On bowiem dał nam iedno serce, 
ażebyśmy go nie dzielili ną dwoie, po- 
łowę doczefney zmyślności, 4 połowę 
ofiaruiąc Bogu, dla tego „dał iedną 
dufzę, aby ta będąc nieśmiertelności 
obdarzona przymiotem, we wfzyftkich 
myślach, fłowach, y uczynkach swoich, 
do iednego zawfze zmierzała końca, 
dla tego wyznaczył iedną nadgrodę, 
aby tym niefkończonym kontentuiąc fię 
dobrem, infzych przemiiaiących nie 
fzukaliśmy pociech. : Atoli: w tym ief 
opłakany życia ludzkiego ftan, Że poki 
tym śmiertelnym  iefteśmy odziani 
ciałem, poty ta wierność rozerwana zoe 
Raie, ponieważ: wielu chcących dufze, 
serca, 
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serca, y życie nafze odziedziczyć mä» 
my.  Porachował ich miodopłynny Do- 
ktor Bernard Swięty gdy owemi za- 
wołał fowy: Cztórech teft, ktorym w 
tym doczefnym życiu ná ufługi odda» 
wani bywamy, ciało, świat, czart y 
Bog. Maig w fzczegulności ci Kiążyta 
sołafne swoie haagrody , ciało fwoim 
niewolnikom ofiaruie momentalną rofkofzs 
świat przemiiaiącą godność, czart pit- 
czną niewolą, Bog niejkończoną chwałę; 
w tym iednak pokazuie fię nieuwaga 
nafza, że lubo świat mowi: ia upadam, 
Chryftus mowi: Fa ożywiam, á przecię 
mizorna dufza nafza bardzięy leci ża upa- 
dmiącym, iak za ożywiaiącym. zdanie 
Auguftyna S. Szczęśliwy tedy, ktory w 
nadzieię przyfzłego błogofławieńftwa, 
tey przerzeczoney wierności samemu 
naywięcey dotrzymuie Bogu, bo ná 
tę sobie zafługuię zapłatę, ktorą Nay- 
świętfzemi ufty swemi przyobiecał 
Chryftus Maith. 25. Ey! Sługo dobry, 
y wierny, wniidź do Kroleftwa Pana twe- 
go. Oczywifty tey prawdy dowod o! iak 
przecudownie ná. samey uboftwioney 
Zbawiciela świata JEZUSA Chryftusa wj: 
dzieć fię daie Osobie. Przyfzedł on'z 
gor- 
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gornych Niebios, y wziął ná fiebie po- 
fiać ubogiego Sługi, A chcąc Przed- 
wiecznemu Oycu nienarufzoney dotrzy- 
mać wierności, poddał samego fiebie 
pod naygłębfze pofłufzeńftwo, kiedy za- 
cząwizy od Betleemfkiey Szopy, ftał 
fię poflufznym aż do samey śmierci , 
4 śmierci krzyżowey. Dziwuie fię tey 
Jego dobroci, y nigdy niewyfławioney, 
ani niepoiętey miłości Augujtyn S. pe- 
łen zadumienia owemi wołaląc flowy: 
Ktoż tak wiclkie mogłby wyrazić glito- 
wanie? niewinny udręczony, aby winny 
zolak uwolnionym, aby był odkupiony 
Sługa, ftat fig Sługą Syn Bojki. Y spra- 
wiedliwie, ten ci bowiem urząd nay- 
wiernieyfzego Sługi nayzupelniey cą- 
tym życiem swoim wykonał Zbawi. 
ciel, ponieważ: nic tak we wfzyftkich 
Jego sprawach wydatnego nie było, iak 
iedna ffażebnicza niewola, iawnie to 
dało fię widzieć, iakó' nie przyfzedł 
na świat wolą śwoią pełnić, ale tylko 
wolą tego, ktory go pofłał, zkąd zwykł 
był mawiać Luce 2. w tych rzeczach ktore 
Oyca mego są, potrzeba, zebym był. po- 
nieważ: Moy pokarm ief, abym czynił 
wolą Tego, ktory mię pojłał. goân. 4. 

Wię- 
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Więcey powiem: bo tego zamilczeć 
nie mogę, czym rozum. nafz pyfzny 
naywięcey ieft przekonany, myśl wy- 
niofła osobliwiey przeświadczona, Ser- 
ce charde nad miarę zawitydzone, że 
mizernym ludziom tak był podległym, 
pofłufznym, y ze wfzech miar uniżo- 
nym y üpokorzonym, iak oftatni, y 
ńaywzgardziwizy fluga.. Stawcie sobie 
dziecinność jego, iak Rodzicom pofłu- 
fzny? w dotośleyfzych latach iak wfzy- 
ftkich rofkazy pełniący ? w dofzłym wie- 
ku przed męką swoią, iak Uczniom 
ufługuiący; przy męce zaś y śmierci 
swoiey o! iak po wiele razy pod no- 
gami samych złoczyńcow boleśnie był 
widziany ięczący ? zawfze jednak z tak 
głęboką pokorą, z tak podległą uniżo= 
nością, to wfzyftko pełnił ochotnie, nå 
jaką nigdy człowiek Bogu (lubo pra- 
wem nikczemności swoiey powinienby,) 
zdobyć fię nie może. Lecz tu iuż 
profzę pobożną uważyć myślą, co też 
Chryftus za tak przedziwny akt flu- 
żebniczey pokory swoiey w wieczney 
odebrał nadgrodzie? Ach! tyfiączne 
nA to okazałbym dowody, iako przez 
owo naygłębfze upokorzenie Jego nay- 
wyże 
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wyżfzą na Ciele, na Dufzy w wiecznym 
Krójeftwie swoim odebrał Chwałę,kiedy 
Mu Przedwieczńny Oyciec takie nadał 
Imię, na którego wfpomnienie Niebie- 
fkie, źlemfkie, y piekielne padać muf 
kolano, wfzak dia lepfzey prawdy, czy- 
taycie o tym lifty Pawła S., Swiadczy 
on nayprzod, ad Philipp. 24.- pifzącz ' 
Chry fius upokorzył samego febie , fławjzy 
fe pofłufznym aż do śmierci, å śmierci 
krzyżowcy, dla czego y Bog wywyżfzyi 
80, y darował mu takie Imię, ktore ieft 
nad wfzolkie Imię. Świadczy powtore 
ad Hebr, Cap, 2.  Widziemy JEZUSA, 
dla męki śmierci Fego chwałą y czcią 
uwieńczonego.  Żkąd: wnofi Auguftyn S. 
zo w Chryjtufie pokora ftała fig obiaśnie= 
nia Jego zafługą, A obiaśnienie Fogo 
Jtało fig pokory nadgrodą. Atoli: które 
fzczęście fpotkało tę naygodnieyfzą 
Głowę nafzę Chryftusa, toż samo cze» 
ka y inne prawowierne członki wfe- 
puiące w Ślady Jego; ponieważ: iako 
odebrał. Chryftus nieśmiertelny Wieniec 
wieczney chwały swoiey, tak y błogo- 
flawione. Dufze odbiorą: podobny za- 
fzczyt, nieśmiertelności swoiey, bo tak 

E upe- 
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upewnia Psalmifta Pańfki, P/alm 9. 
pifząc:  Chwałą, y honorem ukoronowa- 
tes ich Panie, y pofłańowiłkes ich nad 
wfzyjtkie dzieła rąt tiøoich Ma Chry- 
ftus wywyżfzenie Nayświętfzego Imie» 
nia swego nad wfzyftkie inne Imiona, 
będą mieli tęż samę godność sprawie 
dliwi Słudzy Boscy po niefkbńczone 
wieki, bo to obiecuie sam Duch Prze: 
nayświętl(zy Ecel. i44. O podóbnych 
Mężach 'owemi odzywaiąc fię flowy? 
HMychwaluymy Mężow Chwalebnych, y 
Qycow najzych w pokoleniu swoim bo zo- 
ftawili Imie aby była opowiadana chwała 
ich ciała, ich w pokoiu pochowane są, á 
Imie ich żyć będzie w narodzie y plemie- 
miu. . Nakoniec: Potrzeba było tego, 
aby Chryftus ucierpiał, y tak wfzedł do 
Chwały swoiey iako świadczy Ewange- 
lia Luce 24. W podobnym fzczęściu 
oglądać fię będą wfzyfcy  Naśladowcy 
Jezo, kiedy po niefkończone wieki fty- 
fzeć będą owe po*całym Niebie śpie- 
wane pochwały swoie, według obja- 
wienia fana Ss Apoc. 7, Ci którzy przyź 
feli z utrapienią wielkiego, y obmyli fzaty 
swoie, y wybielili te we krwi SAW 

któ. 
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Z których pr m, a nie ieftże nay- 
obiitfzy w nadytodach Swoich Bog nafz 
Wfzechmogąćy, ki dy za doczesiia, ý 
krotką przytługę nielkończenie, bo całą 
wypłaca fię wićcznością? Ach! dla 
tey samey nadgrody, godzien on ief 
tego, aby mu ffużyć z wiernym y ocho= 
tnym pofłufzeńftwem, boć ieżeli dla 
nabycia mizernego grofza, ziemfkim y 
doczesnym: Panom z ażardem życia, ż 
pomnieyfzeniem sił, y zdrowia we dnie 
y w nocy aż do upadłego pracować po- 
trzeba, toć tym więcey temu Nay: 
wyżfzemu na Niebie y ná Ziemi Panu 


pilniey(zą należałoby fię czynić Offa- 
rę, który y ftokrotnie płaci, y Żywot 
wieczny daie. Słufznie tedy zachęca 
w powfzechności wfzyfikich do tey Bo» 
fkiey pańfzczyzny Auguftyn S$. gdy iho- 


wi: Podoba ci fig Człowiek Sluga twoy 
wierny, 6 ty nie chcefa bydz Bogu twoie= 
mu wierny, kto majz Stugge, pamiętay ze 
mafz nad fobą Pana, dla «czego, tako fit 
z tego ciefzy/z, co odbierajz od niż/%090; 
to oddoway Naywytżjzemn. 

O Boże moy! iako Widzę sam nje- 
doftępny Majeftat wymaga tego po mnie 

Ea abým 
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abym Ci ftużył z naygłębfzym ufzano- 

waniem, niechże tedy przy łafce two- 

iey będę prawdziwie twoy wierny fłu- 

ga, aby nadgrodą moia była pewna ná 
wieki. AMEN. 


To. Kazanie mtane przez Xipdza 
WINCENTEGO RĘDARSKIEGO  Za- 
konu O. S. Francifzka Bernardyna, S. 
Teologii Lektoray y Definitora Kozno- 
dzieię Katodralnego Krakowfkicgo Ordy- 
narylhego:. 
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Mum murabant adverfus Patrem familias. 
Matt. 20. 


kde przeciw któremu fzemrali, 

óg, winnica świat, robotnicy w 
tey winnicy ludzie. Wzywa Bóg ka- 
żdey godziny, płaci robotnikom, ale z 
swoiey fzczegulney dobroci.  Nafza 
rzecz pracować, Boga nadgradzać 4 
gdy lepiey znaiący fię od robotnikow, 
ną robocie, każe równo wfzyftikim da- 
wać po grofzu, więc zazdrościć nie 
długo pracuiącym, ani wymawiać Go- 
fpodarzowi, niegodzi fię. Zazdrość tak 
dawna iako i Świat. Pycha pierwfzy 
grzech na Niebie, zazdrość pierwfzy 
grzech ná ziemi; Rozłożyftość zaś jeft 
jey po wfzelkich ftanach, wfzak rządzi 
Panami i poddanemi,obcemi i domowni- 
kami; wcifka fię do Dworow; w Kla- 
fzto- 
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fztorach gniezdzi fię; w każda fpolność 
wchodzi; a kędy panuie, tam prawa 
w nieuwadze, pokrewieńitwo w Zapo- 
mnieniu , obywatelfiwa związki zer- 
wane, i pobożność nie ma kredytu. 
Zapęd zazdrości, wyraża Mędrzec Pań. 
fki, że są talentą bliźniego, bądź we- 
wnętrzne bądź zewnętrzne, bo ná 
wfzyftkie patrzy, ná wfzyftkie izgrzy- 
ta. Skutki zazdrości; całe Chrześciań- 
ftwo nifzczyć, Przełożonemi WZgar- 
dzać i ich władzę przywłafzczać; na 
bliźniego niedbąć; byle swemu intere- 
sowi dogodzić,  Dobrodzieiom pod- 
chlebiać, aby swego dokazać; przyią- 
źni fię wyrzec aby fiebię wywyżfzyć; 
wiary nawet odftąpić, żeby drugiego 
zasmucić; tego wyftępku wyftrzegay- 
myż fię, żeby nas nie opanował. Przy- 
czyny więc nayprzod powiem, á p9- 
wtóre fpofob podam, wyftrżegania fię 
zazdrości, i tę są dwie części Kaza- 
nia. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


[e bardziey iaki wyftępek przybliża 
fię do natury czarta, który i począ« 
tk iem 
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tkiem iet grzechu, i modelem dla 
grzefznikow, tym więkfzym ieft wy- 
ftępkiem. „Praca, więc, krążenie, nie- 
pizyiaciela dufz, ief, aby człowieka 
zraził z drogi wiodącey do błogofła- 
wieńfiwa wiecznotrwałego,i aby w; dart 
dobro od Boga zgotowane dla wybra- 
nych. - Będzieć on sądzony, mowi S. 
Buguftyn, nie tak z tego, że Kraje 
fpuftofzył, że Narody hołdóownikami 
brzydkiego łakomfiwa uczynił, Że. do 
Życia miękkiego i rozwiozłego przy- 
prowadził, czym wielu nędznychi ubo- 
gich bez wfparcia zofiało, ale że za- 
zdrościł człowiekowi niewinnemu. Quia 
homini fłanti irnvidifii, A któryż grzech 
bardziey przybliżą fie i więcey mia 
uczeftnictwa z Czartem nad zazdrość?ona 
prześladuie ludzi cnotliwych, i pożytki 
bliźniemu wydrzeć ufiłuie; -ona nay- 
świetfze rzeczy sakryfikuie, żeby fla- 
wę bliźniego oczernić; ona fałfzywe roz- 
głafza zbrodnie,życząc żeby były za pra- 
wdziwe uznane; ona na Bofkie sądy nie 
zważa, 4 z ludzkich pogrożek .fzydzi; 
ona z serca tego, w którego fie wpoi, 
sentymientą nie tylko Chrześciańftwa, 
lecz 
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lecz nawet obyczayności, ludzkości, 
ruguie, 

Smiele i prawdziwie mowić mo- 
žna, że wąż piekielny do każdego wy- 
ftępku krople wlewa trucizny, ale do 
zazdrości ile tylko ma, wylewa Tota 
sua vifcera concutit, B? movet invidia. 
Więc tego, wyftepku chronić fię mamy 
przyczynę, 

Religia Chrześciańfka ufundowa- 
„na na miłości, á co przeciwi fię mi- 
łości, przeciwi fię JEZUSOWI Chry- 
ftusowi, Jego Nauce, i jego pożyciu, 
lecz gdy Paweł S. naucza, iż naybar- 
dziey miłości przeciwi fię zazdrość. 
Charitas. non amulatur , idzie wftecz 
maxymom i sentymentom JEZUSA 
Chryftusa, więc wyfirzegać fię iey ma- 
my przyczynę. _ 

JEZUS Chryfius wziął na fiebie 
nafzą flabość, nafze potrzeby, 4 dał 
nam swe dary i łafki, zazdrosny zaś 
człowiek chciałby wfzyfikie swoie 
zdrożności dać drugim, 4 drugich dla 
fićbie wydrzeć użytki: JEZUS Chry- 
ftus przyfzedł uczynić. iedno zgroma- 
dzenie, iedno ciało, aby miłości zobo» 
polney byli węzłem związani; zazdrosny 
prze- 
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przecina ten węzeł zobopolności, łą- 
czy fię z. maiętnieyfzemi, i onychże 
fiara fie podeyść; JESUS Chryftus aże- 
by uwiecznii zgromadzenie od fiebie 
pofianowione, za uftawę podał bezinte- 
res, nie przylgnienie do dobr docze- 
snych, zrzeczenie fię fiebie samego; 
zazdrosny zaś wfzyftko do, fiebie cią- 
gnie, do swego interesu nakręca i 
swey własney szuka chwały, i nie ieft 
że tak czynić nacierać ná Religią? du- 
cha JEZUSĄ Chryfusa i Ewangelią 
Jego przytłuniiać? Więc zazdrości 
chronić fię mamy przyczynę. 

A iefzcze tym bardziey, iako uważa 
Chtyzoftom S. że żaduego pożytku nie 
odnofi zazdrość, ani iakimkolwiek może 
zafionić fię protextem. Ten który 
cudze dobro drugiemu wydziera, pa- 
nofzy fię z nędzy i bidy tych których 
zabożył. Rofkofznik dokązawfzy swe- 
go ftygnie. Łakomy przefiaie na tym, 
aby go mieli za bogatego, gdy nie uży. 
tkuiąc z grofza, zamyka go. Wyniofły 
ftanąwfzy ná ftopniu od fiebie upra- 
gnionym, ciefzy fię, Zemfty fzuka- 
iący, aby swoiey wroioney krzywdy 
rewan- 
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rewanżówał, pa ptzecjwniką, 
fpokoyny; w każdym w yfiępku iakowe- 
goś fzukaią pożytku nieprawości, albo 
etextu dobia, lecz zazdrośnik samą 

ı ma do złego. przywiązaną, bez 
żytku, bez żadney nadziei kos 'zyści. 

adaremnie simuci fię z powodzenia 
cudzego, bo tym go nie uczyni nie- 
fzczęśliwymi; nadaremnie w niefpokoy- 
ności zoftaije, bo ta go nię ubłogofła- 
wi, nieprzyjacielem zaifte iefi, lubo go 
Żaden nie urazit, gryzie fię i połyka 
sam to złe, którego drugieinu życzył, 
a tym nędznym fiebie samego czyni, 
więc zazdrości wyfirzegać fię mamy 
przyczynę, 

Wyfępek ten zawfze nofi z sobą 
hańbę 1 bezwftyd, bo zawiera fię w 
nim podłość, którą świat sam brzydzi 
fię, á byle kto miał cokolwiek eduka= 
cyi, nie udaiąc fie nawet do Ewan- 
geli JEZUSA Chryftusa, podcziwością 
powoduiąc fię naturalną, uzna zazdrość 
za wyftępek haniebny i obmirzły. 

Zazdrość nic innego nie ieft iako 
niefpokoyność, niecierpliwość, w czło- 
wieku, widząc drugiegoo od fiebie wyż» 
fzym, 


$ 
F 
1 
n 


w Niedzielę Starego Miefopuftu. 75 
fzym, dla tego to Job mowi parvulum 
occidit invidia, bo zazdrosny zawfze 
poczytuie z nieukontentowaniem, fiebie 
za małego. Chociaż ieft według swe- 
go ftanu maiętnym, gryzie fię iż są 
inni maiętnieyfi, chociafz na ftopniu 
dosyć wysokim, smuci fię i nie ufpo- 
koi fiebie, iż Są inni na wyżfzym, tak 
to podżega i pali zazdrość, życząc aby 
był nad wfzyfikich. 

Achab ani fpokoyności, áni fzczę- 
ścia używa; całe jego Króleftwo fzczu- 
płym ieft dla niego, 4 kawałek pola 
Nabotha obfzernieyfzym mu zdaje fię 
nad jego Kraje. 

Aman w łafkach będąc u Aswera, 
wfzyftkie sobie sprzykrza, bo zazdrość 
w sercu nie spokoi go przeciw Mar- 
chedeufzowi. Ezau acz bogatfzy fod 
Jakoba, iednak mu zazdrości. Saul acz 
Król, ma Dawida patrzye nie może, á 
lubo Królewfka godność nad innych 
go wywyżfza, zazdrość iednak upodła. 
Tak kto zazdrosny zawlze ieft podło- 
myślnym, ponieważ, albo niedofiatek 
$woy opowiada, chcąc wydrzeć drugie- 
mu dobro, albo złość, karmiąc fie- dru- 


giego 
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giego upadkiem, lub niefzczęściem, á 
w tym oboygu zawiera fię podłość, y 
hańba, więc zazdróści wyftępku chro- 
nić fię mamy przyczynę. 

Żazdrość w tym, nieznośna ieft, 
iż zawfze zdradą podchodzi, mowi $. 
Chryzoftom, ponieważ aby przyiaciela, 
znajomego, pod iednym dachem, albo 
w igdnymże zgromadzeniu będącego po- 
żyła, wykracza nie tylko przeciw Chrze- 
ściańftwu, ale nawet przeciwko ludz- 
kości, i obyczayności. I do lakieyże 
ta namiętność nie przyprowadza zby- 
teczności € 

Zaftanowmy fie tylko co fię dzieie 
między ludźmi, á obaczemy owe fi- 
dta nå niewinność xaftawiane, którey 
kredytu lękaią fię, owe akkomodacye 
ukartowane, które złorzecząc, nifzczą 
familie i potomków Przodka cnotli- 
wego; owe fzeptania, owe ftowa nå 
złą ftronę tłumaczone, aby w niena- 
wiść albo w podeyrzenię wprawić bli- 
zniego; owe zburzenia, które aż na 
twarzy okazuią fieę, w czym natura 
sama wzdryga fię, dowodząc o innym 


zapędzie serca, i że flowa nie zgadzaią || 
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fię z myślą; owe milczenie w pofie- 
dzeniach ftyfząc wychwalaiących do- 
bre cudze dzieła; owe wesele widząc, 
że drugi potknął fię; owa oziębłość, i 
owe witręty fkryte, ku tym którzy w 
niczym nie obfazili, których ten jeft 
wyftępek, iż maią więcey przymio- 
tow, iż są zacnieyfi i cnotliwsi od nas; 
owe ligi I ziednoczenia fie“ nieprawo- 
ści, bo lubo byli bardzo rozdwoieni, 
złączaią fię iednak przeciw bliźniemu, 
którego ta wada iż iefi zafłużony, 
otwarty,i (zczery. Naoftatek owe u. 
mafzkowane oświadczenia, w których 
zacząwfży od podchlebftw, albo od 
dobrych uczynkow wielbiąc ie kończą 
na, wytykaniu blędow, albo  onychże 
zmyśleniu, całą garścią sypią ná Oł- 
tarz kwiatki, aby okrutniey zamordo- 
wać, i zbroczyć fiebie krwią ofiary. 
Możeż co bydź niegodziwfzego, po- 
dleyfzego, nad używanie tych fposo+ 
bow, któremi zazdrosny rządzi fię? 
Więc wyftrzegać fię zazdrości mamy 
przyczynę. 

A tym bardziey iż zazdrosny sam 
sobie ieft karą. Nie ma grzechu Żae 
dnego, 
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dnęgo, iakiby popełniony nie wydzie- 
tał pokoju prawdziwego i gruntowne- 
go, który ieft owocem- Ducha S. i 
przywilejem dufz sprawiedliwych, bądź 
dla tego, że Bog na ukatanie grzechu 
nazuaczył, aby sam był grzech karą 
dla grzefznika, badź dla tego, że po» 
koy będąc nieoddzieł lony od sprawie» 
dliwości nie może nigdy bydź poty 
dla człowieka, poki z Bogiem /nie ieft 
złączony. (Z tym wfzyftkim, gdy za: 
pęd woli nie ieft złe iak złe, i gdy 
nie dopufzczaią fię grzechu. ludzie, 
pod precextem dobra, wyftawuią więc 
sobie fałfzywy pokoy, w dosyć uczy- 


nieniu swoiey pożądliwości. iefzą 
fe gdy czynią zle. Pismo Święte naucza, 
i zasypiają w pokoju wyobrażony ym 


i fałf(zywym, tak to nie ma dla grzefzni- 
ka, prawdziwego pokoju, á dia zazdro- 
snego i pokoju fał(zywego, ponieważ 
zawfze ieft smutnym, zawfze niefpo» 
koynym, bądź mu fię zdarzy co. nie- 
fzczęsnego bądź drugim- dobrego i po- 
myślnego, tuż za nim i w nim kara; 
6 nie mogąc ciężaru pozbyć, ani chcąc 
go poznać, męka więc iego, dręczyy 
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a ta męk4 za grzech, sam iet 


Co za smutek zazdrostego w Sercu, 
patrząc na dom 'wzraftalący, na za- 
fluge i cnotę lego, nå fiawę cudzą z 
taieńtow, które coraz bardziey rozfze- 
rzalą fig przy fkromności, i od Boga 
danym błogofawieńftwie? Co za Zgty- 
zota dla zazdrosnego, widząc innych 
maiących więkfzą sposobność, i nada- 
rzaiące fię okoliczności do wziętości, 
dobrego mienia, i między ludźmi fza- 
cunku, gdy on mimo trudow i prac 
nie może tego dokazać, j intrygami 
swemi tego dopiąć? Co za nędzącą 
nięczy zazdrosnego wiadomość, gd 
fiyfzy, że Opatrzność Bofka błogofła- 
wi drugim? flucha, w ‘smutek coraz 
bardziey á bardziey zachodząc, po- 
chwał cnotliwych, 4 nieuważaiących 
widząc na jego fzkalowania i obmo- 
wifka, Żre iak sęp wątrobę swoją? Co 
Za Tospacz zazdroshego, kiedy widzi, 
że chmura, którą zaćmić chciał pocz- 
ciwego, rozsypała fię, przymioty które 
ufłował zatrzeć, cnotę którą za obłudę 
Udąwał, iaśnieyfzemi okazały fię? że 

her- 
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herhele których używał do Pokepienia 
niewinnego nie udały fię, że cierpli- 
wość pok: onała wfzyftkie jego zamachy,? 

Dla tego Pismo S. nazywa za- 
zdrość zgnilizną w kości putredo ofsi- 
um.  Pomieważ wewnętrznie trawiąc, 
aż do żywego doymuie dufzy; dla te- 
go S. Bazyli nazywa klęfką przebrzy- 
dłą, Abfurda calamitas, ponieważ za- 
smucona smucąc fię, że drugich za- 
smucić nie zdoła, i chcąc innym krzy- 
wdę wyrządzić, sama sobie krzywdę 
czyni. ‘Dla tego Qycowie. Święci na- 
zy waia zazdrość nielakimfiś rozezna- 
niem pomieważ nie fzkodzi temu, któ- 
remu, zazdrości, lecz temu który za- 
zdrości; nazywalą niejakąś .sprawiedli- 
wością, nie dla tego, aby sprawiedli- 
wość w sobie zazdrość zamykała, bo 
jeft (zkaradnym grzechem, lecz iż za- 
zdrośnika karze samym sobą. Więc 
zazdrości wyftrzegać fię mamy przy« 
czynę. 

Naolfiatek własność grzechu 2a- 
zdrości, co go czyni atc yfzkaradny n 
ieft, iż poprawić fię w nim nayciężlza. 
Dwie daie przyczyny S. ori 3 iton, 
jer“ 
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Pierwfzą iż grzech zazdrości ieft grze- 
chem duchownym, który biorą za fla- 
bość bez wniofku, trzymala, że pra- 
gnąć ieft rzecz godziwa z natury, 
że wolno tego dofiągać co ieft przy- 
zwoitym, że nie wydziera dobro cudze, 
ale pragnie aby mogło bydź jego, że 
ieft chętką i pokusą ducha, który nie 
czyni nikomu krzywdy, i dla tego nå 
zazdrość patrzą bez wftrętu, dopufz- 
czaią fię iey fkrupułu, á tak i nie 
myślą © swoley poprawie. Drugą przy- 
Czynę daie tenże Święty, że zazdrość 
ieft upotną, zacięta, i nie mafz nic ta- 
kowego, coby mogło ią ftrzymać; Ła- 
godność i bez. summifsya miękczą 
gniewliwość, siwy włos ktwi gorącość 
ufkromia , umiarkowania naucza choro- 
ba,prożność wypadnienie z łafki utłumia, 
niepomyślność pychę oddala, zazdrość 
zaś niczym, ani ułagodzona, ani ufkro- 
miona, ani oddalona bydź nie może, 
ponieważ przypodobanie, obyczaynośc, 
zdrowie, choroba, powodzenie, prze- 
ciwność, nic -ná niey- wymodz nie 
zdołaią. Dła tego to czytamy w Ewan- 
gelii o nawroceniu fię Celnikow, grze- 

fznic, 
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fznic, Łotrtow, á zaś o nawroceniu 
Faryżeufzow nic nie mamy, których 
był grzech naypofpolitfzy, namiętność 
panująca, zazdrość. Więc gdy zazdrość 
ieft wyftępkiem czartowfkim, przeci- 
wnym miłości, haniebnym, zdradliwym, 
i arcyciężkim do pozbycia go, wyż 
ftrzegać fię mamy zazdrości przy» 
czyny, o tym mowiłem, tego zdaie 
mi fię dowiodłem. 

Panie brońże nas łafką swoią od 
tak fzkaradnego wyftępku, poday do 
serc nafzych fposoby chronienia fie go; 
o nich mowić teraz naftępuie, lecż gdy 
czas do mowienia naznaczony upłynął, 
więc, o fposobach chronienia fię za- 

zdrości ná inny czas odkładam. 
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Exiit, gui seminat, Seminare Semen fu 
wm, Lucs g 


(o niegdyś Grzegorz $. mowił do 

swego Słuchacza, to ia dzić powta: 
tzam do was, iż przeczytana Ewange- 
gelia, którą flyfzeliscie, wykładu nie po: 
trzebuie; Sama albowiem iftotna prawda 
Chryftus gdy iąwyłóżył, kufić fiè do tło 
maczenia iey omyłce podległy czło- 
Wiek nie powinien. Nafieniem ieft Sło- 
wo Boże, powiedział Chryftus: 4 więć 
nie ważmy fię wykładać g0 inaczey, 
Z tym wfzyftkim ktoby był ten, który 
Wyfzedł fiać wzmiahkowane nafienie, 
tego Chryftus w. swoim tłomaczeniu 
iawnie nie wytaził: miarkuymyż więc, 
ile miałkość rozumu naizego zafiągnąć 
moze, kto ieft, który wyfzedł fiać to 
nafienie Słowa Bożego? ja mówię, 

F2 że to 
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że to ieft sam Curyftus Syn Boży. 
Niżeli Syn Boży w ciele ludzkim ná 
"tea Świat przyfzedł, rozmaicie ( iak 
mowi Agoftoł hebr: 1.) y wielą fpo- 
fobami mowił Bog dawno dycom przez 
Proroki; ale ofłatecznych tych: dni chciał 
mowić do. nas przez Syna.  Wielkaż to 
Boga dobroć ku narodowi iudzkiemu! 
któremu do dobrego ociężałe.nu, á do 
złego ptędkiemu; do rzeczy ziemikich 
lgnącemu, 4 do Niebiefkich podnieść 
fię lęniącemu; de wykonania woli Bo- 
fkiey w przykazaniach oznaymioney tru- 
dnemu, á do przeftępft wa: łat wemu ta- 
czył dawać każdego wieku potrzebne 
nauki, pobudki, napo naienia, aby iuż nie 
był na kfztał dzieciny chwieiący fię, y 
uniefiony oł -każdego wiatru nauki 
przez żłość laizka, przez chytrosć na 
ofzukanie błędu ( Eph: 4.) ale taczeyby 
był do kotały, ku wfzelkiey sprawie do- 
brey vyćwiczony( 2. Tim: 3.) Tak ief 
Słichicze uważaycie w tey rzeczy do- 
bré Bożą, lecz razem y potrzebę 
tych nauk, napo nień, ý pobudek wzgle- 
den  fiebie miarkuycie; Igniecież do 
Świata? upadacież częfto? przeftępuie- 
cież 
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cież prawo Bofkie? «woż byście fię ła- 
twiey od tego utrzymać mogli, trzeba 
wamffuchać fiowBofkich napominaiących 
was w tym, co ieft złego, A naucza- 
iących dobrego, y wzbudzaiących do 
niego, y iefzczeć w prawdzie tych cza» 
sow 'są ludzie, którzy uczęfzcznią na 
fluchanie Słowa Bożego, ale rzadki ieft, 
któryby go tak fiuchał, iak potrzeba: 
Wy to sami przyświadczycie, gdy do- 
wodow ná uwagi naftępuiące pofłucha- 
cie. Wfzyfcy prawie maią potrzebę 
fiuchać fłowa Bożego, to I. uwaga. 
wielu iednak nie fłuchaią go tak, iak 
potrzeba. to II. uwaga. 4d M. D. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


N jeviele pracy y mozołu podiąć mi 
trzeba, abym wam względem wfzy- 
fikich ogołem ludzi potrzebę fluchania 
Słowa Bożego przełożył: dosyć alto- 
wiem ieft oświadczyć, co ieft w swey 
iftocie fłowo Boże. Pismo S. ifote 
fiowa Bożego wyrażaiąc, przypodobało 
go do pokarmu, lekarfwa, y Świztła, I. 
do pokarmu przypodobane ieft od Mędrca 
w Roz: 
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w Roz: ró. Mowa twoia (mowi on do 
Boga) Karmi ludzi. Chryftus także 
u Mateufza S. w Roz:4. wyraznie po- 
wiedział: mie. samym chlebem zyie człon 
witk, ale 1efzelkim Jłowem , które po- 
Chodzi z uft Bożych: Co więc iet pos 
karm względem ciała, to ieft flowo 
Boże względem Dufzy; przez pokarm 
dzieci w doyrzałe lata wzraftaiją, á 
doyrzali do zgrzybiałości ty zgonu ży- 
wot swoy zachownią; przez pokarm 
domownicy powinności swoie sprawują; 
przęz pokarm podrożni do zakończenia 
swęy drogi siły umacniaią; pokarmem 
zafilony żołnierz źwawiey z nieprzy- 
iacielem utarczkę odprawuie. Już te- 
raz uważmy, co ieft każdy człowiek 
względem owego wieczności końca, 
który sobie ma naznaczony? nie iefiże 
on właśnie iakby iednym mdym y pred- 
kiemu upadkowi podległym dziecię- 
ciem? takim fię nazwał sędziwy Pro- 
rok Dawid, gdy fie tak do Boga mo- 
dlit: mie odwracay ` oblicza twego od 
dzieciny twoicy Pf: 6g. Nie iefiże 
on policzony, między domowniki Bo- 
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że? tak 0 nim napisał Paweł S, Eph: 2, 
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guè mie tufłeście goście y przychodnie, 
ależcie Mięfzkańcy g Swiętemi, y domo» 
wnicy Boży. Nie ieftże on iftnym piel- 
grzymem w odległych od swey Oy- 
czyzny błąkaiącym fie Krajach? ten 
sam Apoftoł w tey. go pofiaci wyfiawia, 
gdy mowi hebr: 13. nie mamy tu Mią- 
Jia trwaiącego, ale przy faługo fzukamy. 
Nie ieftże on ifnym żołnierzem maią- 
cym, w fobie, przed sobą, y za scbą 
czuwaiących na zgubę swoię głownych 
nieprzyiacioł? według Joba S, w. Roz: Ti 
żołnierftwem iefi życie ludzkie ná tym 
świecie, 

Y gdy w takich kfztałtach y, obra- 
zach ieft wyrażony człowiek, nie ieft- 
że mu potrzebny pokarm ffowa Boże- 
go? mowić ia zaifte nie wątpię, że 
iako w fiłach do ciała należących bez 
pokarmu za czasem fabieć mufiemy, 
tak w ochocie y żwawości ná. drodze 
duchowney bez pofiłku słowa Bożego 
wątleć przychodzi; iako głodem zmo- 
rzone ciało, gdy fię czym pofilić nie 
ma, do wfzelkich prac niefposobnym 
zoftaie,tak dufza pokarmem fłowa Boże- 
go nie pofilona nazbawienie swoie godnie 
pracować nie zdoła; iako człowiek zgło- 


dniały 
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dniały by też y do ftęchłych fłodzin 
wieprzow łatwo fię przyłączy, Luca 
15. tak tenże sam będąc tzczy, po- 
karmem z Bofkiey pism SS. śpiżarni 
niepofilony prędko fię zbotwiałych y 
nadgniłych światowey ponęty fłodzin 
chwyci. Y tać to ieft przyczyna, dla 
którey naymiłofiernieyfzy Bóg widząc 
dobrze iako w tey złośliwego Świata, 
przez którą ciągnąć mufiemy, krainie, 
częftokroć ludziom zaprawione iadowi- 
tym wapnem światowey rofkofzy chle- 
by czart przeklęty podmyka, aby ich 
kofztowali; opatrzył im ten ffowa swo- 
iego beśpieczny, zdrowy, na całą dro- 
ge wyftarczaiący pofiłek, którym po- 
krzepieni mogliby nie tylko dni 40. 
iak Eliafz podroż odprawiać, ale poki 
im drogi żywota ftanie; nim fię uma- 
cniać. Strawny ieft ten ffowa Bożego 
chleb, nie z światowey zarażoney bło- 
tniftą wodą rozczynioney mąki ugnie- 
ciony, to ief, niepozornemi, wykrę- 
tnemi ofzukuiącemi, y w błąd wpro- 
wadzaiącemi ninieyfzych Mędrkow ra- 
cyami y wywodaini ukfztałcony, ale z 
głębokiego źrodła wytryfkuiącego ku 
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Żywotowi wiecznemu, y z ziarna z 
Nieba wysypanego urobiony. Exiit 
qui seminat, seminare semen Suum. 

II. Słowo Boże powtore ná wfzel- 
kie choroby dufzy ieft fkutecznym le- 
karftwem: tak go bowiem nazywa Mę- 
drzec Pańfki w Roz: x6. ani zioła (mo- 
wi on) am plafiry uzdrowiły ich, ale 
mowa tu oia Panie, która uzdrawia w frys 
fiko. Kiedy Dawid po popełnionym 
cudzołoztwie y zaboyftwie w śmier- 
telną na Dufzy swoiey zapadł chorobę, 
coż go z niey wyprowadziło, jeżeli 
nie flowa Boże, opowiadane przez 
Natana Proroka? wfzakże ledwie Na- 
tan fkończył te fłowa Bofkie: To 
mowi Pan Bog Izraclow. cj AM cię po- 
mazał za Króla ńad Izraelem, czemużeś 
tedy wxzgardził owa Parfkie abyś uczy- 
nit złość przed oczyma mimi? 2. Reg: 
12. Aić mocą tych ffow będąc do 
serdeczney fkruchy wzbudzony, Dawid, 
wnet zdrowie Dufzy swoiey odzyfkał. 
Niniwitow śmiertelnym nieprawości 
swoiey letargiem uśpionych coż ocu- 
ciło, ieżeli nie ffowa Boże przez Jo- 
nafza opowiadane ? czyliżbyśmy y teraz 
nie 
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czyli raczey marnotraftwo ná karty, 
na bankiety, na igrzyfka y inne tym 
podóbne, ow fkąpiec, który z żałością 
każdy grofz wydaie,: będzie sobie w 
tym fłowie Bożym podobał; ale ow 
rózprofzycieł, ow uttatnik będzie fię 
nim urażał. Niech gani Kaznodzieia 
ow fzkaradny zbytek w ftroiu niewiaft 
nifzczący | fortuny y gubiący domy; 
niech potępia owo nieprzyftoyne ro- 
zmamanie z wzgorfzeńiem ludzi nie- 
winnych; Niech powie, że te zbytki, 
ten ftroy różpuftny nie tylko ieft prze- 
ciwny dobremu rozsądkowi y wftydowi, 
ale też że pomftę y karę Bofka fpro- 
wadza; Niech im oświądćza, że Íza- 
iafz Prorok w Roz: 3. publiczne nie- 
fzezęśliwości, fpuftofzenie Jerozolimy, 
y ruytę całego Pańftwa przypisał nie- 
fkrorńńości y rozpuście w ftroieniu lię 
niewiaft, będąż one tak niedotkliwe,żeby 
go fluchały, podobaiąc sobie w fłowie 
Bożym, â obrzydzaiąc sobie swoy zby- 
tek y niefkromność? y owfzem ledwie- 
by one nie powiedziały tego, że ich 
Kaznodzieia albo pafzkwiluie, albo że 
po nich wyciąga, aby fię w ftroy Mni- 
{zek 


= 
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fzek przybrały. Niechže to samo fło- 
wo Boże potępiaiące zbytek ftroiow 
fiyfzą te niewiafty, które uczciwy y 
fianowi swemu przyzwoity ubior no- 
fzą; podobać sobie w ffowie Bożym 
będą, y chwalić gorliwość Kaznodziei 
o przywrocenie fkromnego y- przyftoy- 
nego odzienia; ale gdy tymże samym 
wyrzucać będzie podeyrzane towarzy- 
ftwa, rozpufine swawole, gorącą chęć 
do rofkofzy, wnet y tym flowo Boże 
nie będzie do smaku. . Zgoła ludzie 
tego światą takiemi są właśnie iak był 
Herod, ktoremu poty tylko miło było 
fluchać S, Jana Chrzciciela, poki gro- 
mił y nalegał ná wyftępki Celnikow y 
żołnierzy, lecz gdy Mąż Boży zaczął 
wołać ną niego: Nie godzi fi tobie micć 
żony Brata swego, wnet mu fię naprzy- 
krzył, y na więzienie fkazanym zofiał. 
Sądzcież iuż sami, czyli to iet flu- 
chać flowa Bożego tak, jak własnego 
sumnienia potrzeba wyciąga? y owfzem 
ieft chcieć, aby głafkano, A nie firofo- 
wano, aby fłowo Boże było pochleb- 
ftwem á nieprawdą. Ani owi náofta- 
tek nie fiuchaią ffowa Bożego iak po. 
trze- 
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trzeba, którzy ná nie nie z Intencyą 
odebrania pożytku duchownego, alę z 
Samey ciekawości przychodzą; którzy 
w nim samey piękności rozmaitych 
zdań, samych wdziękow Kaznodziey- 
fkich, samey udatności, samego ffow 
wyboru, 4 nie treści Ducha Bożega 
pełney fzukaią: do dufzy albowiem ta- 
kich choć dzielne w swey iftocie ffowo 
Boże nie potrafi przylgnąć, ani sercą 
razić, ani znieść zbawienia przefzkod, 

Ale czyliż dla tych przyczyn Ka- 
/ znodzieie urzędu swego zaniedbywać 
maią?. bynaymniey mowi S. Chryzo- 
ftom: zrodła choć z nich nikt nie czer- 
pa, iednak -ftrumienia swoie wypufz- 
czaią; y. Kaznodzieje, choćby ich nikt 
nie ftuchał tak, iak potrzeba, y. owfzem 
choćby. niemi gardził, urząd swoy peł- 
nić powinni: Wielom albowiem, kto- 
rzy dziś nie są pofłufzni fiowu Boże- 
mu, w czafie swoim ftawić fię może 
w pamięci nauka, ftrofowanie, y napo- 
mienie Kaznodzieyfkie, z których mo- 
gą mieć niektórzy. wftręt , aby tak nie- 
wftydnie nie czynili tego, co przedtym 
czynić zwykli, 4 to samo ief nieiakim 

j zba- 
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zbawienia początkiem y poprawy zna- 
kiem. 

Z tym wfzyftkim zachoway Boże, 
abyście ten tylko z ziarna fłowa Bo- 
żego pożytek przynofili; awfzem pro- 
ście Boga, aby wam fłowo Boże ftało 
fię zyznym pokarmem pofilaiącym was 
na drogę fzczęśliwey wieczności, {ku~ 
tecznym  lekarftwem uzdrawiaiącym 
przefzłe dufzy choroby, 4 zachowuią- 
cym od przyfzłych; światłem niewy- 
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Th. Panie! abym przeyzrzał Luc. 18. (a) 


kuteczna była proźba opisanego w 
Jązifieyfzey Ewangelii ciemnego. Jak 
prędko bowiem chęci swoie oświadczył 
przychodzącemu. do, Jerozolimy Chry- 
ftusowi, uprafzaiąc Go o przywrocenie 
sobie dawpiey utraconego wzroku, tak 
zaraż za rozkazem Zbawiciela przey- 
zrzał. Szczęśliwym zaprawdę nazwać 
fię powinien ow oświecony, o którym 
mowić można to, co niegdyś mowił 
Chryftus do Uczniow swoich: Błogofła- 
wione oczy, które widzą, co wy wi- 
dzicie, Luc. 10. (b) Onbowiem przey- 
zrzawfzy, zobaczył tego, którego wi- 
dzieć żądał Abraam, 4 zobaczywfzy 

Go 
(a) Domine! ut videam. Łuc. 18. (b) 
Beati oculi, qui vident, que vos videtis. 
Luc. 10.' 
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Go, uciefzył fię. /ódn. 8. (c) Zobaczył 
tego, którego wielu Prorokow żądali wi- 
dzieć,Anie widzieli, Matt. T3. Cd) któ- 
rego Starufzek Symeon Zzobaczywfzy, 
wesołym głosem zawołał: Teraz Pa- 
nie! pufzczafz Sługę twego w pokoju, 
według ffowa Twego, gdyż oczy moie 
oglądały zbawienie Twoje. Luv. 2. (e) 
Ciemny ten profit Chryftusa o przy- 
wrocenie sobie wzroku ciała, myśmy 
Go powinni profić o to, abyśmy Go 
przez całą wieczność widzieć mogli. 
Każdy, prawda, z nas wyznawa z Jo- 
bem: W ciele moim‘ oglądam Boga 
moiego, y oczy moie widzieć Go bę 
da, Job. ro. (f) ale widzenie to, 
czyliż bedzie dlą wfzyftkich fzczęśli- 
we? Starać fię o to ufilnie powinni- 

śmy 
(c) adi defideravit videre, EF ùt vidit, 
gavifus eft. Jóàn. 91 (d) Multi Prophetw 
Ès jufi cupierunt videre, que vos videtis, 
&non viderunt. Matt. 13. (e) Niż 
dimittis servum tuum Domine! fecundùm 
verbum tuum in pace, quia viderunt oculi 
mei falutare tuum. Luo. 2. (f) Im carne 
mea videbo DEUM meum , 9 oculi mei 
confpe@uri Jant, © F noh aliągę. Job. 19. 
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śmy, gdyż więkfzey nad tę potrzeby 
nie mamy; abyśmy w fzczęśliwey wie» 
czności oglądali Boga.  Jakowymżę 
zaś (posobem tego końca doydziemy ? 
Oto: umieraiąc Śmiercią fprawiedliwych, 
którą przy pofiłkuiącey nas łafce Bo: 
fkiey łatwo otrzymamy, ieżeli fię na nię 
dobrze będziemy gotować. Zachęcenie 
do przygotowania fię na śmierć będzie 
osnową. dzifieyfzego Kazania, w naftę- 
puiącyrh „podziale zamkniętą:  . a 
I. Jeżeli chcemy dobrze umierać, 
powinniśmy fię ná Śmierć całym ży» 
ciem gotować. 
li. Powinniśmy fio ná śmierć go- 
tować blifko. przed oftatnim zgonem 
nafzym, O tym mowić będę ná iak 
naywięk(ze Boga moiego. uwielbienie. 
` Smutna zaprawdę mowienia osnowa, 
przeciwna  teraźnieyfzemu czasowi, 
y niezgadzająca fię z guftem Świato» 
wych ludzi, iak mowi S: Aug: (g) 
atoli: ponieważ nie wiedząc czasu 
śmierci, zawfześmy iey. fię fpodziewac 
powin- 
(g). Mortis diem omnes affuturum feimusą 
F tamen omnes, auż pen? omnes differre 
sonamur:S.Aug.lib, de gratia, novi tefam, 


Ke 
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powinni; iak nas napómina Seneca, (4) 
dla tego: mowiwfzy w blifko przefzłym 
Kazaniu o potrzebie, dobrego umiera- 
nia, dziś, gdy sam czas wesoły wy- 
biia nam pamięć na ten oftatni Życia 
nafzego koniec, umyśliłem mowić o 
przygotowaniu fię na śmieć, abyśmy 
po śmierci oglądali Baga. 


CZĘSC PIERWSZA. 


J' fię mamy całym nafzym -życiem 
gotować na śmierć, naucza nas 
Chryftus JEZUS, mowiąc: Niech będą 
przepasane biodra wafze, y pochodnie 
goraiące w rękach wafzych, 4 wy po- 
dobni ludziom, czekaiącym na Pana swo- 
iego, aby gdy przyidzie y zakołace, ná- 
tychmiaft Mu otworzyli. Łuc. r 2(1) Niech 
będą przepasane biodrą wafze, mowi 
Chry- 
(b) Quia incertum cft, guo loco te mors 
cxpęólit, tu illam omni locó  czpelia, 
Seneca ep. 26. G) Sint lumbi veftri præ- 
cini, t9 lucerng ardentes im. manibus ve- 
ftris, © vos fimiles hominibus, cxpoctan- 
tibus Dominum fuum, guando revertatur 
q muptiis, ùt cüm venerit, P pulfaverit, 
confeftim aperiant ci. Luc. 12. 
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Chryftus, nakazuiąc nam tu, abyśmy 


wczesnie porzucili rofkofzy ciała, po-- 


wściągneli namiętności , chronili fię 
wfzelkich zakazanych uciech, á nawet: 
niekiedy. wftrzymali fię od tych zabaw, 
które nam na czas pozwolone są, tak 
wfpomnione Chryftusa fłowa tłomaczy 
S, Piotr Chryzolog. (k) Tak czynił $. 
Kró! Dawid, y dla tego mowił, że z da- 
leka rozważał dni dawne, A lata wie- 
czności były nayczęftf(zym celem my- 
śl iege. Pr. 76, (I) Tak czynił Eze- 
chiafz, przyrownywaląc fię do iafkołki, 
y owych ptafzat, które swoie gniazdo 
porzucaią, dla rego, aby milfze powie- 
trze znalazły. Is 29, (m) Tak czynił 
S. Piotr Apoftoł, który opisuiąc dawny 
zwyczay Izraelitow, mięfzkaiących za- 
wfze 
(k) Conftringenda eft caro eontinentie cir- 
culó, ne effusa vitiis, ac toto peccatorum 
gravata ‘pondere, fupernis S Cæleftibus 
infiftere mon poffit incefibus. S, Petr: 
Chrysolog. serm. 24. poft init. (1) Cogi- 
tavi. dies antiguos, 9 annos aternos in 
mente habui. Ps. 76. (m) Sicut. pullus 
kirundis fic. clamabo, meditabor, ùt colum= 


ba. .IS. 38. 
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wfze pod namiotami, á będących za- 
wize gotowemi wyniść z nich, częfto 
powtarzał te flowa: Prędkie ieft zło. 
żenie namiotu ciala: moiego. x. Pty. 4. 
(2) Tak y my czynić powinniśmy, po- 
winniśmy. fię wcześnie wyzuwacćc z 
wfzelkich ukontentowań nafzych, aby- 
Śmy fię wcześnie gotowali ná śmierć. 
Mowi daley Chryftus: Niech będą po- 
chodnie gofaiące w rękach wafzych, 
nakazuiąc nam tu, abyśmy fię zawfze w 
dobrych czynnościach ćwiczyli, aby 
ztąd Qyciec Niebiefki odbierał chwałę, 
iako tłomaczy S. Piotr Chtyzolog, (o) 
nakazuiąc nam, abyśmy żadnego dnia 
nie opuścili, w którybyśmy serca na- 
fzego nie podnofli ku Bogu, abyśmy 
martwiącą nas, rownie iako y ciefzącą 
rękę Jego całowali, abyśmy fię temi 
śżrodkami do dobrey śmierci fposobili. 
Mowi 
(n) Velox cft depofitio tabernaculi mei. 1. 
Petr. 4. (0) In manibus Sandtorum ipsa 
bona. opera funt lucerne, dicente Dominos 
Sic luceat lux vefira coram hominibus, ut 
videant opera veftra bona, P glorificent Pa- 
trem vefirum, gui in Calis ift. S: Petr. 
Chrysolog. ubi supra. 
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Mowi nakoniec Chryftus: Bądźcie po- 
dóbnemi ludziom cżekaiącym Pana swo- 
jego, aby gdy przyjdzie, y zakołace, 
natychmiaft Mu otworzyli: nakazuląć 
nam tu, abyśmy zawfze czuwali, by nas 
śmierć niegotowemi nie zaftała. -Co* 
żeśmy dotąd czynili, abyśmy według 
danych nam od Chryftusa przepisow 
gotowali fig na śmierć” Dawno tó 
Mędrzec Pańfki powiedział: Nie wie 
człowiek końca swoiegó, ale iako ryby 
ná wędę, ptaki na śieć niefpodziewa- 
nie chwytane bywaią, tak chwytami by- 
waia ludzie w cżafie złym. Eccli. 9. (p) 
Częfto znayduiemy śmierć tam, gdzie 
fię fpodziewamy żnaleść życie. Ammon 
w domu brata swoiego Absalona obie- 
cywał sobie pewne schronienie, á on 
tam zabity. 2. Reg. 13. (4) Jonafz gdy 
fpokoynie zasypia w okręcie, wrzucono 


go 

(p) Nefcit homo finem suum, fed ficut 
pifces capiuntur hamó, W ficut úves la- 
gucó comprehenduntur, sie capiwitur ho- 
mines in tempore malo. Eccli. 9: (q) 
Ammon folis mortuus ejt, giiońiań ın ore 
Abfalon crat pofitus ex die, guá opprejjit 
Thamar; fororem ejus. 2: Reg. 13: 

to 
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go w morze. Jons. 1. (r) ,Bpoczywa 
smaczno uśpiony od zbyteczitego wina 
Holofernes, aż oto, mężna niewiaftą 
Judyta uderżyła dwakroć w fzylię lego, 
y ucięła mu głowę. Fudith. 13. (5) Te- 
mi y innemi ńieźliczonemi przykłada= 
mi nauczeni, nie. mamy lepfzego fpo- 
fobu do uchronienia fie niefpodziewa* 
ney óiiietci, iak? abyśmy w całym ży- 
ciu na nią gotowemi byli.  Smietć tak 
wczesnie rozważana, wtześnie przy 
gotowańa, w czafie swoimi ftanie nam 
fię dobrą. W czafie Śmierci będziemy 
mieli oczy, ale iuż widzieć nie będzie- 
my, ufzy, ale iuż fłyfzeć nie będziemy, 
tęce y nogi, alè te iuż nim ńić będą 
pożyteczne. Pv.rr3. (f) A więc dla ża- 
fużeriia sobie dobrey śmiętci ftäraymy 
fię bydź teraz w tym ftanie, w którym 
kie- 
CŒ) Tulerunt Fonit; ts miforunt iñ 
marc. Jona. x. (s) Percu/fit bis iñ 
cerbicem ejus, ©” ábfeidit caput cjus. Jü- 
dith 13. (ty Oculos habent, 8 non vis 
dibunit, aues habent; 9 non audient, na- 
res habent, © noh adorabunt, manus haz 
bent, 5 non palpabiuit, pedes habent, EF 
ñon ambulabunt: Ps. £ 13, 
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kiedyżkoľ wiek będziemy przez potrzebę. 
Oczy naf zę zbytecznie ciekawe, y prize- 
nofzące innych, zamkniymy teraz przed 
prożnośc ią świata, przykładem Dawi- 
da, odwntoćmy ie od uciech y zabaw 
wcześny ch. Ps.r1g. (u) Ufzy te otwar- 
te na podchilebftwa y własne pochwały, 
zamkniy my na fuchanie fłow tych, 
któreby nas gorfzyć, lub w wyniofłóść 
wprowa dzać mogły, ile: Że te tylko 
ufzy prawdziwie dobremi są, które 
chętnie fłuchiaią rzeczy sobie poży- 
tecznyc ih, mówi Swięty Bernard. (w) 
Nogi tet, któte były prędkie do chodze- 
nia drcyg nie'prawości, ręce łatwe do 
działan ia złego, obroćmy odtąd na 
chwałę ' Bofką, tym fposobem wcześnie 
gotowa lé fię będziemy na śmierć, bo 
czuwan ie to ù fpokaia w nas owe bo- 
iaźni, litóre w owym oftatnim czafie 
powftarwać na ć złowieka zwykły. Pię= 
kna n:im w tey: mierze naukę dale $. 
Jan Chryżoftoni. . Mowi Om: Bądźmy 

zawfze 

(u) Averte oculoś meos, ne videant vå- 
nitatem. Ps. 118. (w) Auris bona eft, 
guæ libenter. audit © utilia., S. Bernardus 
in ep. 
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zawfże gotowemi, czekaiąc z oftro- 
żnością tey godziny, w którą Dawch 
dufzy przyidzie ią nam odebrać. Nie 
czyńmy pokuty ha dzifiay tylko, aby: 
śmy iutro o niey zapominali, nie opła: 
kuymy grzechow nafzych dzifidy tylko, 
abyśmy ie iutro śmiało popełniali, nie 
częwaymy dzifiay tylkó, abyśmy ia- 
tro o tey naywiękfzey zbawienia ña- 
{zego potrzebie nie pamiętali. Jak 
naytrofkliwiey wykonywaymy Przyka- 
zania, ieżeli nadgrodę im  obiecań 

odebrać chcemy, ©oddalaymy fig od 
uciech y proźności świata, porzucaymiy 
drogę fzeroką, prowadzącą ná zgubę, á 
idźmy drogą ciasną prowadżącą dó 
żywota, fzczerze nakóniec obrzydźniy 
sobie wfzełkie grzechy; 4 tak całym 
życiem nafzym dobrze fię przygotu. 
iemy ná Śmierć, ta left rada wfpoż 
mnionego Nauczyciela. (x) Lecz gdy 

| iuż 

(x) Paratus efto quotidie, ©? mortem ex= 
gea © cum, qui tuam repetet amimam, 
ne hodie penitentiam: agas; W cras obli- 
bifcaris; ne hodie plangas, © cras ridiculè 
tripudics, oderis feculi iftius gańdium ©? 
gloriam; invisa tibi fit via lata , W fpd- 
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iuż czas nafzego ztąd przeyścia nad. 
chodzić będzie, ná ten czas, będąc -bli- 
fkie.ni śmierci, powinajśmy fię dobrze 
ną śmierć gotować, á to przykładem 
samego, Chryftusa, 
0.2.89: 0:.D R UAGA i 
Te Nayświętf(zy = nafz Nauczy- 
ciel przez lat trzy publicznego swo- 
iego Życia, uftawicznie Apoftołom mo- 
wil o swoiey Śmierci, á nawet w dzień 
tryumfu swojego, w dzień mowię, chwa- 
lebnego Przemienienia to im zapowia- 
dał, mowiąc: Syn Człowieczy ma bydź 
Wydan w ręce ludzkie y zabiią Go. 
Matt, 1 (y) Przedziwny zaprawdę 
przykład, wzbudżaiący nas do gotowa- 
nia fię na Śmierć, rownie w czafie po- 
myślnym, iak w ezafi ucifku.  Atolit 
że fię y blifko śmierci mamy na śmierć 
gotować, uczy nas tego Chryftus. On 
albowiem, lubo był Panem smierci, 
przecież poznawaiąc iuż blifko nafté- 
puig- 
tiofa, oderisdeliciàs, odić porfeątiere im- 
punitatem, ató; licentiam. S: fóàn. Chri- 
soft. serm, De pseudopropheetis. 
(y) Filius. hominis tradendus oft im ma- 
nus hominum, €5 occident Illum. Matt. 17% 
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pùiaącą zgonu swojego godzinę, po- 
fzedł na Górę Oliwną, tam fię w Ogro- 
dzie zamknął, oddalił fię od Uczniow 
swoich, padłfzy na źiemię modlił fię 
gorąco do Qyca, 4 pełen boiaźni, smu- 
tku, y tęfchności, wolą własną poddawał 
woli Qyca swoiego, niewinnego ` Du- 
cha w Ręce Jego oddaiąc. Gdybyśmy 
fię chcieli zaftanowić nad każdą z tych 
Zbawiciela nafzego czynnością, wiel- 
kie, y wielce nam pożyteczne z nich 
mielibyśmy nauki. Tubyśmy fię nau- 
czyli, że w owey oftatniey życia na- 
fzego godzinie powinniśmy fię zupeł- 
nie oderwać od tego wfzyfikiego, co 
nam w życiu. naymilfzego było, á to 
dla tego, abyśmy fie wewnętrznym 
ducha zebraniem, y gorącemi modli- 
twami łączyli z Bogiem.  Tubyśmy fe 
nauczyli, iak mężnie na ten czas zio- 
fić mamy owe tęfchności biiące na nas, 
z iak pokornym woli Bofkiey podda» 
niem fie mamy oczekiwać śmierci, iak 
fzczerze grzefzhą dufzę nafzą mamy 
zalecać łafce fprawiedliwego Sędziego. 
Ale coż: miłość życia ieft namiętno- 
ścią tak wielce nad nami goruiącą, Że 
2 w nay- 


"e. 


116 Kazanie 

w nayniebefpiecznieyfzych nawet cho- 
robach śmierć zważamy, iakoby je> 
fzcze od naş daleką; mowi S$. Aug. (z) 
Ztąd pochodzi owa boiaźń ná zoba: 
czenie Kapłana, iakoby on;dó chorego 
przyftępował dla tego, aby mu śmierć 
zapowiadał, ztąd owa zwłoka w przyi= 
mowaniu Świętych Tajemnic, iakoby 
te miały bydź złemi znakami, ztąd 
niepozwalanie odmawiania modlitw od 
Kościoła poftanowionych, iakoby te 
miały bydź umarzaiącemi. . Ztąd pos 
chodzi, że przyjaciele choruiącego, nie 
chcąc go wprowadzić w tofpacz, nie 
daig mu fię gotować na śmierć, iakoby 
przygotowanie fię na śmierć miało bydź 
przyspiefżeniem śmierci. Zamiaft tego, 
żeby inu doradząć mieli, aby myślał o 
wieczności, czynią mu iakoweś, á te nie 
pewne dalfzego życia nadziele, y nå 
ten cZaš nawet, gdy go iuż widżą bydź 
blifkim śmierci, nie śmieią miu powie- 

i dzieć, 

(zy Mortis dièm omnes, àui pont omnes 
differre conamur, etiam qui poft mortem 
se beatiùs creduńć efse vilłuros, tantam 
habot vim. carnis P anime dulce confor= 
tium: S. Aug. de gratia novi teftam. 
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dzieć, że ieft śmiertelnym. Tak gruba li» 
tość wiele dufz więcznie zabiia. Wfzyfcy 
zawfze, á naybardziey w czafie śmierci 
powinniśmy pamiętać ná to, co ram w 
przyfzłą srzodę Kościoł Boży zapowia- 
dać będzie, że prochem iefteśmy ý w 
proch fię obrocemy, że żadne modlitwy, 
Żadne dobre przedfiewzięcia y ná ieden 
moment nie zdołaią zatrzymać śmierci, 
4 więc: ieżeli całym życiem, daleko 
bardziey blifko oftatniego zgonu po- 
winniśmy fię ná nią gotować. Jakoż 
wfzyfiko nas porzuci, wfzyfcy nas ná 
ten czas odfiąpią. Gdy luż ná łożu 
śmiertelnym leżeć będziemy, pocić fig 
będzie czoło, blednieć twarz, zamkną 
fię oczy, zamilczy ięzyk, oftygną ręce, 
okrzepną nogi, wzniesą fię pierfi, dufza 
fie ftrwoży, odftąpią uczniowie Nauczy» 
ciela, fludzy Pana, przylaciele przyia- 
ciela, dzieci Rodzicow swoich, żadney 
znizkąd mieć nie można pomocy, á 
zatym w owym naypotrzebnievfzym 
czafie do Boga powinniśmy fię udawać, 
abyśmy nie zginęli na wieki. 

Więc wfzelkie życia nafzego 
czynności tak rozrządzaymy , abyśmy 
ię 
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fię niemi gotowali do dobrey śmierci, 
uciechy y rofkofzy świata niechay z 
pamięci nafzey nie wybiiaią tego ofta- 
tniego momentu, który gdy z Bofkich 
wyrokaw nadeydzie, serce nafze podno» 
śmy do Boga, myśl nafzą zaftanawiay- 
my nad rozważaniem niefkończonego 
miłofierdzia, 4 po takim ná rozftanie fię 
z ciałem przygotowaniu, mowić będzie- 
my wesoło one’ Dawida ffowa: Wy: 
prowadź Panie! dufzę moią z więzienia, 
aby błogofławiła Imie Twoie Święte 
na wieki. (a) AMEN. 


(a) Educ dé cuftodia animam meam, ùt 


benedicat Nomini Sento Tuo. Ps. 114. 
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Dutus ct J ESUS in defertum? t5 


cum jejuncjset quadraginta dicbus, € gua- 
draginta noibus poftea efuriit. Moth. 4tô. 


Zaprowadzony” był Jezus ná pufzczą 
4 gdy rpościł czterdzieści dni y czter- 
dzieści nocy, potym łaknął., Słowa u 
uateufza $, w Rozdz. 4tym. 


GORA fię tylko dobrze rozumnym 

przypatrzył okiem pofzczącemu ná 
pufzczy czterdzieści dni y czterdzieści 
nocy. Zbawicielowi Panu mizerny świe- 
cie, wyznaćbyś to koniecznie mufiał, 
iako całe Życie tegoż Jednorodzonega 
Syna Bofkiego, y zbawienną ftało ci 
fẹ nauką, y żywym do naśladowania 
przykładem. Widział On to dobrze 
z gornych .poglądaiąc Niebios przed 
przyjściem swoim ná świat, iako cały 
Narod ludzki podufzczeniem zwiedzio. 


uy: 
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ny szatana, á pierworodnym. zraniony: 


grzechem, ftawem mowiąc: wę wfzy- 
ftkim zepfuty z gruntu odftąpił Boga 
Stworzycielą swego, ale całym set- 
cem za fkłonną do złego oślep lecąc 
wolą,naywięcey w obłudney. 4 tey z cza- 
sem przemiiącey zakochał fię marno- 
ści, nie dbał nic o, wiadomość prze- 
dziwnych taiemnic Wiary nafzey 4 
tych koniecznie do zbawienia potrze+ 
bnych, y owfzem wygafiwfzy do fzczę- 
tu ogień miłości Boga y bliźniego po- 
winney Stworcy swoiejnu.  uymował 
Chwały, widział y to, tenże Jednoro- 
dzony Syn Bofki, iakó tenże zepsuty 
narod ludzki, á, na swoim uporezywię 
zafadzony zdaniu, żadnym fposobem 
nie chciał poddać woli swoiey pod wo- 
lą Boga, w przypadających rożnych w 
życiu utrapieniach y dolegliwościach 
niecierpliwie mruczął naprzeciw nay- 
wyźfzey, á wfzyftko rozumnie, y fpra- 
wiedliwie rozrządzaiącęy na Niebie 
Opatrzności, á tym samym - ani kiedy 
pomyślił o tym, żę mu fię. nadewfzy- 
ftko fiarać potrzeba, aby mogł w do- 
brym wytrwać aż do końca, zaczyim 
to 


w Niedzielę picrwfza w pof, ` x27 
to było nayfzczegulnieyfze przedfię- 
wzięcie Jego zftapić z Nieba na zie- 
mię, A w przyiętey ludzkiey naturze 
to wfzyftko naprawić, co było zepfu- 
tego, fiedzący w ciemnościach grze- 
chowych narod ludzki oświecić, 4 wier- 
ny lud swoy; poczynić prawdziwemi 
naśladowcami swemi, iako sam fię 
oświadczał Joan. ro. mowiąc. Fa przy- 
fzedłem aby życie mieli, y obficiey fie mie- 
li, y powtóre Joan. 13. Przykład: dalem 
wam, ażebyście iakom ia uczynił, tak y 
wy czynili. Jakoż on nam obiawił nie- 
dościgłe tajemnice Bofkie. Ażebyśmy 
wyprowądzeni na przedziwne światło 
wiary, podobne prowadzili życie po- 
wołaniu nafzemu, On nas nauczył mi- 
łości Boga y bliźniego, kiedy przyka- 
zywał, ażebyśmy kochaiąc Boga z ca- 
łego serca, y z całey Dufzy swoley, 
bliźniego wzaiem iak sami fiebie ko- 
chali, On nas zachęcił do zupełnego 
poddania woli nafzey, pod wolą Boga, 
ażebyśmy tyni fpofobem otrzymali ży- 
wot wieczny, On nå fobie żywy wy- 
raźił Obraz, iak cierpliwie znofić ma- 
my wfzelkie. utrapienia, y dolegliwości 
życia 
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życia nafzego, zachęcając nas ażeby- 
śmy w przypadkach nafzych nie fzem- 
rali naprzeciw Bogu, On przepisał nam 
prawo dò wytrwania w dobrym áż do 
końca, ażebyśmy przy nieprzerwaney 
dofkonałości nafzey wieczney nie chy- 
bili korony, 4 nadewfzyftko, On -nam 
dał z fiebie przykład prawdziwey .po- 
gardy świata, kiedy będąc od wiekow 
Panem Panuiących y Królem króluią- 
cych wynifzczył samego fiebie, y nik- 
czemnego flugi przyiął na fiebie po- 
ftać, ażebyśmy w tey mierze wftępo- 
wali w ślady Jego.  Bierzcież więc 
przykład z życia Jezusowego zwła- 
fzcza w tych początkach pofiu S. do 
naśladowania Chrzescianie, wfzak czas 
poftu S. nazywa Paweł S. 2. ad Corinth. 
6. Czafem pi zyiemnym , y dniami zbąm 
nenia, Ja zaś o pogardzie świata ná 
wzor życia |ezusowego chcąc zba- 
wienną przełożyć uwagę, w ten fpo- 
sob daley mowić zaczynam: Chryfius 
Jezus całym 'życiem swoim miał świat 
w nienawiści, Część picrue/za. Sprawie- 
dliwa więc rzecz ieft każdemu Chrze- 
ściuninowi nie przywięzywzć fię do świa» 
ta. Część Druso. Ad M. D. G B.V. M. 
U. QO; S5rum Qultum & Punerationem. 
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CZĘSĆ” PIERWSZA. 


N'e wiem czyli to kiedy w żywey 

u fiebie mieliście pamięci Chrze- 
ścianie że ten Świat na którym żyie- 
my, tak ieft jwierutnym nieprzyjacie- 


„łem nafzym, iż go koniecznie przy- 


kładem Chryftusowym mieć trzeba w 
nienawiści, inaczey bowiem niepewne 
nafze ftałoby fię zbawienie, A przecię 
tak iet w samey rzeczy? O! gdybyś 
tylko rozumie ludzki dobrze ptzypa- 
trzył fię' ukrytym zdradom lego, spra- 
wiedliwie wielkiego tryumfu powin- 
fzowałbyś, Chryftusowi, ponieważ On 
go całym życiem swoim nayzupełniey 
zwyciężył, ażeby więc ta przedfię- 


wzięta uwaga moia przyzwoitym uła-- 


twiona była porządkiem, neyprzod Wy- 
rozumieć to trzeba co iefi świat? 'po- 
sełore: iakie są zdrady Jego? potrzecie 
iak go Chryftus fzczęśliwie całym ży- 
ciem swoim zwyciężył? 

Co ieft świat? na to pytanie po- 
między żyiącemi ludźmi ciefzko trze. 
telney dowiedzieć fię odpowiedzi, po- 
nieważ ma on w całym okręgu źiemi 
nie- 
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Nieprzeliczone miliony ofzukanych choł» 
downikow fwoich, którzy za honor ie- 
go Życieby swoie dali, å tacy mowią 
nie rąz, że Świat ieft to źiemfki ray, 
Ww którym niewypowiedziane zawfze 
kwitną pociechy, więc całe swoie w 
tey mizerney kropli flodyczy zakładają 
ufzczęśliwienie, owemi do rofpufty na- 
mawiaiąc fię ffowy, których dofłyfzał 
Mędrzec Pańfki Sap. s. Podźcie, zaży- 
waymy dobr które są, wkładaymy na gło- 
wy nafze rože, poki nie zwiędną, miech nie 
będzie żddnoy laki, gdzieby mie przecho- 
dziła lubieżność nafzą, wjfzędzie zojła- 
wiaymy znaki. uciechy, ponieważ ta icf 
cząfłka nafza, y los na/z, ale w samey 
rzeczy mylą fię, inaczey bowiem fa- 
dził o świecie cierpliwy Job, Cap. 7. 
kiedy go nie źiemfkim rajem,ale placem 
uftawiczney bydź powiedział woyny, 
według owych fłow: Woyng ief życię 
na/z na %iemi.” Ponieważ poki tylko 
człowiek te opłakane na _ źiemi pro- 
wadźi momenta, poty. z Pawłem S$. 
ufkarżać fie mufi 2. ad Corint. 7. iR 
zew fząd bieda, zewnątrz bitwa, wewnątrz 
Boiazni pelno, żę niebefpieczeń twach W 
wego 
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fwtgo narodu, tw niebejpieczeńftwach od 
pogan; w niebefpitczeńtwach iw wbieście, 
w niebc/pieczeńliwach tw podroży, w Rie- 
bejpieczeńftwach na wodzie, w nicbefpic- 
czeńftwach między falfzywą bracią, 18 
pracach y w kłopocie, w głodzie, yw prà- 
gnieniu, 1 zimie, y w nagości, Co ief 
świat? pytam fię. powtóre? ñá które 
zagadnienie, gdyby mi któ odpowie- 
dział: że ieft albo naykofztownieyfzym 
fkarbem, lub nayfkuteczńieyf(zym ná 
serca ludzkie lekarftwem, póhiewaź w 
ten czasci to człowiek. iakby złotego 
według myśli swoiey fzczęśliwie doż 
padł runa, kiedy za pomyślnym losem 
znączną obłówi fię iortuną, na ten 
czas iakby naydoświadczeńfzegó żażył 
lekarftwa, kiedy w oczach świata ià- 
fnym błyśnie honorem, ia koniecznie 
mowić mufzę, że świat byńayminiey nie 
ieft tym, czym go zdania lidzkie bydź 
sądzą, ale y owfżem tzetelnieyfz 
wyznaiąc prawdę, ieft cięfzkim žela- 
znym niewolniczyni jarzmem, ź pod 
którego w ten czas dopiero cokolwiek 
człowiek wytchnie, gdy głowę śwoię 
pod grobowy podłoży kamień, iako Ż 
- dos 
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doświadczenia wyznał mądry Salamon 
R Cap. 40. temi wołaiąc flowy: 
Czfzkie tarzmo na synach Adamowych 
od dnia wyniscia z %ywota Matki, aż dą 
dnia pogrzebu, Ani też bydź nie może 
nayfkutecznieyfzym serc ludzkich le- 
karftwem, kiedy sam będąc pełen o- 
wych zazdrości, nienawiści, obłudy, 
niechęci, zawziętości, uftawicznie «w 
niebefpieczney leży malignie, iako mo- 
wił Jan S. Apoftoł r. Fódn, 5, Mundus 
in maligno pofitus. Atoli iefzcze byto 
mnieyfza było, gdyby przynaymniey 
podchlebftwo Świata tego do czasu 
tylko fzkodziło, ale to nieznośna, że 
wizyftkie iego zdradliwie na to zmie- 
rzaią fztuki, aby całą zgubił wieczno- 
ścią. On bowie przybrawfzy sobie 
w nmierozerwaną ptzyiazń dwoch in- 
fzych  nieprzyiacioł zbawienia dufzy 
nafzey, to ieft: czarta, y ciało, põka- 
zuie on cokolwiek miłośnikom swoim 
kroplę, przemiiającey fłodyczy,, wabiąe 
do życia podług własney woli niepo- 
rządnych chuci swoich, wyftawuie chci- 
wość fzukania przechodzącego z Cza 
sem dobra, rysnie ną umyśle nikcze- 
miy 
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mny punkt z wiatrem unikaiącego fzczę- 
ścia, ale to wfzyftko ná ten iedynie 
czyni koniec, aby iak ryby na wędę, 
iak ptaftwo nA fidła, tak on zwiedzio- 
ną ufzę ná wieczną ułowił zgubę. 
Kto tedy nieoftrożnie za iego uda fię 
ponętą, możnaby mu zawczasu ow wy- 
ftawiać nadgrobek, który wypisał cier- 
pliwy Job Cap. 2r. Zə podobni pro» 
wadzą ww uciechach dni swoie, à w pun- 
kcie do pickielnoy wftępuią przepaści, W 
tym iedńak naywięcey opłakany wi- 
dzieć fię daje ftan życia ludzkiego, że 
lubo w głos przeftrzega Jan S. Apoftoł 
1. Joan. 2. Ze świąt przemiia, y pożą- 
dliwość iego. lubo wyraznie wielu Na- 
rodów Nauczyciel upomina Paweł S. 
1. ad Cor. y. Ze: przechodzi tylko figura 
świata tego: lubo nakoniec y sam Zba- 
wiciel Chryftus do Nayświętfzey miło- 
ści swoiey wfzyfikiemi nas ludźi wabi 
ranami, przecięż jednak, mizerna dufza 
ludzka, więccy leti za światem zdradza. 
iącym, anizeli za Chzyjftusem ożyteiaią- 
cym. Zdanie Auguftyna $. 
Powinfzuymyż tu iuż wiecznego 
tryumfu Nayukochańfzemu  Zbawicie- 
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lòwi nafzemu Cryftusowi Panu Chrze- 
ścianie, który nayfzczegulniey dla tego, 
bożm litości ku narodowi ludzkiemu, li- 
tuiąć fię nad zgubą tyli duūfz zdradli- 
wie. źwiedzionyćh, y ofźukanych od 
świata, opuścił gorne Nieba POCZ A 
wyżuł fi ię (że tak powiem) z chwały 
swóiey, A par ná fiebie podłą 
naturę ludzką, całym życiem Swoim 
temu obłudnemu światu hieufianną wy” 
dał woynę, aby tylko tym pr zykładem 
śwoim rożumnemu dał uwagę ftworzeż 
niu, Że świat iako głownego nieprzyż 
iaciela w wiecżzney u liebie mieć trzeba 
nienawiści, wfzakże pomyślić y zgadnąć 
profzę: Cò była za ptżyczyria temu 
Jednorodżonemi Synowi Bófkiemu? Ze 
On będąć rowny Przedwiecznemnu Qycu; 
y Duchowi Świętemu we wfzyftkich 
dofkońałościach Bofkich, będąc tą nie» 
ftwotzoną piękńością, że fię Jey Słońce 
ý Xiężyć ź podziwieniem , napatrzyć 
nie mógli, będąc pełnym tey chwały; 
że Go Niebo, y źiemia dla ogromności 
Majeftatu ogarnąć nie mogły, coż ie 
że on potym w ludzkimi ciele pokaza- 
wfzy fie ná tym padole płaczu, ftot fe 
PUR 
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| ma podobieńfiwo iednego nikczeminego ro= 
| baczka, bydąc pogardzrniem u ludzi, d 
| odrzuceniem u po/poljitwa, iako o nim 
| iz przepowiedział Dawid fal. 2x. 
Oto naywięcey dla”tego, aby fię do 
niego wfzyfcy nauczyli prawdziwey po“ 
gardy świata, świat zas ktory to dla wy= 
niofley dumy swoiey na podobieńftwo 
owego chardego Anioła, ledwie w 
obłokach swego nie zakłada tronu, y 
ktory fię nad fiły wfpina, aby mogi za- 
fieść na gorze teftamentu, á był podo- 
|bny Naywyżfzemu, śżeby fię zawfty- 
dził przy pokorze Chryfiusewey. Co 
to ieft* że tenże Chryftus maiąc pod 
władzą swoią całego świata fkarby, w 
| tak ścifłym całym życiem swoim znay- 
| dował fię uboftwie, że nie miał nawet y 
| gdzie głowy fwoiey fkłonić, iako mowi 
Ewangelia Luca 9. Oto, tego dokazy- 
wała w nim owa Swięta nienawiść, któ- 
są miał w fobie Saprzekiy łakomemu 
światu,chcąc mu to fprawiedliwie zganić, 
że przez nienasyconą chciwość swoię 
chciałby od morza do morza swoje roz- 
l przeftrzenić granice. Co ieft nakoniec? 

że ten Pan, który dla władzy swoiey ża- 
dne- 
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dnemu nigdy nie mogł podlegać praw 
4 przecię według przepisu dzifieyfzey 
S. Ewangelii oddaliwfzy fię na pufzczą 
przez dni czterdzieści, y czterdzieści 
nocy poft ścifły odprawił, oto dla tego, 
aby dał z fiebie dowod, że nie ieft z tego 
świata, za którego powodem kto fie 
tylko udaie, řadiby y w imie, y w le- 
cie, tak we dnie, fak y w nócy pełnił 
uciechy. A coż na to mowifz Chrze= 


u, 


ściań(ka  Wierńości maiąć itak- Wielki 
przykład pogardy świata w Nayświęt= 
fzym Wodzu twoimi Chryftuie ? wfzak 
to ieft Zdanie Wielkiego Grzegorza, ' 
Że: prawdziwy Chrześcianiń 


, powinien 
bydź, Obrazem Chryftufowym ; y iakby 
drugi Chryfiusy bo wjżelka Chryflusowó 
Jfraba, nafzyń bydź powinna nasląda- 
waniem; żaczym, ćoż ná to miowifz, 
„Pytam fię powtóteg będziefzże więcey 
całymi sercem twoim do rnikczemnego 
„Prżywięzy wać-fię świata 8 ach bróń te- 
„gó «Boże? -Jeżelić *bowieni Chryftas 
Jezus całyrń życiem swoim miał Świat 
w. nienawiści, toć więc: "/prawiedliwa 
rzecz sieft każdemu XOlrześcianihówi * nie 
Przywigzywać fię do swiata. 
CZĘSC 
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CZĘ SD B.UsG A 


hociafzby wyraźne pisma Świętego 

o tym milczały Wyroki, iako fpra- 
wiedliwa rzecz jeft każdemu Chrześcia- 
ninowi nie przywięzywać fię do świata, 
chociafzby w głos nie wołał Jakob $. 
Agoftoł Cap. 4. Ze ktokolwiek chce bydz 
przyjacielem świata tego, ten nieprzyla= 
cielem Bojkim fłaie fig chociafzby w po- 
wizechności wfzyftkich nie przeftrzegał 
Nauczyciel wielu Narodow Paweł: ad 
Rom: i2. Nie chcieycie fig podobać te- 
raznieyfzym Wwiekom, ale odnawiamycie fi? 
w nowosci zmyj fow wafzych, chociafz- 
byśmy byli owey uroczyfiey zaraz ptzy 
Chrzcie Swiętym nie uczynili przyfięgi, 
wyrzekając fię towno z czartem świata, 
y wfzelkich spraw Jego, lubo na to ka- 
demu Chrześcianinowi żywo pamiętać 
każe Ambroży S. mowiąc: pamigtay pa 
żwoie pod czas Chrztu Bogu przyrzeczenie 
4 niech wgdy nie wypada z mysli tupiey 
punkt przyfęgi, roztrzą[iy 0 40 cię pyta- 
mo; 6 uidażay coś na pytanie odpowie- 
dział, Howo twoie ie na pia|ku, sie w 
grobath umarłych, ale w Xicdze żyiących 
12 napi- 
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napifane ieft przyrzekléś w obecności Anio= 
tow, ofzukac nie možejz. zaprzeć fie nie 
możć/z, to samo przyrodzone rozumiu 
światło uftawicznie wyftawuiące prze- 
miiaiącą świata tego odmienność, ko- 
niecznie wmawiaćby powinńńo, że go w 
codzienney u fiebie mieć trzeba nienaż 
wiści. Pobudki zaś odrywające serca 
ludzkie 6d przyiąźni iego, á dzwigaiące 
ku Niebu w troiftym widzieć fie daig 
porządku, które są: tO z firony [amego 
świata który tego nie godzien aby był 
kochany, to z Jirony Jamego , człowieka 
który do ihfżego będąc ftworzony koń- 
ca, brzydżić fię tym zawfze powinił, co 
mu fzkodzi, to nakoniec z firony famego 
Chryftusa, który nam w pogardzie świa- 
ta żywy żoftawił przyktad, abyśmy wftę= 
powali w ślady iego. Świat bowiem 
nayprzod nie ieft godzien tego, aby był 
kochany, bó będąc wierutnym zwodzi- 
ciele, y kłamcą, złote obiecuie gory, 
a y ołowianych nie daie, uciechy iego 
nie są prawdziwe, bo nie mogą doftate- 
cznie zafpokoić umyfłu, áni nasycić fera 
ca, ale y owfzem, w ten czas naywięe 
cey fironią, y oddalaią fię odnas, gdy fię 

niemi 


d 
} 


w Niedziele pierw(zą w pofl. : 133 
nięmi dopiero ciefzyć zamyslamy, to- 
warzyftwo z nim wcale niebefpieczne, 
nauki iego są obrzydliwe, zwyczaie ie- 
go wfzeteczne, przykłady gorfzące, 
schądzki iego są zarazy pełne, które fię 
nie czym innym zakończą, tylko popio- 
łem śmierci, y głodem wiecznym. Co 
przenikaląc zdrowym rozumem, A nie 
iefiże profzę fprawiedliwa rzecz każ- 
demu Chrześcianinowi z własney ftrony 
swoiey nie bratać fię z tym, światem, 
który podługpisma S. iuż osądzony, y 
już potępiony ieft. Wfzak Chrześcianin 
będąc wychowany na łonie prawowier- 
nego Kościoła, lako przez, powołanie 
swoie ftał fię wybranym, y. przeznaczo- 
nym do nadprzyrodzonego końca, tak 
myślą, sercem, y, dufza, zabawa iego 
bydz powinna w Niebiefiech, boć to a 
każdym w powfzechności mowić fię 
może, cow fzczegulności do Uczniow 
swoich niegdyś powiedział Chryftus 
Joan. 15. hie wy wybraliście mnie, 
ale ig wybrałem 105, = m gdybyście 
byli z tego światą, świąt co ma fwego. 
kochałby w was, ale že nie ieffeście 4 tego 
święta, Odry waycież więc Chrzescianie 
serca 
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setca wafze od ziemi, 4 wynoście ie ku 
Bógu, dla miłości samego Chryfiusa, 
który w pógardzie świata żywy .do na- 
śladowania z samego fiebie wfzyfikim 
zóftawił przykład. ' Przypomnieycie fo- 
bie owę Jego serdeczną ku zbawieniu 
hidzkiemu miłość, którą w on czas nay- 
fzczegulniey oświadczył gdy do Przed- 
wiecznego Oyca tę w głębukiey poko- 
rze pósyłał modlitwę: Joán. 7. Oyczę 
Swięty, zóchoway ty jeh te ) Imieńiu, moim, 
których dates mi, aby fak byli iedzio, tako 
y my, Ja za niemi Projżt, nie ża swbia- 
tejń, bo tiwo? są. Weźmieycie na uwa- 
ge ów Jego pełny pólitowania affekt, 
kiedy poznaiąc dobrze owe nieffychane 
ludźi światowych prace, y fiarania iako 
fię uftawicznie morduią na drogach nie- 
prawości, y przebiegaią ścięfzki twarde, 
błądząc na zglibę wieczńą, iako zwie: 
dZióhi od Świata opufzi zalą zrżedło 
żywey wody Boga, 4 kopią śóbie firu- 
myki, które u'rzymać w sóbie nie mo- 
gł wody, owómi do fiebie wzyftkich 
wzywał foy Math. 11. Podzciefz do 
Ame wf UfCY» Jtórzy praciitcie, y obcią 
260 ieftóscie dJa was 6chłodzę, á W po- 
garazie 
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gardzie świata, uczcie fig, żem ief cichy, 
y pokornego. serca, Widząc tedy iuż 
rozumnym dufzy okiem tę nieomylną 
prawdę, iako to z firony Świata, to z 
ftrony samego człowieka , to z ftrony 
przykład daiącego Chryftusa fprawiedli- 
wa rzecz ieft każdemu Chrześcianinowi 
nie przywięzywać fię do Świata, day- 
ciefz tu w głębokiey uwadze własne- 
mu rozumowi mieysce, á ia kończąc 
mowę moię, wołain do Ciebie Zbawi- 
cielu Panie: pociągniey nas łafką twoią 
za sobą wierny przykładzie Zywota o 
JEZU! abyśmy myślą y sercem oder- 
wani od: ziemi, Ciebie zupełnie naśla- 

dówać mogli. AMEN. 
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KALANE 


W NIEDZIELĘ DRUGĄ 
POSTU WIELKIEGO. 


Ecce vox de Nube dicenst Hic eft filius 
meus dileólus, tpfum auditę. Matt. 17. 


toż zgromadzenie nA górze Tabor, 

iakiego nigdy nie widziano, złożo» 
ne z Prorokow i Apoftołow; Tamci 
przyfzli z Raju, ci ná ziemi byli,A Chry- 
ftus Rządcą ich, którego Bóg Qycięc flu- 
chać każe. 

Gdybyśmy mogli pojąć choć ie- 
den promyk chwały Syna jednórodzo- 
nego Qyca Niebiefkiego , widzieliby» 
śmy  wyniefionego nad Anioły i nad lu- 
dzi, nad Anioły, bo Synem ieft Stworcy 
ich; nad ludzi fprawiedliwych, którym 
nieiakie krople udzielone są źrzodła 
fprawiedliwości Jego, i nad Prorokow 
którym praw./y niektóre objawione; nad 
Patryarchow, którzy byli dziedzicami 
ką wał: 
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kawałkow źlemi, i to docześnie; nad 
Kapłanow, którzy są Jego miniftrami, 
nad Monarchow, którzy maiąc sobie dą- 
ną władzę bywaią częftokroć niefpra- 
wiedliwemi, nad grzefznikow, na któ- 
tych fpadnie iako kamień, aby fari i 
zgubił wiecznie. 

Patrzmyż na Chryftusa i fłuchay- 
my go, bo ieft pełnością prawdy i łafki, 
naucza Jan Apoftoł vidimus plenum gra- 
tie P veritatis, wfzyfcy czerpamy z 
pełności jego Paweł twierdzi, de pleni- 
tudine Ejus omnes accepimus. ó tym 
więc mowić będę. 

Mamy pełność w JEZUSIE Chry- 
ftafie prawdy ,pierwfza część, mamy peł- 
ność łafki, druga część dzifieyfzego Ka- 
zania, MŚ 


CZĘŚC PIERWSZA. 
Poor JEZUS ná świat, ażeby 


oświecił Świat; 4 oświecaiąc Świat, 
prawdę wfzczepił, bo ieft światłem o- 
świecaliącym człowieka na żywot wie- 
czny. 
Biada człowiekowi ślepemu, nie- 
wdzięcznemu, i niewiernemu, który nie 
daie 
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daje Świadeltwa o światle, które iefi 
światłem światła oświecaiącego Kościoł. 

Szuchaycie Nauczyciele, fuchaycie 
Medrcy, wafza nauka nie może bydź 
prawdziwie wafzą, żaden nie może bydź 

auczycielęm prawdy nie będąc uczniem 
Słowa. 

Od: tego cząsu iak światło przy- 
fzło na świat, iak Słowo ftało fię, Cia- 
łem, błędy prawie przyrodzone ludziom 
rozsypały fe, Nauka Ewangelii: zoftała 
mądrością Szkoł, dowody i rozumowa- 
nia Aten uftąpić wierze Kościoła mu- 
fiały, zamyfły Świata spełzły, Maxymy 
na fkłonnościach wyfławiane, i zwy- 
czaie acz naydawnieyfze gdy złe, złe- 
mi. nazwane. 

Bez światła prawdy, bez tego świa- 
tła padalibyśmy ná kołana iak Poganie, 
ofiary czynilibyśmy gadzinom iak E- 
gypcyanie, Gwiazdy nawet, czosnki; 
cybułe i inne jarzyny, chwafty za Bo- 
gi tznawalibyśmy; ná figurach: jako- Zy- 
dźi przeftawalibyśmy ; uczęfzczaliby- 
śmy do Meczetu, iako Musułmani; nie 
uznalibyśmy: zepfucia człowieka z Stoi- 
kami, i odkupienia z zatopionemiw,ciele 
Epi- 
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Epikureyczykami. Ani JEZUSA nie 
znalibyście, iako nowomodni Filozofo- 
wie, bo gruba niewiadomość nad nami 
górę brałaby, 4 z niey niebefpieczne 
przesądy i niefzczęsne w niofki wypro- 
wadzilibyśmy, á tak ciemność gęfta w 
gęfifze ciemności nas wepchnełaby. Sko- 
ro oświeciła prawda, natychmiaf ludzie 
prości bez nauki, bez obcowania Z uczo= 
nemi, wychowani przy wodzie i mię- 
dzy rybami, rożnemi ięzykami w mgnie- 
niu oka mowią, nauczalą narody, oŚwie- 
caią Mędrcow, zbierają z pol, ná któ- 
rych Pogańfcy Filozofowie, i Prorocy 
Żydowfcy siali, Poganow prowadzą do 
czyftości sumienia, Z uczęiwości do 
miłości, z poczciwości co do oka do 
świątobliwości obyczajow, z fprawiedli- 
wości naturalney do ufprawiedliwienia 
nadnaturalnego.  Przyprowadzaią Zy- 
dow nierozumieiących Taiemnic, do 
zrozumienia onychże, od znakow do 
ifiności, od dzieł prewa' do dżieł łafki; z 
ceremonii ciała, do Religii serca. 
Ktoż więc nauczył tych proftacze 
kow, aby na prawie natury i prawie 
Moyżefza, dofkonałe prawo „łafki budo 
wali è 
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wali? kto im udzielił nauki głębokiey å 
proftey ? kto wpoiłw nich umieiętność, 
która poznaie Boga, wielkość zaś Jego, 
ukrywa przed człowiekiem, która człó- 
wieka przed samym sobą człowiekiem 
odkrywa, i prożności tuman rożprafza ê 
kto dał mądrość, którą pokazuje nafz 
początek i koniec, głąb sumienia, ta. 
iemnice wieczności, i łafkę o którey 


ani mocy áni potrzebie, nie ftyfzano?- 


Ktoż dał mądrość, która odkryła 
zmięfzany grzech jz naturą, prawdy wy» 
sokie, morał, czyli naukę tyczącą fię 
obyczajow, á dofkonałą, czyftą, i TOZUe 
mną; dofkonałą, ponieważ naprawia ser- 
Ca, A serca poprawiaiąc całego czło- 
wieka naprawia, dofkonałą naukę po- 
nieważ uczynki naypięknieyfze odrzuca, 
ieżeli pobudki ich nie idą z Religii; Nau- 
kę czyftą, ponieważ zmyfły w obrębach 
trzyma, oczy powiekami zafłanią żeby 
nie patrzyły ná to co ieft wyftępkiem z 
upodobaniem, ná ięzyk wkłada wędzi- 
dło, żeby: fię wolnie i niegodziwie nie 
rozfzerzał, imaginacyi nawet pęd firży- 
mule. Naukę rozumną, ponieważ wy- 
ftawue 
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ftawuiąc prawa Boga praw Cesarfkich 
nie kasuie, więc kto jeft. fprawiedłi- 
wfzym, czyftf(zym, fkromnieyfzym, 
wftrzemieźliwfzym, ten tym bardziey 
ieft Chrześcianinem, á im bardziey ieft 
Chrześcianinem, tym bardziey ieft kon- 
tent z Chrześciańftwa , i tym bardziey 
namiętności podbiia pod rozum, á ro- 
zum pod wiarę, 

Któryż człowiek wftąpił do Nieba, 
ażeby tę mądiość tę ngukę obyczajow 
dofkonałą, czyftą, i rozumna, nam przy- 
niofl? oto tenże sam który zftąpił z 
Nieba. JEZUS Chtyftus przyfzedł ná 
źiemię i nauczył wfzyftkiey prawdy. 
JEZUS Chryftus odkrył nam, czego Fi- 
lozofowie nie dociekli,i co w Figurach 
swoich Synagoga zamykała. JEZUS 
Chryftus nigdy nieodmienny w swym 
prawie, cnoty rzetelne wyrazy w Ewan- 
gelii opisał, więc. zawfze JEZUSA 
Chryftusa fłnchać mamy. Ten rozkaz 
Boga Oyca ipfum audite. 

Gdyby Chryftus w tym momencie 
z Nieba przyfzedł, z światłością i wfpa- 
niałością swoją, z iaka na gorze Tabor 
pokazał fię, zaite inneyby nauki oby- 


cza- 


142 Kazanie 
czajow nie dał nad tę; którą w Ewan- 
gelii swoiey zoftawił. Dzięki tobie czy- 
niemy Nauczycielu Niebiefki, któryś ra- 
czył obiawić Kuściołowi twemu Świę- 
te prawdy i nauki zbawienia. 

Nauczył nas Zbawiciel, że go znać 
mamy, nauczył tego co powinniśmy 
wierzyć, że Bog ieft we trzech Oso- 
bach 4 ieden; Bog człowiek we dwoch 
natiirach a iedna osoba, i umarł za grze- 
chy nafze á zmartwychwitał na ufpra- 
wiedliwienie hafze. 

Nauczył nas, co mamy czynić, iak 
Boga kochać, i bliźniego. Nauczył nas; 
że mamy fzukać Królefiwa wiecznego 
i fprawiedliwości, że mamy fzacować 
utrapienia które nas do cierpliwości 
prowadzą4 cierpliwość do chwały. Nau- 
czył nas, że lękać fię mamy i uciekać od 
grzechu, «w którym ną tym świecie nie- 
wypowiedziana znayduie fię złość i fzka- 
dadność, á wieczna zań kara czeka: 

Nauczył nas; że Niebo nadgrodą za 
dobre uczynki i ufzczęśliwienieni wie- 
kuiftym; że mamy światowością wzgar- 
dzać;. na :dobre czasu;używać i jie trwo- 
nić; biędy poprawiać; o łafkę POZ 

któ- 


w Niedzielę 2. Poftu JPielkiego. «43 
którey w ciemnościach mięlzkabyśmy; 
wierzylibyśmy, i dosyć byłoby co do 
wierzenia, ale niedosyć co do zbawie- 
nia. 

Ty to JEZU Chryfte, którego ftu- 
chać mamy sam nas nauczafz i popra- 
wiafz, błędy riafze odktywatz i leczyfz, 
oświecafz i odmieniafz, boś jeft pełnym 
światła, prawdy, i łafki, podobny ieiteś 
do wod źrodlanych, w których widzie- 
my zmazy nafze, i zaraz mamy czym 
ie obmyć, Druga pełność w JEZUSIE 
Chryftufie łafki, i 


C Z.Ę:8.© „DoR.DOG A, 


Gkoro Bog człowiek pokażał fię nå 

źiemi, źiemia odmieniła poftać swo- 
ią, łafka tam obfituie, kędy obfitowała 
nieprawość. Ziemia była napełniona 
bożyfzczami i wyftepkami, więc nay- 
przod Bożyfzcza fkrufzone: Doeg ręce 
połamał, i nogi, Akaron znifzczał, Beel- 
fegor zamilkł, Balberyt olśnoł, Belze- 
bub opufzczony zoftał, Poganin nawro- 
cony, posągi Z Ołtarzami fpziił, á pie- 
kło drży przed Chrześcianinem z Religią 

nale- 
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należytą wymawiaiącym Imie JEZUS, 
i mimo prześladowania nayciężfzego i 
długiego, widźi świat Kościoły wyfta- 
wione gęfte Temu, który żyiąc ná źiea 
mi, nie mial miey(ca, dia główy swo» 
jey. fpocznienia. 

Lecz nie tylko bożyfzcza ztoy: 
nowane, ale wyftępki wykorzenione, 
rany dufzy łafką zleczone. Rzecz po» 
fpolita, sprawiedliwych nie. Platonową, 
bo na samey imaginacyi nie zasadza fie. 
Biorę na świadettwo grzefznice przez 
pokutę poświęcone Celnikow fprawie- 
dliwością przyodzianych; prześladowcow 
w Apoftołow przeńńieńlonych; tyfiącami 
Panienek, które wolały od Lwow bydź 
rozfzarpane, niżeli od niewftydliwych 
tykane; bogączow bardziey oddalonych 
od bogattw, niżeli ubogich; 4 ubogich, 
bardziey ná swym przeftaiących, niżeli 
bogatych; wilkow obrocońyth w owies 
czki; A Cesarzow Chrżeft przyimuią- 
cych. 

Przez łafkę JEZUSA, pokora we- 
fzła i mięfzkanie założyła w pylznym 
Rzymie, czyftość w wfżetecznym Kó- 
tyncie, wiara w ciekawych Atenach. 
W (zę. 
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Wfzędzie pełao cnotliwych i Swię- 
tych, na Pałacu Nerona Pryfcylle, w 
Areopagu Dyoniżyufzowie, w polu Kor- 
neliufzowie, między Prokonsulami Ser- 
giufzowie, między riiewolńikami Onezy 
mowie; Ścytyd dzika, ledwie kiedy wi- 


taiąca przyiaciela , nieprzyiacioł wita, j 


catúie, i kocha. Azya zmyślna pada 
przed Bogiem Człowiekiem iktzyżo- 
wanym, Mliafta odmieniły fię wpaftynie á 
paftynie w Miafta: Swiątobliwość właści- 
wą cnotą źoftała Panow i ludu;sam tylko 
grzech psuie i rozrywa ludzi fpołeczność: 
Dzieła te są;dzieła Łafki JEZUSA Chry- 
ftusa: Powianość więc nafzá uznać tę ła- 
fke, Ale nie inaczey tylko czyftością su- 
mienia,i cnotliwem życiem, powinna Do- 
wiem bydź proporcya między nanii, i JE- 
ZUSEM, między głową i członkami: 
Głowa nafza świątobliwość samia, więci 
życie nafze bydź ma świątobliwe. 

Co za gełńość łafki w głowie na- 
fżey JEZUSIE Chryftufie?: ożywia Ko- 
ściołswoy przed zaczęciem nawet jego; 
uważacież co miówię? oto miowię, że 
Baranek zabijany od ftworzenia Świata. 
Adam parey ludzi fpodziewał fię 

K dru- 
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drugiego Adama, Abraham z daleka wi- 
dział dzień Pana i rozradował fie; Izaak 
ten sam dźień zobaczył w ftarości i ro- 
zweselił fię. _Moyżefz dawnieyfzy nad 
bożkow Pogaąńfkich i oświeceńfzy nad 
„ ich Filozofow, wzzardy i obelgi JEZUSA 
snad rolkofzy przeniofi Egypfkie. już 
JEZUS działał ná Świecie, nim przyfzedł 
na źiemię. ` Niebo i źiemia sprzymie= 
tzyły fię dla niego. Niebo na ogłafza- 
nie, ziemia ná uwierzenie weń. Niebo 
go obiecuie, 4 źlemiaoczekuie, Niebo 
posyła, źiemia przyymuie: oddycha pod 
każdą figurą, oddaie Ducha swego OQyca 
Niebiefkiemu w każdey ofierze. Ukry- 
wa fie w sercach sprawiedliwych, á oka= 
zuie fię w uftach Proroczych. Natura 
pragnie Zbawiciela, á prawo’ przygoto- 
wywa ludzi do przyjęcia Pana. 
Poświęcił Patryarchow, z których 
miał fię narodzić pokolenia; rządził Kró- 
lami, z których fzedł nafienia, ponieważ 
był Jessy i początkiem i potomkiem. 
Dał niewinność Ablowi, fprawiedliwość 
Noćmu, wiarę Abrahamowi, poflufzeń- 
ftwo Izaakówi, meftwo Jakubowi, czy- 
ftosć jozefowi, łagodność Moyżefzowi, 
poku- 
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pokutę Dawidowi, gorliwość Jozyafzo- 
wi, pobożność Danielowi, ftateczność 
Machabeyczykom, miłość Satze, pokorę 
Esferze; waleczność Judycie. - Ponie- 
waż wfzyfcy fprawiedliwi figurowałi JE- 
ZUSA, więc JEZUS wfzyftkich ich po- 
święcił. 

Nazwiłko Chrześcian zaczęło fię 
od Uczniow w Antyochyi, ale wiary 
imie Katolickiey zaczęło fię razem z 
początkiem świata. aż sama wiara, 
taż sama Religia na zaczęciu była wie- 
kow, poprzedziła bayki, 1 widziała czte= 
ry Monarchie zefzłe, iedne w. drugie 
Pańftwa odmienione, po cieniach Syna- 
gogi światłość Ewangelii i Kościoła. 

JEZUS Chryftus treść dwoch teftamen-= 
tow, więc żadnego innego nie mafz po= 
czątku, innego zrodła łafki nad JEZUSA, 
jednego nawet nie "mafz sprawiedliwe= 
go, któryby u nog Baranka nie fkładał 
korony swoiey, i któryby nie wyzna 
wał że usprawiedliwienie swoie winien 
JEZUSOWI. JEZUS Chryftus ieft Od- 
kupiciełem nafzym przez śmierć swoją, 
prawdą przez oświecenie, drogą przez 
swe zafługi; życiem przez łafkę, A ob- 
2 tym 


1483 Kazanie 

fitym życiem; przez chwałę swoią. Bra: 
my wieczności otworzcie fię, otworzcie 
fię i pokażcie nam Króla prawdy i łafki; 


nauczcie nas, że iáko nie ma innego 
przez któregoby wniść mogliśmy do Nie: 
ba, tak JEZUS Chryftus sam ieft Bara- 
nek błagaiący Oyca , Oblubieniec czy: 
ftych dufz, flońce świata nowego, Król 
cudownego Pańftwa, Ołtarz Kościoła i 
Bog tegoż Ołtarza, pełny prawdy i łafki: 

> Coż czynią Chrześcianie? komuż 
oddaią fzluby swe? w kimże pokładaią 
nadzieję? oto udaią fig do wfzyftkich 
a o JEZUSIE zapominaią, nabożeńftwa 
swego Śmiefzne i światowe zakładaią 
przyciefie; Cefas ieft Swięty, Paweł ieft 
Święty czciymyż ich, ponieważ Pana 
w fugach Jego czcić powinniśmy, gło- 
wę w członkach, i kray nawet szaty 
Jego ma bydź fzanowany. Łecz ani 
Cefas ani nayświęt(ze ftworzenie od 
grzechu uwolnić nie może, nie byli 
ukrzyżowani za nas bo usprawiedli- 
wieni są przez JEZUSA, nie-Chrzeft 
Janow obmył, ani w Imie Piotra o- 
chrzczonemi iefteśmy, nie bierzmy 
więc za światło to, có nie jeft świa: 

tłem, 
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tłem, mieli oni łafki, ale nie byli zro- 
dem łafki. Moyżefz, Eliafz, godni są 
pofzanowania, ale ani Moyżefzowi 
ani Eliafzowi wyftawować mamy przy- 
bytki w sercach nafzych. Podnieśtny 
oczy nafze, á nikogo nie obaczemy tyl- 
ko JEZUSA. levantes oculos. suos nemi- 
nem viderunt; nisi solum F ESU M. 

Madry Chrześcianin zawfze patrzy 
na JEZUSA pełność prawdy i-łafki, nad 
dobrodzieyftwami Jego zaftanawia fẹ, 
cuda jego uważa, obietnicom, Jego 
ufa, groźb Jego boi fię, uftawy zacho- 
wuie, przykładem Jego idzie, Taje- 
mnice rozmyśla, Ewangelii Jego uczy 
fię, Krwią Jego Nayświętfzą omywa 
fię, Ciałem Jego karmi fiebie, w Imie 
Jego profi, Duchem Jego rzadzi fię, 
wchodźi w tofporządzenia Bofkie nie- 
fprzeciwiaiąc im, dosyć czynieniem 
Jego błaga Boga, swoie dzieła z dzie- 
łami Jego łączy, cierpliwość swoią. z 
Jego Meka, modlitwy swoie z modli- 
twami Jego. 

Tak to zachować fię mamy chcac 
bydź uczeftnikami pełności, prawdy i ła- 
iki JEZUSA przemienionego dzifiay na 


górze 
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górze Tabor á nigdy nieodmiennego, | 
wfzak i o prawdzie mowiłem i o łasce | 
JEZUSA, plenum gratie & veritatis. 
Dla nas Panie dać raczyłeś to po- | 
znanie, dayże wyznaiącym Imie twoie, 
zawfze trzymać fię prawdy i łafki, 
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Et cum ejecifset demonium locutus eft 
mutus, & admirate sunt Turbe. Luce 11. 


Z; fię rzefza dźiwiła gdy Jezus Chry- 


ftus niemego ucz'ynił wymownym, 
to mniey godne sądzę uwagi nafzey; 
Cuda albowiem, ile są sprawami nad- 
zwyczaynemi wfzelką  przyrodzenia 
ludzkiego fiłę przewyżfzaiącemi, każde- 
go w podźiwienie wprowadzać mufzą. 
Nad tym ia raczey uwagę moię zafta- 
nowić mufzę, iż ten cud raczył uczynić 
Chryftus w niemym: Wiedząc ie „albo- 
wiem z iedney ftrony, że Chryfius przy- 
fzedł na ten Świat gładzić winy, á z 
drugiey ftrony miarkuiąc, iak wielu wy- 
fiępkow ieft ięzyk narzędziem, bo z 
niego pochodzą obmowy, potwarzy., 
uwłoftwa y inne; flufznie mogłbym fię 
zadziwiać, że Chryftus to narzędze da 
wymowy uczyuił fposobnym. 
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Zaifte z tey, którą wymieniłem, 
przyczyny mogłbym mięć sprąwiedliyą 
pobudkę dźiwienia fię tey uczynności 
Cbryftusa wyświadczoney nięmemu; Ale 
kiedy znowu uważam, iakie są powin- 
ności nie tylko ludźi zwierzchność ma- 
iacych, lecz y każdego bez władzy zo- 
fiaiącego człowieka, których bez wy- 
mowy wypełnić nie można; natychmiaft 
mię wfzelkie podziwienie odftepuie. 

A któreż to są, pytacie fię podo- 
bno, te powinności, które fię wfzyfikich 
w powfzechności ludźi tyczą, á bez wy- 
mowy należycie bydź wykonane nie 
mogą? Q! potrzebne pytanie: na któ- 
re odpowiedź pokaże nie tylko Zwierz- 
chności, ale też Rowiennikom ścifty 
obowiązek napominania y firofowania 
bliźnich swoich za popełnione zdrożno- 
ści. Słuchayciefz teraz o tey samey rze- 
czy porządku Kazania. Ten ieft ieden 
z nayściśleyfzych 'wfzelkiego rodzaiu 
Zwierzchności obowiązek , poddanych 
swoich o wyftępki napominać y ftrofo- 
wać, Część I. Obowiązek napominą- 
nia y firofowanią o wyftępki każdego 
także 


mi 
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także w fzczegulności Chrześcianina 


mocno wiąże. Część TI. Kazania. 
Ad M. D. G. 


CZESC PIERWSZA. 


GY: tylko Zwierzchność majacy 
bądź Świeccy bądź Duchowni roz- 
ważyli pilnie, dla czego Naywy żfzy 
wfzech rzeczy Pan zdał im nad in- 
nemi r291, gdyby bez przeftanku pa- 
miętać chcieli, iaki ieft ich przełożeń- 
fiwa koniec, dałaby im fię widzieć fzcze- 
gulnieyfza napominania y firofowania 
poddanych swoich powinność. Łączę 
tu Duchowna y Swiecką Zw ierzchność; 
boć nie tylko do Duchowney należy, u- 
Śmierzać tozwiozłych, karać wyftę- 
pnych, potępiać publiczne bezwftydy; 
lecz y na Swieckich Rządcow tą powin- 
ność spływą: Gdyż wfzyfikim w po- 
wfzechności Rządcom przykazuie Duch 
S. micy fłaranie o trzodach twoich Prous 
27. Ná wfzyftkich także Przełożonych 
rozciągnał Chryftus wedł ug Oycow SS. 
to przykazanie swoię: Paś owce moie. 
Pa; mowił Chryfius: nie umarzay, nie 
kalecz, 


T 54 Kazanie 
kalecz, nie zabiiay. Zas: to ieft pielę- 
gnuy trzodę pieczy twoiey powierzoną, 
á tym sposobem dobrze będziefz zaży- 
wał władzy twoiey, która nie czym in- 
nym ieft, tylko cnotą kieruiącą podda- 
nych aby wiernie flużyli Bogu, iako tey 
flażby y dla samego fiebie każdy wycią- 
ga Rządca. Są Rządcy tak gorliwi o 
wypełnienie rozkazow swoich, że nie- 
poflufznym y krnąbrnym ciężkie nazna- 
czaią kary; możeż więc bydź rzecz przy- 
zwoita, aby na iawne przykazań Bożych 
przeftępftwo patrzyli przez sparyć Są 
Rządcy tak pilńnemi y czuynemi czci y 

awy swoiey ftrożami, iż iednym przy- 
krym od poddanych draśnieni fiowkiem, 
iedną zuchwałą urażeni odpowiedzią, 
natychmiafi: prawie iak w ogniu ftawaią, 
y nie tylko gorliwości, ale też częfto- 
krość y samey zemfty (która także po- 
winna bydź pomiarkowana ) w karaniu 
ich przeftępuią granice; Możeż więc 
bydź rzecz przyzwoita, znofić bez nay- 
mieyfzego porufzenia bluźnienie y 
obrazę Boga? Jeżeli to względem Bo- 
ga przyzwoitością sądzą: niechże zofta- 
wią wfzyftkie przeciw Bogu WA 
ez 
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bez kary; ale też ani dla fiebie niech nie 
wyciągaią od nich żadnego pofłufzeń- 
ftwa. > Jeżeli zaś o swe rofkazy, o swę 
urazę są gorliwi; czemuż czci y chwały 
Naywyżfzego Rządcy Boga bronić za- 
niedbywaią i ? czemuż poddanych za zdro- 
Żności nie ftrofuią? czemu nie karzą? 
Gdyby Pafierze, Przełożeni, Panowie, 
Rodźice, Gofpodarze, Opiekuni na wfzy- 
fikie przeftępftwa milczeli, któżby fię 
znalazł, któryby owieczki, któryby: pod- 
danych, któryby synow y wyuzdane po- 
fpolftwo w drogę lepfzego życia wpro- 
wadźił, y w kluby lepfzych obyczaiow 
zamknął? 

Scifły więc y arcy-Ściffy ieft obo- 
wiązek wfzelkiego rodzaiu zwierzchno= 
ści wykraczaiący ch napominać,firofować 
karać;a mianowicie tych opłakanych cza- 
sow, których ludźie tak są zepsowani y 
wyfiępni, iż między niemi sama prawie 
bezbożność panuie. A wieleż ieft tak 
gorliwych Pafterzy, Panow, Rodźicow, 
Gofpodarzy, którzyby zdrożnych zba- 
wiennie przeftrzegali, żarliwie napomi-* 
nali, surowo ftrofowaliś Oto, bez ża- 
łości mowić nie można, bardzo rzadki 
ief, 
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left, któryby o ścifiym tym y ciężkim 
obowiązku swoim chciał pamiętać. Ieft 
wielu temi czasy Ozyafzow, którzy fię 
w sprawy duchowne zuchwale wdzie- 
raią, na powinności fianowi Kapłańfkie- 
mu właściwe świeckich wtrącaią, po- 
święcone Kościołom dochody “sobie 
przywłafzczaią; ale żadnego prawię nie 
mafz Azaryafza, któryby ich firc fuiąc, 
mowił: Nie twoy to urząd, ale Kapta- 
now, którzy są poświfceni ku takowcy po- 
fłudze: wynidź precz z Swiątnice, hoc to 
nie będzię poczytano ku fawie od Pana 
Boga. 2. Paralip. 26, left wielu temi 
cząsy Achabow,którzy Nabatowi to ieft 
bliźniemu swemu wydzieraią ogrody, 
grunta, domy, y inne dziedzidtwa; ale 
prawie żadnego nie mafz Eliafza, któ- 
ryby ich za grzech ten karząc, mowił: 
zabiłeś y iefzize pofiadłcs. 3, Reg. 31. 
left wlelu temi czasy, którzy, iak nje- 
gdyś Izraelici Cielcowi, tak oni przez 
lubieżność- Wenerze, przez zaiadliwe 
gniewy y zemfty Marsowi, przez piiań- 
ftwa kłaniaią fię Bachusowi; Ale żadnego 
prawie nie mafz Moyżefza, któryby ich 
Żarliwie za te y tym podobne wyftępki 
gro- 
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gromił. left wielu temi czasy, którzy 
z Herodem na wfżelkie bezwftydy y 
kązieroltwa rozpuścili pasy, którzy do 
samey rozwiozłości przylgneli, w sá- 
mey żatopili fię rozpuście; á żadnego 
prawie nie mafz Jana Chrżciciela, kto- 
tyby im. złość tę wytzucaiąc ná oczy; 
mowił: nie godźi fię wam czynić po- 
rubftwa, gwałtow. cudzołoltwa. Zgoła 
śmiało mowić można z Swię: Cyprya: 
nem: Rzadki ieft temi czasy Finees; 
ktoryby puginałem Żarliwości ptzebiiał 
nierządnych: Rzadki Moyżefz,. któryby 
uśmierzał świętokradcow: Rzadki Sa- 
muel; któryby niepofłufznych tozka= 
zom Bożym Saulow ogromnie frofo- 
wał; Rzadki Job, któryby za ptzeftęp= 
ftwa swych dzieci ná przebłąganie Bo- 
ga ofiary fprawówał. Patrzy Zwierz- 
chność ną bezwfydy y tofpuftę, fłyfzy 
blużnienie 'Boga, wyfzydżenie obrząd- 
kow y uftaw Kościelnych, A przecię 
właśnie iak niema rtilcży, właśnie 
iakby bez obowiązku napominania zo- 
fiaiąca, miia wfzyftkie nieprawości bez 
przeftrogi. 

|. Coż więc 6 takiey Zwierzchoości 
mo- 
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aowić trzeba? Oto to, co o sobie 
powiedział Izaiafz Prorok w Rozd: 6. 
Biada mnie! iżcm milczał, Uczynił Bog 
Izaiafza trorokiem, aby co było złego 
w Izraelu wyxorzeniał, a dobre zafzcze- 
piał; Izaiafz zaś pobłażaląc nieco uło» 
mności Qzyafza, firofować go zaniedbał. 
Owoż to samo było mu narzekania przy- 
czyną; Biada mnie! (żem milczał; to saa 
mo powtarzać sobie, powinni zwierz- 
chność maiący, gdy powinńości í ftrofo. 
wania zaniedbywaią: dla tegó albowiem 
zdał im Dog rządy nad innemi, aby ich 
powściągali w hieprawościach, do cńoty 
zaś podniecali. Czego gdy zaniedby- 
waią, „lie, są mowi ieden z Oycow 
do. złego psa, który widząc wilka przy 
chodzącego do trzody nie fzczeka; po- 
dobni do złego ftroża, ktory na złodzie- 
iow Pańfki dom złupić chcących nie 
woła. Przetoć y Ezechiel Prorok o 
niedbałey zwierzchności powiedział: 
Bieda Palterzom! którzy: paśli samych 
fiebie. Micko zia dali scie , welngscie Se 
przyodziew ili, a co tlujtego zabiialiście, Å 
trzody moicy mie pasliscie. 
Gdyby. Panowie Świeccy nie mieli 
obo= 


|lzp: 1, Gdyby Duchow 
| oboowiążku mowić w ręcz y profto gdzie 
lidzie o zgwałcenie przy 


j Cierpliwością y nauka? 2.T4m: 4. Gdyby * 
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| obowiązku zafidwiać fię o dż Boga y 
zabraniać Jego obrazy; cze mużby Dawida 
| wyfufzała gorliwość, iż zapomnieli fow 
| Bożych nieprzyjaciele Jego. ZFfal. 119. 
Czemużby jozafat z taką czułością po- 
wściągał swych poddanych od bałwo- 
chwalftwa 2 czemuby wybr anym Mę- 
żom kazał obohodzić Mia ła, y Wie, 
aby nauczali Zakonu Bożego? 
ni nie mieli 


. Bar A~ 


azań Bożych; 
czemużby 1 Paweł S. tak ściśle przykazy- 


| wał Tymoteufzowi, śby grzefżących w 


E o S wfżyftkichkarał.2.1'im: (3 „aby: 
ialegał, „profiłyłaiał y ftrofował z wfzelks 


Rodźice nie mieli obowiązku karać ptze- 


| ftępftwa w dzieciach; czemużby Bog za- 


niedbanie tey karności przez Helego za 
taką poczytał nieprawosć, która áni na- 
wet ofiarami y darami nie mogła bydź 
Oczyfzczona. T. Reg: 3. Zgoła którzy. 
kolwiek zwierzchność nád innemi ma- 
cie, fluchaycie Grzegorza S. który pifząc 
ná te pisma S. fłowa: Zośli któ iefl Pon- 
| niech fig przyłączy do mnie. Exodi ga 

ta 
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tak mowi: Feželi fip ten nazywa Bofkim, 
itóry fię na pofkromienie wy [tepkow gorli- 
mwością miłości Bożcy zapała: zaifte ten fig 
wyrzekiu” Boga, który, ile zdolat može; d 
życie rofpuftne innych ftrofować zaniedby= 
twa. Te ftowa wfpomnionego Oyca miey- 
cie w pamięci wafzey wyryte o! Rządcy; 
Ja żaś do pokaźania tego samęgo obo: 
wiązku rowiennikom iuż przyftąpię. 


CZĘSC DRUGA. 


eżeli zwierzchiość Swiecka cały ftro- 
fowania z4 wyftępki ciężar na Ducho- 
wnych pofpolicie zwala; tedy ci, którzy 


w rowności ż bliznemi zoftaią, cały 
firofowania obowiązek ná ftarfżych wkła- 
daią, fiebie zaś zupełnie wolnemi od nie- 
go sądzą. Lecz na zbicie ich błędu kła- 
dẹ przed nich wyrok Ducha S: w Księ: 
Kaznod: w Roz: 17. wyrażony: Każde- 
mu z ofabna dał Bog rozkazanie o bliźnim 
fwoim. rozkazanie, mowi Duch $.które 
podobowiązkić-m grzechu wypełniać na- 
leży A nie radę, którąby bez grzechu 
opuścić można.. A względem czegoż 
ief to rozkszenie? zaifte względem po- 


maj 
neg 
wie 
me 
prz 
wią 
0S 
Od 
pay 
Jeż! 
prz 
frz 
fa 


| tóv 


nie 
tey 
Tia 
ko 
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magania im do tego, co im iet zbawien- 
nego, 4 wftrzymania od tego; co ich zba- 
wieniu ieft fzkodliwego; gdyż w tey sa- 
mey rzeczy wfzyfikim w powfzechności 
przefirogę daie ná tymże mieyfcu mo- 
wiąc: Strzeżcie fi w/zólkicy ńieprawości: 
O Święte rozkazanie! które wfzyfikich 
od obrazy Bożey powściąga, ywfzyfikim 
powściągać innych od niey rozkaznie: 
Jeżeli zaś nå przeświadczenie fiebie w 
przedfięwziętey rżeczy iawnieyfzego 
przykazania Żądacie; tedy was pytam: 
taciefz przykazanie Boże, abyście mi- 


łowali Boga y bliźniego? to przykaza- 


nie ieft wani naywiadomfze: Owoż na 
tey Boga y bliźniego miłości wfzyftek 
napominania y ftrofowania.o wyfitępki 
Rowiennikow Wafżych obowiązek pole- 
ga: Kochafź Boga? ftrofuyże z milości 
Jego tych, którzy go obrażają. „Kochafz 
bliźniego ? napominayże go w tym przez 
co sobie zgubę gotuie. _ 

Miłość Boga; mowi Chtyzoftom S) 
ńa tym zawifa, żeby mu całego fiebie 
na ulusi poświęcić, całym sobą chwały 
jego fźlikać; kochać to całym sercem, 


W czym figon kocha, á nienawidzić tego, 


L czym 
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czym fię onbrzydź. A coż profzę Bog 
bardźiey umiłował nad zbawienie ludza 
kie? dla którego Jednorodzony Syn Bo- 
{ki pokazawfzy fię w ciele ludzkim ná 
Žiemi, wydał fie na obelgi nayżelżywfze, 
na Męki nayokrutnieyfze, na śmierć 
ńaysromotnieyfzą? (Coż znowu bar- 
dziey Bog nienawidzi? czym fię bar- 
dziey brzydźi jak grzechem? które go 
śni w Aniołach, Ani w pierwfzych Ju- 
dziach cierpieć bez kary nie mogł, lecz 
go zawfze karał y potępiał? Owoż z 
tey miłości Boga iako w samych sobie 
wizelki grzech karać surowo winniśmy, 
tak w nim y bliźniego napominać, aby- 
śmy go pozyfkali Bogu. 

Kiedy Oycu twemu złorzeczy in- 
ny, kiedy go lży, kiedy biie, izaliż wro- 
dzona ku niemu miłość wfzyftkich zaraz 
wnętrzności w tobie nie porufzą? izaliż 
do targania dla obrony iego wfzyftkich 
Śił ciebie nie zapala? izaliż na ten cząs 
nie sądzifz dla fiebie koniecznym obo- 
wiązkiem zafłaniać go od. bolących ra- 
zow, od złorzeczeńftw, od zelżywości? 
zaifte chybabyś Synem bydź przeftał, 
chybabyś iafzczorczego był plemienia, 

gdy- 


gdy! 
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Cze! 
źnie 
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gdybyś ną to bez użalepia y boleści pa. 
trzył, Jeżeli więc kochający S Syn Qyca 
nad urazą Jego boląie; czemuż Chrze- 
ścianin, flyfząc bluźnienie Niebiefk kiego 
Qyca, 0 krzywdę Jego nie uymunie fię ? 
czemuż czci Jego nie broni czemu bli- 
źniego nie napomina, nięġ taie, nie ftros 
fuie o żelżywość Majeftatu Jego? Ażaż 
źiemia uymuiąc fię za biuźnienie swe- 
go Stworcy, Kore, Datana, y Abirona, 
Gtworzywfzy pafzczę swolę, Żywo nie 
pożarła?  Ażaż fłońce. przyczyniając 
czasu |oznemu do e ga bluźniet- 
cow y nieprzyiacioł Bożych biegu swe- 
go nie zafianowiło? Azaż gwiazdy, 
trwaiąc w rzędzie y biegu Swoim. prze- 
ciwko Sisarze rozlewcy krwie ludu Bo» 
żego nie walczyły? = Jedenże człowiek 
w bronieniu czci Naymiłościwfzego Oy- 
ca swoiego pcz od tych nieczułych 
rzeczy oźiębleyfzym y niędkajizym £ 
Onże będzie milczał na wyrządzane mu 
obelgi ? onże, będzie, beż. boleści serca 
swoiego fluchał bldźnienie Stworzycie- 
la? nie kochamy Boga ieżeli li widząc leb 
fłyfząc obrazę jego bez wfzelkiego na- 
pomnienia bliźniego znofiemy. 

Lż Nig 
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Nie kochamy mowię Boga; ale mniey 
daleko kochamy bliźniego: Bo ná czym- 
że miłość bliźniego zawifła 2? Auguftyn 
S. odpowiada, że osobliwiey ná ftaraniu 
y sprawowaniu zbawienia iego,na fzcze- 
rey chęci czynienia mu tego wfzyfikie- 
go, co mu ieft nayzbawiennieyfzego, tak 
dalece, iż ieżeli tey względem niego 
nie mainy chęci, ieżeli fię od tego ftara- 


ńia tieliylamy, prożnie fię miłością bli- 
źniego chlubiemy: Mówi albówiem Au- 
guftyń S: iż tak affektem tmiłości bli- 
źnrego zapalać fi powinniśmy; iżbyśmy 
fzczerze wfzyftkich chcieli zbawić. Sic 
ofici debemus charitatis affeitu; ut omnes 
velimus falvos fieri: 

Lecz rzeką podobno niektórzy: izaliź 
nie dosyć ieft całym sercem życzyć bli- 
źniemu . zbawienia; choćbyśmy około 
niego żadnego ftarania nie mieli? Tenci 
to ieft błąd, który wielu tych mianowi- 
cie czasow zaraża y zabiia; ná którego 
zniefienie dosyć mi będzie iedhę podać 
uwage. Dosýćże ieft do oświadczenia 
swoiey ku bliźniemu miłości, gdy kto 
widząc go oftatnim niedoftatkiem y nę- 
dzą przyciśnionego, życzy mu zkąd inąd 

wipo» 
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wfpomożenia,sam go zaś bez naymniey- 
fzego opufzcza datku2 błądziłby, ktoby 
tak sądził: mowi albowiem Ambroży $. 
że kto w ofiatniey nędzy nie pofila bli- 
źniego, gdy może, tym samym zaboycą 
fie iego ftaie. SI non pavifti occidifti. 
Owoż takimże fię ftaje każdy y w tey, o 


którey teraz mowiemy, okoliczności; to 
ieft: ieżeli bliźniego w zdrożności nie 
napomina, ieżeli w nałogach nie popra- 
wia, zguby iego ftaie fie przyczyną, Si 
non pavifti occidifti, _ Gdzie wiedzieć ie- 
fzcze potrzeba, mowi Ambroży $. iż od 


czynienia bliźniemu wfparcia w potrze- 
bach ciała może nas własne uboftwo y 
niedoftatek, wymowić, ale od ducho- 
wnego tego ratunku bliźnich nic nas u- 
wolnić nie może. Poniofłeś wielka w 
Majątkach fzkode' mafz wycieńczone 
dochody, któremi ná żywność dziecicm 
y czeladzi ledwie wyfiatczyć możefz, 
do dania ubogiemu iałmużny obowisza- 
nym nie iefteś; Ale gdy brat w obe- 
cności twoiey grzefzy , gdy rozwiozło- 
ścią Życia swoiego wielom zgorfzenie 
Przynofi, nigdy przed Bogiem mieć wy- 
mowki nie będziefz, żeś go zbawien- 
nie 
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nie nie. przeftrzegał, gorliwie nie pa- 
pominał, y ku ` poprawie ięgo przy- 
zwoitego ftarania nie czynił. 

Y tač to iefi ptzyczyha, że To- 
mafz S. obowiązek napominania y ftro- 
fowania bliźnich nie sądźi bydź samą 
tylko radą, która iąko fię rzekło, Ża- 
dnego pod grzechem nie obowięzuie, 

ale ścifłym przykazaniem maiącym swoy 
fundament zafadzony ńa miłości Bogź 
Y bliźniego. Przeto gdy miłość blie 
Źniego rownać fię powinna miłości nas 
samych; wiec ia ko-z miłości samych 
ebie fzukamy tego co nami- ieft pos 
trzebnego ftaramy fię O to, co sadzie- 
my dla fiebie bydź dobrego, A oddalą- 
my te zawady, które nam żafzkodzić, 
które: nas zgubić y potępić mogą; tak 
tę same fturanność, tę same piećzą y 
trofkłiwość mieć. około bliźnich nafzych 
powinniśmy. Każdy z naś tak fię 
mieć powinien względem ` bliźniego 
śwego iak fie ma oracz względem roli, 
fiońce względem powietrza, burzliwe 

wiatry względem morza: Jeżeli oracz 
żiemi nie poorze, ieżeli iey nie wy- 
c z perzu, zaprawdę żądnego po- 


ży- 
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żytku mieć nie będzie; y-my z bliźnie 
go ieżeli przez przyjścielfkie papo- 
a enia, które częftokroć fkuteczniey+ 

ze bywaią niż naygorliwize firofowa- 
nia ftarfzych, perzu złych: nałogow nię 
wyczyściemy, nie potrafi on zbawien- 
nych dla fiebie rodzić owocow.  Ję- 
żeli flońce promieńmi swemi powie- 
trza nie oświeci, zaraz to okropną y. 
ciemną nocą nas okryie; y my biiźnie” 
go ieżeli zbawiennemi w złościach Je- 
go nie oświeciemy przeftrogami, wnet 
go te same złości zaćmią y zaślepią, 
Jeżeli wiatry morfkiey wody.nie wzru+ 
fzą, ta fama przez fię zatopionych tru- 
pow, zdechłych ryb wyrzucić z fiebie 
nie zdoła; y my A sumienia bli- 
Źniego przez gorliwe firofowania nie 
wzrufzemy, sm odliwega nałogu swe-. 
go nie pozbędzie. 

-0 Poznaycież ztąd, iak ścifły acie 
obowiazek firofowania y napominania 
bliźnich swoich, y co iefzcze mowi 


do was Chryzoftom $. fuchaycie. Zy- 


dom, mowi an, nakazywało prawo, sby 
widząc upadłe nieprzyiacioł swoich by- 
dięta, dźwigali ie, w, błocie uwięzłe 
Wy- 
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wyciągali z niego, y do własnych od- 
rowadzali Panow: My zas widząc brá- 
ta swego w kale nieprawości Aż po 
fzyię zagrążonego, y owfzem iuż pra- 
wie nad samę piekła przepaść od czar- 
ta zaprowadzonego, zbawienhym na- 
pomnieniem dźwigać zaniedbamy, y 
od przepaści odwodzić8 izaliżby to 
nie było wyzuć fię z ludzkości? albo 
lepiey mowiąc, izaliżby to nie było 
wierutnym okrucieńftwem y dzikością, 
mnieyfzą pięczą mieć o ludziach, áni- 
żeli inni czynią o bydlętach? Stu- 
chaycie iefzcze, co mowi Paweł $. w 
L. r. do Tymot: w Roz;5. Æ tesli kto 
o wych á naybardzicy o domowych pie- 
czy nie ma, zapr zał fig 1 wiary, Y y eft gor- 
Jęy mż niewierny. Coż to śą Ci, kto- 
rych za swoich poczytywać mamy 2 
to pewnie Rodźice, dźieci, Bracia, Sio- 
ftry, krewni, Przyiaciele? by naymniey: 
swoi są wizycy, których iedna wiarą 
ściśleyf(zym niż krwie związkiem z so- 
bą łączy, Swoi są, którzy iednego Oy- 
ca maią w Niebie "Boga, iednę Matkę 
Kościeł. Swoi są, którzy wiedney krwi 
Syna Bożego są na Chrzcie $. obmyci. 
Swoi 


Swoi są, którzy fię iednym , Chryftusa 
ciałem karmią, y pod iednym Od niego 
podauym żyią prawem. Owoż gdy o 
tych braciach swoich, o tych domowni- 
kach Chryftusowych pieczy nie mamy; 
gdy gorliwemi o ich zbawienie bydź 
przeftaiemy, gdy ich w ciemnym grze- 
chow swoich lefie błądzących na drogę 
pokuty nie naprowadzamy, tym samym. 
zapieramy wiary, wyrzekamy fię Chry- 
ftusa, y gorfzemi od niewiernych ftaie- 
my fię. 

Lecz iakże to bydź może, rzecze- 
cie, żebyśmy dlą iednego zaniedbania 
napomnień y przefirog względem braci 
zapierali fie wiary y Chryftusa? watpli- 
wość tę ułatwia wam Piotr S. temi fto- 
wy: Nie iefłeście fkażytelnemi złotem y 
srebrem odkupieni; ale drogą krwią Ba- 
ranka niezmazantgoy niepokalanego Chry- 
flusa. r. Pet: r. Gdy tedy każdy z nas 
drogą krwią Chryftusa ieft odkupiony, 
toć każdy z nas swoim fpofobem tyle 
waży, ile krew Chryftusa; á przeto gdy 
o bliźnim porzucamy pieczą, gdy go od 
zguby odwodzić zaniedbywamy, iako 
gardziemy bratem, tak też lekce sobię 
| waże- 
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ważemy y.krew Chryftusa, ktora dla 
zbawienia iego ief wylura; to zaś czy- 
tiac, przeftaiemy bydź Chryfusowemi, 
ftaiemy fię od niewiernych gorfzemi, y 
lubo nie flowy uczynkiem jednak zapie- 
ramy fię Chryftusa. 
Nie mowciefz więc Słuchacze Do- 
syć ieft dla mnie, gdy ó własne zbawie- 
nie mieć będę ftaranie, że fie sam grze- 
chow kaiać, y za nie pokutować będę; 
{rini zaś choć będą bluźniercy, nieczy- 
ści łakomi y tam daley. Coż to do mnie? 
Taka źlbowiem odpowiedź podobna ieft 
do Kaimowey, który fpytany od Boga, 
gdzieby był brat iego Abel,odpowiedział: 
źllboż to Strożem Brata moiego icem? 
Podobna ieft do owey Faryzeyfkiey, któ- 
rzy flyfząc |Judafza wyznaiącego, iż 
krew niewinnego Chryftusa zaprzedał, 
ódpowiędzieli; Quid ad nos tu videris. 
Co nam do tego? ty fie pattz. Nie na- 
śladuycie wy tych niezbożnych ludźi w 
takowych odpowiedziach, lecz bądźcie 
pilnemi przyftrzegaczami zbawienia 
Braci wafzych. Prościę Chryfiusa, aby 
ëd was odpędził łego czarta, niemego, 
który wam do milczenia na wfzelkie lub 
ż pod- 


M. 
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j był dotąd pobudka, á tak zadosyć czy- 
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W NIEDZIELĘ CZWARTĄ w POST. 


Th. Wziął Jezus chleb, y dzięki UCZY= 
nitwfzy ; rozdał fedzącym. Jóan. 6, Ca) 


Owa, którą Chryfius Jezus, żyjąc ną 
źiemi, nauką y cudami swoiemi na- 
bywał, pociągła była za nim blifko pią- 
ciu tyfięcy ludźi, którzy zasmakowa+ 
wfzy w fłodyczy ffowa Jego, pofzli za 
nim ná gorę. 4 że tam pokarmu dla fie- 
bie nie mieli, dla tego; widząc ich bydź 
zgłodniąłemi Chryftus, „wziął pięcioro 
chleba, y tak go cudownie rozmnożył, że 
nie tylko ową lydzi gromadę doftatecznie 
nakarmił, ale nad to dwanaście kofzow 
ułomkow zbyło. V tencito iefiZbawiciela 
cud, który nas o Bofkiey nad nami Opa- 
trzności upewniać powinien. Przedzi- 
wna prawdziwie Opatrzność! ona Chry- 
ftuso- 


(a) Accepit Jefus panem, 6” cùm gratias 


epi fset, diftribuit difcumbentibus. Jóżn. 6. 


|  "a_ „ow, W „wz a 
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ftusowi otwarła oczy, iż zobaczył nę- 
dzę, w którey fię tak wiele ludzi za nim 
idących znaydowało, ona otwarła serce 
Jego, że fię nad niemi zlitował, ona 
otwarła ręce jego, że ich nakarmił. 
Zaifte: Opatrzność ta wfzechmocna ieft, 
gdy z iey powodu Chtyftus cud uczynił, 
lubo o nim powątpiewał przytomny tam 
Filip Apoftół; mowiąc: Za dwieście gro- 
fzy chleba nie dofyć im będzie, żeby ka- 
żdy mało co wziął. Swięta ieft; bo Bog 
oraż ý Człowiek wziąwfży pięcioro 
chleba w ręce, oczy swoie podnioff w 
Niebo, y błogofiawił gó. Wfpaniała na 
koniec, gdy Chryftus podane sobie chle- 
by y ryby pomnożył. Ktoż z nas uda- 
wać fię nie bedzie do tey Opatrzności, 
ale oraz: kto fkutkow iey doznawfzy na 
sobie, nie ftanie fie iey wdzięcznym? 
Wzbudzi nas do tego naftępuiąca dzi- 
fieyfzego Kazania osnowa: 

I. Wielę potrzebuiemy, A więc fzcze- 
rą ufność pokładaymy w Opatrzności. 

Il. Opatrzność wiele nam dobrego 
czyni, 4 więc bądźmy iey zawfze wdzię- 
cznemi. O tym mowić bedę na iak nay- 
więkfze Boga mojego uwielbienie. 


Pra- 
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prawdziwie mowić powinniśmy z Apo- 
ftołem, że cókolwiek ieft w Fiśmie 
ftarego lub nowego Zakonu napisano, 
to wfzyfiko ieft na nafzą naukę napisa- 
db, abyśmy przez cierpliwość y pocie- 
chę Pisma nadzielę mieli, Koi. 15. (b) 
Rozkazy, które nam Pifmo Boże dale, 
prawdy, których nas naucza, Cnoty w 
których nam fię ćwiczyć, każe , wyfta- 
wia nam w przykładach. Obowięzuie nas 
do wierzónia tego, co fię rozumowi 
ftworzonemu bydź niepodobnym do wią» 
ry zdaie, zaraz nam w przykładzie Wwy- 


fiawia Abraama, który uwierzył w na- 
dzieię przeciw nadziei, Chce, abyśmy 


czyftość niezmazaną zachowali, zaraz 
nam w przykładzie wyftawia Jozefa, 
który niewinność swoią w naypotęzniey- 
fzey natarczy wości ocalił. Prowadźi nas 
do świętey pokuty, zaraz nam w przy- 
kładzie wyftawia Dawida, który zgrze- 
fzywizy, ferdecznie za popełnioną nie- 
prawość żałował. Chce, abyśmy. ciecpli- 
wie wfzelkie umartwienia znofili, zaraz 
nam 
(b) Quacimq; [cripta funtad noftram do-, 
drinam fcripta funt, ut per patientiam G? 
con/olationem Scripturarum fpem hądtd- 
us, Rom. 15. 
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ham w przykłądzie wyftawia Joba; któ 
rego naybardziey ze wfzyftkich lu- 
dzi, Ręka Bofka 5rzycifkała. Zachęca 
nas do tego, abyśmy ufność nafzą w 
Bofkiey Opatrzności pokładali, zaraz 
nam W przykładzie wyfiawia pięć Gyfięcy 
ludzi, którzy nie ftaraiąc fię o rżeczy 
doczesne, z ufnoscią fzli za |ezusem. 
Czyńmyż tak, śle oraz tey Opatrzności 
fkutkow doznawfzy na sobie, bądzmy 
iey wdzięcznemi. 


CZĘSC PIERWSZA. 

| nań Boga, Mądrość Jego, Opa 

trzność y Potęga są to przymioty tak 
ściśle z sobą złączone, Że za zdaniem 
samych nawet rozumnych pogan, iako 
iet ieden: pierwfzy Początek, daiący ie- 
fteftwo y życie wfzyftkim rzeczom, tak 
tenże koniecznie muśl zawiadować o 
całym świecie. Ten pierwfzy Począ- 
tek przyrownywali oni do ttofkliwego 
fiernika, który zabawny będąc pilnym 
obowiązku swoiego wykonywaniem, 
nie odftępuie nigdy- powierzonego fobie 
Qkrętu.  Nazywali Go Htnością. nie 
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zmierzona, która napełniaiąc* źiemię; 
morza, Niebiosa, wfzyftkie rzeczy po- 
znawa przez mądrość; rządzi przez To- 
ftropność, utrzymuie przez dobroć: 
Niechay tu więc przepadną owe zaśle- 
pione y bezbożne nauki, które falfzy- 
wie fię chlubiąc, iż umiały połączyć 
tofkofz ź cnotą, śmiały łączyć flabość Z 
Boftwem, y które zepfowawfzy czyftość 
obyczajow, żadnego w naturze nie przy- 
źnawały porządku, daiąc iey Boga o ni- 
czymi nie wiedzącego. Niefzczęśliwe= 
mi zapewne bylibyśniy, anibyśmy Ża- 
dney pociechy w utrapieniach nafżych 
fpodziewać fię nie mogli, gdybyśmy 
ufność nafzą pokładali w takowym Bo- 
gu, któryby nie wiedział, co fię dziele 
na źiemi, któryby bynayminiey nie rzą- 
dźił światem; któryby na koniec prze- 
fiaiąc na włafnym fzczęściu (woim, był 
niewidzącym; nie czułym, fiabym, lub 
nie mogącym nas rątować. Lecz cie- 
fzmy fię wfzyfcy, bo mamy Boga tako= 
wego; który nas widzi, y kocha, u któ- 
řego nic nie iet niepodobnego ; który 
zawfze chce nas w nafzych potrzebach 
tatować, który zgoła ieft zawfze dla nas 

dos 


w Niedziele 4. w Poft. I 07 
| dobrym. Patrzy zawfze Bog nafz ná 
nafze potrzeby, oczy Jego Są nieprze- 


| annie otwarte dla tych, którzy mu są 
| wiernemi, upewnia Prorok Ps. 22 (c) 


33- 
Sam nawet Syn. Bofki dla tego naturę 
ludzką na fiebie zabrał, aby Żyiąc po- 
| miedzy ludźmi, uciśnienia ich doświad- 
czył ná sobie, y tym ptędzey litował fię 
nad niemi, mowi Hugo à S. Vit. (d) 
A gdy tak ieft: coż w nas więkfzą ufność 
wzbudzać może nadto, iż wiemy, że 
żyiemy w oczach Bofkich, że fię nie nie 
dzieie bez Jego rozkazu, że On wie o 
| tym wfzyfikim,co my myślemy, co czy- 
| niemy, co cierpiemy, Że On tak trofkli- 
wie ftara fię o iednego człowieka , iak 
trofkliwie ftara fię o wfzyftkich, że z 
taką ufilnością myśli, aby dobrze uczyi- 
nit iednemiu, z iaka ufilnością myśl, 
ażeby dobrze uczynił wfzyftkim, zważa 
S. Aug. (e) Coż w nds więkfzą ufność 
M wzbu- 
(c) Oculi Domini fuper juftos. Ps- 38. 
(d) DEI Filius idiò naturam humanam 
ajsumupfit, ut citiùs compateretur miferiis 
hominum. Hugo 1.8. Vi&ore, (e) Sic 
| curat unumguemgs noftri m tanguam folum 
curet, © fic omnes, tangram fingulos. $. 
Aug. lib. 3. Confefs. Cap. IT. 
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wzbudzać może, nad to, gdy poufale z 
Dawidem mowić REA Bog jeft 
blilko mnie, 75.33. (f) Bog iet ze 
mną, 7%. go. (g) y to Oko, które nis 
gdy nie zasypia, czuwa nieuftannie na> 
demną. Ściśniońy pragnieniem iefiem 


tak, iak Ismael, umartwiony tak, iak 
Agat wypędzona z domu Abraama, wy- 
dany na niebeśpieczeńftwo utraty życ ia 
tak, jak młody Moyżefz na tarcicy pu: 
fżczóny po morzu, obtoczony iefiem 
niegrzyiaciołmi tak, iak Daniel lwami, 
prześladowańy, iak Dawid od Semcić 
mnie to ńie martwi, bo libo Bbg temi 
fpofobanmii doświadcza cierpliwości mo= 
iey, ale mnie w nich nie opufzcza. 
j zacić powinienem fię zufnością do nog 
tego, który ż opoki wypro wadził wodę 
na z zafilenie Tzmić la, który Anioła poflał 
ha pociechę Agaty; który ftrzegł Danie+ 
pośrzod lwow żofkaić cego, który 
e (Faraona: pofłał na uwolnienie 
Moyżefza od zatopienia. Tak wielką 
iet Opatrzność, dogadzaljąca potrze- 
bom nafzym, wyznał to iawnie Dawid 
mo- 
© Juxta eft Dominis. Ps. 33: (g) Tu 
ts Domine pr es mea. Ps, 90 


mów 
nadz 
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mowiąc: Panie! Oycowie nafi w Tobie 
nadzieię pokładali, y uwolniłeś ich, do 


| Ciebie wołali, y zbawiłeś ich, w Tobie 
| ufali, y nie są zawftydzeni. Ps. 21. (h) 


Nie takowa ieft pomoc ludzka, przyimu- 
iaca w opiekę uciekaiących fie do fiebie. 
Okazuią fię ludzie bydź nam przychylne- 
mi przez potrzebę ,ufłużhemi przeż obłu: 
dẹ, przyiemnemi przez politykę. Do- 
brze napisał Micheafź Prorok: Nie 
wierz. przyiaciełowi, Ani pokładay ufno- 
ści twoiey w Panu. Przyińciel inte- 


|fefsowany zdradzi cię, Albo cię w poż 


trzebie opuści, Pan łudzić cię bedzie 
powierzchownemi obietnicami, ale Ci ża- 
dney nie dotrzyma: Nie ufay nikomu; 
bo syn nawet wzgardę czyni oyću, cor= 
ka powftale naprzeciw matce swoiey; 
4 nieprzyiaciełe człowieka, domownicy 
iego: Michie 7, (1) W kimiże więć 
M 2 ufność 
(H) In Te fporaverunt Patres noftri, te 
lberafti cos, ad Pe ciamaverunt, SF [alot 
feGii funt, im Te fperduerunt, £P non funt 
confufi, Ps. 21. (i) Nolite credere amico; 
nolite confidere in Duce, filius contumeliasń 
focit patri, 9 filia confurgit adier fàs mi- 
trem fuam, nurus aduerfis focrum [uum S 
inimici hominis, domeftici cjus. Miches 7 
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ufność pokładać mamy? W tym; o 
epy m daley: mowi tenże Prorok: Ja 
aś do Pana wzglądać będę, czekać będę 
R. ga, Zba wcę m lego, a wyf ucha mnie 
Bog moy. (k) Tak ief: wyflacha Bog 
głosu nafzego, chociaż nic do niego mo+ 
wić nie będziemy, bo same potrzeby 
nafze wzrufzą Opatrzność Jego do ra- 
towania nas. Powinniśmy zatym ufność 
nafzą pokładać w tey Opatrzności, bez 
którey znifz. załyby wfzyfikie tworzone 
rzeczy, źiemia ftałaby fie niepłodną, 
drzewa nieurodzaynemi, nafiona wrzu- 
cone w źiemię nie oddawaiącemi setne- 
go zgoła: na wlzyftk A nam 
taka wała, gdyby nas Opatrzn 
ieden nawet moment opuść łą: 
dzkie,są ręce prożne y chci ew "Pó 
fkie są pe ni y wipaniałe. Rece ludzkie 
tego tylko innym ndziel ą, cO same z 
Rak Boikich maia, Ręce Bofkie fzafuią 
swoile własne ła fki, y k że w nich po- 
kłądać nie mamy nadziei? left to po- 
AGA A iedna z naypierwfzych, ale gdy 
pos 
(k) Ego autem ad Dominum afpiciam, 
expeltabo DEUM Salvatorem meum, au- 
diet me DEUS meus. Ibid. 
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potrzebom nafzym Bofka Opatrzność 
fzczodrze do gadza, my wdzięcznemi 
iey fię okazywać powinniśmy, inaczey 
nie tylkobyśmy z obrębow ludzkości 
wykroczyli, ale nawet ubl iżylibyśmy 
Bogu przynależytego od nas poddańftwa. 

CZESC DRUGA. 
G7, bedziecie nasyceni, pamiętaycie 

na mnie, mowił Bog do Zydow, 
Drut, 6. (D Wfzyftko, co macie, po- 
chodzi z moiey fzczódroty chcę więc 
aby fię todo mnie nazad wracało przez 
fzczerą wdzięczność, abyście odebraż 
wfzy łafki, nie ftawali fię podobnemi 
owym ptafzętom; które dla pożywienia 
przylatuią do gumna, potym zobaczy- 
wfzy gofpodarza, ai Zaby, mowi 
Bog przez Ozeafza Proroka. Ojce g. (m) 
Lecz: gdzież są ci, krótzyby fię Bofkiey 
Opatrzności wypłacali wdzięcznością £ 
Człowiek bogaty maiętności swoie przy- 
pisuie din ftaran da mowiąc po- 
dobnie, iak niegdyś zuchwały Król Na- 
E Ddonóżoe mowił: LEA nie to ieft 

Ba- 

(I) Cùm fueris Good DEI tut. 
Deut. 6. (m) Ephraim quafi avis evola- 
vit. Osee 9. 
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Babyłon wielki, którym ia zbudował na 
dom Króleftwa w śile mbiey, y w flawie 
ozdoby: noiey. Dan. 4. (1) Człowiek 
uzdrowiony, a pierwiaftko- 
wego zdrowia przyznaie dofkonałemu 
Lekarzowi, człowiek na godność iako- 
wa- wyniefiony, wywyżfzenie swbie 
własnemu rozumowi przyznawa, czło- 
wiek z rąk nieprzyiacielfkich wydarty, 
uwolnienie swoie łafce fwych przyjacioł 
przypisuie, zgoła: rzadko takowy znay- 
duie fię, któryby w fobie czuł wewnę- 
trzne "wdzię czności znaki za dowody 
okazaney nad fobą Opa trzności. Ztąd 
Bog ffufznie teraz na nas żalić fię może 
tak, ak fię dawniey Żalił ną Izraelitow, 
mowiąc Ja Bog twoy znałem cię ną 
pufzcz y, y źiemi D wedle joann 
swoich napełnili fię, y naiedli fię, 4 prze- 
cież zapomnieli o mnie. O; sę 13. (0) 
Nie 
(n) Nonne lec ef? Babylon magna,guam ego 
adificaut in demum Beeni. i in P A 
titudinis mee, © in gloria decoris met. 
Dan. 4. (0) Ego DEUS tuus cognovi te in 
deftrto;. in terra folituń dinis, juxta. pafcua 
fua adimploti funt, 6 faturat , funt, F obli- 
ti funt mei. Oseæ 13. 
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Nie tak niewdzięczną okazała fię ta rze- 
fza, którą w dzifieyfzey Ewangelii na- 
karmił Chryftus. Chwalili oni Chryfiusa, 
błogofławili' Mu, dziwili fię dobroci y 
Wfzechmocności Jego, lubo ich, prawda, 
sam Chryftus do tego pociągnął. Wiele 
przyczyn miał Zbawiciel. do czynienia 
dzifieyfzego cudu.- Uczynił go nayprzod 
dla tego, aby był zyfkał wiarę. y Ufza- 
nowanie u owego ludu, y aby tym prę- 
dzey wpoił był w ich serca te prawdy, 
które im opowiadał. Uczynił go dla tego, 
aby był dopełnił końca pofłania swojego. 
Pofłany był Chryftus na świat po to, aby 
był dufzę ludzkie leczył, yim życie ob- 
fte dawał, Foàn. ro. (p) on więc nie 
tylko dufże, Ale nawet y ciała uzdrawiał, 
zgłodniałych nakarmiaiąc.  Nayfzcze- 
gulniey ząś cud dzifieyfzy uczynił dla 
tego, aby był ow lud wzbudził do wdzię- 
czności, którey dla fiebie Opatrzność 
Bofka po nich wyciągała. Do tego 
zmierzały wfzyftkie obrządki, których 
dziś w rozmnażaniu chleba używał Zba- 
wiciel. Wziął On w ręce swoie chleb 
fobie 
(p) Ego veni, ut vitam habeant, gbun- 
duntińs habeant. Jóan. I0. 


204. Kazanie 

fobie podany na okazanie, że On 

był fprawcą chdu ftać fie maiące 
Wzniofł oczy w I . Niebo, na okaz: 
ztamtąd ná fior | 


moc w j 
fie nà Hi ná nauczenie nas, że Ś 


fkiey Opatrzności za nieuftanną nad 
mi pieczołowitość dzięki winni iśmy 

dawać. Daley | iefzcze ludow pomk 

fię z wdzięcznością, gdy nie przefiaiąc 
ná dziękczynieniu za nakarmienie fie- 
bie, chcieli go uczynić Królem. My 
podobnie wfzelką nafzą w PRUSA 
fkłonność oświadczać powinniśmy /Bo- 
gu, 4 On przez dobrą wolą w nas pa- 
nować będzie. Im więkfzey Opatrzno- 
ści fzczodroty na nas doznaiemy, tym 
iey więkfzą wdzięczność. nafzą powin- 
niśmy okazywąć. Uznawał to Jakob 
Patryarcha, y dla tego wychodzi j0 w dro- 
ge, takowy ślub uczynił Bogu. Mowił 
on: Jeżeli będzie Bog ze mną, y fitrzedz 
mnie będzie w drodze, przez ktć ra poy- 
dẹ, y da mi chleb do pożywania, suknie 
do przyadziania, będzie mi Pan Bogiem 
moim. Gen. 29. (4) Y czyliżby to Bog 


nie 
(q) St fuerit DEUS mecum, © ci culfodie» 


| w tey drodze nowe od Opatrzności łafki 
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ek ba sm ygo w 


drodz żby Jakob 
rwey, 


nie był Bo; ga CZCzZ „ił tak, iak > pie 
gdyby go Bog był zoftawił w uciśnieniu 
glodu y ubo fiwa? Bynaymniey : cho- 
ciażby Bog nie był z Ro w owey 
drodze, zawfze iednak Jakob byłby Go 
Panem swoim uznawał, lecz tak mow 

S. Patryarcha z tey przyczyny: iż 


odbierać bę ędzie, nowe tęż wdzięczności 
znaki okazywać iey zechce, mowi $. Jan 
Chryzofiom. (r) Takowe rofporządze- 
nia umyflow y serc, nafzych bydź po- 
wihny ná. ten czas, gdy nam Bog łafki 
s%woie Świadczy, bo iako wfzyftko od 
niego mamy, tak przez wzraftaiące w 
nas; co raz bardziey dziękcz zynienie, 
wfzyfikośmy Mu naza id oddawać ić powin- 
ni. Onieft Panem wfzyftki lego, A więc 
od 
rit me in via, per quam amóulo, E dede- 
yit mihi pane m ad vefeendum, © vefti- 
mentum ad induendum , erit mihi Domi- 
nusin DEU M. Gen. 28. (r) Nova bene- 
Jicia recipiet, novos grotitudinis motus 
in se fentiet. S. Jóàn. Chrisoft. 
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do Niego zabieraiąc wfzy 
nych darow nie mamy e 
y upokorzone przykładem Dawida ofia- 

ruymy Mu. Ps. 50. (s) Byliśmy zwią- 
zanemi więzami 0% Bog ie pō- 
śrzedniftwem Sy na swojego zerwał, za 
tę więc, wolność powinniśmy Mu czy- 
nić ofiarę chwały. Przycifkała nas tak 
gwałtowna choroba, że nam umierać 
earnan było, Bog-nas z niey, wypro- 
wadził tak, iak niegdyś Macochę 5. 
Apoftoła Piotra, tak więc, iak y ona, 
powinniśmy Mu oddawać wfzelkie na- 
fze ufługi. Nieprzyiaciele nafi obtoczyli 
a: zewiząd tak, iak niegdyś Dawida, 
chcąc imie hawet nafze zagubic,Bog wyr 
wał'nas zrak ich, powinniśmy Gowięc 
błogofiawić. Bufza nafza uwikłała fie 
w A: Bog ią tafka swolą oczy- 

cił, dzięki Mu więc czynić powinniśmy, 

- Takowe niech będa ą zawfze zdania n 
fze, á Opatrzność nie opuści nas aż si 

śmierci. AMEN. 


(s) Cor contritum 5 humiliatum DEUS! 
2 defpicies. Ps. 50. 
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Tulerunt ergo lapides, ut jàcerent in Eum, 
JESUS aytem abfcondit se, & exivit de 
Templo, Joan. 8vo. 


Porali więć kamienie, aby nan cifkali, 
lecz JEZUS [chronił fie, yY wyfztdł z 
Kościoła. Slowa uf ana S. w Roz:'8. 


OE to tylko ukarał zacięty Żydo- 
wfki upor Zbawicielu nafz Panie, że 
gdy fię na Ciebie porwano do kamieni, 
Ty zaświadęltwem dźifieyfzey S. Ewan- 
gelii, tylkoś fię. fchronił, y wyfzedł z 
Kościoła?  Godzienci był tego ten nie- 
fzczęśliwy narod, który wprzod  wfzy- 
ftkich pomordowawfzy Prorokow, y two- 
iey przedwieczney nie chciał uwierzyć 
prawdzie, aby go były za te kamienie 
wywarte z obłokow ubiły pioruny, wfzak 
kiedy fię duchowną myślą na dawne 
oglądam wieki, dochodzę tego z. wyra- 
żnych 


Kazcnie 
a 5. wyroków, iako o wi 

fikich surowa zawfze karałe 
rzy kiedyżkolwiek pia a 
porywali fię na prawdziwych flug two- 
ich,.0to Wa chodzi fię Przez Miafto Be- 
tel-Elizeufz Prorok naśmiewai: } fie z fta- 
rości Jego gromadą chodzące swawolne 
dzieći, ale zaraz nA ukaranie ich dwoch 
niedzwiedziow z blifkiego wypadłfzy la- 
sa czterdzieftu dwoch w drobne rozry- 
waią kawałki, o czym 4. Reg. Cap. 2. 

T 

1. 


Giedźi w iafkini pomiędzy lwami Daniel, 


prawda że ná ten czas przy w fzechmo: 
cney obronie Bofkiey nic mu fzkodźić 
nie mogły, iednakże, jak prędko zawzię- 
ci Jego zbliżyli fię nieprzy iaciele, wtym 
punkcie zaraz z całą pożarćci zoftali fa< 
milia, o czym Dan. 14. We pchnięci są 
ch niewinni Młodzianie z rozkazu 
Nabuchodonozora Króla do rofpalonego 
pieca,źe fię zmyślonemu pokłonić nie 
chcieli posągowi, ale y tam, lubo oni dla 
fiebie naymnieyfzey nie ponofz zą fzkody, 
tych iednak wfzyfikich kt tórzy na ich na- 
legali zgubę, ten sam zabiia gpn, iako 
świadczy pismo S. Din. 3. Słowem 
mowiąc: gdyby mi przyfzło wfzyftkie 
pisma 


ze Niedzielę piątą w Pot, 
pisma S: wyliczać przykłady, ? jak y 
takich wynalazłbym dowodow, które 
upewniaią nas, iako f ych M tzyfikich 
p cięfzk; ą zwykł gh karać plagą, ktorzy 
kiedyżkolwiek zuchwale pory a fię na 
prawdźiwych Sług Jego. Zaczym coż 
iefi profze! że lubo według przepisu dźi- 
fieyfzey §. Ewangelii ta niefłychana znie- 
waga Nayświę tfzą €hryftusową fpotkała 
Osobę, że fię zacięte żydowfitwo porwa- 
ło do kamie ni, przecięż jednak nie fý- 

chać o tym, aby w ten sam czas oczywi- 
' ftey zaraz podpa wa zemście, ale tym fię 


ie 


- tylko dla nich: cała zakończyła kara, że 
JEZUS Pironi fe, y wyfzedłz Kościoła. 
- || Torpewnie w tey mierze dla nas ta oczy- 
n wifta widzieć fię daie przeftroga, iako 
. nie mafz ciężfzey dla grzefznika kary, 
) nad tę jei ine, gdy fię Bog od-niego z taika 
1 swoią oddali, pi poniew iz iako fpra awiedli- 
0 wa Dufza w tym naypierw(ze swole Za- 
e kłada fzczęście, gdy w sobie niby w` p9- 
A święconym Koś ciele ma zawfze przez 
; łafkę 'zytomnego Boga, tak nad wfzy- 
- fikie przypadki, nie może bydź ciężize- 
0 go, y opłakańtzego ftanu w Życiu dła 
n Człowieka, iako gdy tenże Bog fchroni 


fię, 
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fie, y wynidzie od niego, oddalając fię z 
fk: „tak jeft A nie inaczey, ia» 
śniey ta w dalfzey Osnowie wyda fię pra- 
wda, o którey w ten fposob mowić za- 
czynam: Nie mafz ciężfzego, y opła- 
RZ AI c KL w sdi dla człowieka 
0 ż tafka swoią 
PAY, pier wjza. «Nie noś wię- 
ai y po! myslniey ego fzczęśca dla 
spra wiedli wey Dufzy iako gdy ma przeż 
afke przytomnego Boga. Częśc druga: 
Ad M. D. D.G.B.V. M. ; 7 „BH. 004; SIr: 


Cultum, S F gneraiionchi. 
SC PIERWSZA. 


Póki tu wfzyftkie ' wyliczał 
lzkody, które tylko z popełnionego 
vyPY walą grzechu, nie mogę iednak le- 
piey tey  okryśl lič prawdy, iako gdy dzifiay 
o tym w pierwfzey części mowić umy= 
ech że 'nie mafz ciężfzego, y opła- 
kańfzego ffanu wżyciu lla c sło vieka,iako 
gi iy fię Bog od niego złafka (woią oddali: 
A czyliż bowiem może człowiek cięż= 
fza ná grzbiet swoy z Nieba zaciągnąć 
karę, iako kiedy odwroci od fiebie te nay- 
tafka- 
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łafkawfze oczy, z których naywyżźf(ze 


f 
ZPW pociechy, nie potrzebą y te- 
go, aby Bog do ukarania brał miecz w 
rękę swoię, y nim do żywego docinał, 
dosyć iuż jeft y ztąd opłakanego nie- 
fzczęścia, że on sam ftawfzy fię nieprzy- 
iacielem w grzechu zoftaiącego wino- 
waycy, iak tylko fpuścił go z oczow Swo- 
ich, tak zaraz oddalił fię y z łafką. Fun- 
dament tey prawdy według uwagi Wiel- 
kiego Woyciecha, Sem. in had Evang. 
Naylepiey widzieć fię daie, iuż to z nie- 
nawiści, którą Bog ma przeciwko grze- 
chowi, iuż to z wolności, którey pozwala 
wfzelkiemu ftworzeniu do wypełnienia 
sprawiedliwey po grzechu zemfty, i iuż to 
nakoniec z*nie [posobnoś ci człowieka, 
który w tym znayduiąc fię ftanie samego 
fiebie więcey ratować nie może, á tak 
utraciwfzy miłość u tego nayłafkawfzego 
Qyca; rozgniewawfzy na fiebie siurowe= 
go Sędziego, wypadłfży z łafki u nay- 
wyżfzego Pana, czyliż nie ieft w opła: 
kanym ftanie? kiedy tak opufzczonego 
sierotę, chyba tylko iedna niefzczęśliwa 
przyimie do fiebie wiecznosć. Wfzak 
mowiąc co do, pierw/fzęgo. Prawda to 
żeft, 


% 
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ieft, że lubo Bog z p rzepaść iftey Tftoty 
śwoiey żadnym fkłonnościom, kj odmia- 
nie podpadać nie może , bo Go nigdy, 
ani to gniew zmie fzać, ani pafsya żadna 
uwodzić nie potrafi, przecięż iednak we- 
dług pgięcia ludzkiej go osobliwfzą w nim 
nienawiść naprzeciw grzechowi wyznać 
należy, naturaalbowiem Bofka iako ieft 
naywyżfze dobro,niefkońćżona piękność, 
niepoięta świątobliwość; tak choćby fię 
kiedy chciała poprzylaźnić z grzechem, 
nie może,bo ná to z fiebie nigdy wolio- 
ści nie ma, gdyż iako. Bognie ma nå to 
wolności, aby choć na moment mogł sa- 
mego fiebie nie k toć hać, tąk.y to fzpe- 


ciłoby 1 yi tfzą, y naydofko- 
nalfzą [fotę ke ego, , gdyb y grzech kiedyż- 
sob iek polubił, zkad; wnośi Doktor 


Anielfki Tomafz $. że iako Ri Jg samego 
fiebie kocha niefkończenie, tak y niena- 
wiść przeciwko grzechowi ma- zawfze 
niefkończoną. Z tey tedy przerzeczo- 
ney nienawiści którą On ma przeciwko 
grzechowi, 0 iak cięfzk ą na ten czas 
miżerny człowiek ściąga ná fiebie. karę, 
kiedyw czym przeftapiwizy nakazane 
prawo Bofkie, bez łafki Jego zoftanie 


; 
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| 


| niech fię nie zamyka niebo, niech fię nie 
jotwiera piekło, niech fię niczym nie 


| miefza serce, tozun, y ciało, dosyć jeft 
| | opłakanego fianu, dla grzefznika, w ufia- 
ńiera: 


kiedy” u Boga znaydować fie 
| gdyż nie tylko Chi yojon.: S.t 
| zdaniu swoim popiera prawdę, mowiac 
| Niepraiwość oddala od nas Boga, y 
awia Go nivpr: t/iacielekw nafz K Ale 
jteż sam Bog tak'o tym upewnił Moyże. 
fza Exod.32. Zekto przeci 
Jay wymażę gó z Kygi m a dla cych 
przyczyn, możefz na teñ czás czlowiek 
użyć wesołości, á nie kainienić w smu- 
tku, gdy go gryźie : sumnienie, wiedząc d 
(tym iż ten Bog ieft nieprzyjacielem je- 
80, po którego źiemi chodźi, któreg: 
powietrzem tchnie, z któtego wize 
mocności swoy bierze początek, bez 
rego łafki ani nie można fpodźiew sfe 
| fzczęścia, którsby zupełnie cie yið ani 
wiary, któraby upe wniała, ani. nadziej, 
któraby utwierdzala, ani mite ści, któr ra= 

By serce KAS yý zafpokoić mog 
Co gdy tak ief t; a możefz bydź ciężte 
nadto ukara Ta iako. wypaść niefzezez 
| śliwie z refpektuu teĝo, który Gi fzeż 
A; łafki : 


ERO TY UMIUZOYZ %0= 


g 


J 


tafkę łączy fię z Człowiekie! m, naten 
czas w pow: atpie owaniu daie swoię radę, 
w chorobie lekartwo, w przes sładowaniu 
obroiję, Przy. którego wielowładney 
opiece nic nie ważą ofkarżenia przeci- 
MACH nic Sędziego surowość, nic fztu- 
ki piekła,wyteżone na zruynowanie czło- 
wieka. O Bože inoyl iakże mi mocno 
potrzebna łafka twoi; bez którey ofie- | 
roconey będąc, nietylko u Ciebie w | 
cię(zkim zoftażę gniewie, ale, iefzcze 
przy tym ftawam na celu wfze lkiego nie- | 
izczęści a, które ńademną tę odbiera 
wolność, że imu dana ief moc na wyko- 
nanie sprawiedliwey po grzechu zemity:. | 
Wfzak co fię tycze tego drugiego if 
przedfiewzięte ze uwagi pi yk tú; wiedzieć | 
o tym I na JA jak wielka ieft tożność 
między. ftanem sprawiedliwego, y grzesz | 
(A >g0 CZ1ON wieka, poki albowiem spra- 
wiedliwy człowiek przy niewinności 
własnego znaydnie fie sumnienią, O! 
iak na ten czas pr rzedziwne czule uspo- 
Koienie w Dufzy swoiey, nie miefza go 
boiaźń sa W nietrwożą go przygody, bo 
reaiąc.przy sopie naywy źlzego: Obrońcę 
Boga ib ibo żyie na pado olepłaczu,zdai e mü 
ię 
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fię iednak przez wyniefienie pobożnych 
myśli swoich, iakby , na wygodnym łonie 
niebiefkiego fpoczywął OQyca , niechże 
tylko na fiebie przez niefzczęśliwy w 
grzech iaki upadek gniew Bofkisgacią- 
gnie, áz tu zaraz wfzyfikie widome y nie- 
widome ftworzenia, maiąc wolność na 
AP. sprawiedliwey 'zemity, w teñ 
zmawiaią fe fposob: Bog opuścił go; 
przes śladymyż 20; bo mie mafż; kioryby 
go. mwolnił, iako w b Duchu do: 
fiyfzał tego Dawid. Pal. z Dowod 
tey prawdy iawnie SEA fię daie w 
fzczęściu; y w niefzczęściu Izraelikiego 
indu, poki albowiem ten przerzeczony 
narod miał ptzez łafkę przy sobie przy= 
tomnego Boga, wfzelkie ftworżenia do- 
gadzdiąc myślom 1ego, powolne byty; 
niebo iakby przyfięgło dla nich pofłufzeń- 
ftwo raz zatrzymało flońce, drugi taz gó 
w powrot cofnęło. Ogień ná’ tryumf 
Prorokow dawał woz, morze pod ich no- 
gami ftatkowało, mowiły przy: ich inte- 
refsach pena pł Aaly z politowania ka- 
mienie, z pafzczek lwich zbierali miod 
na pożywienie; młodziuchni zwyciężali 
Oflbtzymow , flabe niewiafty całe mie= 


1 


Na íz aly 
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fzaty woyfka, zapominali krucy wrodza= 
nego łakomitwa swego, powitawały nå 
ich obronę muchy, zgoła nie było nic, na 
niebie, na Źiemi, na mótżu, coby im 
nie flużyłó. . A gdzieżeś fię podział'wy* 
brany przed tym narodzie, wziętoć berło 
zręku, á Pan wfzelkich rzeczy dał cię 
wfzyftkim w niewolą, nie zyayduie ię 
way tobą Prorok, bo żyiefz bez wia- 
ty, y pówagi któraby Cię. rządźiła, bez 
mocy, któraby cię broniła, mizerna Syon 
upadłaś, y powftać nie możefz, iak cu- 
downa w tobie odmiana, coż ieft tego 
przyczyną“ ? czyliż nie to? że cię Bog 
dla żrzecńo w twoich z łafki swoiey opu- 
ścił.« Wfzakże ná potwierdzenie tey 
prawdy,możńa tu przyłączyć owe Ewan- 
gelii towa Joan. 9. w keoryei Chryftus 
iawnie ŁA od PR swoje, 
Fà odchodzę, y faukać mię bg- 
dziecie, we NiC 2 znaydzici , gdzie nie gro- 
im ciemnościa: ni Egiptu, nie mowił, 

á nich fpadnie Spdo'mfki pożat, ale 
z pokorą odpowiedział tym, co Go 
ć nie akc, że ich tylko. odcho- 
z w tym opłakanym odeyścii (Wo- 
im taką wyznaczył karę, nad ktorą nie 
cięż- 


ANI 


przyja 


s; u ct «w 
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ciężfzego KORY śięć fię nie może. A do 
tego, iefzczeby to znośnieyfza rzecz 
była , gdyby przynaymniey w ten czas 
do poratowania samego fiebie miał opu- 
fzczony grzefznik iaki „zoftawiony fpo- 
sob, ale to jeft nieznośna, że w. tym 
znayduiący na finie, do tey przychodźi 
nieipofobności, że sam z fiebie dobrego 
nic więcey nie może, ieżeli go w tym 
Bofka nie wefprze łafka. 

Poty albowiem A niebie- 
fkie wqafzey zoftaie woli, poki poświę- 
caiąca tà czyni na$ dziedzicami dne- 
go, ale odsądzony od przywileiu tego 
grzechowy niewolnik schnąć muśi od 
pragnienia na Dufzy, zofłaiąc bez na- 
dziei że go nigdy kofztować nie będzie, 
cięfzko mu znałeść z Kaimem miłofier- 
dzie u naywyżfzego Pana, 4 tak chcąc 
fię do Nieba przebrać, zaftanie przy bra- 
mie rayfkiey przykładem „Adama ftoią- 
cego (herubina, broniącego przyfiępu, 
y oraz grożącego ogniftym mieczem, 
dla okazania tey prawdy, że do- tego 
weyścia potrzeba mieć goreiącą miłość 
Bofką, y miecz, którym wprzod odciąć 
potrzeba wfzyftkie grzechy, iako nad tą 


przy- 
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przytrudną do pówftania niefposobnością 
człowieka bez pomocy łafk Bofkich za- 
fianowiwtzy fię w Duchu pokutujący Da- 
wid, zawołał: Psal. 93. Gdyby był Pan 
nie 1w [pomogl mnie, nie zadługo miefzkas 
łaby była w zatraceniu duza móia. Y teć 
to są wcale opłakane, 4 teraz wyliczone 
kary, których na sobie grzefzny dozna- 
wa człowiek gdy fię Bog od niego z ła- 
fką swoią oddali, któremu to w tey prze- 
powiedzianey uwadze niefzczęśliwemu 
dobrze przypatrzywfzy fię ftanowi, prze- 
ciwnym fposobem iefzcze rozmyślać 
nam przychodzi, iako: Nie ma/ź wigk[a0= 


go, y pomysinieyfzego Jiczęścia dla [pra-' 


wicdiwey Dufzy nad to, gdy ma przy fos 
bie przez tafke przytomnego Boga. 


CZESC DRUGA. 


i di niefkończona Mądrość Bofka za- 
'śjągaiąca od końca do końca, y mile 
rozrządzaiąca wfzyfiko ná wielorakie 
ftopnie podzieliła doczęsne ufzczęśli- 
wienie Człowieka, ponieważ wielka to 
ieft rzecz kto ma dofłateczne dary flu- 
żące co do ciała, iako to, gdy ma czer- 
fiwe 
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fitwe zdrowie, mocne śŚiły, rzeźwość, 
przyięmność, kfztałtność , które przy 
mioty wielce go w oczach innych ludźi 
zalecić mogą. Wielka ieft rzecz, gdy 
ma zupełne sobie pozwolone talenta fiu- 
Żące co do dufzy, iako to: gdy ma byftry 
rozum , którym może rozeznać co ieft 
prawdą, co kłamfiwem, y poznaw ać 
wfzełkie wątpliwości, które kogo innego 
w błędy wprowadzić mogą, gdy ma pa- 
mięć wiele y wielkich zaślągaiącą TZE= 
czy, wolą która go zaw fze: do dobrego 
zachęca, y prowadźi. Wielka ieft rzecz, 
gdy komu w tym doczesnym życiu by- 
naymniey na niczym nie schodźi, iako to 
na fortunie, ffawie, dobrym mieniu, ho- 
norze, y innych powodzeniach, iednak- 
Że, przechwalay fie iak kto chcefz ztych 
wfzyfikich z czasem przemiiaiących mar- 
ności, ia bespiecznie powiedzieć mufzę, 
że nie mafż więkfzego, y pomyślniey- 
fzego fzczęścia dl sprawiedliwey Du- 
fzy, nad to gdy ma przy sobie przez ła- 
fke zawfze przytomnego Boga. „To to 
bowiem ief, zczodło, które naycbfciey 
ubogacić może, ną Ciele, na dufzy,y W 
całey wieczności, ponieważ ieżeli to 
mo- 
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mocą wyznajemy Wiarą, że w Bogu są 
nieprzebranę fkarby mądrości , y umieig- 


tno dj 180: jako nauczś Paweł S. ad Cos 


lofsen. 2, toć, na czymże profzę takiemu 
zbywać może, który w niewinności.wła- 
snego żyiąc.sumnienia, mą zawfze przy- 
tomna przy sobie łafkę Boga. Albo- 
wiem, daymy to„iż ná kogo razem wfzy- 
fikie zwałą fię niefzczęścia, niechay po 
całym iego Ciele tak cięfzkie rozfzerzą- 
ią fię choroby, że na podebieńftwo mi- 
zer neg 9 Joba w ufiawicznych ięczyć mu- 
ś1 boles ściach, przecięż jedna ık y ten ma- 
iąc w niczym nie zawiedzione sumnie- 
nie, czy ig mowić nie bedzie flowy Pa- 
wła S. 2.ad. Corint. 12.0 Che tnie więc cie fz - 
fe Jęd Ww A bob ściach mot ch, aby przemie- 
Jekała we mnie moc Chiryflusowa.  Nie- 
chay powtóre nief pokoyne i ięzyki na cu- 
dzy naftępuią honor, czerniąc dobrę 
imię niewinnych, przecięż jednak fpra- 
wdźi fię w tey mierze zdanie Bernarda $. 
tak mowiącego: Sługa Bajki nie boi fig 
ząbfły dzen h przed ludzmi, iegeli go w 
niczym przed " Bogiem własne nie ojkarż Fr) 
śumnienie.  Niechay nakoniec wfzyscy 
nieprzyjaciele oftatnich fzukaią fposo- 
bow, 


| 
| 
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bow. aby znifzczyli, y potępili bliźniego, 
przy przytomności Bofkiey sw poda- 
bny zach fie nie bedzie fylem Pro- 
roka Pral. Chociażby powj iały prze- 
ciwko mnie Ohak ij, nie będę je A, 
zlego, ponieważ ty iefteś ze mhg Boże, A 
ztąd w owey sprawiedliwey Dufzy wy- 
nika nieomylna pewność zbawienia, bo 
tak napisano ief Psal. 23. Blifko ief Pan 
tym, ktorzy firapionego są Serca, y Upo- 
korzonych Duchem zbawi, wiele | KMAY= 
twienia dla fprawiedliwych , alo % tych 
ze fzyftkich uwolni ich Pan. /Ztąd pocho- 
dzi owo przedźiwne wewnętrzne zaspo- 
koienie Ducha, bo tu człowiek uftawi- 
cznie tym unośi fię y wzdychaaffektem. 
W tobie Panie na lipie moig pokładam, 
niech nie będę zi awftydzony na wieki. Nå 
lepfze wyrozumienie tey „PRAWAY y po- 
dnieśmy tu myśl nafzę Aź do samey Qy- 
czyzny Świętych, aże byś śmy. tym lepiey 
przypatrzyć fię mogli owemu towarzy- 
ftwu Wybranych Pańfkichw Niebie, py- 
taymy fię Patryarchow, Prorokow, , Apo- 
fotow, Męczennikow, Wyznawców, y 
całego grona Dufz błogofławionych zkad 
naypierwfze, y naywyżźfze swoie częt- 
paią 
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palą pociechy; a ieżeli wnofić będziecie 
iż ztąd: że iuż odebrali tę cząfikę, która 
więcey od nich nie będzie odebrana ná 
wieki, alboliteż; że flane eli w tym Króle- 
fiwie; gdzie ani imna; ani głodu, ani 
chorob, ani utrapienia daley znofić nie 
moga, ia na gruncie flow samey przed- 


ı wieczney prawdy Chryftusa, bef fpięcznie 


odpowiadam: c aan. zy, Ze to iefł życie 
witezne, iż mat: e przytomucęo woził 
poznaią g0, y togo którego On poflat F E- 
ZUSA Chryftuse. Jako tedy ieft nay- 
izczegulniey(zy m  Świętyc h Pańfk id 
weselem i i przytomność Bofka, tak 
dla sprawiedliwey Dufzy niemnieyfżą 
przynofi radość, iefzcze zażyciajná zie- 
mi taż sama bytność przęz łafkę, gdyż 
do żyiących na ow czas ná świecie Fili- 
pengow Nauczyciel Narodow Paweł .S. 
takiemi mowił owy: Cap, 4. Weselcie 
fe więc w Parmy y AM tore mowić wesclcie 
fe, ba On blifko ieff, -A do tego ieżelić 
bytność Chtyftusowa ná źiemi dla ubo- 
fiwióney Jego Osoby prawdziwego 
fzczęścia, y wesela nieomylne czyniła 
dowody, ponieważ iefzcze On fię nie na- 
ródził, á iuż przeczuwaiąc przytomność 
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Jego zamknięty we wnętrznościach Ma- 

tki swoiey Jan Si aże od radości wyfko- 

czył Luce T. W dalfzym potym Jego ży- 

ciu doświadczali tego na sobie wizyicy 

fiurbowani, y zafrasowani ludzie, kiedy 
w utrapieniach swoich podług obiawie- 
nia Brygity S. onemi ciefzyli fię flowy: 
Podźmy do Syna Maryi, ażębyśmy 0d niva 
go rozweseleoni bydź mogli, fiowetm Mo- 
wiąc: ieżeli tefzcze w śmiertelnym Cie- 
le bytnosć Chryftusowa ná źiemi tyle 
dokazywać mogła, że fię wfzyfey cie- 
fzyli y radowali gdy tego widźieli Pana; 
toć ztąd wnofić można, iak wielkie w o+ 
wey sprawiedliwey Dufzy rośnie fzczę- 
ście, y obfite błogofławieńftwo, gdy ma 
przy sobie przez łafkę przytomnego Bo- 
ga. O Boże moy; iakże w opłakanym 
widzę fię ftanie gdy fię oddaliż odemnie, 
o iak fzczęśliwy ieftem, gdym ieft złą- 
czony z tóbą, bądźże ze mną miefzkay 
we mnie, y przy mnie, abym był ufzczę= 
śliwicny ná wieki. AMEN. 


onama M zazna 
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RĘDARSKI, Zakonu QOyca S. Froncifzka 
Bernardyn. 
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W NIEDZIELĘ WIELKANOCNĄ, 


JESUM quaeritis. Nazarcnum Crucifi= 
xum? futrtxit, non ct hic, ecce locus ubi i: 
pofuw'unt cum, Mare. t6. a 
Cla 
| NME pobożne przychodzą do gros o 
AM bu, Ciała Zbawiciela fzakaią, á Mło- ki 
dzieniec którego Ewangelifiowie Anio- b! 
| żem Pańfkim nazywaią, upewnia że JE- Yi 
IN | ZUS Nazarańfki ukrzyżowany zmat: i 
Ja JA twychwftał. Prorocy Boga przed przyy- A 
AI ściem do ludźi Chryftusa, opowiadaiąc P 
INTI obelgi mękę, śmierć grob. Jego,ogłafzali, R 
Ml | że obelgi chwałą były, 4 grob uwielbie- K 
NIN niem, że śmierć zwyciężona, że bra+ 7] " 
i my piekielne zruynowane, Ciało Jego 
JJ od zepfucia uchylone i chwały koroną ki 
ji uwieńczóne. -To gdy. fię ftało, więc 1 Ą 
ciała nafze z grobu wydobyte-i uwień- po. 
| czone będą, naucza Apoftoł: gui fufci- ^af 3 
| tavit JESUM Chriftum, à mortuis divifi, W 
Il cabit mortalią corpora veftra. f 


I Wies 
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Wierzemy o tym, codzienńie po- 
wtąrzaiąc w fkładźie Apoftolfkim Wie: 
rzę Ciała zmartwychwftanie, bo ten los 
członki powinny mieć, który i Głowa; 
bo Syn Boży maiący Ciało i dufzę, ca- 
iego naprawił człowieka; bo Ciało bę- 
dąc"uczeftnikiem dzieł dobrych i chot 
dufzy, tęż nadzrodę i chwałę która i ona 
mieć powinna. Wfzak dufza przez ufta 
Ciała, Boga chwaliła, przez ręce bliźnie= 
go wfpomagała; więc ciało weydzie W 
towny dział z z. dufżą, twierdzi zj W 
guftyn. O iak powitanie fzcżęś 
dzie ciała z dufzą, o iak to wo pię- 
kne będzie dla tych, którzy zwyc iężali 
grze sch, pokonali pokusy, nofili krzyż, i 
fprawiedliwóści fttzegłi. Groby w Je- 
ruzalem otworzone mocą Tego, który 
wfkrzefiwfzy fiebie, wfkrżefił innych, å 
nas wfkrzefi. Zafańowmyż fię więc 
nad tym z weselem i obchodźmy fię z 
ciałem nafzym teraz, tak, iak powinni- 
śmy. Dwie krotkie części Kazania 
dzifieyfzego. Panńo Nayświętfza aby- 
śmy pożytkowali wfpomagay has mó- 
wiących do ciebie z Kościołem Regina 
Caeli letares 


226 o Kazanie 
CZĘSC PIERWSZA. 


pew i Chrześcianie zaftanowiali fiępil- 
nie nad dniem odrodzenia wiecznego, 
w który ciało podniofi (zy fię z grobu od- 
mieni życie.krotkie i odene w 2y cig 
chwalebne i nieśmiertelne. O;tym Apo- 
ftołowie uftawicznie opowiadali, o tym 
Zydow 1 Pogany przekonywali, Słucha= 
cze zaś ich przypadkami ludzkiemi nie 
nwiec izioni, iakich duchy niefpokoyne 
fzukać zwykły i ciekawe, nie widząc nic 
wiparidłógo w tym co niknie, nic mie 
łego w tymi co fię pslie, hic gtunt0= 
wnego Ww tym co fie kończy, przyblie 
żali fię myślą i wiarą do wieków przy- 
fzłych wiecznych, w które prożność pod 
fiońcem zoftaiąca zniknie, 4 człowiek 
na dufzy i ná ciele odrodzony, prawdę 
bez mgły oliągnie i fzczęśliwością nie 
maiącą końca ciefzyć fię “bedzie. Dla 
tego pierwfi Chrześcianie kazali cho- 
wać ciała; swoie między drzewami, wie- 
dząc co Tzaiafz Prorok powiedział, ofsá 
vefira ficut herba germimabuńt. 
Pattzmy iako dczewa w źimie ku 
źiemi ńachylone smutną maią pofturę 
bez 


noy 


kwi 
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bez liści, bez kwiatow, bez owocow, 4 
na wiosnę podnofzą fig życie nie jako 
nowe  Odbier: aia, uwieńczałą liściem, 


| kwiatem, i owocem, galez zje. Toż samo 


ftanie fię z kościami nafzemi ofsa ficut 
herba germinabunt. Widziemy corocznie 
kłosy pola Skypa: ące, wfzak źŹiąfno 
było wptz „0d malutkie pofiane, wrzucone 
w źiemię rofpadło fię i żgniło, tak, bę 
dzie i ż ciałem na(zym, które przez nie- 
iaki czaś iprochnia wiż ży wyydzie z źie- 
mi pi ięknością odziane nigdy niefiartą, 1 
chwałą otoczone, nieśmiertelhą, o/$a ve- 
Jira ficut litrba germinabunt, Wierzmyż 
Wfzechmo ności Tego, który g miczęgo 
sezyftko [Ew01 toz y, twierdźi S5. Au- 
güftyn, mo Że brać i wjkrzefić umarłych 
ŻW loki , wyftawit co był o zepfutego, uko- 
ZYC Co było zruynowanego i uwielbić co 
ułoży,bo zapewnie zbierze,wfkczefi, Wy- 
ftawi, ułoży i uwielbi ciała nafze. 

A tak łafka zmartwychwftania, od- 
dziela nas od ludzi oźiębłych, płochych; 
mąłowiernych, którzy powątpiewaiąc o 
nieśmierteiności, tymi bardźiey przeczą 
o zmartwychwftaniu ciał. Ale gdy u 
Boga nic nie mafz niepodobnego, więc 

Bog 
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Bog według swoiey obietnicy, uczyni 
sprawiedliwych iasnemi iako gwiazdy, 
ńieśmierteliemi iako Aniołow, i błogo= 
fławionemi wiecznie. Wiefzmy więć 
å artykuł wiary, o zmartwychwftaniti 
ciał niech napełnia sefca nafze wese- 
jem, gaudebit cor vetrum 5 ofsa veftra 
ficut herba germinabunt. 

Dla tego Kościoł $. w modlitwach 
dzifieyfżych oktzyki wesołe czyni, bo 
widzi w chwale niepojętey JEZUSA gto- 
wie nafzey przyczynę i początek, wyo= 
brażenie i przykład dobr, których pa 
zmartwychwitaniu nafzym oczekujemy. 
Cząfteczka naymnieyfza tych dobr, kro- 
pla tego oceanu, okrufzyta fpadła z tego 
Niebiefkiego ftołó, wyfiarczyłaby ha za- 
filenidy seré nayzgłodnialfzych. Fo tö 
nad wfżelką boiaźń, nad niepomyślności 
i dolegliwosci wyniefło sprawiedliwych, 
których świat ze wfzyfikiego wyzuł, i 
sami fiebie wyzuli, w nayokropnieyfzych 
więźleniach, w naysrożfzych  mękach 
nayweselsi byli. Wfzak na Amfiteatta 
wyfawieni żeby byli róztywką dla gmi- 
nu, å pożarciem dla dzikich beftyy we- 
$ołość twarzy pokazywali, Tyrannow 

zadzić 
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zadziwiali, Katóm podarunki dawali i 


ich gatowali bo, czekali z mocną wiara 
zmartwychwftania ciał, lubo fzarpanych, 
rąbanych, x fpalonych, twierdzi Tertus 
liań. Fiducia Chrifilanorum  refurrociio 
mortuorum; 

Oto to,co Serca nafze weselem näs 
pełniać powinno, żyiących na tym padole 
płaczu, napaftowanych od pokus, idole- 
gliwości, będących w pośrzod zgorfze- 
tia na świecie, fa którym znayduie fię 
podoftatek bitwy do toczenia, i upadkow 
do 'opłakanią; w dni złe, w które smutek 
przerywany bywa weselem krotkim i 
czczym, i które albo na przykrości I 
unużeniu, albo na gryzocie sumienia 
kończą fię; żylących w ciałąch śmief= 
telnyćch ' które są- albo- więżieniem 
dufzy nie(zczęśliwey; albo gt bem gize- 
chami' źmazanyni. 

Ciefzmy le więc z wiary, 


obietnicą 
ofia gnienia mney ŻiE ml; 


ego Miafta , 
innego życia, bo w nim s €kiłzy od= 
jnienia fig w wesele niei 
mc łości i 
telne, nie 


ERE jane 
choroby w zdrowie nieśmier- 
bę dzie wtedy layjmnieyfzego 
zdziebłą w sprawiec dliwości, haymniey- 


g fzego 
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fzego cienia w świetle, reyapleyfaey 
ułoinności w ciele, krotko inowjąc: nie 
będźie można ani zgrzefzyć, ani u.nczeć. 
Ta to nadzieia Chrześc Iańfkie du- 
fze tęgo utrzymnie; iakiegoż bowiem 
nie okazinią w sercu swym wesela kiedy 
na obietnicy Tag upewniaiącey zmar- 
twychwitanie ciał przefiaią? wfzak pa 
ięci ufnością odzy walą fe z Prorokie 
Pi opter hoc letotum cor meum, infuper > 
caro mea reguiefcet in fpe. A zaż nie 
prawda że takowi trzymaią fię mocno 
wiaty, odftęptią ná nayi nnieyfzy 
iR k Re nie powątpie walą o zinar- 
wyc iwftaniu ui narłych, i nawet o sobie 
samy h,że zm irtwy DDA ? bo wie- 
dzą iż nie wier 


zyć O tzefzeniu umar- 
żaprzeć fie JE S i Apoftoła 
nauki mo w icegó: ŚL refw -rodlio WOT 


a k 
TYCH 161 


tuorum non efi yinanis elt fides veftra, 


Wierzą o tym ij u. odmienni Chrze- 
ścianie, lecz na coż im fie przyda to 
wierzenie, kiedy w dolegliwościach, w 
utrapieniach nie fzukaią pociec ky Zapor 
minaiąc o zmartwych 


vftaniu? nAa.co fig 
im zda to wierzenie, kiedy z ciałem 
swoim lubo śmiertelnym; obchodzić fie 
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€ D 

y | zwykli tu ná źiemi, iakby z nieśmier- 

ie | telnym ê martwic go Zaprawdę należy 

é, martwić o tym 

l- II 
m C2.5.800, DR UG A. | 
dy J SEARS 

f- | [czynić potrzeba rożnicę między Cza- 

p: sami, czasem dufzy i czasem ciała, 


Bernard S. naucza. W życiu ná źiemi 
left czas dufzy, więc o niey mieć ftara- 


ie nie należy. Czas zaś ciała, czas iego 
10 piękności, i chwały wieczney, po śmier- 
zy ci w dzień zmartwychwftania bedzie pe- 
G wny i niezawodny. Biada! tym którzy 
ib te dwa czasy mię fzaią razem, biada tym, 
A którzy ftarowni koło ciała, kiedy dufzą 
A naypierwfzey pieczy, naypierwfzego 
ph | ftarania wymaga, bądź dia tego, że iefft 
y częścią zacnieyfzą człowieka, bądź dia 


tego, że Chryftus=bę dąc między ludźmi 


e- | Naybardźiey przykładał fię do zbawienia | 
to i dufz zachowując chwałę dla ciała w przys 
w fzłym Życiu, i dla tego dopiero po śn'ier- 
o. || ci Uwielbił ciało swoie i tak uw ielbione 


A okazał; więc z pamięci. nie wypułzczay- 
m | my tey prawdy, Że nie ieft terażniey- 
ię | fzy czas dla ciał nafzych, że kwiaty 
fg ) 

; 03 chwa- 
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chwały nie zbierają (ię na źlemi umar- 
łych dla śmiertelnego ciała; więc ieżeli 
pra, rniemy prawdziwie zmarcwychw fta- 
nia ciał nafzych błogofławionego, obo- 
wiązani iefteśmy niedbać o ciała piech- 
rzenie, 'owfzem martwić go, zabraniać 
mu uciech niezódzi wychi iniekiedy na- 
wet uląć hiby BA siwych i niby bezgrze- 
chowych, bo obowiązani iefteśmy ciało 
podawać pod dufzy wł ładzę. 

Prawda Panie! 
według Ewangelii twoiey, lecz my opak 
poftę POWY, ponieważ wielką /trófkli- 
wość o zdrowiu ciała mamy na d rofkaz 
i maxymy prawdy tzeczywiftey, a ta tro+ 

Yahi pokuty cmi i powinności 
ześciańfkiego perpe nie dale. 

iprawdę, zaprawdę obowiązani 1efte= 

śmy znaydulac pewne ofzi ikanie w przy- 
mileniù ciału śmiertelnemu, ofłabiać go; 
życie p wadząc w oczekiwaniu czasu 
według Apoftoła nauki, którego będźie 
dana chwała ciału, ale c to upokorzone 
mu i gmarti wionemu, ale ciatu, ieżeli Z 


nim -chchodzić . fię HE na wzor | 
Qhrykasa, gui reformabit cor pus humilis 


tatis noftre configur atum MA claritatis 
sua. 


Chr 
sem 
zwł 


. >} 
tak: mamy czynic 


nie] 
któr 
ten 
niu 
Clg 
mia 
Mi 
zł 
pra 
lec; 
CZN 
rof 


SUR. 


w fiebie sz amych 
Czyż A nadzieię prawdziwie 
Chrześciańfką, i czy roz zadzamy cza- 
sem ninieyfz ym i iako powinniśmy £ ci 
zwłafzcza, którzy przez niecierpliwość 
wyciągaią ręce do tego wfzyfikięgo, co 
pode hlebia zmyfłom, którzy są dia ciała 
swego miłofierni, łafkawi a dla dufzy 
nielntościwi, zatwardziali i niełafkawi; 
którzy więkfzą maią pieczołowitość o 
temperamencie, niżeli o złyn: sumie- 
niu; którzy pilni zawfze o naprawieniu 
ciała, które swym nadwątlili nieu- 
miarkowaniem; którzy w czafie Życia 
mniey fię trofzczyli o dufze, byle dom 
z błota ulepiońy utrzymywali, ieft w 
prawdzie i dla tych zmartwychwftanie 
lecz zmartwychwftanie na biedę wie- 
czną, bo A należy przeciwiącym fię 
rofporządzeniu Boga. 

Roftropnieyśi są od tygh ci. Chrze- 
ścianie, którzy piękność ciała, swoiego 
i ufzczęśliwi jenie zachowuią do czasu 
Życia przyfzłego, bo ten zachowany i 
przeznaczony na uwielbienie: ciał na- 
fzych, którzy przekonani są 0 tym że 


swiat 
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świat, dla tego niefzczęśliwy, iż nie 
chce, błogoflawieńfiwa swego nái czas 
przyfzły odkładać, wiedzą co naucza 
Apoftoł, iż nie możemy bydź uczeftni- 
kami zmartwychwfiania chwalebneco 
JEZUSA Chryftusa, ieżeli nie ftosuie- 

my fię do upokorzenia i Męki jego. 
Chociażby opływaliśmy w dobra i 
pożytki teraźnieyfzego życia, ktore jeft 
krotkie, minutne, przemilaiące, niknące, 
nigdy iednak uwielbionemi nie będzie- 
my, bo nie możemy. A chociażby nas 
obsypały wrzody iako Joba, wfzyftkie 
nedze,biedy, niefzczęśliwości zwaliły fię 
na nas, przytym żywą maiąc nadzieię z 
wiarą złączoną, że ciała nafze umar- 
twione wikrzefzone będą do chwały, 
ER będziemy. nad ludźi fiedzą» 
ych ná tronach, i pociechą serce nafze 
telan i wołać będzie my z Jobem 
na gnoju leżącym. Wierzę iż moy Od- 
kupiciel -żyje i w dzień swoy zmar- 
twychwftanę z tym samym ciałem, któ- 
re zropiało, _owrzodowaciało, A zofłanie 
niecierpiętliwe, uwielbione, i patrzać bę- 
dę na Zbawiciela mego w weselu wie- 


cznym P vidcho DEUM Salvatorem me- 


11M. Boże 
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Boże człowieku, Mef (syafzu, i Zba- 
wicielu, któryś śm jercią swoią grzechy 
nafze zgładził a zmartwyci twfianiem 
twoim uwielbifz ciała nafze racz dać 
abyśmy na wzor Twoy ciało nzfze mar- 
twiąc a tak dodając do Męki twoiey ile 
z nas ieft, zafiużyli i 142 dufzą 1 z ciałem 
nafzym ciebie wielbić wiecznie, 

A 

M 


tej 
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KAZANIE 


W NIEDZIELĘ PRZEWODNIĄ, 


Venit JESUS t5 ftetit in modio © dixit; 
Pąx vobis. |Oan. c. 20. v. 19. 


pkoy JEZUS Chryftus ogłafza, bo nie» 

przyiaciela pokonał, zwycięftwo nad 
śmiercią otrzymał, i nas z niewoli czat- 
ta wydobył, a iednak nic nie left tru- 
-dnieyfzego ná świecie do firzeżenia nad 
pokoy. Sen Jozefa widzącego kłania= 
iące fię braci snopki Jego snopkowi, 
pokoy w Familii Jakoba zamącił, dzieci 
roztrychnął Patryarchy, i braci do czu- 
wania ná zgubę brata pobudził, Pieśni 
śpiewane na pochwałę Dawida, w sercu 
Saula zazdrość wznieciły. Sen, pieśni 
małe rzeczy, były ztodłem nayniefzczę- 
śliwfzych niezgod, tak to są ludźie dow» 
cipni do podżegania swych namiętności, 
i do zerwania pokoiu! więc nie dziwi 
mię, 


| 


| 
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mię; że pak oy zachwałany od ludźi, ieft 
pokoiem udawąnym, który. pożądliwość 
w ufta wk fada, bo pożądi 6 ość zrodłem 
rofierkow, na swoie koło, ná swoy inte- 

| res uczy „was zażywać, á takowy po- 
koy tałlzywy, l 0 prawdziwy związek, 
prawdziwy pokoy znayduie fie, tylko 

h | między fugami Boga, między uczniami 

JEZUSA Chryftusa, ponieważ pokoy pra- 

wdziwy:trzy mieć powinien warunki: JE 

SB awiedliwość, fzczerość, ftateczność; HA 

>, podciwość świata obiecuię go, ale dać * 

d | nie zdoła, polityka świata udać go umie, 

- | á tam fię dn znayduie, Medr izni łafka. 

A Pokoy sprawiedliwy, pokoy fzczery, 

d || pokoy ftateczny, trzy części dzifieyfze- 

- | go- Kazania. 


ki CZESC PIERWSZA. 


ji Paaa ma bydź sprawiedliwy, wfzak 


u Pismo: tS. nie rozdziela sprawiedli- 

i wości od Ak u, mowi Prorok: pokoy ź 

. | fprawiedliwosść są razem. | Pokoy; Rowa k, 
je Izaiafza bedzio dziełem fprawiedliwości. 3 
i, | I Paweł S$. łączy pokoy z sprawiedliwo= g 
i ścią. Jüflitia pax in Spiritu Sancto, 


Pokoy, 
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| Pokoy, więc, ieft darem Nieba, którego 
BEE udzielić nie potr: ifia; pokoy fu- 

tkiem łafki, z którą natmiętności zgo- 

dzić fię-nie mogą; i grzelz nik: trw alący 

w grzechu gdy ofiągnąć go nie zdoła, 

iakże mieć może z neti? Pokoju JE- 


ZUS Chryftus ieft Bogiem przez iftotę, 


| 

Królem przez Wcielenie , Pośrzedni- y! 

kiem przez swą krew, Związkiem przez ca 

swego Ducha, Apoftołem przez swoie koi 

fowo, i ieft sam nafzym pokojem ipfe Qi: 

ejt pa 9G nofira D i 

Jakże MI pokoy Swięty spra- mis 

wiedliwy, który Pan i Xiąże pokoju daie | dai 

wiernym? aby g0 pożnać trzeba rożnicę dob 

tę uczynić; że Pokoy świata zasadza fie sani 

na intrygach wyftępnych i plagawych, dzy 

na ftosowaniach nieważnych ji ślepych, ki. 

| bo fkleia, ludźi ża powodem namiętno- à É 

Pii ści. Pokoy zaś JE ZUSA Chryftusa czyni f 
ziednóczenie między Synami Boga, że- 


by fię wzaiem poświęcali rad fię za 
fiebie zobopolnie; iedni drugich naucza- 
jąc, i uczynki dobre zachowuiąc. Po- 
koy więc JEZUSA Chryftusa sprawnie, 
żeby lud był sprawiedliwy, i poddani go- 
dni Króla: sprawiedliwości; żeby byli 

złon- 


ò 


7 
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członkami Swiętemi, zawfze. Głowy 
Swiętey; żeby byli Obywatelami Miafta 

| rządzącego fie prawami sprawiedliwe= 
mi, Domownikami Pana i Boga nay» 
świętfzego, naoftatek, żeby byli kamie- 
niami Koce żyiącemi, 4 zdolnemi 
do poświecenia go przez świątobliwość 

ji sprawiedliwość; Związki zaś i ziedno- 
czenia fię światowe pod pokrywką po- 
koju: gwałcą  świątobliwość Bota, 
Ciała, Miafta, Domu,i Króleftwa Pa 
Dla tego Paweł S. napisawfzy do Rzy: 

| mian, żeby miłość ich była bez obłudy do- 
daie, aby nienawidzili złego, a brali Jie do 

| dobrego, . Możefz bydź wyrazniey opi- 

| sano, że miłość która ftanowi pokoy mie- 
dży RA tak ieft fprawiedliwa, iż 
brzydzi fię złym w tych z któremi ieft 
w zgodzie, a dobre kocha, 

I coż ieft zgodzie Chrześciańfkiey 
przeciwnieyfzego nad obc hodzer nie fię 
ślepe i rozwiozłe zgodliwych ? którzy 
razem idą z przyiaciołmi, tak na igrafzki 
i swywolę rospufin, iako i do Kościoła, 
do domu uciechy i domu żałoby, którzy 
uk ochanych swych błędy nawet czczą á 
upomnić idących za namiętnościamii, za 

Zer- 
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zerwanie zgody poczytlią. Niefzcze- 
śliwi serca zepsutego konfidenci, Panem 
ich Saul, dla przypodobania fię mu, Da- 
wida prześladuią i krew Kapłanow ro- 
zlewaią. 
Pokoy sprawiedliwy brzydźi fie nie- 
sprawiedliwością, 4 pokóy ten który łą- 
cząc nas z ludźmi, oddziela od JE ZÚ- 
SA Chryftusa i maxym Jego,, okro- 
pnieyfzym, i gorfzym ieft nad naykrwa- 
wfząwoynę. JEŻUS Chryftus sam ieft 
Bogiem pokoju sprawiedliwego, i pra- 
wdziwy przyiaciel ludzi, á ktoż nadeń 
bardziey powftawał ná namiętności ludz- 
kie? Słowo iego nie byłoż iako miecz 
który między przyiaciołami między 
krewnemi za =) ślnościami udaiącemi 
fię, czynił przedział? nie byłoż iako 
Śiekiera niepożyteczne drzewo wyci- 
najaca? nie by łoż iako piorun wyniofte 
obalaiący Cedry? Powfiawał Pan nie 
tylko ná niezachowuiących prawo, ale 
i na tłumaczących go źle. 
Wyftrzegaymyż fię owych party- 
zantow pokoju zmyślności i świątowo- 
ści pełnych, którzy pokoy od sprawie- 
dliwości rozłączaią nazywaiąc złe do- 
brym, 
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brym, grzefznika błogofławią , człowie- 
ka mocnego w chuciach wielbią, prze- 
ciw błędom i zabóbonom żwawiey po- 
wftać boią fię, o sumnieniu, i o Boga 
zapominaią byle zachować zgodę. ż te- 
mi od których, fortuny i dobr ego mie- 
nia fpodziewaią fie, Podobni są do Dwo- 
rzan ówych którzy zawfze będąc in- 
terefsowani, na Dworze dk kiecyana 
byli bałwochwalcami, na D K 
ftantyna Chcześcianaini, Kor nA at icyufzą 
Atyanami;, A Jaliana c camirod wiąz 
ry pomarli, - Pókoy takowy left brzyd- 
kim, fałfzywym, który Świat daie, bo 


u 
nie left" Synow Bofkich pokojem, przy 
którymi; tuż powinna bydź Iprawiedliż 
wość, A nie: tyl 


<o sprawiedliwość lecz 
o czy 


1 orir JŚĆ 


CZ ENC DRU GAL 


[Poko fzczery, to ieft: nie tylko vco do 

oka, ale i w 'samym fkutku: nie 
tylko w arany ale j uczynkach, po- 
l j vdźiwy sChrześciańfki, 
la 1, która -Duch Jego w 
serca nafze wfzcze pił, żeby, iako Apg- 
fiol 


iaiBioC 
) 


ieft miłość 
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ftot twietdźi kochaliśmy tak braci nafżycii, 
tako ukochał. nas: Chriftus. 

Pokazałże JEZUS Chryftus tylko 
powierzchownie sameimi fłowy tę mi- 
tość ku nam, 4 nie oraz i w fkutku, 
Aż do wyłania krwi śwviey na zbawie- 
nie nafze? /Widziemy, że po zmar- 
twychwftaniu swoim fzuka uczniow, 
którzy go byli opuścili, ciefzy tych 
których znalazł; cierpi iednych niewy- 
rozumiałość,4 o drugich niedowiarftwie 
zapomina; leczy ich fłabość, łafkami 
swemi napełnia, otwiera Serce swoie, 
daie. im Ducha swego, o Wfzechmo- 
cności swoiey upewnia, żeby ożywił 
ich wiarę, okKazuie chwałę swoią ażeby 
w nadziei ich, umocnił, każe kochać 
drugich 'iako sam nas ukochał, - Pokoy 
dale, a ten pokoy nie tylko fkutkiem 
flow Jego; ale prac i Męki Jego; dla 
tego to pokoy uczniom daiąc rany swo- 
ie świeżo zakrwawione pokazuie á gdy 
pokoy mái początek we krwi, więc 
zachować inaczey go nie. można, czyli 
raczey do zachowania pokoju trzeba 
cierpieć niewygody,krzywdy mile przyy- 
mować, humor swoy matftwić żeby 

dru- 


l 


4 
4.2 
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drugieg 


A 
o Ufagodzić, swoje wykorzeniać 
żeby drugiego poprawić; bronić 
cnotliwych przyiacioł swych iako- Jò- 
atas, modlić fię za nieprzyjacioł iako 
Dawid, dbać o fiużących iako Setnik, 
nauczać uczniow iako Paweł, płakać 
nad Obywatelami iako Jeremiafz, otoż 
znąki miłości w pokoju fzcze rymnie 
tylko. flowy, ale i iczynkiem, 
Znaydziemyż fzczera miłość, A 
tak i pokoy nń świecie 4 osobliwie 
świecie modnym, ná ktorym obyczaie 
lubo 'nie są batbatzyńfkie, namiętności 
iednak bardziey męczące nad Tyranow 
ukrywaią fię w sercu, Przyiaźni udaią 
fźczerość, i ią ná powierzchności -i 
ná. gracyi zasadzaią , lecz nie . pole- 
gaymy na tym Narodzie, bo w nim nie 
mięfzka fzczerość, i każdy ufłuie cu- 
dzą udawać osobę. 
U światą pokoy ná języku, á serce 
dręczy złość fiedmkroć feptem neguitie 


natogi 


fumt im corde illius. Wchodzifz do kom- 


panii iakiey, widzifz fto twarzy 4 ser- 
ca żadnego, obłuda, grymasy, cherchele, 
to czynią. ' Ludzie wesoło z uśmie- 
chaiącą fię twarzą witaią Ciebie pū- 


przy- 
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przyfięgaią Ci pokoj, i nie ma pokoju. | trze 


Teu który ci rękę dla okazania przy- | Chr 
iaźni podaie, pr odobno w sercu swoim 
ibe dła Ciebie knuie, albo Życzy 
żebyś u nog Jego leżał; .ow z utra- | 
pienia twego  cief: zy fię 4. samby poe P 
trzebował od. Ciebie pociechy gdyby 


cię widział fżc; A AR m. Nie widzies ie 
myż tego ma świecie?  Wfzak .sami ph 
światowi wyznaią, że fzczerości teraz" | łęg 
nie mafz, że filuterya i niepoczciwość | z, 
górę wzięła, że wyśmłanoby: tego któ: pa 
ryby dawnym wiekom podobie wiodł | z, 
życie, że wfzędzie teraz obłuda, nie- | ;, 
fzczero: REJ ofzuftwo: bi 

Pokoy fzczery ma bydź w setcu | x 
1w rękach, wlzak daiąc go JEZUS o 
Chryftus okazał bok i ręce oftendit eis || ga, 
manus (5 latus porog fzcżery więcey Rh 
czyni niż mowi.  Szukaymy.takowego i 
pokoju mędzy uczńiami JEZUSA Chry- Po 
fiusa, między flugami, Boga, między ki 
Moyżefzami i Pawłami, którzy rowno | 


kochali. przyiacioł i nieprź yiacioł, lito- | „* 


W 
wali fię nad bracia, tati owali biiźnich w AL 

t RO” ( 
PRA ch i aye SWOIE 7A nic ș pyi da | s: 


K Pie 
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może; bo nic nadeń ieftfiatecznieyfzego, 
trzeci to znak pokoju łafką JEZUSA 
Chryftusa między wiernemi uftanowio- 
nego; i 


CZĘŚĆ TRZECIA: 


poy ftateczny, bo nie zasadza fię há 

pożądliwości interefsowaney,płochey; 

przeńiiaiącey, niefpokoyney, przywią= 

Zaney do rzeczy znikomych, ale na mii- 

łości, któřa fprawuie; żebyśmy kochali 

dary Boga w driigich, Czyli samego. Bo- 

ba nad wfżyftkie daty; który hie odmie- 

hia fię nigdy, zawfze ieft wieczny, łączy 

ñas węzłem niertozerwanymi i wieczną 

ihiędzy nami czyni fpolność. Swiatówy 

żaś pokoy nie może bydź ftateczńiym; 

ponieważ pożądliwość i interes źawfze 

Sentymentami ludżi kieruie. Na świe- 

cie nayściśleyfzy źwiązek interes czyni; 

ina w sobie kwas niezgody, A na morze 

zarobek swoy pufzczaiący; townie ieft 

nieftateczny iak i imotze:. Na świecie 
są przyjaciele ftołowi; i iakże może 
$rży winie święta przyiaźń okazać fie? 
która doświadcżana bywa przeciwno- 
śćłamii i łźami? ná świecie hurmem idą: 
Ża 
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za fortuna Alexanita, 4 nie za Alexańs 

drein; na świecie uftawy piżylaźni opi= 

suz, lecz do zachowania i trudne i nië- 

podobńe i nieprawdziwe, więc ta przy 

iaźn, ten pokoy ttwać długo nie Może, 

i ztąd to zerwanie częfte pokoju, ztąd 
raz czci i fzanuie swego przyiaciela na+ 
wet błędy, drugi raz wpadłfzy w gniew, 
cnoty nawet nicuie, naśladuiąc owych 
Pogan, którzy cześć oddawfzy Bożkom 
palili ie. Tak to pokoy ná pożądliwości 
i humorze zasadzaiący fię nie ma łafki 
utrzymuiącey fiebie; bo nie ma za począż 
tek i fundament miłości Boga; bez któż 
rey naywiękśl przyjaciele rożnić fię mię: 
dzy sobą zwykłi, i tak węzły nayściśley* 
Ga pękaią fiè, á przylaźń ieft tylko po» 
wierzchównym fkleieńniem, która zapos 
miieniem, uraza, Zaźdrością, rozsypuie 
fie, więc pokoy tak wątły nie ief ftate> 
cznym: 

Boże mocny nie iefteśmyż w tym 
teraz fłańie, którym nam przez ufta 
Any groźiłeś, że Jeruzalem uczy- 
ńifz iako kupki piafku, doo Jerusalem 
in acervos, arenę. Coż bówiem teraz ieft 


ziedaoczenie Chrześcian, których w 


pier- 
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| pierwiafikach było serce iedno? Oto 


złączenie piafku źiarna, i członków ü- 
śchłych, powierzchownie ż $óbą złączo- 
nych, które naymnieyfze powionienie 
rozsypuie; wfzak pofpolicie niepamięć, 
oźiębłość, humor, ffowa niedobrze zro- 
zumiane; żmiarfzczenńie czóła, frafzka 
iaka rwie pokoy, sen lub pieśń ruynuie 
go. Prawda że go naprawuią, iedna- 
ią fię i pokoy czynią ná nowo, ale po- 
koy polityczny. Czynią pokoy póńie- 
waż potrzebuią ktedytu, łafki, tych, Ź 
któremi fię porożnili. Czynią pokoy 
kiedy przez długi przeciąg, krzywda pú- 
fzła w niepamięć 4 iednak maią na nay= 
innieyfzą okoliczność humor prędki do 
odżógnienia niezgody, nie ieit takowy 
pokoy JEZUSA Chtyftusa, pokóy Chtze- 
Ściańfki, ftateczny, fżczery, i śprawie= 
dliwy, ftowem: pokóy. prawdziwy: 
Stawmy sobie wiernego, który fię 
łączy z bracią węzłem pokoju Święte- 
go, A nic nie mia tak tęgiego, coby go 
zórwało. Jeżeli muśi żyć, i mięfzkać 


Z dziwakami, to ich unośi; Jeżeli ż nie- - 


tofitropnemi? to ich wymawia; z flabe= 
mi to ich dzwiga; z porywczemi? to im 
P2 ufte- 


Z 
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uftępuie; z wyżfzemi ? to im fie poddaies 
z mżlzemi? to im wybacza; z niefzczę- 
śliwemi ? to nad nad niemi ubolewa; kro- 
tko mowiąc: zę wfzyftkiemi pokoy za- 
chowuie, Sol roftropności w fłowach 
iego, żeby nikogo nie uraźił, A prawo 
łagodności ná języku dego; żeby obrażo- 
ny darował. Oddalony Od złego, woli 
trzymać dobrze o bliźnim; niżeli nay= 
mnieyfze mieć podeyrżenie , i niepo= 
czyta za złe gdy jeft Ofzukany. Jeżeli 
więc chcemy, żeby pokoy domy nafze 
otaczał, i wonich mięfzkał, zachowaymy 
to co pifze Paweł S» do Filipensow, 
nayprzod trzeba wyrzec fię miłości wła- 
sney seńtyfientow i hia mówić toneni 
decyduiącym, nic bowiem nad tò bar- 
dziey umyflu driigiego nie wzbiitża: 
Stiga Boży, Agoftóła ffówa, nie ma Du= 
cha (ptzęczki, hi per Contentioncm. Pos 
wtóre proźńą chwałę porzucić. negiig por 
inanem gloriam. , Potrzecie uważać W 
bliźnim, ftarfzeńftwo albo władzy ; albo 
zafługi, iñ humilitate fugeriores fibi. invi- 
com arbitrantes. Tak czyniąc zawfze, 
pokoy mieć. będziemy upragniony na 
źiemi, zefłany z Nieba,ogłofzony od JE- 
ZUSA 
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ZUSA Chryftusa 4'z serca Jego czer- 
pany, pokoy sprawiedliwy i fzczery, fia- 
teczny, którego fzukać mamy z pilno- 
ścią, á profić oń z wytrwaniem. 

Panie racz nam dać pokoy w te dni 
nafze, bo nie mafz nikogo, któryby nas 
ratował, tylko ty sam Pan i Bog nafz, 4 
tak żebyśmy z tego pokoju, do wie- 
cznego doftali fię. AMEN. 
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To Kazanie mowiońe przez X. MA- 
AVMILIANA ALOTZEGO PROKOPO- 


WIĘZA Kazn. Katedr. Krak. 
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kt 

Animam meam, pono, pro, ovibus mèis | t0 
foan: 1o. | dl 
| a 

[eżeli nam wiele Bog uczynił, gdy nas, | y 
ftworzył ná obraz y podobieńftwo SWO- | o 
ie, ieżeli nam iefzcze więcey uczynił, b 
gdy nam naznaczył za dziedzittwą wie- b 
czne samego fiebie; tedy gdyśmy przez . | ś 
przeftępftwo przykazań Jego ten obraz | 4 
fkaźili, do tego dziedzićtwa prawo utta- | g 
cili, naywięcey wyświądczył nam, gdy, | i 
ftawfzy fie człowiekiem, dufzę swoięło- | i 
Żył tymń końcem, aby w nas y obraz odno- f 
wił, y do dziedzictwa prawo, przywrocił, j 
To dobrodzieyftwo opowiadaiąc ludziom | ] 
Piotr, S. w Liście 2, w Rozd: 1. zowie go p 


naywiękfzą y naykofztownieyfzą obie- 
tnicą, którą w pierwfzych wiekach uczy- | 4 
nit Patryarchom y. Protokom, Paweł zaś j 
$. zbytnią miłością. ad Gal: 4. ÀA u nas 
wy- 
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wyrzeczóne te trzy dary w jakimże są 
fzacunku © zaite bydź powinny w iay- 
więkfzym; lecz serce przywiązane dó 
rzeczy światowych nie dopufzcza nam 
podnofić fię myślą do darow Bożych; dla 
którey przyczyny fłufznie Duch $. przy- 
rowńał człówieka do nierozumnych by- 
dląt: Człowiek będąc wo czci; nie żrozżu- 
miał, porownał fg z bydlętami nierozue 
meńi, y podobnym ftat fig im. Psal: 48. 
Własność bydląt ief, fzukać tego, do 
czego ie zmyślność ciągnie, my, łudźmi 
będąc, tego samego szukamy; własność 
bydłąt ieft, samych ciała żądać wygod, 
my ludźmi będąc, tych fzczegulniey Żą- 


„ damy; własność bydląt ieft, nie oglądać 


fię na przyfzłe rzeczy, lecz na niniey- 
fzych przeftawać, y niemi fię karmić, my 
ludźmi będąc, nie mamy Żadnego wzglę- 
du na ofłatni koniec, lecz fię w zniko- 
mych tego świata zanurzamy rzeczach. 
Poftrzeżmyż fię więc, 4: mieymy w ler 
pfzey uczciwości. dufzę nafzę, daymy 
iey cześć według godności iey y fzacun- 
ku: da illi honorem feeundirim meritum fu- 
mm. Eccl: 1o. / Wielka ief dufzy nafzey 
godność, cena. kofztowna, koniąc chwa- 


ledny: 
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Jebny: kieruymyż ia więc do tego końca, 
fząciymy ią według tey ceny, poważay- 
my ią według tey godności. (O samey 
w prawdzie cenie czyni dziś wzmiankę 
Ewangelia, lecz że godność iey y koniec, 
ną który byłą ftworzona, do łożenia tey 
ceny, była Bogu pobudką, przeto y my 
weźmy dziś wfzyftko ną uwagę według 
naftępuiącego porządku, Bog "Stworcą 
uczynił dufzę nafzę ną obraz y podobień- 
ftwo swoie: to ieft iey wysoka godność, 
o którey Część 1. . Bog Odkupiciel wy- 
lał za'nię naydrożlzą Krew swoje: to ieft 
jey naykofztownieyfza ceną, o którey. 
Część II. Bog nagrodziciel naźnaczył 


ją Niebiefkich radości dziedziczką: to, 


iet iey naychwalebnieyfzy koniec, o 
którym Część IMI. Kazania. 4d M: D. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


| BASY wfzyftkie rzeczy ftworzońe od 

‘Boga, są w rodzaju swoim tak do- 
bré y dofkonałe, że im przyganić bez 
krzywdy pisma S$. (które nazywaie 
dobremi Gen: r.) niepodobna; z tym wizy» 
fikim gdy iedno ftworzenie do drugiego 


PY. 


R 


© TR FEI 
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przyrownamy, wnet pofirzeżemy, iż ie- 
dno nad drugie ieft lepfze, dofkonalze; 
godnieyfze. A z czegoż poznawać ma- 
my więkfzą iednego ftworzenia nad dru- 
gie godność ? ztąd zaifie gdy poznaiemy, 
iż więcey iedno niż drugie przymiotów 
Bożych fato fię uczeftnikiem. Martwe 


' kamienie! choćbyście dyamentem były: 


nieczuła źiemio! choćbyś złotem y Ste> 
brem była: lubo was dla rzadkości wa- 
fzey, y trudności w nabywaniu, ludzie 
drogiemi fzacować mufzą; precięż wy 
nie tylko od beftyi zwierząt y ptaftwa, 
ale nawet od biedney muchy podleyfze 
iefteścię; bo tey Bog dał życie według 
rodzaiu swego, was zać wcale martwe 
mi utworzył. 

Lecz o twoiey godności coż mam 
mowić o dufzo ludzka? tobie Bog tylko 
cokolwiek miey od Aniołow przymiotów 
swoich udzielił: P/al: 9. na tobie Bog 
obraz y podobieńftwo swoie wypiętno- 
wał: Gen; r. Na czymby zaś to dufzy 
nafzey podobieńftwo z Bogiem zawiflo, 
teraz pofłachaycie. 

leftże Bog iftnością czyście ducho- 
wną, żadnych w sobie; z których ciało 

złożo- 
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zlożone widziemy, nie maiący cząftek ? 
bez wątpienia: Podobnież y dufza ludzka 
fzczerym duchem ief.  leftże Bog ifto- 
tną Mądrością wfzech rzeczy iftote y 
naywiękfze fkrytości do naytmnieyfzego 
zdziebła poznaiącą?. zaprawdę: ` Podo» 
bnież y dufzę ludzką uczynił rozumna, 
która swoim fposobem rozeznawa złe od 
dobrego, y przynaymniey wielu rzeczy 
tak widomych, iako niewidomych tak 
cielesnych iako y duchownych ma. moc 
poznawania. Teftże Bog iftotną wie- 
cznością, który ani. początku miał, ani 
końca mieć będzie ? zaifte: Podobnież y 
dufzę ludzką uczynił nieśmiertelna y 
wieczną, którey ani ogień fpalić,Ani wó- 
da zatopić, áni powietrze umorzyć, śni 
źiemia zadufić, Ani miecz ściąć może; 
według owego, co powiedział Chryftus 
Mat: zo. Nie boycie fig tych, ktorzy: zaw 
bitaią ciało, 6 dufze zabić. nie mogą; ale 
raczey boycie fig tego, ktory y dujzę ży 
ciało może zatracić do pickła, 

Zacne. wprawdzie y wysokie wielce 
są te przymioty, któremi Bog dufzę na- 
fzę ufzlachcił, y do podobieńftwa swego 
wywyżfzył, iednakowoż. nie tu konieć; 
nofi 
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nofi ona iefzcze y Inne wyrazy Bofkie 
ná sobie, któremi fię przybliża aż do 
owey niepoiętey tajemnicy Troycy Prze- 
nayświętfzey.  TFaieft Stworcy nafzego 
Boga iftota, że lubo ieft w naturze swo- 
iey ieden, w osobach iednak ieft troifty, 
to ieft: Oyciec, Syn, y Duch S. według 
owych fow fana S. w Liście x. w Roz: 5. 
Trzcy są ktorzy świadelitwo daig nó Ni chicą 
Qycitc, lowo, y Buch S. ć ci trzcy icdna 
są. Podobnież y dufza nafza lubo w ifto- 
cie swoley ieft iedna y nierozdzielna, 
trzy jednak w sobie zawiera władze, to 
iefi: rozum pamięć y wolą, które są wi- 
zerunkiem zbliżaiącym fię ku okązaniu 
tajemnicy 'Froycy Przenayświętfzey. 
Rozum, według Ambrożego S. w Kfię- 
dze o zacności Człowieka, ief obrazem 
Qyca Przedwiecznego; bo: iako rozum 
przez myśl swoię y uwagę, którą przy- 
Kłada do iakiey rzeczy, rodźi z fiebie 
fiowo umyfłowe; tak Qyciec Przedwie- 
czny rodzi ftowo Przedwieczne. Pamięć 
ieft obrazem Syna; bo iako ta ieft ftolicą, 
y iakowąś, że tak rzekę, fkrzynią wfzy- 
ftkich myśli, zdań y konceptow przez ro- 
zum uknowanych; tak Syn Przedwieczny 
ieg 
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ieft wfzyfikich konceptow y wynalazkow 
Bofkich wizerunkiem y iakowymfiś fkarb» 
cem. Wola nakoniec ieft obrazem Du- 
cha Nayśw: bo iako ta ieft fiedlifkiem 
wfzyftkich miłosnych affektow; tak Duch 
Nayśw: ieft centrum czyli celem miłości 
Qyca y Syna. Naoftatek jiako między 
trzema temi dufzy nafzey władzami ża- 
dnego nie mafz pierwfzeńftwa, bo razem 
z dufzą są ftworzone:y są iedną dufzą; 
tak między Qycem, Synem, y Duchem 
S. żadnego nie mafz ftarfzeńftwa, bo są 
rownie iednym w ifiności Przedwiecznym 
Bogiem. Y czyliż ztąd nie wyniką wiel- 
ka dla dufzy nafzey godność y chwała © 
czyliż tu z podziwieniem powtorzyć nie 
można owych ukoronowanego Proroką 
ftow Pfal: 4.  Signatum gft fuper nos lu- 
men vultůs tui Domine! naznamianowana 
ieft nad nami światłość oblicza twego 
Panie ! 

Wielka to zaifte y arcywielka dufzy 
nafzey zacność, w którey Bog Stworca 
przedziwną niefkończoney mądrości fwo- 
iey fztuką y iedność Bofkiey swey Iftno- 
ści wyraził, y podobieńftwo troiftości 
osob na kfztałt pieczęci wycisnął. Z tym 

wfzy- 


z 


. << 
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wfzyftkim ktoż nie widzi,iż bardzo rząd- 
ki ieft, któryby tę dufzy swoiey zaćność 
godnie poważał: Azaż z uczynkow y 
obyczaiow ludzi tegowiecznych wnofić 
nie trzeba, iż więcey poważaią ciało niż 
dufzę? ciało bezprzeftanki piefzczą, 
ciału we wfzyftkim dogadzaią; o ciele 
tak trofkliwą rnaią ftaranność, że mu Ani 
tego bronią; co fię iemu podobać może; 
ani zawad y przefzkod upfżątać y odda. 
lać nie zaniedbywaią, któteby go obrazić 
mogły; á o dufzę iak dbaią£ oto nie tylko 
dla iey ufzcżęśliwienia ktotkich cźynno- 
ści zbawienńych toieft cierpliwości, ü+ 
Imattwienia, wftrzemięzliwości y tym 
podobnych ipriwówać lenią fię; ale ią 
też przez krotkie znikome lubości ná 
iawne niebefpieczeńftwó zguby wie- 
czńiey wydaią: Y do takich ci to, aby 
fię kredyż tedyż poftrzegli, mowi Duch $: 
przez Kazmodzieię swego: Synu w cie 
chości zachóway dufze twoić, à mity ig, 18 
uczciwości wtdług godiiości ieft Eccl: wo: 
Uczynił ią Bog fzczerze duchowrią; po- 
dobnie iak śam ńayczyfifzym Duchem 
ieft; nie zatapiayciefz iey w śamych tze- 
cząch cielefnych, lecz ią do duchownych 
podno- 
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podnoście. Utworżył ią Bog ná obłaz 
y podobieńftwo swoie; nie czyńciefz ź 
niey mafzki  czartowikiey: Wyraził na 
niey światłość oblicza swego; nie za* 
ćmiayciefz iey dymem piekielnym. 

Ná iakiż koniec uczcił Bog Stwor- 
ca Człowieka tak kofztownym wyobra- 
żeniem? S: Eucheryufz odpowiąda: 
Nobilem vult efse vitam tuam, qui tibi eom- 
mifit imaginem fuam, dla tego nam dał 
Bog obraz swoy, aby życie nafze fzla- 
chetnym w cnoty było: żebyśmy nie tylko 
według iftoty y wnętrznych dufzy nafzey 
przymiotów, ale też y życia kfztałtem 
ftosowali fię do obrazu y podobieńftwa 
Bożego: inaczej mowi Rupertus. Świę- 
tność obrazu Bożego w nas wyrażonógo 
bardziey niż wągiel zaczerniona będzie: 
denigrata cft facies vorum fupór carbones: 

Malarfkim pęzlem lub Snycerfkim 
dłotem kfztałtnie y pięknie wytyśowane 
obrazy w iakim fżacunku u Pogan były, 
domyślać. fię możemy z Pliniufza; który 
zaświadcza o: Demetryufzu, iż Miafto 
Rhodiś wolał z obleżenia wypuścić, á ni- 
żeli fzturmować tam, gdzie bez gładze- 

nia 
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nia obrazu teka Protegenesa malowane: 
go obeyśćby fię nie mogło; na dufzach 
nafzych nie malarfki pęzeł, ale sama nież 
fkońcżona mądrość (y Wfzechmocność 
Bofka obraz swoy wyraziłź. my go prze 
cięż godnie fzanować nie chcemy. Uznay: 
myż więc mowi do nas Leo S. którego 
flowy tę część kończę, uznaymyż więć 
godność nafzę; á gdyśmmy fię ftali Bofkiey 
uczeftnikami natury, nie chcieymy fię 
do oftatniey podłości przez wyrodne u= 
czynności nafze kierować. 


CZĘSC DRUGA. 


GI Bog ná. dufzyļ ludzkiey obraz y 

podobieńftwo swoie wyraźił, to było 
dla człowieka tak wysoką zacnością y 
doftojeńftwem, iż fię mało co rożnił od 
Aniołow; Ph: 8. Ale gdy Człowiek przeż 
przeftępftwo przykazania Bożego ten 
obraz zplamił y zatart, to go Uczyńjło 
tak podłym, iż fię głupim zwierzętom 
ftat podobnym PJ: 49. Poki człowiek 
frzegł przykazania Pańfkiego, poty 
wfzyftko zwierzchności iego podlegało; 
kle gdy przeftąpił, natychmiafi wfzyftko 
bydź 
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bydź mu poftufznym przeftało. W ftanie 
niewinności ile ftworzeń, tyle poddanych 
liczył; w ftanie zaś grzechu tyle okru- 
tnych przeciwnikow dle namiętności ra- 
chował. W ftanie niewinności samego 
Boga miał za Pana; utraciwfzy niewin- 
ność śamego Czarta ftał fię niewolnikiem: 
O sroga niewola | w którą upadł: o okru= 
tne kaydany ! w które fię okował: A ktoż 
go mogł Z tey niewóli wybawić? kto Z 
kaydan rozpętać ? Słuchiaycie uważnie; 
4 Boga wafzego niewypowiedziańą do- 
broć y dufzy śwoley wysoki fzacunek 
ztąd miarkuycie. Ani który z nayza- 
cnieyfzych Ańiołow; ani który z nayza= 
cnieyfzych ludźi, choćby iak naywięcey 
czynił łożył y cierpiał; mogł Człowieka 
do pierwfzego ftanu; do pierwfzego 
fzczęścia przywtocić: Człowiek obraźił 
Boga; lecz Cłowiekiemi uboftwionym 
bydź temu trzeba było; któryby tę krzy- 
wde nadgrodził Bogu. Ty,O Synie Nay- 
*wyżfzego! przyiąłeś ten obowiązek na 
fiebie, gdyś wziął naturę judzką,y w niey 
dzieło ódkupienia nafzego fpfawił. O! iak- 
2e do wysokiego fzźaciinku wyniefiona 


tymi fposobem zoftała atuta ludzka? 
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Przy ftwarzaniu Bog Stworca dał. nam 
obraz/y podobieńftwo swoie, przy odku- 
pieniu Bog Zbawiciel wziął ná- fiebie 
obraz y: podobieńftwo nafze. Przy ftwa- 
rzaniu Bog Stworca uczynił człowieka 
darow swoich uczeftnikiem; przy odku- 
pieniu Bog ZBawiciel ftat fię nędzy y 
niedoftatkow ludzkich  Społecznikiem: 
Przy ftwatzaniu Bog Stworca dał czło- 
wiekowi iefteftwo, nic ź swoiey iftności 
nie umnieyfzaiąc; przy, odkupieniu Bog 
Zbawiciel wziął na fiebie iftność ludzką, 
Bofki swoy Majeftat pokrywaiąc. Przy 
ftwarzaniu dofyćby było na iednym flo- 
wie, aby człowiek był uczyniony; lecz 
o! iakże wiele pracy, iak wiele przykro 
ści y katowni podiąć mufiał Zbawiciel; 
aby człowiek z więzow grzechu y kay- 
dan Czartowfkich był wyswobodźony ê 
Miarkuymyż ztąd ( mowi do nas S: 
Eucheryufz ) iak drogiemi iefteśniy ; y 
ieżeli podobno z darow ftworzenia mało 


| fię f(zacuiemy, fpytaymy fię Odkupiciela 


fiła go kofztuiemy:  Quam pretiofus fisi 


| si Fadtori forte non credis; interroga Re- 


demptorem. Prżypatrzmy fię, mowi Bet- 
natd $; ciała Zbawiciela nafżego, 4 w nim 
iak 
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iak w zwierciadle zobaczemy cenę y fza- 
cunek dufznafzych. Tam uyrzemy nay= 
glęblzey czći godną głowę Zbawiciela 
cierniem przebodzóną dla tego aby nas 
ukoronował chwałą. Tam uyrzemy 
twarz Zbawiciela od policzkow zafiniałą, 
plwoćinaini zefzpeconą dla tego, aby 
nam pietwiaftkową przywrocił piękność. 
Tam uyrzemy oczy Zbawiciela gorzkie- 
mi y krwawemi zalane łzami dla tego, 
aby nas potokiem wiecznych rofkofzy 
napoił. Tam uyrzemy ufta Zbawiciela 
żołcią y ottem napólone dla tego, aby ufta 
nafze ffodyczy niebiefkich fkofztowały. 
Tam uyrżemy tęce Zbawiciela gwoz- 
dźmi otwarte y rozciągnione dla tego, 
aby nas y dobrodzieyftwy obsypał y iako 
syny przyfposobione obłapił y do fiebie 
przycisnął Tam nakoniec zobaczemy 
oftatek krwi z boku przebodzonego Zba- 
wiciela po uderzeniu włócznią wypły= 
waiącey dla tego, aby dufze nafze po | 
kilkakrotnie powtorzonych upadkach fwo- | 
ich krwi tey potokiem poświęcone zo- 
ftawały. O droga krwi Zbawiciela na- 
fzego, którą nielitosne chłofty y okrutne 
gwożdźie z Nayświętfzych żył y wfzy- 

fikiego 
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fikiego ciała wycisneły! O drogakrwi 
Zbawiciela nafzego, którą ogrod Getse- 
mańfki był fkropiony, Ratufz polany, Je- 
ruzalem ufarbowane,gora Kałwaryi zbro- 
czona! O droga krwi Zbawiciela nafze- 
go, któraś. fię ftała okupem dufzy nafzey 
tak kofztownym, że, iak mowi 8. Hilary, 
człowiek tyle fię ważyć zdaie, ile Bog! 
tam copiofo munere ipfa redemptio agitur, 
ut homo Deum valere videatur. 

Rzecz tę rozważaiąc głęboką myślą 
Auguftyn S. z zadziwienia woła: Sangvi- 
nem fudit unicus Filius Dei pro nobis, O 
anima! erige te, tantum vales. „Krew 
swoię przelał Jednorodzony Syn Bofki 
dła nas, O dufzo! podnieś fię, która tyle 
ważyfz. Podnieś fię; bośsty left ową 
zgubioną owieczką, dia którey fprowa- 
dzenia naymiłościwfzy Pafterz Bog y 
człowiek w tak ofttą y przykrą Męki swo- 
iey puścił fię drogę. Podnieś fię;bo ty 
iefteś owym drogim pieniądzem zgubio- 
nym, dla którego znaleźienia samo nie- 
fkończone światło z światłości, Bog pra- 
wy z Boga prawego, to ieft Syn Boży w 
ciele ludzkim świecić fię na tym świecie 
mufiał. Podnieś fie; bo ty iefteś owym 
Q2 f kofzto- 
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kofztownym fkarbe m, ż miłości którego 
wysokość z ni:kością, niebo z źlemią 
połączenie wzięły; gdy Bog ciałem ludz= 
kim pokryty, wziął na fiebie poftać flugis 
aby człowiek niewolnik czartowfki Bo» 
fkiey ftat fie uczeftnikiem natury, Podnieś 
fic; bo ty iefteś ową fzacowną perłą, dla 
któcey Niebiefki Kupiec: Chryftus Jezus 
łożył wfzyftko, co miał, to ief honor, 
krew, Życie, y dufzę, aby iey, nabył: 
Niech będzie uwielbiona niefkończona 
Odkupiciela nafzego litość, z którey on 
ża nas tak drogi okup położył, Abyśmy fię 
ztąd nauczyli, iak wiele fzaćcować y po* 
ważać sobie mamy dufzę nafzę. 

Lecz O iakże gtuba ogarnia nas czę: 
ftokroć ślepota! kiedy, nie maiąc wzglę* 
du na nayd irożfzą cenę dufzy nafzey, któ» 
ra iczynił Bog Wciełony, ledwie nieco: 
dziennie gubie! my ią za znikome docze= 
smości, y w momencie przemiiaiące ro= 
fkofzy! Czyliż wielom, chociaż nie ufty 
tedy wan mowić fię częfto nie 
przytrafi ia? niech ginie dufza, byle fię 
mieć dobrze; byle sobie fkarbow y ma- 
iętności przyczynić; byle fię przy fiawie 
utrzymać; byle tylkó dzieciom fortunę 
zolta- 
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ý zofiawić. Czyliż wielom, chociaż nie 

4 ufty tedy uczynkiem , mowić fię' częfto 

A nie przytrafia? Niech ginie dulza; byiem 

li swego dokazał, nad nieprzyiaćiółnii fię 

e zemścił; przeciwnikow moich pognębił ? 

3 | -Czyliż wielom; chociaż nie ufiy tedy u- 

Ja czynkiem,mowić fię nie przytrafia? niech 

8 | ginie dufza bylem ciału dogodził, rofko- 

t | -fzy użył, chuci moie wypełnił? O gruba 

l: ślepoto ! przez którą ludźie nifzczą ná 

ua sobie naykofztownieyfzy. okup łożony 

B | od Syna Bożego, y faia fig celem zapal- 

ię |  ezywości Pańfkiey; poniew oz. od nay- 

O+ | gmnicyfzego a% do naytiykfsego 1efzyfcy A 
| udali fig za łakomftwom: å od Broroka aż ead 

* | -do Kapłanana wfzyfcy czynią zdrady. Je- 3 

ę? rem: 6. Trudno znaleść takiego, któ- 3 

dż ryby nieprawemi czynnościami swemi g 

0; 


| nie lżył krwie Zbawiciela swego, którą 
g ieft odkupiony, Mały y wielki, Stary 'y 
A młody, Duchowny y Swiecki;, Rządca y 

poddany zaprzedaie fię. czartu przez nie- 


ME prawości swołe: in iniguitatibus veftris z 
kę venditi ` efbis = Jsaiæ so: Albo -iak il 
jar mowi Auguftyn S: Unu/gui/4;. peccando 
vie animam fuam Diabolo vendit, aa tan- 
nç quam pretio dulcedine tęmporalis.volupt tis. 


Każdy 
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Każdy grzefząc dufzę swoię Diabłu prze- 
daie, odbieraiąc w zapłacie fłodycz do- 
czesney rofkofzy: 

Obyśmy fię nauczyli fzacować du- 
fze drogą Chryftusa Krwią odkupione tak, 
iak sobie fzacował Dawid owę: wodę, 
którą mu z wielkim zdrowia y życia 
ażardem przyniofło trzech Mężow z ftu- 
dnie będącey przy bramie Miafta Betle- 
hem od Filiftynow opanowanego, którey 
on dla tey samey przyczyny pić nie 
chciał, leczią Bogu na ofiarę oddał, mo- 
wiąc: Niech mi będzie Pan miłociw, 
zebym tigo nić uczynił: 60 izali krew tych 
ludzi, ktorzy chodzili, y duf% ich niebe- 
J/pioczońfłwo pić mam? Woda ta, która 
z tak wielką ieft nabyta pracą y ażardem, 
nie żarłolkwu wemu fłużyć ma; lecz Bo- 
gu ná ofiarę iść powinna, « Jeżeli więc 
Krol Dawid tyle sobie fzacował kilka 
bubkow wody z wylaniem krwie y nie- 
befpieczeńftwem życia przez Żołnierzy 
nabytey, że iey nawet w ciężkiey pra- 
gnienia swego potrzebie pić nie chciał, 
ale ią ofiarował Bogu; czyliż my daleko 
więcey nie powinni fzacować. dufz na- 

fzych, dla których Zbawiciel Chryftus 
trzy- 
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e. | trzydzieftu trzech lat prace y umartwie- 
l. | mia, Ana oftatku krew y życie łożył£ | 
czyliż ich samemu Bogu na chwałę po- 
W- | « święcać obowiązani nie iefieśmy* á prze- 
k, | cię Biada nam! bardzo częfto zaprzedaie- 
de, my ie,iak Ezau pierworodz&wo, za jedno 
ją | mizerne appetytowi swemu dogodzenie; 
u- | w czym przefirzegaiąc nas Chryzoftom 
le- S. mowi: Quare tibt tam wilis es , gui 
ey | pretiofus Deo es? czemuż sobie tak tani 
nie iefteś, który u Boga tak iefieś kofzto- 
10- wny ? Ná. tey złotoufinego Nauczyciela 
i, przeftrodze zaftanowcie fię cokolwiek, 
ch poki o końcu dufzy mowić do wasnie 
bee | Zacznę. 
yta | 
m, CZES G i TR BCI JĄ, 
b0- | 
jec | ielki dla Człowieka zafzczyt, bydź 
Ika tworzonym na obraz y podobień- 
ig- ftwo Boże; wysoki człowieka fzacunek, 
zy | bydź poświęconym naydrożfzą Krwią | 
m- | Zbawiciela Boga; lecz ten zafzczyt fta- 
ał, | nie fię dla niego oftatnią hańbą, ten fza- 
ko |  cunek ofłatnim upodleniem, ieżeli do 
PA | końca sobie naznaczonego zmierzać nie 
us |, będzie. Czemuż Bog Stworca obrazem 
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swoim Człowieka ufzlachcił, tylko iż mu 
za cel samego fiebie naznaczył? Cze- 
muż Bog Odkupiciel krew swoje y ży. 
cie łożył dla Człowieka, tylko aby mu 
znowu to prawo do Nieba przywrocił, 
które przez grzech utracił, 4 przeto cb- 
kolwiek Bog czynił dla człowieka, to 
czynił dla tego, aby niefkończońych ra- 
dości w Niebie fpolnie z Bogiem był 
Dziedzicem. Mamyź o tym iakie w pi- 
śmie S. zapewnienie? y owfzem bardzo 
częfte; to przyrzeka Bog ubogim w du. 
chu, to, miłofiórnym, to pokój czynią- 
cym, to zachowuiącym serce swoie w 
czyftości, to ponofzącym prześladowa- 
nie dla fprawiedliwości, zgoła do wfzy- 
ftkich wykonywaiących to, da Aj ich 
obowiązał, mowi u Mateufza S, w R. g. 
Wefelcie fie y: raduycit; albowiem zapłata 
wafza. obfita ieft to Niebie, 

Nie do tych więc błachych świata 
tego czaczków, nie do tych prędko prze- 
miiaiących iego rofkofzy, nie do tych, 
farbowanych y znikomych piękności u- 
czyniony ieft człowiek, lecz do wie- 
cznego owego błogofławieńftwa, gdzie 
ani płacz, ani bolęść, ani smutek mieyfca 

nie 
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nie ma, lecz wfzyfcy bez przeftanku w 
niewymowną opływaią radość; Lecz 
do widzenia niefkończoney, y nieftwo- 
rzoney piękności Boga, którym fię bło« 
gofławieni zupełnie nasycaią, á bez któ- 
rego my na tym świecie obcuiąc, byśmy 
też wfzyftkie tego świata fkarby y pie: 
fzcżoty dziedziczyli, ufpokoieni bydź 
nie możemy, według owego co powie- 
dział Auguftyn S. uczyniłeś nas Panie do 
fiebie, y niefpokoyne teft serce nafze. poki 
nie ódpocznie w Tobie. Nie do tych mo» 
wię prożności, które fię dziś świecą, 4 
iutro gasną ftworzony ieft człowiek, 
lecz; iak mowi Auguftyn S. aby Nay- 
wyżfze dobro widział, widząc kochał, ko= 
chaiąc" dziedziczył, dziedzicząc używał, 
O chwalebny celu od wfzyftkich naygo- 
rętfzego pragnienia y zamiłowania go- 
dny! 

Z tym wfzyftkim wzbudzaiaż w 
sobie ludźie ufilne do tego celu pragnie- 
nie? zmierzaiąż do niego wfzyftkiemi 
myślami y uczynkami swemi? podobno 
powtorzyć tu za odpowiedź można owe 
Izaiafza Proroka fłowa: non cf, qui res 
gogiteż corde nie mafz takiego, któryby 
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fie całym sercem w nim zamiłował ? któ- 
ryby do niego umyfł swoy podnofił 2 
uciechy światowe, bogettwa, y honory, 
te są celem serca ludźi tegowiecznych, 
dla tych trudne prace podeymuią, dla 
tych nocy bezsenne trawią, dla «tych 
zdrowie targaią. Ach synowie ludzcy! 
pokiżeście ciężkiego serca, y miluiecie mar- 
nosc? Pfal: 4.  Cożbyście też mowili o 
owym Krolewicu? który wzamiaft coby 
fię miał do rządow Króleftwa fposobić, 
wzamiaft coby miał takich przymiotow 
nawykać, któreby y ftanu tego godne by- 
ły, y powagę mu u przednieyfzych Mę- 
żow iednały, onby fię z innemi proftego 
gminu Młodzieńcami świecącym fzkieł- 
kiem po ulicy zabawiał, doły w piafku 
wygrzebywał, z kulką po drodze igrał, 
y inne bagatelne wymyślał sobie rozryw- 
ki? Mowilibyście zaifte, iż te frafzki 
nie tylko wfpomnionego Królewica nie 
zdobią, ale mu też nie przyftoią, y obel- 
gę przynofzą. Toż samo teraz sądźmy 
o sobie, gdy w światowych frafzkach, 
igrzyfkach y uciechach zatapiamy.serce. 
My, iak mowi Apoftoł, rodzaiem Bożym 
iefteśmy, Lpfus Sgenus fumus of. 17. nie 
tylko 


M 
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tylko nas więc nie zdobi,ale wcale fzpeci 
to przywiązanie, które mamy do świata. 
Nie zatapiaymyfz tedy umyflu y serca 
nafzgo w samey doczesności; uważmy 
zkąd iefteśmy, y dokąd zmierzamy; co za 
początek nafz, co za koniec; co za kres 
pracy, dróg, zabaw, y pożycia nafzego; A 
w czym fię poftrzeżemy bydź zdrożnemi 
od celu nam naznaczónego, ftaraymy fie 
poprawić; żebyśmy y w tym życiu tę 
mieli pociechę, iż ludźmi będąc, iak lu- 
dźie żyjemy; y w przyfzłym chwały nam 
od fporządzenia świata zgotowaney do- 

- ftąpili. A MEN. 
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Th. Swiat fig będzie westlił, wy zaś 
Jfamucić fe będziacie. Jóàn, 16. (a) 


Ewangelii zapowiedziany pomyśl- 
nym jeft dla ludźi fprawiedliwych, nies 
fzczęśliwym dla grzefznikow. Albo- 
wiem nayukochańfzy Zbawicieł świata 
maiąc iqż od nas odchodzić, zważał 
dwoiaki ludźi rodzay, to ief: złych y da- 
brych, Do dobrych rzekł: Moi nayuko- 
chańći Synowie! nie gorzfzcie fię z te- 
go, co wam powiem; ia już od was fię 
oddalić mufzę, abym fię powrocił do Qy-. 


ca moiego, å więc: w dziedzictwie zo- 


ftawiam wam moy Krzyż, ten będzie 
zafzczytem wafzym, ponieważ: będą 
was 
(a) Mundus gaudebit, vos verð contrifta- 
bimini. Jóan. 16. 


Y rok Chryftusa Pana w dzifieyfzey . 
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was prześladować, z Króleftw wyganiać, 
y wzgardzać wami, a żtąd dufze wafze 
ogatnie smutek, atoli smutek ten w pre- 
dkim czafie zamieni fię w radość. jakoż: 
ziściły fie Chryftusowe flowa, gdy spřa- 
wiedliwi poniofł(ży tak wiele umartwie- 
nia, nakoniec widzeniem Twarzy Bo- 
fkiey rozweselonemi zoftaią. Rzekł 
znowu Chryftus do grzefznikow, iż świat 
( bezbożnych przez niego rozumieląc, ) 
ciefzyć fię będzie, lecz iakoważ iefi ta 
radość, oto radość przemiiaiąca ,iak ćień; 
radość uciekaląca,lak wiatr, radość nako= 
niec nie długo trwająca, iak błyfkawiea, 
która fię w wieczności zamieni w śmu- 
tek, w płacz, y w zgrzytanie zębow. 
Nad tym więc ubolewać powinniśmy, 
Że grzefznicy pewnie wiedząc, co ich 
bezochybnie czeka, przecież nie pórzu- 
caia grzechow swóich. Ale otaz y te- 
mu fię dziwić powinniśmy, że ońi zaraz 
po popełnionym grzechu nie odbieraią 
od Boga przynależytey kary. To bo- 
wiem ieft pewna: 

I. Ze Bog przez długi czas oczekuie 
grzefznikow do pokuty, 
II. 
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II. Ale to oczekiwanie bardziey ich 
trwożyć powinno. O, tym mowić będę 
ná iak naywiękfze BOGA moiego uwiel- ` 
bienie. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


fergie o część przynależytą Bogu nie 
chcą w liczbę Bofkich dolkonałości 
pomieścić znofzenia owego, którym Bog 
przez czas długi nie karząc grzefzni- 
kow, oczekuje do pokuty. Jakoż: zdaie 
fię, iż nie przyftoi Bogu, aby od złośli- 
wego człowieka obrażanym był, á nie 
natychmiaft go ukarał. Dawno to iuż 
napisał Tertullian, iż Bog własną cier- 
pliwością uwłacza samemu sobie, 6) 
nie iako nie okazuie powagi swoiey, gdy 
tak długo nie mści fię nad tym, którego 
ftworzył, A którego bydż niewdzięcznym 
uznawa. Obawiać fię prawdźiwie po- 
trzeba, aby grzefznik w przepaść żłości 
swoich przyfzedłfzy, nie wzgardzał, iak 
mowi Duch P. Prov. 1g. (c) czyli ra- 
czey 
(b) Suć fibi patientiń detrahit Deus. Ter- 
tulliants. (c) Peccator cùm in profun- 
dum venerit peccatorum, contemnit, Prov. 


18. 


| 
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czey: aby dla-wolnieyfzego grzefzenia 
nie przekonał samego ślebie, iż wcale 
Boga nie mafz, karzącego nieprawości, 
á ieżeli ieft, to nie zważa złości grze- 
fznikow, gdy ich nie karze. Obawiać 
fię potrzeba, aby sobie nie wnofił, iż ta 
długa Pana Boga nafzego cierpliwość, 
to przedłużone grzechow ludzkich zno- 
fzenie ćmi nieiako inne Jego dofkona- 
łości. Bo ieżeli Bog nie pożnawa grze- 
chow, przez tyle lat popełnionych, a 
gdzież ieft Mądrość y Wiadomość Jego? 
ieżeli ie poznawa, A nie karze, gdzież 
ieft Sprawiedliwość Jego, gdzież Potęga 
Jego, gdzież na koniec Jego o własną 
chwałę gorliwość? Lecz: wyznać ko- 
niecznie potrzeba, iż wiełką w Bogu 
ieft dofkońałością ieft długie grzefznika 
oczekiwanie, tak dalece, że ta sama do- 
fkonałość zdaie fię bydź niepoiętą w 
Bogu. Prawda, iż miłofierdzie rozciąga 
fię na wfzyftkie dzieła Jego. Ps. 144. (4) 
atoli przedłażona Boga w cierpliwość 
przewyżfza Miłofierdzie Jego, 4 to ztąd: 
że Miłofierdzie przepufzczą grzechy, 
Cier- 
(3) Mifericordia Domini fuper omnia opg- 
ra ejus. Ps. 144. 
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Cierpliwość ie zńafi, co ieft uwagą nie= 
rownie więkfzego. podziwienia godną, 
Dziwuiemy fię bowiem, że miłofierdzie 
odpufzcza grzechy tym, którzy fię fkru= 
fzonym sercem nawracaią do Boga, ale 
fie do takowego odpufzczenia według mo- 
Żności swoiey przykłada grzefznik, brzy- 
dząc fię grzechem, żałuiąc za popełnio= 
ne nieprawości, pożwałając w sercu 
swoim mieścić fię łafce powołuiącey go 
do pokuty, lecz bardżiey fię temu dzi- 
wić powinniśmy, gdy Cierpliwość Bofka 
przez długi czas do pokuty oczekiwa 
grzefznika, w złości zaftarzałego, który 
bezprzeftannie grzechy swoie powię* 
kfza, łafkaii Bofkiemi wzgatdża, Spra* 
wiedliwość Bofką do gniewu pobudza. 
A przecież, że fie tak dzieie; z doświade 
czenia widzemy. Przyznaie to Moy= 
Żefz, mowiąc: Pan cierpliwy odeymuią* 
cy nieprawość, y grzechy; Numer: 14: 
(6) przyznaie to y Mędrżec Pańfki, mo- 
wiąc: Panie mafz litość nad wfzyfikie= 
mi, gdy wfzyftko możefz,ń przecie prze” 

baczafz 

(e) Dominus innocens, auferens inigwitde 
tom % foclera: Nuimet. 14: 
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| baċżafz grzechom ludzkim dla pokuty. 


|Sap. tr. (f) Ztąd S. Paweł Boga na- 


| (zeżó Bogiem cierpliwości bydź zowie. 
|Rom. 15. (g) Lubo fię wielce Bog dla 


| wielości: grzechow rożgniewał byt 
| cały natod ludzki, atolinie zaraz go uka- 
|rał,ale do czynienia pokuty pozwolił mu 
|120. lat. Gen. 6. (A) Podobnie sdbie yz 
[nami poftępuie,eodzieanie grzechy nafze 
codzienńey- kary wyciągaią, atoli Bog 
chcąc nas przyprowadzić do ziednoczeż 
| nia fię z sobą, pfzeż czas długi cierpli- 
| wie nas czeka do pokuty, iako sam o so: 
| bie pówiada Paweł, iż on tak wiele 
| grzefząc, dla tego doftąpił miłofierdzią, 
|aby w nim nayptzod ukazał był JEZUS 
| Chryftus wfzelaką cierpliwość: r. Ti. r. 
©) Tak wielce ieft cietpliwym w znos 
fzeniu 
(E) Mifercris omnińm; quia omnia potes; 
G' difsimulas peccata hominum propter 
pźmtintiam. Sap. tr. ($) Deus gatienti e; 
& solatii Deus. Rom. 1g: M) Dixitgue 
Deus: non permanebit fpiritus meus, in ho 
mine in eternum; guia caro el, eruntgs 
| dicsillius 120: annorum. Geń. 6. (i) Ideo 
mifericordiam confecutus fim, ut in me 
primo oltenderet Fesus Chriftus omnem paz 
tentiam. 1. Tim. £: 


na 
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ii fzeniu grzechow nafzych Bog nafz, żę 2a 
i lubo Mu po niezliczone razy nie dotrzy- żn 

| muiemy wiary, wybiiamy fię z pofta- wi 
fzeńftwa Jego, przez grzech gwałtownie dz 

fię odrywamy od niego, przecież On nas ię 

nie zaraz karze, ale cierpliwie poftępuie m 

MA z nami, niechcący, áby którzy zginęli, y 

| ale aby fie wlzyfcy do pokuty nawrocili, ty 
| 2. Petr. 3. (k) Ale tafka ta trwożyć bo 
nas wielce powitita. ki 

ize 

CZĘSC DRUGA. $, 

j t 

poe nie może bydź'więkfza za M 

grzechy nafze żemita y iak gdy nas | 4 

Bog długo za nie nie karze , mowi S. | f 


Hier: (I) nie może fię bardziey gnie- | w 
wać na mas Bog, iako na ten czas, gdy | że 
ukaranie. zwłoczy, mowi S$. Aug. (m) | ch 
A Gdy bowiem niektórych grzefznikow | lit 
zataz do 
(X) Dus patienter agit propter vos, no- | i 
lens alignos perire, fod omms ad peniten- | 
tiam reverti. a. Petr. 3. (I) Magna ira (a 
ojt, quando poccantibus non irafeitur Deus. | 4 
S. Hier. ep. 25. ad Caft. (m) Wi Deus | h 
iratcitur, cújus peccatum non flagellat. 8.] ( 
Aug. in Ps. 99. 
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Zaraz po grzechu popełnionym karze, 
znakiem jeft, iż im chce przepuścić w 
wieczności, ale gdy zdawa fię nie wi- 
dzieć nieprawości nafzych, fpodziewać 
fię potrzeba, iż nas ukarze po śmierci, 
mowi Petrus Blesenfis. (2)Zaden grzech 
bydź bez ukarania nie może, to iednak 
tym ciężfze ief, im dłużey odwłoczone, 
bo niektórzy, prawda, uznają w tym Bo- 
fkie miłofierdzie, ale że to na nafze gor- 
{ze wychodźi, wnofić powinniśmy z flow 
S. Jana, tak mowiącego do Boga: Paniet 
ktoż fię Ciebie bać nie będzie z tey sa- 
mey przyczyny , żeś ieft miłofiernym 2 
poc. 15. (o) Nie Sprawiedliwość Bo- 
fka, nie Gniew Bofki, ale długa Cierpli- 
wość nas: trwożyć powinna. Przyznaię, 
że Bog przez diugi czas znofząc grze- 
chy nafze, okazuie w tym niefkończoną 
litość swoią, chcąc nas tym. fpofobem 
do pokuty przyprowadzić, lecz gdy my 
dalekiemi od powftania z grzechow fta- 
Rz iemy 

(ny Oui mon flogellabuntur temporaliter 
cum hominibus, in perpetuum flagellabun= 
tur cum daemonibus. Petrus Blesenfis ep. 9. 
(0) Omis non timebit te Domine?! quia fo= 
lus pius es. Apóc. 15, 
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ie n fię, pozwala Bog, aby fię powię» 
kfzały nieprawości iaza adnie ná inny 
koniec, tylko, abyśmy w czafie gniewu 
Bofkiey surowości doznali, mowi 8. Pa 
wet Rom. 2. (p) Peożno fię grzefznicy 
chełpią owemi Rowy: Zgrzefzyłem, & 
coż mi fię złego ftało; obrażałem Boga, 
4 dotąd ukarania nie czuię, pozwał: ałem 
fobie wfzelkiey życia wolności,ń iefzcze 
nic przykrego nie doznałem, Niech fi iey 
mowię, temi flowy nie chełpią, bo im 
odpowiada Duch Pańfkit Naywyżfzy 
ieft cierpliwym oddawaczeńń. Ecel. 5» 
(9) Prawdzą fię na niektórych one te- 
goż Ducha p. fłowa: dż nierychł 0 wy- 
daia- dekret przeciwko złym, bez żadney 
boiaźni synowie łudzcy broią złości, 
Eccie 9. (r) gdy z tey przyczyny grze> 
fznicy 
(p) 1gzoras, quia benignitas Dei ad panie 
tentiam te adducit, fecundium autem duri= 
tiam tuam, ti im) pźnitel ns cor tuim theżaw= 
rizas tibi iram h die ira: Rom. 2. (q) Ne 
xerisz Poccaui, & guid mihi accidit triftog 
ti RAA enim g Ji patiens redditor.Bccl i 5» 
Jula non profertur citò contra malas 
Jenti E a, abfą, timore ullo filii. hominum 
Yp ctrant mala. Eccle 8. 
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fznicy napomnieniem Bofkim wzgardza- 
iąc, żadnego fię ukarania nie obawiaig. 
Takowemi byli owi, którym Jeremiafz Z 
rozkazu Boikiego zapowiadał, iż ieżeli 
pokuty czynić nie będą, przyidą Chal- 
deyczykowie, y.źiemię ich fpuftofzą, 
Gdy zaś fkutek zapo „wiedźi tey nie zaraz 
naftąpił, oni naśmiewaiąc fię z Proroka. 
mowili; A gdzież ieft Słowo Boże? Niech 
przyidzie. Jerem. 7. (S) y Proroku! 
wiele nam przepowiadafz y groźiiz, gł 
fię iednak tego nie obawiśiny, gdy do- 
tąd fkutkow przepowiedzenią twoiego 
nie widzemy.  Niefzczęśliwi zaprawdę 
takowi grzefznicy, bo lubo Bog odwła- 
cza. ukaranie, ztąd iż cierpliwym ieft, 
ztąd, iż.nas do pokuty czeka, atoli ie- 
żeli tey nie czyniemy, surowiey nas uka- 
rze; mowi S. Laur. luftin. (t) Gniew 
Bofki przyrownywa Dawid do nątężonego 

łuku, 

(s) Ubi eft Perbum Domini? veniat, Jex 
rem. 7. (t). Patiens rędditor dicitur, guia 
guos diu, ut. convertantur, tolerat, non cons. 
verfos duriùs damnat, t5 quanto diutiis, 
utemtncentur, expeltat, tanio granids, si 
neglexerint, judicabit. S. Eaur. Juftin. lib. 

de Digno vitæ cap. 5. 
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łuku, mowiąc: Jeżeli fię nie nawrocicie, 
łuk swoy wyciągnie, który zgotował. 
Ps, 7. (u) Przyczynę przyrownania te- 
go daie S. Grzegorz Wielki w owych 
flowach; bo w łuku im tężey ftrona wy- 
cięgniona ieft, tym mocniey wychodźi 
wypufzczona ftrzała; tak im dłużey uka- 
ranie grzechów nafzych odkłada Bog, 
tym surowfzy wyrok nas czeka. (w) 
Wielce więc trwożyć nas długie ocze- 
kiwanie powinno, fzczęśliwfzemi niero- 
wnie iefieśmy, gdy nas Bog zaraz po 
grzechu popełnionym ukarze, tąk dalece, 
że lubo to zdaie fię bydź ciężkim okru- 
cieńftwem, atoli iefi fkutkiem fzczegul- 
nieyfzego miłofierdzią, mowi $. Hier. 
(x) Takowa przyśpiefzona surowość po- 
dobna ieft do surowości lekarza, który 
cho- 
(W Nifi converfi fueritis, arcum fuum te- 
tendit, © paravit illum. Ps. 7. (w) In 
arcu guontó graviùs trahitur chonda, tanto 
de co difridior exit sagitta, ita extremi 
judicii dies quanto longińs differtur, tanto 
dijtrićtior, cùm venerit de illo fententia pro- 
cedet. $. Greg. Magn. lib. 19. Moral. cap. 
21. (x) Que putatur effe afperitas, c le 
mentia eft. 8! Hier. ubi fupra, 
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choremu zadaie boleść, ale dla tego, aby 
mu przywrocił pierwiaftkową Życia czer- 
ftwość; czyni porownanie $. Aug. vy) 
Bog gdy ukarania gtzechow nafzych do 
wieczności nie zwłęczy, okazuie nam 
na ten czas dowod kochania swoiego, bo 
On. ñas dla tego w tym życiu karze, aby 
nas poprawił, dla tego nas poprawia, aby 
nas od śmierci niefzczęśliwey zachował, 
mowi S. Cypryan. (=) Oczywiście to 
okazał w owym za czasow Dawida po- 
wietrzą zarażeniu, w którym fiedmdzie- 
fat tyfięcy łudźi nagle pomarło, tako- 
wego zaś; ukarania nie inna przyczyna 
była, tylko ta, iż Król z powodu wynio- 
{tości wfzyftkie woyfka swoie liczyć ka- 
zał. 2. Reg. 24. (a) Podobnie także za 
przyjściem na świat Chryftusa Auguft 
Cesarz, Świat cały spisywać kazał, 


BUTA 


(y) Dolorem ingerit, fed ùt perducat ad 
fanitatem. $. Aug. serm 34. de temp. 
(z) Deus utig; qui guem corripit, diligit, 
quando corripit, ad hoc corripit, ut emen- 
det, ad hoc emendat, ut fervet. S. Cypr. 
lib, 4. ep. 4. (a) Numerate populum, ut 
fciam numerum ejus.: 2. Reg. 24. 
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Luc, 3. (b) 8 przecież o żadnym iego 
ukaraniu nie wzmiankuje Pismo $.-za 
coż więc surowiey sobie pofiapił Bog z 
Dawidem, niż z Augufiem, lubo obadwa 
iednaka uczynność zdziałali 2 Poftępek 
Boga z Dawidem nie surowością, ale mi- 
łofierdziem nazywać fię powinien, bo 
Bog.dla tego zaraz ukarał Dawida, żb go 
kochał, Augnftowi zaś odwlokł karę, bo 
go na więkfze męki: zofiawił, mowi $. 
Bernard. (c). Ztąd nas napomina Pawełę 
Trwaycię w ukaraniu, Hebr. 19. (d) 
czyli: chętnym sercem przyimuycie to 
nieodwłoczne ukaranie, fzczęśliwemi 
fie bydź sądźcie ná ten czas, gdy. was 
nifzcząca ñe Pana Boga wafzego Ręka 
przycifka, bo tak Bog sobie z wami po- 
fiepuie, iako z iedynie ukochanemi syna- 
mi, tłomaczy  Cornel. lap. (e) Jako fie 
lituje 
CO) Exiit ediótum A Cefore Augufto, ub 
defcriberetur. uniner/us. orbis. he. 2 
(6). Nom,eris amore dionis, si indignus car 
Jigatione cenfuris. S. Bernardus serm. 48. 
in Cant. Gd) In-difciplina porfwtrate. 
Hebr. r2. (e) Su/cipite hanc-di/ciplinam 
groto, Ghilart animó; effimote vos beatos 
hac tribulątione, guia tanquam filiis uobis 


= 
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litwie Oyciec nad synami swoiemi, tak 
fię lituje Pan nad boiącemi fic fiebie, 
mowi Dawid, Fs. roą. (f) bo to z do- 
świadczenia widzemy, iż kochaiący Qy- 
ciec, wykraczaiącego przeciw rozkazom 
swoim synaczka zaraz karze dla tego, 
aby go od popełniania więkfzych złości, 
á tak od ciężkiego ukarania na potym 
obronił, podobnie czyni Bog łafkawy, 
niekiedy ná nas zaraz po popełaionym 
grzechu ukaranie przesyła, aby nas od 
wieczney. -niefzczęśliwości uwolnił, za 
cosmy Miu dzięki niefkończone oddawać 
powinni, á to na wzor innych Świąto= 
bliwych mężow, toż samo czyniących. 
Wyznawać cię bedę, o Panie! boś fie roz- 
gniewał na mnie, mowił Izaiafz ©. 12. 
(8).czyli; wychwalać cię będę za to, iżeś 
na mnie fkutki gniewu swoiego okazał, 
tlomaczy Oleafter. (4) I Dawid żę za 

grze- 

offert se Deus.Cornel. A lap. in Hebr. 12, 
vers. 7. Q Sicut- miferctur Pater filio- 
zum, mifertus oft Dominus timentibus se. 
Ps. roą. (g) Confitebor tibi, quoniam 
iyatus cs mihi. ts. 12. (b) Te laudabo 
Domine! e0, guod Tuam in me coceręueris 
iracundiam. OQleafter in Is. 12. 
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grzechy swoie natychmiaft ukaranie ode- 
brał, mowił do Pana: Dobra mi ieft rzecz, 
żeś mnie upokorzył, Ps. 119. (1) wła- 
sne ufzczęśliwienie w prędkim nukaraniu 
znaydując, mowi 8. Aug. (4) 

A więc gdy Bog niektórych grze- 
fznikow dla tego zaraz nie karze, aby 
im ná wieki nie przepuścił, z $. Grzego- 
rzem profić powinnismy Boga, aby nas 
tu za grzechy nafze karał, á na wieki 
przepuścił. (I) Dotąd obawialiśmy fię 
Sprawiedliwości, na potym obawiaymy 
fię Cierpliwości Boga, á tak aczyściwizy 
fie z grzechow nafzych, na całą wie- 
czność odziędziczemy dufze  nafze. 


AMEN. 


()Bomum mihi, guia humiliafti me. Ps. 118, 
(k) David humiliationem ac erumnam fibi 
per quàm fuiffe utilem confitebatur, S. Aug, 
in Ps.x118. (I) Quia ideo hic quibufdam 
parcit, ut in perpetuum feriat, ideò me hic 
feriat, non parcendo, ut in perpetuum par- 
cat. S. Greg. Magn. lib, 7. moral. cap. 8. 
To Kazanie miane przez X, M. JANA 
KANTEGO TORTANIEGO, St. 
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KAZANIE 


W NIEDZIELĘ CZWARTĄ 
PO WIELKIEYNOCY. ` 


Nemo ex vobis interrogat, quo vadis 8 
Joan: 16. 


Zaden z was nie pyta fie dokąd idziefze 
Słowa u Jana S. w Ros; 16, 


YA ypelniwfzy dzieło Odkupienia na- 
rodu ludzkiego Zbawiciel Chryftus 
JEZUS, kiedy w wyznaczonym czafie 
opufzczaiąc ten świat, powracał fię do 
Chwały Króleftwa Niebiefkiego, to zda- 
wał fie iakoby wymawiać ukochanym 
Uczniom, swoim, że lubo po wiele razy 
opowiadaiąc im blifkie Odeyście swole, 
wgłos mowił do nich: Ide do tego, ktory 
mię pofłał. - Zaden iednak Nayświętfzey 
Jego nie pytał fię Osoby: dokąd idziefz. 
A owym Człowieku ćo też fądzić na- 
leży, 
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leży, który w przepędzonym wieky do- 
ftatkiem rachuiąc dni,y lat przedłużonego 
życia swego; we wfzyfikich sprawach, y 
uczynkach swoich, nigdy, fię samego fie- 
bie nie pyta: co czynifz 2 dokąd idzief ? 
Tać to bowiem jeft, y była od wiekow 
wola wfzyftkich ná ten świat ludźi ftwa- 
rzalącego Boga, że koko On tylko ná tey 
wyfiawit źiemi, zaraz na każdego ten 
ścifły włożył obowiązek, ażeby wfzelki 
pilną maiąc baczność na przyfzłe zba* 
wienie swoie, uftawicznie wypytywał 
samego fiębie: Co czynifz ? dokąd idziefz? 
przyczynyobowiązku tego dochodźić mo- 
źna, to z Dufzy Człowieka która z łafki 
Stworzyciela swego przyzwoitym. bę- 
dac ozdobiona rozumem, iako przez ten 
dar poznaie wfzelkie śrzodki, y fposoby 
wiodące do żywota wiecznego, tak we 
wfzyftkich dziełach swoich przez. pobo- 
Źną ciekawość pytać fie fiebie powinna; 
Coczynifz ? dokąd idziefz? to z pamięci 
łudzkiey która będąc fposobna do: ogar- 
sienia wielu potrzebnych rzeczy, nay- 
więcey oglądać fię powinna na on ofta- 
tni konięc, który nikogo nie minie, to z 
własnego sumnienia, które według uwagi 


S. Grze- 


ge Niedzielę 4. po Wiólkicynocy. 289 
S. Grzegotza 'Nażyańzenikiego będąc 
domowym, a rzetelnym trybunałem, uftas 
wicznie na Człowieka wołać powinno: 
dokądidziefz? cokolwiek czynifz, patrz 
końca. Jakoż: Ciefzytby fie nieuftannie 
Katolicki Kościoł $.z wysokiey wiernych 
swoich świątobliwości, miałyby niena- 
rufzone w całości zachowanie śwoie 
wfzyftkie przykazania Bofkie, nie po» 
ftałaby nigdy w sercu u Człowieka wfzel- 
ka z grzechóm nieprawość,  kwitnęłyby 
obficie w oczach nieba, y źiemi święte 
życia Chrześciańfkiego przykłady, gdyby 
każdy żywo pamiętał ná to, że dla tego 
na ten świat ieft pofłany od Boga, aby 
żyiąc według Chrześciańfkiey fprawie- 
dliwości, zarabiał sobie na tę koronę, 
która dła wiernych kochankow Bofkich 
zgotowana ieft od założenia Świata, Zas 
czym ze drżeniem y z boiażnią fprawu. 
iąc zbawienie swoje. O! iakby dobtze 
czynił? gdyby we wfzyftkich sprawach, 
y Uczynkach swoich nieuftannie fłuchał 
własnego sumnienia swego, które za» 
wize dobrze €zynić radźi, bo inaczey 
nie można fię (podziewać obiecaney w 
Niebie nadgrody, dobrzeby czynił ? gdyby 
sobie 
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sobie wyftawiał na pamięci owę nafte- 
puiącą wieczność, do którey co godźina, 
co moment zawfze fię zbliżamy, bo to 
w codzienney miałby u fiebie przefiro- 
dze: Co czynifz? dokąd idziefz? Co że 
ieft koniecznie do zbawienia potrzebne, 
dalfzą to zechcę dzifiay odkryć ux wj 
którą w ten fpofob zaczynam: We wfzy- 
ftkich sprawach, y uczynkach swoich ma 
zawfze Człowiek pamiętać sobie na to, 
co czyni, Część piorwfza, We wfzy- 
ftkich sprawach, y uczynkach swoich ma 
iefzcze człowiek pytać samego fiebie; 
dokąd idźie! Część druga o tym 
Ad.M. D. G. B. V: MH. 004; SSr. 
Culum & Peneratiońtm. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


N? to fię całą fztuki swoiey biegłością 

wysadzaią ogrodnicy, áby przednich 
kwiatow, y urodzaynych drzew korzeń, 
iako naylepiey opatrzyć, y ubefpieczyć 
mogli, przeto gó z ufilną pracą, y nie- 
przełamanym okopuią ftaraniem, fkra- 
piaią, y przyzwoitym podsycaią wigo- 
tem, tą intencyą, aby fię iak nayg! łębiey 
W Źle= 


na 


Ai 


w Niedziele 4. po Pielkicynocy. 29 
w ziemię wpoił, y w niey nieporufzenie 
ugruntował.  Powinfzowałbym y ia tey 
mądrey pracy wfzyftkim Chrześcianom, 
gdyby fię podobnie o fundament, y grunt 
wiecznego całym życiem swoim ftarali 
błogofławieńftwa , ktożby ich bowiem 
nie porównał z rofkofznym owym drze- 
wem żywota, którego nie tylko owoce, 
ale też y naymnieyfze latorośle arcyko- 
fztowneby były, gdyby obfitością wyso- 
kich cnot, y prawdźiwey świątobliwości 
napełnione zoftały. Do wmowienia ie- 
dnak tey zbawienney potrzeby, nie wi- 
dzę ia łatwieyfzego, y y pożytecznieyfze- 
go fposobu, i iako gdyby żywą uwagą we 
wfzyftkich sprawach, y uczynkach swo- 
ich zawfze pamiętali na to co czynią, 
to ieft: gdyby ufiawicznie tą świętą za- 
bawiali fię myślą, co czynią? co zamy= 
ślaią? dla kogo pracuiąć czyli to czym 
fię zabawiaią ieft z uwielbieniem Boga, 
y z wypełnieniem pofłufzeńftwa woli 
Jego, czyli to ieft z okazaniem prawdźi- 
wey miłości ku Stworey swoiemu, y Z 
oddaniem powinney Jemu Chwały, czyli 
to do czego przywięzuią serce swoie ieft 
z zafługą , y zadatkiem wiecznego przy 
fzłego 


o 
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fzłego żywota. Wfzakże tę naukę iako 
nayzbawiennieyfzą bez przeftanku wra- 
wiął w młodego Syna swego pobożny 
ftarzec Tobiafz Cap. 4. gdy go upominał 
w tych fłowach: We: wfzyfikich fpraz 
wach twoich po wfzyjikie dni żywota twos 
igo micy zawfze w mysli Boga y uważay 
co czynijś? ażebyś kiedy na grzech nie ze 
zwolit, y nie przeltąpił przykazańia Pand 
Boga nafzego. A do tego, tenci to był 
naypierwfzy cel wfzyftkich ná ten świat 
ludźi ftwarzaiącego. Boga, że On iako 
sam ieft Naywyżlzym Panem żyjącego 
Człowieka, tak zawfze chciał, y pragnął 
ego mayprzod Aby tenże człowiek za: 
wfze poczuwał fię do powinności swo= 
ley, y tak wielkiemu Panu coraz to wię: 
kfżzey przyczyniał z fiebie Chwały, poż 
wtore Aby przed Obliczem Jego w do* 
fkonałey popisywał fię świątobliwości; 
potrzecie Aby przez pilne własne ftarania 
swole, fzukał owey nadgrody, którą On 
Świętym swoim wypłacać fię będzie w 
fzczęśliwey wieczności, á zatym czyliż 
ten punkt co czynifz” we wfzyftkich 
fprawach tkwić zawfze nie powinił w ży= 
wey u każdego pamięci, aby te przerzeż 
czone 
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cźone iak nayzupełniey wypełniał na 
fobie Obowiązki £ 

Ze tedy ztąd naypierwfza Wynika 
pobudka, aby zawfze człowiek pamię- 
tał na to, co czyni, iż Bog ieft Pa- 
nem nafzym. Domyślił fię tego Aiugu- 
lyn S. który z ofobliwfzą pilnością ro- 
zważaiąc Starozakonne Kięgi napisana 
od Moyżefza, mocno dziwił fię temu, 
czemu tern przerzeczony Mąż Boga 
Wfzechmogącego, na wielu mieyfcach 
nazwał Bogiem, y Panem, y ná to od. 
powiada: Dla tego Moyżefz nazwał Pa. 
nem Stworcę Boga nafzego, ażeby na 
oko całemu pokazał światu, że on ieft 
naywłaściwfżym wfzyftkich ludzi Pa- 
nem, bo do Jego władzy, poddańftwa, y 
Wiecznego pofłufzeńftwa wfzyftkie przy- 
należą narody, á więc, ieżelić ziemscy 
Panowie dla tego nayfzczegulniey swoię 
utrzymuią czeladkę, aby każdy pamię- 
taląc ną to, do czego obowiązany ieft, 
za wfze fię ftarał to czynić co mu każą, 
4 Bog Wlzechmogący czyliż w tey mie- 
rze bydź może ukrzywdzony, tóry, z 
tym fię oświadcza u Izaiafza Proroka 
Cap. 43. Dud ten uc yniłem fobie, chwałę 
S moig 
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moig opowiadać bedzie. A do tego, iaka 
fludzy od własńego Pana w fprawie ia= 
kiey wyfłani, nie swoiey, ale Pańfkiey 
doglądać, y pilnować mają potrzeby, tak | 
y każdy człowiek pamiętaląc na to, że 
zawlze do tego. nayświęt(zego należy 
Pana, 0! iakże wfzyftkiemi siłatni. ma fie 
ną to przesadzać, aby to w każdy mo- 
ment pełnił, czego po nim ta naywyż- 
fza zawize wymaga wola. Dopomina fig 
tego, iako powinnego długu sam Zba- 
wiciel Chryfius JEZUS Joan: is. Kiedy 
nie do samych tylko Apoftołow, ale w 
powfzechności do wfzyftkich owemi mo» 
wi ftowy: /Fybralem wasyy poftanowiłem | 
was , azebyscie pojzli, y owoc przynieśli, | 
i owoc wafz, aby trwał na wieki. 4 sdla 
tych wyliczonych przyczyn, czyliż czło» 
wiek nie powinił zawfze pamiętać ná 
to, co czyni? Lecz wynika iefzcze po- 
wtorny obowiązek każdego tykający fię 
człowieka aby we wfzyfikich fprawach 
pamiętał sobie na to, co. czyni, ponie- 
waż Tenże Boz iefzcze y tego pragnie: 
aby na każdy czas przed obliczem Jego 
w dofkonałey popisywać fię świątobli: | 
wości. Prawda byli tacy niegdyś bezbo- | 
żnego 
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źnego Życia ná świecie ludzie, iako wfpo- 
mina Ekklezyaftyk Pańfki Cap. 23. któ- 
rzy.zrzucaijąc z siebie fłodkie iarzmo 
lak | przykazania Rofkiego, Ażeby wolniey- 
& | fze pożądliwościóm swoim do wyko- 
ży | nania swawoli puścili cugle, tak niero- Í 
ię | ftropnie “mowili między sobą: Ktoś w 
o” | mie obaczy, noc; y ciemność otoczyła mię, IIB 
2- | y ukryte sciany zafłonity mię á nie poznali, | f 
fię | ze oczy Pańfkie daleko Ją iasnicyfze nad 
ba” | fłańce, ktore upatruią - w/zyftkie drogi 
edy | fudzkie. Ale ta przewrotna myśl, o! iak 
Ww | daleka bydź powinna od każdego dobrze 
wierzącego człowieka, ná którego Bog 
każdego czasu zdaie fie wołać owym 
wyraźnym głosem, którym niegdyś od- 
2] zywał się do wiernego flugi swego Abra- 
zło” | hama; mowiąc: Chodź prze lemną, å bądź 
m | dofkonały. Gta. r7. Jakoż: czyliż pro- 
po” | fzę. może co lepiey w każdey fprawie 
prawowiernego zaftanowić Chrześciani- 
achi ma, aby uważał, co czyni, iako kiedy 
niee | on to zupełną wyznaje wiarą, że wfzelki 
nie: | uczynek w oczach samego dźieie - fię 
ego | Boga, nic bowiem poięznity/zym bydz nie 
bli | może wędzidłem, do zatrzymania fRtonney 
do złego woli, nic gruntowiicyfzym bydź 
5.2 eni 
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we može prawidłem do naprawy fło6; 
OdYCZALOW, y życia, iako kiedy kto pamięta 
na to, że co czyni, czyni w oczach iakiego 
Pana. Mowi poważny Cajetanus. boć 
ieżeli Senator Rzymfki Cycero ganiąc 
niektóre ladaiakie Brata swego, zwycza- 
czaie, taką tylko liftownie przepisał mu 
prze firogę: W [zy fiko. to łatwo. uczyni fe 
ieżeli mnie, któremu zawfzt  fłarałeś fip 
Prapor) Jobie > 20: zd przijtomnego 
uwage będzieja, © cóż dopiero mowić 
iakby to bydź powinno naprawą życia | 
ludzkiego, gdyby pamię ętańo na to,żew | 
każdy moment. ma zawfze człowiek tuż | 


przytomnego Boga, A Boga takiego 


który iefzcze potyzecie y tego zada, aby 
człówiek przez własne 


fzukał owey: iadgrody; 


ftaranie si woie; 
którą ori wypla= 
cać fię będzie w fzczęśliwey wieczno- 
ści. Tak bowiem ieft niefkończenie | 
dobry Bog nafz Wfzechmogący, że lubo | 
flufżnym prawemi mogłby fię od PAY 
ane swoiey dopominać ufługi, ża- | 
dney za to nie wyznaczając nad icon | 
bo czyliż nie wolno ieft Rzemięślnikowi 
poftąpić sobie z robotą swoią według | 
ipodobania swolego? przecięż On lednak| 


iako 


| 
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iako nayfzczodrobliwfzy Pan z niepoię- 
tey łafkawości śwdiey tak pofianowił, 
że chce ukoronować wierne flugi swoie 
owym niezwiędłym wieńcem nigdy nie- 
fkończoney chwały, y tak ich ma napeł- 
nić wfzęlkiego dobra pociechą, że samo 
ich, przewyżfzać będzie pragnienie, iako 
to fprawiedliwym Dufzom sam obiecy- 
wał Chryftus Math. s. gdy mowił: We- 
Jelcie fg y raduycie fig, boć nodgroda wa- 
Jza obfita ieft w Niebieficch. dla czego o 
jak w każdey (prawie tę zawfze mieć 
potrzeba przytomność, y własnego pytać 
fię sumnienią; Co czynifz? aby przez 
nieoftrożność jaka, tey tak pożądaney 
nie uchybić korony, Szczęśliwy tedy, 
kto zawfze przypominaiąc sobie że Bóg 
ieft Panem Jego, któremu fłużyć po- 
trzeba, że tenże Bog tego chce, Aby w 
wysokiey żawfze przed Obliczem Jego 
poftępować świątobliwości, że On nako- 
niec gotuie nadgrodę , ale tylko tym, 
którzy za Jego honor mężnie wojluią, 
zaczym fzczęśliwy mowię ieżeli we: 
wfzyftkich fprawach swoich pilnie pyta 
fię fiebie: Co czyni? bo tym affektem 
Wyraża ną sobie cnotę owey gołębicy, 
która 


298 Kazanie 

która Gen. 9. wypufzczona z 'korąbiu 
Noego, aby fię przypatrzyła potopowym 
wodom, fzczęśliwie powrociła do Arki, 
ale "nie próżne, bo przyniofła razem 
kwitnąca oliwną gałąfkę, tak podobnie 
we wfzyftki ich fprawach. swoich, prze» 
rzeczoną zbawieńną  zabawiaiący fię 
Uwaga, o! iak ciefzyć fię będzie £ kiedy 
w peiności zaflug chwalebnie w ziemi 
Swietych zakwitnie, dla czego fprawie- 
diiwie iefzcze pówtorzyć mi należy Że: 
Wc wjzyjikich fora ach, i uczynkach fwo- 
ich ma jefzcze człowiek pytat JE famiego 
febies dokąd idzie 2 


POZIE SODU BOA 


pPrzypatrojąc fię przemiiaiącemu Życiu 
ludzkiemu Wielki Maż w Kościele 
Bożym Grzegorz S. przyrownał go do 
żegligi, mowi On bowiem: Zycie na- 
Jee itf podobne do zdgluiąctgo po! morzu, 
isko“ bowiem ten, który na bezdenne mor- 
fkic pafz OJ wody, czyli to foi, yczyli 
fitdzi, czyli iaką inną zabawia fip robotą, 
niigdy na iednym. nie zafłanawia fip mieyfcu, 
ale zaw[ze za impetem unofi fig okrętu, tak 
y czło- 


w Niedzielę 4. po Miikan. 299 
y człowiek czyli to czuie, czyli spi, czyli 
rozmawia, zaw|ze przez w/zyjftkie CZASY 
życia |woiego, -do wyznaczonego obie 
zbliza ff końca. Rozumieią owi, któ- 
rych burzliwe zawfze unofzą fale że nie 
porufzenńie nå iednym mieyfcu ftoią, A 
gory, lasy, y fkały co raz to daley upły- 
waią lądem, lubo onych fzypkim pędem 
byftre unofzą wody, tamte zaś rzeczy do 
swoiey przykowane ziemi nieporufzone 
ftoią tak y ludzie,gdy na częfte innych za- 
patruią fię pogrzeby, żałuią nie raz, iż tak 
prędko ten y Ow pośpiefzył fię do grobu, 
a tego nigdy naymniey zważać nie cheą, 
że y oni podobnym krokiem zbliżaią ię 
do śmierci. Dla czego fłufznie Paweł S. 
w liście do Koryntyan 2. ad Corint. 5. 
Wfzyftkich w powfzechności ludzi na- 
zwał pielgrzymami gdy wyznał: poķi ít- 
fiośmy w tym ciele, pieligrzymuiemy do 
Pana. bo coraz to bliżey do tey przy- 
chodziemy. mety, która każdemu nieod- 
wołanym prawem wyznaczona ieft, ftar- 
{zy dziś ieft każdy, niżeli był wczora, á 
tym samym iuż więcey kilka krokow 
zbliżył fie do wieczności. Ze tedy 
więc ten ief nieodbity termin, iż wfzy- 
fikim 
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fikim kiedyż tedyż przyidzie na oftatni 
- koniec, zaczym, czyliź profzę y ta nie 
ieft wielka powinność, każdego mocno 
chwytająca za serce, aby we wfzyftkich 
sprawach, y uczynkach swoich bezprze- 
ftanku pytał fię samego fiebie: dokąd 
idzie ? á naywięcey dla tego: aby swego 
czasu owym nie narzekał lamentem, 
które z žalem powtarzały owe u Mędrca 
Pańlkiego zabłąkane Dufze Sap. 5. Oto 
zdłądzilismy z. drogi prawdy, á światło 
Jprawiedliwości nie zaiaśniało nam, zmot= 
dowalismy fig na drodze nieprawości, y 
zguby, y deptaliśmy ściofzki trudne,- drogi 
zaś Pańfkicy nie wiedzieliśmy. © Wfzakże 
dwie tylko drogi do nieuchronney wie- 
czności Bofkie wyznaczyły wyroki, ie- 
dna ieft bita, y obfzerna, druga ledwie 
co utorowańa, pierwfza zdaie fie w tym 
doczesnym życiu, bydź miła, wdzięczna, 
y w rofkofzy obfita, ale koniec iey ieft 
niefzczęśliwa przepaść, bo wiedzie ná 
zgubę, druga ieft rożnych krzyżow, utra- 
pienia, y dolegliwości pełna, ale pro- 
wadzi do żywota, ach trzebafz tu w tak 
wielkiey fprawie pilną zawfze mieć nad 
sobą oftrożność, y uftawicznie wy- 
[pyty- 
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pytywać fię własnego sumnienia swego, 
dokąd idziefz? aby udawfzy fię pier- 
wfzym niebefpiecznym gościeńcem, zba- 
wienia Dufzy fwoiey nie firacić/ Prze- 
ftrzega w tey mierze, y sam Zbawiciel 
Chryftus JEZUS Math. 7. gdy mowi: 
przechodzcie przez ciafną bramę, bo prze- 
Jirona, y obfzerńw droga iefi, która pro- 
wadzi na zgubę, y wielu ieft, którzy idą 
przez nip. Bogdayże tedy wfzyfikie Chrze- 
ściańfkie serca tą zawfze ku Bogu uno- 
fiły fię miłością, ażeby na głos pytaią- 
cego fię własnego sumnienia swego: do- 
kąd idziefz? z tą odwagą befpiecznie 
sobie odpowiedać mogły; z którą w dzi- 
fieyfzey S. Ewangelii odzywał fię Zba- 
wiciel JEZUS Chryftus, gdy mowił: Ide 
do Tego," który mię pofłał , bogday fię 
nieńftannie tą ciefzyły nadzieją, że idę 
przez zachowanie wfzelkiego Bofkiego 
prawa, przez pilne fzukanie prawdziwey 
dofkonałości, przez wypełnienie świąto- 
bliwego przykładu, idę w pełności cnot 
Świętych dotego Pana, który poto ná 
ten świat świat/ każdego pofłał człowie- 
ka, aby go potym w obfitości zafług do 
swoich przytulił wnętrzności,idę do tego 
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Boga, który sam ieft końcem, y począ- 
tkiem moim, y który będzie sam nadgro- 
dą moia, gdy odda każdemu według u- 
czynkow Jego, idę do tego Stworzyciela 
mego, który: za naymnieyfzy punkt, ku 
chwale Jego uczyniony, aż nad to, bo 
ftokrotnie, płacić będzie, bo upewniam, 
że przy tey świętey, y zbawienney my- 
Śli ciałem tylko iefzcze do czasu miefz- 
kalibyśmy ná ziemi, ale przez wygoro- 
wane firzelifte aflekta bytność nafza 
znaydowałaby fie w Niebiefiech. 

O Boże moy; wiem prawda co czy- 
nie, bo mię samo: w tym przeświądcza 
sutmnienie, żem Ci wiele zawinił, ale 
gdzie idę, nie wiem, bo wfzelkie losy 
fzczęścia nafzego w Rękach twoich są, 
kieruyże Panie nogi nafze drogą przy- 
kazań twoich, ażebyśmy przy łafce two- 
ieft do tey fzczęśliwie trafić mogli wie- 
czności, w którey Tobie kwitnąć będzie 
cześć, chwała, y pofzanowanie ná wieki. 

AME N, 3 

Fo Kazanie mial X. WINCENTY. 

RĘDARSKI, Zakoni Oyca S.F ranci/zka 
Bernardyn, 


KAZA- 


W NIEDZIELĘ PIĄTĄ 
PO WIELKIEYNOCY. 


Ufyue modo ñon petiftis quidguam in No- 
mine med? ~ Joan. c. 16. V. 24. 


poftołow nauczaiąc Chtyftus, ftrofuie 
„Aże o nic nie profili w Imię Jego, i 
każe im, aby profili, upewniaiąc, iż oca 
profić będą, to otrzymaią. Modlitwa bo- 
wiem oczyfzcza dufzę, miłość pominaża, 
wiarę: zachowuie, nadzieję wipiera; Mo- 
dlitwa prawdę odkrywa, pokusę ofłabia, 
źmyłły utrzymuie, wyftępkow ściefzki 
zaciera; Modlitwa Nieba bramy odmyka, 
Tajemnice wyłufzcza, i łafki potrzebne” 
fprowadza; nie modlić fię; nie ptofić w 
Imie JEZUSA, ieft nie znać prawdy, nie 
uważać ná przykazania, fzydzić z obie 
tnic Boga, o` wieczności: nie wierzyć, 
światowość kochać, i żyć iakby nie żyć; 
nie modlić fię, ieft pozbyć rozumu, Toz- 
sądku mie zażywać, roftropności nie 
a 
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mieć, i o.dufzy trzymać iako o zwierzę 
cey parze; nie modlic fiè, ieft fzczęście 
zakładać z Epikurem w ciele, ieft trzy- 
mać fie błędu Pelagiqfza, ieft w cechu 
bydź Libertynow, i żyć po modnemu. 
Ale gdy Chryftus Uczniom swym przy- 
gania, gdy im fię każe modlić, więc trze- 
ba fię modlić, bo modlittya ieft darem 
Bożym inne wfzyftkie zawieralącym, 
bo, wfzyftkie kamienie tego domu Pana 
na nas wołaią, bo Życie samotne dla 
tego, mowiemy, ieft przychylne zbawie- 
niu, iż swoie iścia według modlitwy i z 
niodlitwą -kieruie, Trzeba fie modlić, 
4 że trudna na świecie zbawięnie otrzy- 
mać, to dla tego, iż fię nie modlą. Trze- 
ba fię modlić, bo powątpiewać o potrze- 
bie modlitwy, toż ief, co powątpiewać o 
łasce. JEZUSA Chryftusa, więc ọ potrze- 
bie mowić będę modlitwy, bo iey zepfu- 
cie nafze wymaga część pierwfza dzi- 
fieyfzego Kazania, bo ieft naypierwfzym 
obowiązkiem Religii, druga. * Panie 


gdy każefz profić, otoż Żebrzę o łafkę, 
abym' należycie mowił o potrzebie mò- 
dlitwy dła pożytku fłuchaiących fug 
twoich. 


CZĘSC 


że. Niedziele 5. pò Wielkieynocy. 
CZĘŚC PIERWSZA. 


Janes modlitwę, ieft zapierać 
4zepfucia podzielonego między wfzy- 
fikich ludźi, nawet i fprawiedliwych któ- 
rzy bez wołania do Boga o pomoc nie 
mogliby bydź ufprawiedliwieni. * Adam 
w Raju będąć bogaty w dóbra łafki, fmu- 
tnych nje nucił pieśni, ale wielbił wfpa- 
niałość i Wfzechmochość Boga, który 
go miłofiertdzieńi swoim uprzedził, Mo- 
dlitwa jego; twierdzi S. Auguftyn, nie 
była wołaniem z bolu; lecz chwałą w 
podziwieniu, In Paradiso’ nom clamabft, 
fed laudabat. Teraz koo z miey- 
fca błógoflawionego dla grzechu, kiedy 
niewiadomość odbiera mu znanie po- 
winności swoich, i kiedy go fkłonności 
o ziemię uderzaią; niemocnym ieft i 
flabym, nie tylko żeby czynił dobrze, ale 
żeby chciał nawet czynić dobrze, cze- 
goż mu trzeba, ieżeli nie wołać i mo- 
dlić fie 2- foris pofitus clama, wołać iako 
jafkule, wzdychać iako gołąb opufzczo- 
ny, wzywać jako ślepy Ewangeliczny 
głosem mocnym lekarza naywyżfzego 
pomocy, niedoftatek swoy Bogu prze- 
kładać, 


05 
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kiadać, iako ubogi żebrzący wfparcia od 
bogatego, któremu ani na wymowie ani 
ná poznaniu, nędzy swoiey, nie zbywa. 

- W samey rzeczy do kogoż człowiek 
w nędzy swoiey udać fię ma, ieżeli nie 
do tego, który flabość zleczyć i rozpro- 
fzyć ciemności, może? Nie idzie tu o 
uieczenie ciała, doczesnego, którego fla- 
bość częftokroć bywa nam użyteczna; 
ale idzie o coś więkfzego, bo o oświe- 
cenie Ducha, o uleczenie serc chorych, 
A gdy wfzelkie światło -nie pochodzące 
od Boga fałfzywym ieft „i cnota bez łafki 
JEZUSA Chryftusa niczym ieft, owfzem 
niebefpięczna; gdy ani przylaciel, ani 
nieprzyiaciel, ani Filozof prawd sumnie- 
nia i fprawiedjiwości nauczyć nie mo- 
gą, więc profić samego Boga i modlić 
fię potrzeba. 

Wfzak gdy przygana i rada nafzych 
przyiacioł bywa błędna, bądź dla tego, 
Że nie są zupełnie oświeceni, żeby błę- 
dy. nafze należycie rozeznawali; bądź 
dla tego, że nie bywaia fzczerzy w nagd- 
nieniu nas; bądź dla tego, iż nazbyt mają 
Żwawości w dawaniu rady, badź i dla 
tego, że nie mamy ufności przyzwoitey, 
w przy- 
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w przyięciu tego co nam mowią: Wfzak 
gdy złość niębrzyiaznych nam, coby 
miała nas poprawić, i uczynić nas oftro” 
żnemi, to rozrzarża bardziey namiótno- 
ści nafze, niżeli uśmierza, gdy Uwagi 
nafze własne uftaw sprawiedliwych pó- 
dać nie mogą, gdy ślebemi iefteśmy 
względem. innych; 4 bardziey względem 
has samych , zwłafzcza że miłóść Boga 
będąc fzczęściem człowieka i zrzodłem 
sprawiedliwości, ani ha uwadze ludz- 
kiey ani na wzrufzeniu naturalnym serca, 
nie zasadza fię: wfzak naoftatek gdy 
nauka Filozofów czyni nas gorfzemi, bo 
ti nie wiedzieli, że Bogu fię podobać 
inaczey nie możemy, tylko iego darami, 
bo, przepaści zepsucia i ran dufzy nie 
znali; bo, niesmak ludzi w dobrach pra- 
wdziwych, ieft wftrętem i odwroceniem 
fię od prawdziwey sprawiedliwości, fał- 
fzywą uwagą fałfzywą miłością, więc 
potrzeba wzdychania i ięczenia. nie była 
znana od nich. Poznanie zaś zbawienne 
przez modlitwę odbieramy. 

Na modlitwie tafka JEZUSA Chry- 
ftusa, ieżeli będziemy wiernemi w zaży- 
waniu iey; nauczy nas tego wfzyfikiegb, 
czego 


308. Kazanie 
czego potrzebuiemy, i czego my sami 
przez fiebie dóftąpić nie zdołamy: Duch 
boga kiedy otwieramy ufta z se ros na 
madlitwie, uwolni nas od ciemności, po- 
żądiiwa ść nafzą utłumi, nauczy. pia- 
dy i dopomoże sprawiedliwość wypeł- 
Mać, więc modlitwa potrzebna, więc 
prawo modli twy niezbite. 

Niezbożność to tylko Pelegianow, 
Z żaślepiona przewrotnością i błędami na 
wę a „A As nacieraląc, człowie- 
kowi, ten dat Niebiefki wydrzeć ufiło- 
wała „nad któ dry nie ma nic potrzebniey- 
fzego, mówi S. Auguftyn. 

Z tym wfzyfikim ubolewać many, 
widząc, że nic w więkfzym nie left za- 
niedbaniu nad modlitwę na świecie; w 
zaniedbaniu u Sędziow, którzy po sefsyi 
odprawioney udaią fię do uciech, A bar- 
dzo rzadko na modlitw ę błagać Majeftat 
Boga za grzechy, swoie; w Zawód iu 
u młodych, którzy między proźnością i 
niedbalitwem, godzinki przerwy nie czy- 
nią do uprofzenia miłofierdzia Boga; w 
zaniedbaniu u Dam, których proźnowa- 
nie za prożno waniem kfztałtną odmianą 
idzie. Amensa ad. ledum non ad preca- 

tionem x 
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tionem vertúntur, ut brutis  animantibus 
fint magis bruti, S. Chryzoftoma fowa. 
W zaniedbaniu u Rzemieślnikow i innych 
kondycyi ludzi, u których ieft czas do 
marnotrawienia, á nie ma-do wypełnie- 
nia powinności, Chrześciańfkich, nawet 
dni Święte naznaczone na modlitwę, 
gwałcą opilft wem, i obżarftwem..A ztąd 
idą wfzelkie nieporządki, i piekło pafz- 
czę swą otwiera. Nie modlą fię, albo 
bardzo rzadko modlą fię, właśnie, iakby 
była modlitwa dziełem nadpotczebny m, 
iakbyśmy mogli zkąd inąd mieć. fposob 
do utrzymania fie w dí obrym, albo lekar- 
ftwo do ufrzeżenia fie złego; właśnie, 
iakby człowiek mogł bydź światłem dla 
fiebie i w Światlę iego nię 'znaydowały 
fie ciemności; właśnie iakby naydofkonal- 
fze ftworzenia nie potrzebowały: wfpar- 
cia Boga, i w człowieku naymędrfzym 
nie 0 a fie przepaść nędzy? 
więc zepfucie nafze wymaga, żebyśmy 

fię modlili, Boże nafz bezprzeftannie 
wzywać miłosierdzia twego powinniś śmy! 
Wfzak modlity va naypietw(zą powin- 
nością Religii, i naywalnieyfzą sprawą 
Chcześcianina, druga przyczyna dowo- 
dząca potrzebę modlitwy. 


CZĘSC Fu 
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CZS COD RIIG A. 


Naierwizą powinnością Religii moż 

dlitwa. Coż to ieft Religia ieżeli 
nie modlitwa? mowi $. Auguftyn. Coż 
jeft Chrześcianin , ieżeli nie mąż 'pra> 
gnienia? Coż ieft sprawiedliwy, ieżeli 
nie dom i mięfzkanie modlitwy? Coż 
to ieft Człowiek ochrzczony, ieżeli nie 
człowiek cale oddany Bogu? aby go 
chwalił, czcił i wzywał, bo nie toż 
naymnieyfzey swegó ftańu powinności 
wypełnić dofkonale bez modlitwy, tenże 
S. Auguftyn naucza. Coż iefi naprzykład; 
Rzemieślnik á Chrześcianin?2 Oto ; czło- 
człowiek pracuiący i modlący się. Co 
Magiftrat Chrześciańfki? Oto, który rzą- 
dzi poddanemi i modli się. Co Patron 
Chrześciańfkie oto, który utrzymuie 
sprawy ukrzywdzonych, i modli się. Co 
fluga Ckrześciańfki? oto, który fłuży i 
modli się. Co Matka Chrześciańfkać 
oto, która koło dzieci i gofpodarftwa 
krząta się i modli się, Ponieważ Paweł 
S. inney rożnicy nie czyni między Chrze- 
ścianami Synami Bofkiemi, i żydami, 
nad modlitwę. Ducha swego zefłał Bog 
do 
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dó serc wafzych, pifze Apofioł do Gaia- 
tow, abyście wołali Qycze Oycze,..4bba 
Pater. Duch Boży zefłany ieft pożytkiem 
Wcielenia życia i śmierci JEZUSA Chry- 
ftusa, żeby był zrodłem modlitw na- 
fzych i początkiem przez Religią. A ta 
modlitwa według nauki Apoftoła ieft wo- 
taiem serca,od Ducha 9.kierowana i po- 
fana do Boga Oyca w Imie JEZUSA 
Chryftuisa, więc nic bardziey nas nie upe- 
wnia iż iefieśmy Synami Boga, Chrze- 
ścianami, iako kochanie modlitwy i iey 
odprawowanie, Więc Chrześcianin mo- 
dli fię każdego czasu, bo ta iego powin- 
ność, orantes omni tempore, wfzak nay- 
pierwfzym prawem Religii adoracya, gdy 
Zaś Żadney nie mafz godziny w którąby 


 iłomność nafza i odmienność umyfiu, 


fkłonności setca,namiętności ciała, cher- 
chele czarta, sidła świata, nie czyniły 
nam potrzebną łafkę, więc żadney nie 
mafz godziny w którąby nie należała 
profić tego, który gdyby ná ieden mo- 
ment umknął fprawiedliwemu łafki, w 
błędy i ciemności wpadłby zapewne. 
Dziwić więc nie powinna uftawi- 
12 czność 
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czność nieznużona dawnych wiernych 
na modlitwie, którzy błogofławili Pana 
prolząc ną każdą godzinę o pomoc:i 
wfparcie, którzy uczęfzezali do, Ko: 
ścioła iako sprawiedliwy Symeon, Albo 
nie wychodzili z niego, iako Anna Proz 
tokini. 

Zaite bez tey broni Goliata ftraż 
fznego pokonać niepodobna; bez. tey 
broni Hazael naylekfzy biedz, Joab, męż 
żnym bydz, Achitopel rady i siły mieć 
nie może. Wierny więc przetywa Sen 
swoy wzdychaniem iako Protok, albo 
rozważa cuda Pana iako Dawid, albo 
opłakuie grzechy swoje iak tenże Krol. 
W pokusach woła do Boga iako Zuzanna, 
i modlitwą zwycjężą ftrzały wyftępku, 
w przeciwnościach pada ná ziemię i czci 
sądy Pana iako Daniel,Daniel który wolał 
życie ftracić, niżeli modlitwy zaniechać, 
w zamyfłach swoich wzywa, wzywa; 
Wfzechmocności Boga iako Judyth,w po» 
wpdzeniu czyni offiary Panu iako Salo- 
mon, w wątpliwościach na modlitwie że 
brze rady Pana iako Samuel. Ponieważ row 
ftropny Chrześcianin każdego czasu mo- 
dli się orantes omni tempore, A modli fię, 

doda- 
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dodaie Apoftoł, rożnemi fposobami mó: 
dlitwy, to uftnie to myślnie, to prywa- 
tnie to publicznie, to w dzień to w nocy; 
per orationem. © obftcrationem, modli się 
bądź „A fmutny, bądź wesoły, S. Jakob 
nauc 

A tym wfzyfikim coż czyni nię mało 
Chrześcian? oto z uft ich wychodza prze- 
kleńftwa, idą po pomoc do Egyptu, wła- 
śnie iakby nie było kLekarzow w Izraelu, 
są w smutku, są w dolegliwościach á nie 
uciekaią się do tego, który sam może łzy, 
otrzeć, pocięfzyć i uleczyć, U/quc modo 
nom potiftis. 

W dni. smutne i przykre, ubodzy ię« 
żeli mądremi iefteście, przybliżaycie się 
Z ufnością pokorną do Tronu Boga, któ: 

ty wyfłuchiwa maluczkich proźb, i ich 
modlitw nie odrzuca i daie o co profzą, 
i więcey niżeli profzą; przybliżaycie się 
a jeżeli nictracić niechcecie, ofiaruycie 
wfzyftko, to,co tracicie, przybliżaycie 
się przez. modlitwę do Boga, bo Pan ma 
rożne fposoby ratowania, : Jedno to ieft 
u niego w sitowiu.zachować: Moyżefza, 
co i, Noego w Arce, iedno to u niego 
ie uzdrowić błotem i slina, co oliwą i 
„winem, 
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winem; żywić ludzi przez kruki, iako 
i przez Anioły; przybliżaycie się przez 
modlitwę, bo nie macie Żadney prze- 
fzkody, nie trzeba uważać humoru ani 
fposobności przyftępu do Boga. 

A wy bogacze z powodzenia wafze- 
go nie wynoście się gdy ftoią u drzwi 
wafzych żebracy, pomniycie, iż wy ie- 
fteście żebrakami u Boga. Bez modli- 
twy co za obmierźliwość w. domach wa- 
fzych! nie można bowiem ani wyftępku 
pozbyć, ani go się wyftrzegać bez mo- 
dlitwy. Modlcie się, proście Boga nie 
tak óo to, żeby was przy tey obfitości za- 
chował, która częftokroć bywa prze- 
fzkodą zbąwienia, lecz żeby te dobra do 
tozrzarzenia. namiętności nie fłużyły. 
Modlcie się, bo niebefpieczeńftwa wafze 
geftfze, wymagają częftf(zey modlitwy. 
JEZUS Chryftus nigdy bogaćtwu nie bło- 
goffawił, ale tylko chleb i troche ryb 
rzeczy potrzebne do życia. Modlcie 
się żeby wafze sprawy i interefsa wią- 
żące się przy obfzerney fortunie' nie 
były przefzkodą do naywalnieyfzey fpra- 
wy, którą ieft modlitwa. 

Prze” 
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Przebog! Łakomftwo bardzo rano 
budzi i trofki, światowe, á o modlitwie le- 
dwie. kiedy pomyśli się, zwłafzcza w te- 
raźnieyfze modne czasy, w które z czy- 
nienia Krzyża, S. przed, iaką fprawą, 
śmieią się. Ambicya budzi do formo- 
wania „projektow, «wymyślania intryg, 
wynaydowania fposobow podeyścia dru- 
gich, 4 zapominają o Bogu do którego 
pierwfze myśli obracać należy. Nied- 
balftwo, i ofpalftwo, godziny pierwfze 
zabiera, inne, interefsa , wieczorne;ncie* 
chy, i nocy całe, á na modlitwę nie ma 
żadnego momentu. ; 
Przychodzə, przecie do Kościoła w 
dni Syięte, ale z domu modlitwy czynią 
dom rozmow, dyfkursow światowych 
gorfzących drugich i przefzkadzaią mo- 
dlitwom flug wiernych Boga, lubo modli- 
twa naypierwfzym obowiązkiem Religii, 
modlitwa lekarftwem na zepfucie nafze. 
O Dufze fprawiedliwe gdybyście z 
doświądczenia wafzego wyłożyli, iaka 
ieft flodycz i korzyść manny Niebiefkiey, 
którą na modlitwie codziennie zbiera- 
cie? iak Pan ieft fługom swoim fłodki£ 
iak są drogie okrufzyny fpadalące le ftołu 
ego. 


iil 316 Kazanie 
ohti Jego, iaka wesołość w domu Jego? iaka | 
| I ozdoba w mięfzkaniu Jego? iaka fpokoy- | | 

III ność w Swiątnicy Jego? iaka obfitość 
światła na gorze Swiętey? iaka pocie- W 
cha w czyftych pieśniach $yonu? tego 

Lii wfzyftkiego na modlitwie kofztiiecie i 
UM miy tego zaprawdę doznamy, gdy po- 
| trzebę modlitwy uznawfzy, zaniedby- 


wać iey nie będzieńiy, Day Boże! *- | fe 
AMEN: 
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KAZANIE 


W NIEDZIELĘ PO BOZYM 
WSTĄPIENIU. 


Hec dixi vobis, ut non feandolizemint. 
Joan: 15. 


ZEE y niemniey Uczniom, Chry= 
fusowym, iak całemu Chrześciań- 
ftwu potrzebna przeftroga, aby. fię nie 
$orizyli. Potrzebna Uczniom: bo że ich 
Chryftus z rybołoftwa wybrał ná łowie- 
nie ludzi A ztych ludźi iedni do prawa 
bloyżefzowego zbytnie przywiązani, ia- 
Ko to żydźi; drudzy w swych Boży- 
fzczach wielce zaufani, iako to Poganie; 
Opowiadaczow nowey naùki y wiary na, 
więzy, katownie y śmierć okrutną potę- 
piać mieli; przeto, aby gdy te ná nich 
prześladowania przyiść miały, ná umy: 
śle, męftwie y cnocie nie ofiabieli, prze-. 
frzegą ich/Żeby się z tych przepufzczo- 
mych na fiebie przeciwności nie gorfzyli 
Bo lubo nie fchodziło Bogu na innych ła- 
7 fkawych 
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fkawych fposobach, przez któreby, Apo» 
ftołowie Jego żydow y. Eogan do wiary. 
nawrocili, igdnakowoż według niedości- 
głych Opatrzności swey rozporządzeń, 
za pożytęcznieyfzą rzecz osądził, prze- 
puścić na Apoftołow to złę y obrocić go 
na, dobre, aniżeli, ich, od wfzego złego 
zachować. Potrzebna oraz ta przeftroga 
y całemu Chrześciańftwn; bo gdy według 
Chryzoftoma $. wielu, tylkę zgorfzeni 
grzefzyć się nauczyli, czyliż z tey 
przyczyny. iednych przeftrzec nie na- 
leży, aby, z fiebie, zgorfzenia nie das, 
wali, a drugich, aby go, nie. brali? zaifte. 
tak dla pierwfzych iako y drugich arcy- 
potęzebna przeftroga. Z tym wfzyftkim, 
ponieważ nigdyby nie, było zgorfzonych,, 
gdyby fię nie znaydowali górfzący; bo, 
zkądże to ieft, że owo dziecię ledwie 
mowić nauczone iużci y znieważa y zło- 
rzeczy, tylko iż ftarfzych w tych lub o- 
wych okolicznościach złorzeczących y 
znieważaiących widziało ? przeto 0-gor- 
fzących tylko mowić dziś zamyślam, 
iawnie im pokazuiąc, że y sobie y nje- 
wiernym fzkodzą, Szkodzą sobie; bo 
zato Rufzne karanie odbiorą: Szkodzą 
nie- 
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niewiernym; bo im przez zgórfzenia 
wfiręt do przyięcia wiaty Chryftasowey 
czynią. = Mowić tędy będę: iż ic bar- 
dzicy do rozfzerzenia Kościoła Chryffuso- 
wegotnie przefzkadza, iak zgorfaeniesPra- 
wowiernych. « C, T., nic też więkfacy kary 
nie [prowadza na Prawowiernych, iak 


zgorfaenie. C. II. Ad M,.D. G. 


CZĘSG:-PIERWSZA.: 


eżeli Kościoł Chryftusow w samych 

początkach wielkie miał przefzkody 
do wzrofiu swego z prześladowań wznie- 
conych od żydow y Pogan; Jeżeli w po- 
znieyfzych wiekach oderwanie znaczney 
liczby. wiernych przez Kacerzy wielką 
Kościołowi uczyniło fzkodę; tedy y w 
tych czasach zgorfzenia, które z fiebie 
daią zli Katolicy, tę samę fzkodę Ko- 
ściołowi Bożemu przynofzą. Y owfzem 
mowić można, że ninieyfzych Katoli- 
kow. zgorfzenia fzkodliwfze są Kościo- 
łowi, aniżeli było,.owo prześladowannie 
wfzczęte od Tyranńow, y oderwanie fię 
od niego wielu za sprawą Kacerzy: te 
albowiem zawfze Kościołowi wyfzły ná 

iaki 
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iaki pożytek; z tamtych zaś! zawfza 
tylko frate mieć może. Zobaczmy tey 
rzeczy dowod: w samych fkutkach. 
Kiedy żydźi po Wniebowftąpieniu 
Chryftusa wyrzucali Uczniow Jego z Bo- 
Znic; kiedy przeciwko nim całe bunto- 
wali: pofpolftwo, właśnie iakby przeciw- 
ko tym, którzy nauki przeciwne Proroż 
&wom y wytokom w ich Kfiegach wy: 
rytym opowiadali; Uczniowie Ehryftusa 
na wfparcie prawdy od fiebie opowiada- 
ney własnego ich oręża; to ieft pisma 
Świętego przeciwko nim użyli, dowo- 
dząc im tak z obietnic Patryarchom 
uczynionych, iako też z: obiawień Pro- 
rokom matchniętych, y Światu obwie- 
fzczonych, że Chtyftus ief prawdziwym 
Mefsyafzem w Zakonie obięcanym, pra- 
wdźiwym Bogiem, prawdziwym oraz y 
człowiekiem; A tak ftało fię, że prawda 
tozprofzyła cienie, Syn wolney wyrzucił 
z domn Oycowfkiego Syna niewolnicy, 
Kiedy Tyrannowie ognjem, mie- 
czem, y- naysrożfzemi mękami udre- 
czali. Apoftołow, y nawroconych od nich 
Chrześcian, krew ich ftała fię nafieniem, 
z którego rofło codziennie wielkie mno- 
fiwo 
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ftwo inńych wiernych, 4 we wfzyftkich 
dała fie widzieć oczywiście niewzrufzo- 
na y nadgrzyrodzóna moc y ftateczność; 
która zadziwiąła Pogany, y prawdę Reli- 

gii Chrześciańikiey co raz batdziey w 
sercach ich zafzczepiała. Zaite gdyby 
nie te prześladowania, nie miałby Ko- 
ścioł Katolicki tak wielkiey liczby, Mę- 
czennikow, któremi fię teraz ná poni- 
żenie uporu heretyckiego fzczyci: 

Kiedy Kacerze oderwawfzy fię od 

Kościoła Katolickiego, Nayświętfze Je= 
go śrtykuły znofili; kiedy mu błąd y 
wznowienie nauk zadawali; Kościoł Bo- 
ży oczyfzczaiąc fię z tey potwarzy, y 
początek Artykułow śwoich od. Chtyftu- 
Sa y podania Apoftolfkiega: wywodząc, 
tak wiernych swoich oświecił, tak w 
wierze utwietdził, iż teraz tylko za upot= 
nych sadzić trzeba tych, któtzy fię do 
niego przychylić nie chcą. Gdyby nie 
Kacerze, nie. mielibyśmy podobno tyle 
Kfigg od Oycow Swiętych napisanych, y 
śamą prawdą Bożą natłoczonych, które- 
mi teraz wfzełkie Kacerftwa pognębia= 
my, y.prawdę; Artykułow nafzych na óko 
wytykamy: 
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Przydam iefzcze do tego, Że-przez 
oderwanie fię Kacerzy, Kościoł "Chry- 
fiusow pozbył zarazliwego kąkolu, 4 zo- 
ftat fię przy wyborney pfzęnicy; wyrzu- 
cił z sieci złe ryby, dobre zaś do naczynia 
włożył, wyklon Synów zatrącenia, á wy- 
lał błogofławieńftwo na Synow Oyczy- 
zny. Zgoła tym fpośobem wfzyfcy Ko- 
ściołą Bożego nieprzyjaciele ieżeli z 
iedney ftrony byli mufzkodliwi,ź drugiey 
chcąc niechcąc ftali mu fię pożyteczni; 
Ale czyliż fig to samo mowić może 
o złych Katolikach? którzy przez nieza- 
chowanie praw Bożych, A przez pogate 
dę Kościelnych; przez zaniedbanie Eno- 
ty, á przez wylanie fię ńa wfzelką nie- 
cnotę innych gorfzą, psiiią, do upadku y 
zatracenia przywodzą? czyliź fię tu mo- 
że co wymyślić, w czymby ci odrodni 
Synowie byli tey Świętey Matce poży- 
teczni, gdy iey przez zgorfzenia tak są 
fzkodliwi Ah! mowić koniecznie fo- 
trzeba, że onisą zniewagą y ochydą Ko= 
ścioła Katolickiego, że są przefzkodą 
niewiernym y odfzczepionymi nawtoce- 
nie fię do niego. 
Stu- 


JIG. © 


ea ci m z” 


ee" eT RU 


PEEP kd | 


% Niedziele po B. Witąpieniu. | 328 
Słuchaycie świadectwa $. Chryzoftoma 
© pierwiafikowych Chrześcianacłi,ą z nieg 


‘go miarkuycie, co macie sądzić o”niniey- 


{zych gorfzących : Katolikach: Jakieżkol- 


*wiek cuda(mowi On)były czynione przez 


naypietwfzych Chtześcian, życie ich 
Swięte y nienaganne więkfzym dla Fa- 
gan ‘było cudem. _ Dziwiło Poganow y 
żydów, że Chrześcianóta zielnia, woda, 
ogień y powietrze były Poka: ale y 
to oczy wfzyftkich niewier nych obracało 
na Chrześciany; i iż namiętności ciała zu- 
pełnie pod mot Ducha podbiwfzy ; nay- 
wyśmienitfzym wfzelakich ćhot ftali fie 
wizerunkiem y zwierciadłem. Przeto 
Poganie mowili 6 Chrześcianhach: Chrze= 
ścianie łagodni są dobroczynhni fkro- 
mni y cierpliwi, samą miłością tchnącyż 
wolą swoich majątkow odftąpić, aniżeli 
tym, którzy ie wydzieraią , złorzecić, 
álbo ich Iżyć y znieważać. Wolą sami 
na fzczupłym y mizernym przeftać po- 
karmie, ańiżeh łaknących y zgłodnia- 
łych od fiebie bez pożywienia wypuścić. 
Wolą do policzku drugiey, ftrony nadfta- 
wić, aniżeli za pierwfzy policzek zemfty 
fzukać, A te y inne cnoty widząc w 
Chrze- 
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Chtześcianach Poganie, wnosili sobie, 
że w ich Religii musi bydź coś Świę- 
tego, coś rnadprzyrodzonego. 

A teraźnieyfzego wieku co O mas 
mowią, ślbo przynaymniey mowic mogą 
niewietni?  Zaifte widząc nas do tylu 
wyftępkow przywykłemi, mowią: oto 


ci, którzy fię chlubią, że mają Nayświę- 
tfzey Religii ufiawy, 4. oni naygorfzych 
wyfiępkow oczywifte na sobie widzieć 
daią wzory. Oto ci, którzy fię zafzczy- 
caią zobopolney miłości prawem, A oni 
chytrzy są, obłudni, fzalbierzey zdraycyy 
cudzych fortun łupieżcy. Mowią daley: 
gdyby Chrześcianie tak Święte mieli 
prawa, iak powiadaią, życie ich dalekoby 
inne było; albo przynaymniey więkfzeyby 
ofiroźności przykładali, żeby fię tak ia- 
wnemi prawołomcami nie pokazali. Y żę 
pofpolicie o Duchu iakieykolwiek Religii 
zwykło fę dawać zdanie z życia tych, 
którzy ią wyznaią, przeto y niewierni z 
nieprawych życia nafzego obyczaiow 
biorą pobudkę do blużnienia Religii na- 
fzey y samego Chryftusa; mowiąc: iacy 
Uczniowie, taki y Nauczyciel; to czynią, 
czego fię nauczyli ; Chrześcianie byliby 
Świę- 
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Święci, gdyby Chryftus y. jego prawa 
były Swięte, 

Nie może omylić nikogo ta prawda, 
Że iako Życie przykładne dla Religii po- 
fzanowanie iedna; tak życie gorfzące 
fzpeci ią wzgardzoną czyni. Co gdy 
ra ieft, iakimże czołem waży fie gor- 

fzący Chrzescianin zwać Uczniem Chry- 
ftusa, którego przez wyrodne uczynki 
ftat fe zelżywością y urąganiem £ Choć» 
by naywięk(ze zbrodnie czynili Turcy, 
Tatary, Persowie y inni niewierni, 
dla zbrodni ich Chryftus nie będzie u- 
rągany; Ale Chrześcianin przez każdy 
swoy publiczny wyftępek do bldźnienią 
Imienia Chryftusowego podaie okazyą. 
Gdybyśmy tego wieku takich mieli 
Chrześcian, iakiemi byli pierwiafikowi, 
iąkżeby fię po całym Świecie Bofka po- 
mnażała chwała! iakżeby fię do Religii 
nafzey hurmem wfzyscy gatneli! Wi- 
dzieli Pogamie, iakie okrucieńftwa nad 
Chrześcianami okazy wali Tyranni, oni 
przecięż świętym ich życia przykładem 
porufzeni, cisneli fe do ich towarzy» 
ftwa,y na wfzelkie męki dla [mienia Chry- 
ftusowego odważali fię. Potępiaycie nas, 

(mo- 


. $zą sądź 
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(mowili do Tyrannów ) ucięmiężaycie 
nas, rozdzieraycie nas, y rąbcie na fztu- 
ki, wfzyftkie te okrucieńftwa wafzego 
wynalazki nie oderwą nas od tey Religii, 
która sama ieft prawdziwie Bofką. Owoż 
tyle dokazy wały cnotliwe obyczaie pier- 
wiaftkowych OChrześcian na Pogahach! 
Ale ninieyfzych Katolikow zgorfzenia 
coż sprawują? oto ponieważ odrażaią 
niewiernych od wiary Chryftusowey, ia- 
ko fię dotąd pokazać o, przeto też wielką 
karę fp prowadza: aná nichjiako fię pokaże: 


CZESC DRUGA: 


EZUS Chryftus maiąć do Uczniow 

swóich mowe o zgorfzeniu , rzekłż 
Ktoby zgorfzyti og z tych małych, kto- 
rzy we mihi wit j lepicy mu, -aby zaz 
wielzonóo kamien m dhiki u fzyte iego, 4 
zatopiońo ZOW głybokoś ści moji Biada 
Stolatu dla. zoor/zenia. Biada Człówie= 
kowi onemu,pr zez ktorego zgor zenit przy 
hodzi. Mat: tg. Coż toieft że Zbaż 
wiciel nalz nie tylko gorfzący! m wieczne 
zapowiada biada; ale też pożyteczniey- 


dlanich rzeczą, gdyby ich za: 


topio- 
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topiono w głębokości morfkiey ? Hiero- 
nim $. odpowiada, iż tym mowienia fpo- 
sobem chciał wyrazić Chryftus wielką 
wyftępku tego ciężkość, tak właśnie, iak 
kiedy o Judaf fzu zdraycy powiedział: Bia. 
da temu przez ktorego Ja wydan będg, ler 
piey ich, gdyby fig był nie rodził człowiek 
ten, Marci 14.  Owoż macie przypodo- 
banie co do kary wyftępku zgorfzenia 
do wyftępku wydania ná śmierć Chry- 
fusa: obydwom ńlbowiem przepowiada 
wieczne biada, y iako o Judafzu powie- 
dział, iżby mu lepiey było, gdyby fię był 
nie narodził; tak o gorszącym mowi, 
iżby mu lepiey było, gdyby wprzod ni- 
żeli zgorszył bliźniego, był zatopiony w 
głębokości morfkiey: 

Kto gorszy bliźniego niewypowie- 
dzianą krzywdę Chryftusowi czyni:Chry- 
itus Ałbowiem dla zbawienia dusz ludz- 

kich SAAR Nayświętszą przelał; gorszą- 
cy z tego Krwie JEŻUSOWEY pò- 
Żżytku | odziera bliźniego swego, gdyź 
złenii obyczaiami śwemi ftaie fię mu 
pr zyczyną do upadku y zguby wieczney. 
Słuchaycie co 0 tey kai mowi. Ber- 
hard S. j; Gdy Pan własną Krew dał na 
U2 3 og: 


Liai 
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| a odkupienie dusz, nie powinienżeś 
| f h 5 mniarko wać, iż więk sze od tego cierpi 


„, prześladowanie, który złego podu- i 

„, Szczenia zarazliwym przykładem od- 

s ra od Niego dusze, śbiżeli od 0» b 

|| którzy Go umęczyli: „ We | r 
NI albowiem boleściach swoich | z 
| tus miał pociechę, iż ptzewi- i 
[I ako ranami jego rany dusz ludz- | - 
| kich uleczone będą; Ale gorfzący złu= | y 
pia Chryftusa z tey pociechy, złupia bli- A 

źniego ź owocu krwawych prac Chryfiu- | b 

sowych: á tak Chryftus większe od gor- | * 

szącego ponosi prześladowanie, ariżeli | ál 

od Judasza albo żydow, od ktorych ieft | i 

| d 


wydan rei tak dźlece, iż gdyby | ; 


teraz Mari mogł czuć iaką boleść, r 

zaifte cięższaby była ta, któr: by dła du- | 

szy ò od I kogokolwiek zgorszoney ponofił, 5 

4 aniżeli owa, którą miał pod czas Męki ie 
swoiey. Y nie trzebaż wno ofić, że fię 

Bog nad gorszącym Krwie swojey zem- ] 

ści? że ten wyftepek surowiey inne ; 

Pac będzie Záifte, ieżeli Bog dał dh 

przy kazanie, Aby ten, w którego ftudnią R 

cudze bydlę upadnie, przeto że iey nie A 

| nakrył, oddał za bydlę zupełną zapłatę i 


Exodi 


i 
f 
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Exodi 21. Czyliż mniemacie, nie be- 
dzie Bog wyciągał zapłaty za duszę 
ludzką | fudnię EN piekielney 
przez gorszącego wepchniętą ? á możeż 
być doftateczna zapłata za duszę Krwią 
naydroższą Chryftusa odkupiona? zaifte 
nie może: á więc gorszący odda duszę 
ZA duszę. reddet animam pro anima. 

Nie rozumieycież więc, iż to małą 
wina, zgorszyć bliźniego; bo więkfza ieft 
aniżeli zaboyftwo: przez zaboyftwo ál- 
bowiem odbiera fię bliźniemu to życie, 
które ma z innemi bydiętami pospolite; 
ale kiedy kto przez zgorszenie bliźniego 
do obrazy Bożey przywodzi, odbiera mu 
życie duchowne, którym żył w Bogu; 
odbiera mu Boga, który w nim przez nad- 
przyrodzone dary mieszkał. O! iakaż 
to dla bliźniego szkoda? o! iakaż wzglę- 
dem gorszącego wina? 

Z teyci przyczyny Chryzoftóm S$. 
gorszącego sądźi bydź gorszym od Dia- 
bła: Diaboł (mowi ten Swięty Oyciec) 
chcąc do upadku przywieść pierwszych 
Rodzicow naszych, nie zaraz fię udał do 
Adamá, śle pierwey obrocił fie do Ewy 
iako fiabszey y ułomnieyszey; owszem 

ani 
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Ani nawet tey nie zaraz rzekł: iedz owog 
z drzewa zakazanego; lecz fię wprzod 
spytał, czemuby im był zakazany : ani 
rzekł: nie boy fię śmierci; lecz tylko 
przyobiecał, że nie umrze. Patrzcież 
jakiego tu, że tak rzekę, dowcipu uży: 
wał czart przeklęty, aby zamyfiy swole 
ufkatecznił! A gorszący używasz on 
w mowach y sprawach swoich iąkiey o- 
ftrożności? y owszem, śmiało on mowi, 
śmiało wszyjko czyni beż wszelkiey 
oftrożności y względu na mieysce, ną 
wiek, na płeć y osoby. 

Z.tego więc, co fię dotąd w. oby, 
dwoch częściach mowiło o zgorszeniu, 
tę z Pawła S. 1. Cor. 1. daię wam prze; 
ftrogę: Bądźcie bez obrażenia żydom y Po- 
ganom, żebyście im przez złe obyczaie 
wasze nie czynili w trętu ku nawroceniu 


fio do Kościoła Bożego; Bądzcie bez obraz, 
żenia y Koscioboei Bożęmu to ief; wspot- 
wiernym wafzy.m,żebyście im przezzg0r- 
Szanią do upadka nie byli przyczyną. Nie 
Jzukaycie tego tylko,co wam ich pożyteczno, 
ale co wielom, aby byli zbawieni. AMEN. 
To Ziemie mian wrzez X. POACHIMA 
SZPRADJJPSKIAG0, Regenta Feologii 
Froncifzkana. 
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Th. Do niego przyidziemy, y mięfzkanie 
e u niego założemy. Jódn. 14. (a) 


ds zaifte Zbawiciela naszego ła- 
fka, który nie miał na tym dosyć, 


; iż sam z Nieba zftąpił do żywota MA- G 
A RYI, z tamtąd ciałem. ludzkim okryty k 
przyszedł ná świat po to, Aby był od | 

p 


wiekow pożądane odkupienia naszego 
dzieło sprawował; ieszcze w dzifieye 
szey. Ewangelii Apoftołom, á& w nich M 
nam wszyftkim wiernym Chrześcianom | 
przyrzekł, że wraz z Oycem y Duchem uk 
swoim przyiść do serc naszych, y w ; 
nich swoie mięszkanie założyć raczy. 
Otwieraymyż więc serca nasze, A wnii- 
dzie do nich Krol chwały, zachęca nas 
Prorok Bs. 23. (b): uszczęśliwi nas by» 
tno- 
i (a) Ad cum veniemus, Wmanfionem apud 
pa cum faciemus, Ján 14, (b) A'ttolite 
; portas, Principes.ueftras, S'introilit: Rox 
gloria, Ps. 23. 
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tnością swoią. Lecz czyliż mamy ser- 
ca zdatne na przyjęcie tak wielkiego 
Gościa? czyliż On w nich nie znaydzie 
przeszkody, ktoraby Mu broniła przy- 
fiępu? Niechay fię każdy sam z sobą po- 
miarkuie, niech każdy szczerze y bez- 
podchlebnie w setce swoie zayzrzy, A 
ieżeliby w nim co przeciwnego znalazł, 
niechay fię ftara iak nayprędzey wyrzu« 
cić. Szczegulniey dziś  obchodzemy 
zfiapienie Ducha $. na Świat, szcze= 
gulniey On też dzifiay do dusz nā- 
szych na nasze uszczęśliwienie zftę- 
puie, ftaraymyż fię więc, aby nie tylko 
do nich zftąpił, ale aby w nich łafką 
swolą y zamieszkał, To ieft moie dźi- 
fieysze żądanie, które w umy fly Stu- 
chaczow-che ąc wpoić, chcę serca ich na 
przyięcie Duc ahá S. przyspos sobić, y ztąd: 
nie przedfięwzigłem ia tu mówić o ifto» 
cie y pochodzeniu tey Trzeciey Troycy 
Przenayświętszey Osoby, bośmy: tak 
wierzyć powinni, iak nas Religia nasza 
omiylić nie mogąca uczy, szczegulnie 
umyśliłem okazać wielką łafkę Dich S. 
że Oa w duszach paszych mięszkać ra- 
czy,ale z tym dodatkiem, Że dusza 
nasza 


w m = 


nie Paba S., powini na mieć trzy prz y- 
należyte do tego rosporządzenia,to ieft: 
I. Powinna bydź pokorną. 

Ii. Powinna bydź czyftą. 

III. Powinna bydź wewnętrznie 
uspokoioną. O tym mowić będę ná iak 
naywiększe doża moiego uwielbieńie, 
Ad M. D. G. 

Natury rozporządzenie okazuie 
nam, iż ciało nasze dane iet nam od 
Boga ná ten koniec, aby było mięszka- 
niem duszy‘ naszey. Lecz rozporzą- 
dzenie łafki toż ciało wyznacza na inny 
daleko ślachetnieyszy koniec, Wielki 
bowiem Apoftoł mowi: Nie wiecie iż 
ciałą wasze są Kościołem Ducha $. kto- 
ry'mięszka w was. r. Cor. 3. (6) Jakoż: 
Duch S. nie tylko mieszka w duszach 
sprawiedliwych ludzi, ktore łafką swoią 
poświęca, Ale nawet mięszka y w cia- 
łach, które Bofką swoią przytomnością 
zaszczyca. Wielkim to ieft zaprawdą 
dla nas zaszczytem, że tenże sam 

Duch 
(©) Nefcitis, guia corpora veftra templum 
Sunt Spiritus Sani, qui habitat invo bis, 
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Duch $. który fię tak ściśle w Osobach 
Bofkich z Oycem y Synem łaczy, nas 
przysposobionych Synow Bofkich łączy 
z Oycem Niebiefkim, w sercach Eda 
zakładaiąc sobie mięszkanie , czyliż za- 
tym dusza chcąca fie ft ftać przybytkiem 
Ducha S. nie powinna bydź pokorną,czy* 
fta, y wewnętrznie uspokoioną? 
CZĘŚC PIERWSZA. 
q~ left: powinna bydź pokorną, bo 
bez pokory nie może fię ftać mięfzka- 
niem Ducha S. wszakże to sam Bog 
wyrażnie mowi: Ná kimże odpoczywa 
Duch moy, ieżeli nie na pokornym. 
Eccli. s. (d). Dusza wyniofła cząrto- 
wikim raczey mięszkaniem, 4 nie przy- 
bytkiem Ducha $,ftaie fię, ztąd wszyscy 
duchownego. życia Nauczyciele w teń 
czas nam dopiero odziedźiczenie Ducha 
Bożego obiecuią, gdy pokornemi bę% 
dziemy, bo sama tylko serca pokora ła- 
fke Ducha P. odbiera, mowi S. Bernard. 
(e) Magdalena że fię do nog Jezusowych 
upo- 
(d) Super quem reguiefcit Spiritus meus, 
niffuper humilem? eer .B. 6) Humilitas 
cordis AC pies ft-gratie S. Bernarde 
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upokorzyła, znalazła odp uszczenie grze- 
chow, Luc. 7. (f) które z daru Ducha 
S$. pochodźi. Jawnogrzefznik żę upo- 
korzony nie śmiał wniść do Kościoła, 
ftat fię mieszkaniem Ducha $. Luc. 14. 
Márya poczęła z Ducha S. dla pokory 
Luc. r. Ce) A nawet na Apoftołow w 
ten czas zfiapił Duch S. gdy fię w wie- 
czerniku na modlitwie upokarzali Panu. 
At. 2. (M) Sprzeciwia fie Bog wynio- 
fym, á pokornym daie łafke swolą. T. 
Fitr. s. (1) Wszakże opierali fię łasce, 
y fiłom swoim wielce dowierzali Szy- 
mon Czarnokfięznik , łafki Ducha P. za 
pieniądze kupować chcący, Ananiasz, 
Safira, lecz przytłumionemi zoftali, żę 
zaś Jonasz y Szaweł upokoczyli fię; ztąd 
Duch S. do pokuty ich przyprowadzi: 
wszy, w nich zamięszkał. Zwaźmy; 
jak wielkiemi darami pierwiaftkowych 
Chrze: 
(©): Remittuntur ei peccata multa. Luc. 7. 
(o` Refpexit humilitatem ancille sug Luc. p. 
Ch) Erant omnes difcipuli in eodem loco, 
EP fadtus. eft repentè de Celo sonus tanguam 
advenientis Spiritus. AM. 2. GY Deus fus 
perbis refftit, humilibus autem dat gratiam, 
1. Betr..5. 
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Chrześcian zafzczycał Duch S. którzy z 
jego natchnienia nie tylko porzucaiąc 
grzechy odmieniali Życie, Ale nawet 
wypierali fię rofkoszy y bogałtw świtą, 
dziedżittwa swoie u nog Swietych Apo- 
fiołow na powszechne wiernych potrze- 
by fkładali, Aor. 3. (ky Nie obawiali 
fie przeciwności ziemfkich,bo ich wzma= 
cniały pociechy Ducha S$. Mężowie y 
Niewiafty, młodzi y ftarzy, chętnie wy- 
zuwali fię z życia, zwyciężali ciało y 
rofkoszy iego, tłomili w sobie niegodzi- 
we namiętności, żądze świata y po- 
chwały ludźi zá nic mieli, porzucali Do- 
my, Rodźicow, krewnych, y wysokie 
urodzenia, z łafki Ducha P. będąc na- 
pełnionemi miłością Boga. Zkądże po- 
chodźiła tak wielka w nich Ducha S. ła» 
fka? oto: bo byli pokornemi, daie przy- 
czynę Origenes. (I) O Swięta pokoro! 
iakżeś mocna, sy tak wielkiego Gościa 
do serc naszych sptowadzasz, y przy- 
SAR: Go węzłem miłości do dusz 
na- 
(X) Nemo quidquam proprium habuit, im 
omnibus unum cor, 6 anima una. AG. 3 
(M Primi Chriftiani in humilitate imple- 
bantur consolatione Spiritus Sangi. Orig. 
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z | naszych, gdyby wszyścy wiedzieli po- 
tęgę twoią, bydź nie może, aby fię w 
t tobie nie zamiłowali, chyba, takby cię 
(/ odrzucili od fiebie, iżby fię nie chcieli 
ftać mięszkaniem Ducha $. Powinni- 
śmy koniecznie poniżać wrodzoną na- 
szey naturze wyniofość, powinniśmy.. 
fię uniżać AŻ do gruntu serca naszego, 
po winniśmy mocno w myśli nasze wbi- 
iać żądania poniżenia naszego, ftarać | 
fię o to ufilnie, byśmy fię w oczach Bo- | 
fkich wyniszczali, boć prawdziwie zwa- 
Żaiąc iftotę naszą , mizernym prochem 
jefteśmy, á 4 tak im głębsze prawdziwey 
pokory grunta rzucemy , tym obfitszą 
łafk swoich choynością napełni nas Duch 
S. których pomocą dofkonałość naszą 
wzniefiemy ku. Niebu, wszakże to jeft 
wyrok samego Chryftusa; Kto fię uniża, 
j wywyższonym będzie. Luc. 14. (m) 
; Powinnibyśmy sobie życzyć, áby dofko- 
nałość nasza w tym życiu obfitowała, g 
bo ná tym zależy wieczne nafze ufzczę- |” 
śliwienie, do otrzymania tego mamy 
pewny śrzodek, łafkę Ducha $. lecz ten 
ak drogi fkarb nie inaczey odziedzicze- 
my, 
(m) Qui se humiliat, exaltabitur. Luc. 14. 


| 
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r, ty/ko przez upokorzenie fię, które 
iako nie ie A ciężkie fo wykonania, tak 
liczne dobra, bo nas y tu wspomagające; 
y wiecznie ubłogofławiaiące Sprowadza 
Pokora więc niech r nam będzie cnotą 
upodobana, á ftaniemy fie mięfz kaniemi 
Ducha S: do tym łatwieyszego zaś tak 
wielkiey łalki odżiedźiczeria, dusza na- 
sza przy przy pokorze bydź powinna 
czyftą. 


CZĘSCE DRUGA. 


NE dosyć ieft, że dusza chcąca dofie- 
bie przyjąć Ducha $. pokorną będzie, 
potrzeba nad to, aby do głęb okiey pd- 
koty piżyłączyła czýftość sum nienia, 
inaczey nie 1 ftanie fię mięfzkaniem Du- 
| Bo nie inszym fposob em Ciała 
hasze Rac fie mnogą Koś ciołemi trze iey 
ycy P: Ołoby i nie pada fposobem 
ta zamiefzka w naš, tylk ko gdy Ciało na- 
fze mióisko przeftanie bydź ciałem, a 
zupełnie zamieni fig w ducha; czyli: gdy 
idi zeftanie fłużyć damiętnościoim zmy- 
How, 4 podda lię czy fym fkłonniościom 
dncha. Naymhieysza ciała zmaža za- 
brania Duchowi $./wnitścia do duszy na- 
szey; 


D 


PT 
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zey, bo łafka y grzech, według nauki 
Teologow razem mięfzkać nie mogą. 

Wyrok ten dawno iuż z uft Bofkich wy- 
szedł. Bog ślbowiem okazuiąc, iak fię 
wielce rióczyftetni brzydźi, rzekł: Nie 
zamięszka Duch moy w człowieku na 
wieki, bo ciałem ief. Gen. 6. (n) Ztąd 
Chryftus mowi: Błogofławieni czyftego 
sercá, bo oni Boga oglądać będą. Mort. 8. 

(o) Wielka zaprawdę obietnica, gdy ła 
fką Ducha $. wfparci, na Boga naszego 
wiecznie zapatrywać fię będziemy ,obie- 
tnica przewyższaiąca wfzelkie nafze żą- 
dania, dopełniaiąca wszelkie nafze chę- 
ci, ale kto chce; aby fię na nim fkutek 
tey obietnicy ziścił, powinien bydź czy- 
ftego sercą, ile że samo nawet przyto- 
dzenie fprzeciwia fię temu, abyśmy éli- 
czne owoce w fzpetne naczynia kładli, 
łatka z tym fię nie zgadza, abyśmy. Du- 
cha $.do dufz nafzych grzechami zefzpe- 
conych przyimować chcieli. Gołębica 
owa, która nam Ducha S: oznacza, wy- 
leciawfzy z Arki Noćgo ná dowiedzenie 

Sie, 

(w Non permanebit Spiritus in homine, 
quia caro ef. Gen; 6. (0) Brati mundo 
corde,quoniam ipfi Heum videbunt. Nlatt.8+ 
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uż potopówe "i opadły 


an błota yk ły, á | tak nie 
msiąc mieysca, jak mówi P smo, na ktos 
rymby noga iey fpocz zeh ła, nazad, powro- 
cila fẹ do Arki. Gen: 9 (p) Duch $. 
nie fpoczywa w dufzach tych, ktore 

Zogu obumarłemi bydź widźi, nie za- 
jięfzkajw tych sercach, które fzpeta0- 
ścią grzeć hową zefzpeconemi są, Ani 
nie zaftanawia fie tam, gdzie prze(zkodę 
w przyięc ju fiebie od nieczyftości znay- 
Czy fig bydź powinna dufza ta, 
a chce mieć u fiebie tak wielkiego 


Gościa, Ducha 5. boć ieżelina uczciwe gr 

Af przyięcie gości świź An ak nua nam du 
we wi zyfki im rownych, uprzątamy do- 

i my naize, coż nie. cajkić PEDRA nå D 

i rzyję Jucha $. iakże dusze nasze if 

czylzcz i mamy, heei je tak wicika ni 

tafka zafzcaycić. Pięknie bardzo S. Eu śl: 

cya powiedz jala na ten. czas, gdy ią zi 

Paschazyufz na utratę czyftoś ści RD: ty 

wiaiac, pytał, czyliby w niey był Duch 8$? CI 

rze- Ia 

(p)Emift qitod, columbam gua cùm nonin- f 

i penifset, ubi reqw efeeret pes ejus, reversa (q 

iii ad eum in Arcam. Gen. 8. (r 
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rzekła Ona: Czyfto żyiący ludźić są Ko- 
ściołem Ducha $. O gdybyśmy w liczbie 
łudźi takowych byli; inaczey bowiem nie 
będźiemy w nas mieli Ducha S$. którego 
nie maiąc; nie będźiemy wiedzieli drogi, 
prowadzącey nas do oftatniego końca 
nafzego. Owocem Ducha Bożego ieft 
czyftość,mowi 5. Paweł. Galat. 5. (5) 
nie może więc Duch S. obcować, tylko 
z czyftemi, bo iako Żadnego Z sobą fpo* 
łeczeńftwa nie mają ciemności z świa* 
tłem z. Cor. 6. (r) tak Duch S. będąc 
Światłem ośóiecaiącym serca nasze; 
nie zamięfzka: w dufzach przyćmionych 
grzechami. Samych tylko nieczyftych 
duchow własnością ieft, zpecić fię grze- 
chani, á to na przytłomienie w sobie 
Ducha Bożego. Lecz Duch S. będące 
iftotną czyftością, tak wielce fie dufzą 
nieczyftą brzydźi, Że ża iedną my- 
ślą,w umyśle z upodobaniem powziętąż 
za iednym fłowern mniey przyftoy- 
ñym,zá iednym uczynkiem z obrębow 
Chrześciańfkiey powinności wykraczą- 
iącym, odchodźi pd dufz nafzych, Jako 

W pszczoł- 
(q) Frudius Spiritils eft caftitas. Galat: b. 
Cr) Que focictaslucis ad tenebras? 2: Cor.6. 
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[I pszczołki fetorem trupow odpędzane, 4 


LN zapachem wonnieiacych kwiatow przy» k 
(AI nęcane bywaią, tak Duch S: odftępuie b 
JI od tych dufz, które śmierć grzechowa + 
ji przycifka, á zabawia fię u tych, których ko 
NI czyftość życia zaleca.  Czyftość, ta sa: b 
JIRI mia iet, która fię Duchowi S. podoba, fi 
Ik ztąd Duch S. chcąc bydź we wfzyftkich i 
czynnościach z Apoftołami, aby tym łas in 

twiey zá łafką Jego E wangelią opowia- ii 

dać, Narody do prawdźiwey Wiary przy- i 

prowadzać, y Kroleftwo Chryftusa iuż i 

uwielbionego rozfzerzać mogli, wybrał " 

ich, y uczynił czyftemi. Ephes: 5., (5) b 

Rownie więc czyftą, lako y pokorną | y 

bydź powinna dufza ta, która fię chce 7 

ftać piwa r przybytkiem Ducho- p 

wi$. á ieżeli iefzcze do tych dwoch | i 

cnot wewnętrzne ufpokoienie przyłą- | a 

Sag iN czy, bezochiybnie w niey Duch $. za- | y 
mięfzka. | è, 

CZESC TRZECIA. | k 

O Dufzy chcącey mieć w sobie Du- | i 

cha S. prawdzić fię koniecznie po- | y 

win- | 4 


(sY Elegit nòs ante mundi conftitutionem, | 
uż efsomus Songi F immaculati, Ephes. 3- 


w Niedzielę Swiątocziłj. 343 
winny owe Dawida fłowa: Było w po- 
koju mieysce iey. Ps. 75. (t) Dusza 
bowiem nawałaościami własnych chuci 
wzburzonąa,niefpokoynością własney mi- 
tości rozkołatana; bydź nie może Przy- 
bytkierń Ducha S: Pokad dusza zatapia 
fię w marnościach światowych; właśnie, 
iakoby niewdlnica poniięfzanymi namię - 
tnościómi hołdować musi, mięfza ią wy- 
niofłość , przycifka łakomftwo; trudzą 
tofkofzy, dręczy własna miłość, biczuią 
ią; iakby nayokrutnieyśi kacia, własne 
zmyfły. Jakże więc w takowych po- 
mięfzaniach odebtać może fłodkie Dus 
cha S. pocałowania; lub miłym, świa- 
tłości Jego promieniem bydź rządźorią £ 
Pokąd dufza nie oderwie fie od ziemi; 
potąd wyftąwioną ieft na placu publi= 
cźnym, na którym chuci ciała nafzego 
gwałtownie naprzeciw niey powftawaią; 
świat nią rządźi, własna miłość iey roz- 
kazuie y czyni pofłufzną, zoftaie w nie- 
befpieczeńftwie źżbawienia, ma prędką 
łatwość do utracenia darow Niebiefkich: 
Wielce fię takowym pomie(zaniem brzy- 
dźi Duch S: który w zamięfzaniu mię- 

2 fzkać 


"m 


(t) Fadus gł in pace locus ejus. PŚ. 75. 
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fzkać nie chce. 3. Reg. 19. (u) We» 
wnętrznie ufpokoloną bydź powinna du- 
fza ta; qo ra chce fig ftać mięfzkaniem 
Ducha S. bo tako naymnieyfzy wiatr 
światło gasi, tak nayi ALE namiętno- 
ści wzrufzenie w tey dufzy, która nie ieft 
ufpokoioną w sobie, wfzyftkie działania 
Ducha S. oddała, wfzyftkie Jego ialki ta- 
muie., -Trzecia w Boftwie Osoba na- 
ywa fię Duchem S$. dla tego, że Ona 
a przykłada fię do ufprawie- 
dliwienia grzefznikow, to zaś naftąpić 
nie może, tylko na ten czas, gdy dufza 
nafza wewnótrznie ufpokoioną zoftaie; 
idzie więc za tym, że chcąc Duch. $ 
ufprawiedliwić duszę naszą, nie inaczey 
iey tey tak wielkiey łafki pozwala, tylko 
ieżeli fię sama w sobie ucifzywfzy, ode 
łączywfzy fię od świata y prożności ie- 
Bo, uczyni fię zdatią nA przyięcie Du- 
cha S. Nie wielka rzecz, bo tylko weż 
wnętrzne ufpokoienie fprowadza do du- 
szy pafzey Ducha S: á przez to ią nie 
tylko zafżczyca, czyniąc ją Oblubienicą 
Jego, ale nawetnapełnia ią łafkami fpo- 
sobiącemi ią do odziedźiczenia rowney 
z Bo- 
(u) Non ini commotione Dominus. 3.Reg i9: 


ni o N 


PE E E a N S T tesa 


w Niedzielę Swiąteczną. 345 
z Bogiem chwały, ktoż bowiem wyli- 
czyć może cuda te, które Duch $. dzia- 
łać raczy w ufpokoioney. duszy, ktorą 
mu fię zupełnie w odźiedźiczenie daie, 
y wcale fię iego rządom podległą czyni, 
Duch SAŻiE chce, tam łafką swoią tchnie, 
rzekł Chryftus do Nikodema. Jódn, 3. (w) 
Duch Boży dufzę nafzą wewnętrznie 
ufpokoioną zaftawfzy, prowadźi ią tam, 
gdzie Mu fię podoba, A częftokroć wpro- 
wadza ią w głębokie Taiemnie. Bofkich 
poznawanie, gdzie ona zatopiwłzy fię 
myślą, wcale zapomina o sobie, ciefząc 
fię tak piękną, y tak sobie pożyteczną 
zebawą.  Potyfiąckroć zaprawdę dusza 
takowa fzczęśliwą sądzić fię powinna, 
która będąc pokorną, czyłtą, y wewnę- 
trznie ufpokoioną, fiaie fe drogim przy- 
bytkiem Duchą S. ten bowiem, tak cu- 
downe rzeczy działa w niey,iż ona przez 
całą wieczność nie może fię doftatecznie 
nacie(zyć fiodyczą łafk Jego. 
Bądźmyż-więc takowemi, iakowemi 
bydź powinniśmy do przyięcia Ducha S. 
wyniofłością, nieczyftością, y pomięfza- 
niem w: nas namiętności nafzych nie 


Za- 
ćw) Spiritus, ubi vult; /pirat. Jòân. 3. 
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zasmucaymy Ducha S. (x) przeciwnym 
rofkazówi Chryftusowemu życiem nas 
fzym nie tamuymy wniiścia tak wielkie- 
mu Gościowi do serc nafzych, á tak 
przezłafkę Jego wiecznie ubłogofławio- 
nemi będźiemy. 


Mo PE 
DE 


(x) Nolite contriftari, Spiritum Sanum, 
Ephes. 4. 


To Kazanie miane przez X M. JANA 
KANTEGO TORYANIEGO, e. Wo. 
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KAZANIE 
W DZIEN SWIĘTEY TROYCY. 


Th. Idąc nauczaycie w Imig Qyca, y Syna, 
y Ducha S. Matt. 28. (a) 


| O nas Chryftus Jezus doprowa» 
dzić do tego końca, do którego ie- 
dynie ftworzonemi iefteśmy, wysyła dziś 
na cały świat Apoftoły, aby ci prawdźi- 
wey Wiary opowiaądacze nauczyli nas 


tey Taiemnicy, bez którey wiadomości 
nigdybyśmy bydź zbawionemi nie mogli. 
Każe nas nauczać, że lubo Bog w iftocie 
' deft ieden, atoli ieft troifiy w Osobach, 

we wfzyftkim sobie rownych, iako bo- 
wiem Oyciec. ieft Bogiem, tak Syn jef 
Bogiem, tak Duch S.. ieft Bogiem, mowi 
S. Atanazy, (b) tego gdybyśmy nie wye 

zna 

(a) Euntes docete in Nomine Patris, & Fi- 
lii, 6 Spiritus Sani. Matt. 28. (b) Dus 
Pater, Deus Filius, Deus Spiritus. Sanctus, 
5 tamen non tres Dii, fed unus if Deus. 
S. Athanasius in Symbolo. 


Kazinie 
znawali,chybilibyśmy wiecznego ufzczę. 
Śliwienia nafzego. Tę Taiemnicę wy- 
znaląc, wfzyftkie trzy Osoby przykładają 
fię do zbawienia nafzego, bo Bog Oy- 
ciec przepisuie nam prawa, któremi fie 
rządzić mamy, Syn Bofki, podaie nam 
śrzodki, których fię chwytać mamy, 
Duch S. proftuie nam drogę, którą iść 
mąmy do Nieba, Bogieden prowadź! nas 
do chwały swoiey. A zatym: Bogg 
dzięki! że to, co nam do wierzenia po- 
dał Chryftus, my ftatecznie. wieczemy, 
fzczegulnie bowiem wyznać nam przy- 
należy to, co dzielić będzie dalfze Ka- 
zanie. 

I. Wielką nam łafkę uczynił Bog, 
że nam obiawić raczył Taiemnicę trzech 
Bofkich Osob, 


II. W tey Taiemnicy utwierdza nas 
Wiara nafza, 


II. Ta Faiemnica utrzymuie dzie: 
dgźiltwo Chryftusowe, to ieft. Kościoł je» 
go. (O tym mowić będę na iak nay- 
więkfze Boga moiego uwielbienie, 4d 


M. D. 6. 
CZĘSC 
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CZĘSC PIERWSZA. 


Be fię 0 głębokościach tey Taies 
-” mnicy, prożną ciekawością ieft, wie- 
xzyć zaś y trzymać tak, jak nem Kościoł 
S. do wierzenia y trzymania podaie, to 
nafzą powinnością jet. (c) Dziwić fię 
tu tylko przynależy, że Bog tak wielce 
chciał uczcić dufzę rozumną, że iey ob: 
iawić raczył tak przedźiwną fkrytość, 
którą przez całą wieczność w samym 
tylko fobie zamkniętą trzymał, Że ta 
tajemnica; po ludzku mowiąc, z roztimu 
Bofkiego przefzła w rozum ludzki, że 
ná ten koniec,ńby nas o niey uwiado- 
mił, chciał na źiemię zefłać |edynaka 
swoiegó, któryby nam obiawił wfzyftkie 
Bofkie fkrytości; że nam raczył udzielić 
wiary, iakoby nieiakiego wiecznych fwo- 
ich światłości promienia, którymby w 
dufzy wypiątnował niepoięte tey Taie- 
mnicy cuda. Dziwić fię nam potrzeba, 
że Syn, Bofki wysyłaiąc. Apoftołow 
swo- 
(c). Inguirere de. Trinitate, perversa ‘cue 
` riofitas efl, credere tenere, ficut: Santa 
Ecclefia tenet, fides ©5 fecuritas:eft. 8. Ber- 
nardus in parv. serm- 
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swoich na cały świat z opowiadaniem 
Ewangelii, zapowiedziawfzy im wprzod 
to, że iako Go Oyciec pofłał, tak y On 
ich posyła, Fán. 20. (d) chciał, aby 
naukę swoią zaczynali od opowiadania 
tey Taiemnicy: Idąc nauczaycie w Imie 
Qyca, y Syna, y Ducha $. Matt. 29. (6) 
Głębokie tu w prawdzie Mądrości Jego 
rofporządzenie; naukę swolą zaczynać 
każe od tey Taiemnicy, która ze wfzyw 
fikich nayniedościgleyfzą ieft, y owfzem: 
która zdaie fię bydź nayzdatnicy zą do 
odwrocenia rozumu światłem wiary ie- 
fzcze nie oświeconego. ZA coż On nauki 
swoiey nie kazał zaczynać od iakowey 
rzeczy bardziey podległey zmyflom na- 
fzym, á tak łatwieyfzey ku zrozumieniu, 
aby zwolna umyfły Narodow nakłonił 
był do wierzenia tey Taiemnicy? Ta 
ieft rożnica między obiawieniem, które 
nam z Nieba dane bywa, y iniędzy nau- 
ką tą, którey nabywamy ná źiemi. Gdy 
fię uczemy nauk światowych, zaczyna- 
my ie od początkow bardziey nam wia- 
domych, 

(à) Sicut mifit me Pater, EP ego mitto vos. 
fóan 20. (e ) Euntes docete-in Nomine 
Patris © Filii $ Spiritus Santi, Matt. 28. 
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domych, od początkow, którym świat 
cały łatwo)swoie zezwolenie daie, a tax 
powoli dopiero dochodzemy prawd za: 
krytfzych, którychbyśmy zrozumieć nie 
mogli, gdyby nam ie zaraz z początku 
powiedziano. Obiawienie zaś przycho- 
dzące nam z Niebą mafię przeciwnie w 
nauczaniu nas zakrytych Taiemnic, bo 
początkow tego obiawienia nie ma w fo- 
bie nafz rozum, Ale te zakrytemi są w 
rozumie Bofkim, potrzeba tylko fluchać 
Boga, co on do nas mowić ma,4 tak pod- 
dać Mu umyfły nafze. Tym fposobem 
Bog obiawił nam tę Taiemnicę, wlat ią 
w dufze nafze, y, uwiadomił nas o tym, 
o czymeśmy dotąd nie wiedzieli. Nie 
wielkaż to dla nas łafka, że nam obiawić 
raczył to, bez czego zbawienia zyfkać 
nie możemy?  Wfzyftkie iego dobro- 
dzieyftwą nam świadczone są fzczegul- 
nieyfzym miłości Jego ku nam okaza- 
niem, oświadczaią nam ofobliwfzą Jego 
dla nas łafkę, atoli obiawienie tey Ta- 
iemnicy przeświadcza nas o nieuftaią- 
cey Jego ku nam dobroci. Ze nasubo- 
gacił w dobrą, że nam pozwolił zdrowia, 


że nam dał wzięcie u ludźi, Że nas 


uczy- 
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Uczynił uczęftnikami niektórych wła- 
sności swoich, wfzyfiko to, aczkolwiek 
wielkie, ściąga fię do doczesnęgo tylko 
„Ufzczęśliwienia nafzego; że zaś nam tę 
"Taiemnicę obiawić raczył, to fię ściąga 
do wiecznego nafzego zbawienia; ta za 
tym łafka tym ieft więkfza nad pierwfzą, 
im pożytęcznieyfzemi są dla nas rze- 
czy wieczne, niż doczesne. Ciefzyć fię 
więc z odebrania tak wielkiey łaiki,dzię- 
ki Bogu czynić zá oświecenie w stym 
rozumu nafzego, wierzyć zatym mocno 
w tę Taiemnicę powinniśmy, która z 
uft Bofkich do nas przyfzła, którą nama 


Bog łafkawie obiawić, y do wierzenia 
podać raczył, iie że nas w niey nafzą 
nawet Wiarą utwierdza, 


CZĘSC DRUGA, 


pofołowie, którzy byli pierwfzemi 
Wiary Nauczycielami, od swoiega 
Niebiefkiego Miftrzą odebrali rozkaz, 
aby do nas mowili z władzą: Idźcie nau- 
czaycie wfzelkie Narody. Matt. 28. 17) 
Nie 
(FH) Ite, docete omnes Gentes, Matt.29. 
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Nie mowi im: Gotuycie fię na przeko* 
nanie onych, ftaraycie fię gruntownemi 
dowodami przeciągnąć ich ná wafzą 
fironę. Rozkaz takowy byłby pożyte- 
cznym na teń Czas, gdyby rzecz była 0 
naukach świeckich, lecz Bofkie wyroki 
nauczanemi bywaią z władzą y powagą: 
Nie mowi: Idźcie, napominaycie ich 
miłym flow wyborem, aby naukę wafzą 
tym łatwiey przyięli; Nie mowi: Wkra- 
daycie fię nieznacznie w ich serca, opo= 
wiadaycie im nayprzod rzeczy powabne; 
obiecuycie im wielkie pożytki; lecz tylko 
tozkazuie: Idźcie, nauczaycie ich, nauce 
wafzey uczyńcie podległemi wfzyftkich, 
zaraz im to z początku opowiadaycie, 
Że ieft ieden Bog we trzech Osobach. 
Lecz czyliż wfzyftkie Narody będą za- 
raz zdatnemi do poddania fie Świętym 
Apofiołom? czyliź owi światowi Medr- 
cowie zechcą bydź uczniami rybakow, 
opowiadaiących im nowe y-dotąd nie- 
flychane rzeczy? czyliż bogacze ślą- 
chetnie urodzeni, mocarze świata tego, 
którzy: rozumieją, iż całym Światem 
władną, którzy rozkazy swoie chcą mieć 
wyrokami, właśnie, iak gdyby drugiemi 
na 
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na źiemi bogami byłi, czyliż, mowię, CI 
przyimą pokornie ludźi ubogich niewa: 
domych, y nie maiących żadney powagi? 
Faiet moc y cnota Wiáry Bofkiey, iż 
czego tazem zebrana riaymędrfzych me- 
Żow riauka nie mogłaby wyłufzczyć; 
czego hayfłódfza naywiękizych Kraso= 
mowcow wymowa nie mog taby wmo- 
wić, czego ná koniec naysilnieyfza ludź= 
ka potęga nie mogłaby wymodz w to- 
zumie ludzkim; Aby fię ten -poddał do 
wierzenia temu, czego przed tym zro- 
zumieć nie mogł, to Wiata Bofka otrzy” 
muie, gdy obtoczywfzy fię przedwie= 
cznemi tey prawdy światłami, utwier- 
dza nas w tym, że Bog ieft jeden; á ten 
we trzech Osobach. Czyliż nie widze- 
my, że tak wiele tyfięcy nayzacniey- 
fzych, naymędrfzych; naymocnieyfzych 
dufz z wielką pokorą; y z niewzrufzoną 
wiarą, uwierzyli w te tak zakryte pra- 
wdy, lubo gruntu ich a nie mogli; 
4 fzczegulnie „uwierzyli dla tegó, że ich 
Wiara o tym naucza, y tak wierzyć na- 
kazuie: A zkądże to pochodźi, że Wiara 
Bofka, aczkolwiek w sobie zataioną ieft; 


jak 
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jak mowi Paweł, Hebr. 11. (g) więcey 
dufz zyfkuie, Śniżeli nauka światowa 
nauką swoią zyfkać ludzkich umyflow 
może? Oto: bo mocno temu wierzyć 
każe, co do wierzenia podaie. Ztąd ta 
trzech Bofkich Osob Taiemnica wfzech- 
mocną zaprawdę ieft; bo iako ona ma 
śwoie działanie w Bogu, gdy. przez nią 
Syn rodźi fię z Oyca, Duch pochodźi od 
OQyca y Syna; tak y w dufzach nafzych 
wfzyftko fprawuie, gdy nas o tak głę- 
bokiey, ani ludzkim rozumem niepoię- 
tey rzeczy dofkonałe przekonywa, y do- 
ftatecznie utwierdza. Nie można iuż o 
tym powątpiewać, w czym nas Wiara 
| gruntule; rozumy tu ńafze poddać potrze- 
ba, gdzie Wiara nafza nauką Chryftusa 
fiwierdzona, opówiadahiem Apofitołow 
ogłofzona, krwią Męczennikow fkropio- 
na, a zatym nigdy nieodmienna, áni 
omylić mogąca, tak á mieinaczey wie- 
rzyć rozkazuie. Rozum ludzki nie mogł 
nigdy wymyślić tey niepoiętey Prawdy, 
bo Taiemnica ta ieS Taiemnicą wie- 
czności, ani początku, áni końca nie 

maią 


Cg) Fides eft fperandarum fubftantia. fes 
rum. Haebr. 11. 
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maiącą, left. niezgruntowaną Bofkich 
fkrytości głębią, w którey przed świata 
ftworzeniem sam fię tylko Bog żatapiał, 
niby nam wiadoma nie była, gdyby iey 
Bog nie był chciał obiawić. Aże tak 
wielki ludźi grain; iakowy w Chrześciań- 
fwie iuż to przez harodzenie; iuż przez 
powołanie liczemy, tey prawdzie wie- 
rzy, nayprzod łasce Boga, á potym 
` utwierdzaiacey nas w tym wietze przy- 
należy przyznać. Mowmyż iuż o tym; 
że ta Taiemnica utrzymuie Kościoł 
Chryfiusow. 


CZĘSC TRZECIA. 


1 mocno titrzymywać swoy Kościoł 
- przyrzekł Chryftys , Że nawet po- 
wftaiących na niego piekielny ch bram 
obawiać fię nie kazał, obiecuiąc, że te 
mu nic fzkodzić nie będą. Matt. 16. (h) 
Tą żąś Kościoła Chryftusowego nay- 
mocnieyfzą twierdzą ieft ta Taiemnica, 
o którey mowiemy. Ponieważ Oyciec 
Przedwieczny rodźi Kościoł, iako uko- 
chaną 
ChY Nec porta inferi pravalebunt adverfuś 
eam: Matt: 16: 
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chana Corkę swoią; Syn oświeca go 
Bofkim Wiary swoiey światłem, y rzą- 
dźi naywyżfzą panowania władzą; Duch 
S. zagrze wa go gorącym iniłości płomie- 
niem, A zachowuiąc go tak fiz z nim 
mocno łączy, że fię od niego nie oddala 
nigdy. `W fzczegulności zaś: ta Taie- 
mnica iet to pochodnią wiernych, tak 
od młodości ná łonie prawego Kościołą 
wychowanych, iak mowi S. Grzegorz, 
(i) iako y tych, którzy przez wewnę: 
trzne natchnienia poddali fię temuż Ko 
ściołowi; ta zaś prowadźi ich w drodze 
zbawienia. ` Naypierwfzą nauka, ktorą 
im bywa daną, ieft o iedności Boga we 
trzech Osobach, przez co im okazywany 
bywa cel ten, do którego oni iedynie 
dążyć, y całą śwoią nadzieię kierować 
maią. Światło chwały nic im dźiwniey- 
fzego nie okaża w wieczności, nad tę 
Taiemnicę; Ani światło Wiary nic wię- 
kfzego nie ma, czegoby ich na źiemi 
uczyć miało, nad tę Bofkich Osob liczbę. 
Ta Taiemnica iet wzmocnieniem Chrze- 
ścian, ci.gdy fię przez Chrzeft rodzą 

X Bogu, 
CGI Eeelefa filios fuos. ia ido nutrit. 81 
Gregórius M. lib. 19. Moral 
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Bogu, namazanemi bywaią, ná znak; 
że są Synami woiuiącego Kościołą, jak 
mowi Auguftyn S. (k) y że fię wpilu= 
iąc w pełną n'ebefpieczenitwa z ftrony 
czarta, ciała y świata fiużbę, bydź go- 
towemi do duchowaey pótyczki powin- 
ni.  Jakowegoż ná teñ koniec zażywaią 
oręża? oto jezusowego Krzyża, w któ- 
rym fię ta Taiemńica zaniyka. Oręż ten 
wypiątnowaniem trzech Bofkich Osob 
ślachstny , tak wielkiey ieft mocy; iż 
każdego Chrześcianina zwyciężcą czyni 
z Świata, z pońęt grzechowych, z, na= 
miętności, y z piekła. Tak wiele bos 
wiem Chrześciań było; którzy mocą 
Krzyża tegó dźieła hadzwyczayne CZy- 
nili. Bofkie chwały gdy wyśpiewuiemy 
w Kościele, po każdey Pieśni chwałę 
Bozu daiąc, wfpominamy te trzy Bo: 
fkie Osoby.  Zadnego z przepisu Reli- 
gii nafzey dźziła nie czyniemy; gizie- 
byśmy nie w źmiankowali tey Taiemnicy; 
wfzyftkich ńafzych dźieł czyniąc ią pozy- 

tkiem, 

(k) Chriftianis guando nafcitur Dio iñ 
sacro Bapti[mate, adhibentur ipfi faćrata 
uniones, ò, quod fiat filius Ecclefie mis 
litantis; S. Aug: 
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tkiem, iako tę, która wizyftkie mysli 
nafze, wfzyftkie »ffekta zabawiać por 
winna, którą we wfzyftkich nafzych ob- 
rządkach czcić y fzanować winniśmy: 
A że ta Taiemnica wchodźi Ww ódźieła 
nafze; tym samym utrzymuie Chry ftu- 
šöw Kościoł. Bo czyliż mało tak ża- 
ciętych Kacerzow; którzy fię targali na 
Chryftusów Kościoł, chcąc sukienkę Je- 
go pofzarpać? kormuiż to przynależy 
przyźhać, iż oñ fię w całości utrzymał © 
tey Taiemnicy zapraw de; Ta sama ieft; 
która gruntuie to nafzego Zbawiciela 
dziedzictwo; (I) .utrżymuiąc Owczarnią 
Krwią nafzego Pana zgromadzołią, ani 
doźwald; by od nieprzyiacioł,bądź tych; 
którży czuwaią na ciało; bądź tych; 
którzy dufzom nafzym wieczne zdrady; 
knowaią, roz(zarpaną była: Szczegul- 
nieyfzą to ieft zaprawdę trzech Be fkich 
Dsob nad  Chryftusowym '/ Kościołem 
opieką. Ad 
„A zatym: wynifzczaymy dufze na- 
{zë w obecności tego niefkofczonego 
Majeftatu, nie prożnemi siłami, kt(re- 
KOTA „X, i niby- 
p Ecclefie hercditoś Deus eft: S.Aùg. fup: 
SRB: 


360 Kozanie 

mibyśmy fię wzbić chcieli do pojęcia 
tey Iaiemnicy, „Ale uflugami mocney 
Wiary, głębokiey pokory, y przynależy» 
tego imilczenia, czciimy go, bo nawet 
sam Bog nie przykazał nam tego, Aby- 
śmy Gv oczywiście poznawali, jakoż 
wym iet w sobie, ale ty! ka, abyśmy Go 
goraco kochali, Niech nam dosyć bę- 
dźie zainkniętemi oczyma pokornie 
chodźić w ciemnościach Wiary, 'lećz 
rozfzerzaymy $erca nafze, abyśmy Bo» 
ga żądali, do Niego wzdychali, y Jego 
całami nafzemi siłami kochali. * Nie 
pożwolono nam Go poznać na źiemi, 
lakowym jef; (zczęście to żoftawione 
Błogoflawiońym w Niebie, tym fię fzcze* 
guinie ciefzyć mamy, Że (ro możemy 
kochać tąż sama miłością, którą Go owe 
Święte dusze kochalą. A więci ko- 
chay ny Boga, giy nam to nie ieft ża- 
bronióno; a Un nas wiecznie szczęślie 
wemi uczyni. A M E 
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EDZIELĘ DRUGĄ 
SWIĄTKACH. 


Tb. Człowiek niektory [prawił wieczerzą 
wielką. Luc. 14. (aj 


NY rożnych czasach rożne fioły Bog 
ná świecie zaftawiał dla zafilenia 
ludźi. Zaraz na początku wiekow za- 
ftawił ftoł dla Adama, za pokarm mu wy- 
znaczziac wfzyfiki: owoce Gen. 2. (b) 
Zaftawił ftot dla Noego y całey Jego 
Familii nå ten czas, gdy pe wyjściu z 
Arki rzekł do niego, aby to wfzyfiko, 
cokolwiek fię rufza y Żyie, było poker- 
mem iego. Gen 9. (c) Zafiawił znowu 
daleko więkfzy fioł dia Zydow , gdy ich 
na pufzczy manną z Nieba fpufzczoną 
kar- 
(ay Homo quidam fecit cenam megnem. 
Luc. 14. (b) Ex omni ligno paradisi co4 
modes. Gen. 2. (c); Quod movetur, GS vi- 
vit, erit vobis in cibum. Gen. 9. 
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karmił. Dzut. g. (d). Trzymał ftoł otwar- 
ty w ftarym Zakonie, rozkazuląc, kłaść 
zawfze ná ftole chleby obliczności przed 
obliczem swoim. Exod, 25. (0) Zafta- 
wił ftoł inny ná ten czas, gdy pięcioro 
chleba tak obficie rozmnożył, iż ną za: 
filenię więcey iak pięć tyfięcy mężow 
nie tylko obficie wyftarczyło, ale nawet 
y. zbyło. Marc, 6. (f) Zaftawił ftoł y 
w dzifieyfzey Ewangelii, gdy. na wielką, 
ktorą (prawił wieczerzą,ubogie, ułomne, 
glane y chrome wprowadzić kazał. Stoły. 
te wielkiemi zaprawdę były, bo w nich 
Naywyżfzy Stworca dobra wfpaniałe dla 


ftwotzenia swoiego, w nich Pan przez 
wlzyftkie wieki chętnie otwierał rękę, 


Opatrzności ybłogofławieńtwa swojego, 
lecz te wfzyftkię Roły rownać fię nie 
możą Stołowi temu, ktory nam przez 
cały tea tydzień Boz wyrażońy w, dzi: 
fieyfzey Ewangelii pod imieniem pewne: 
go, człowieka, wyławia w Sakramencie 
Ołta- 
(a) Cibavit de. manna ir, folitudine. Deut.8. 
(e) Pones. fuper. menfa m pants propoftio- 
nis in comfocćłu meo, femper. Exod. 25. 
CE Aceptis 5. panibis, dedit difci pulis 
fais, ut ponerent ante eos, Marc, 6. 
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Oltarza, przyrzekaiąc, że Ciało Jego jeft 
prawdziwie, pokarmem, Krew Jego ieft 
prawdziwie napojem.(g) Stot ten tak jeft 
wielkim, tak wfpaniałym, tak zacnym; 
że wielkości, wfpaniałości y zacności 
Jego wymowić nie moóżna,mowi $.Efrem. 
(hy Sakrament bowiem O/tarza ieft to 
dobrem wfzelkiego dobra, bo dobroć Bo= 
fka, ktora fię obfzernie rozciąga po całym 
Niebie, tu fię zwięźle zamyka, mowi 
uczony Ribera. (i) Łafka 'Bofka udzie- 
laiąca fię światu całemu, tu fię obfitą 
bydź okazuie, bo lubo Bog wfzedzie y 
zawfze ieft nas kochalącym, atoli nay- 
bardźiey w Sakramencie Oftarza powin- 
niśmy Go uznać łąfkawym; 4 to ztądz 

| I. Ze 

Cg) Caro mea ver elt cibus, £5 Sangvis mes 
vertelt potus. Joan 6. (h) Hoc profefió 
omnem excidit (ermonem © omnem odmi- 
rationem. S. Ephrem: Siro.serm.ad omnes, 
qui Filii naturam scrutari volunt. (1) S 
guid boni Deus habet, hoc proft6it0 eft, quod 
nobis dat- 5 cùm plurimùm hcheat bonis 
imó in, co. fit omne bonum., nihil habet me- 
lius, > aut pretiofius cô, quod nobis dat in 
Sandi (fi ma Euchariftia. Ribera. 
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I. Ze nam fię tu widzieć daie. 

Il. Ze nam fię tu pożywać daie. 

III. Ze nam fię tu kochać daie. O 
tym mowić będę ná iak naywiękfze Bo- 
ga moiego uwielbienie. 4d M. D. G: 

Wiedział Chryftus Jezus, że na zie« 
mi nic takowego wynaleść nie mogł, 
coby nas doftatecznie nasyciło było, á 
więc ná zafilenie nafze, na użyczenie 
nam łafk swoich, dał nam Chleb, ktory 
z Nieba zftąpił. Z tych ffow oftatnich 
wfzczyna tu pytanie S. Ambroży: Chry- 
fus, mowi On, Ciało swoie wziął ná 
ziemi z Panny, á iakże więc Chleb ten 
ktorym ieft Ciało Pańfkie, mogł zftąpił 
z Nieba? Y odpowiada: Nie dlu tego 
mowi Ewangelia, że Chleb ten z Nieba 
zftąpił, iakoby Chcyftus przyfzedł był ná 
ziemię Ciałem w Niebie zrobionym okty- 
ty; bo tak ttzymaiących odfzczepieńcow 
Kościoł Boży mocą swoią wyklął; ale 
że ponieważ w Chryftufie dwie natury 
Bofka y ludzka łączą fię, ztąd: iako dla 
tego łączenia fię prawdziwie mowiemy, 
że Bog dla nas umarł, lubo Bog umierać 
nie może, tak podobnie prawdziwie mo- 
wiemy y to, że Chleb ten, czyli Ciało 


JEZU- 
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JEZUSA zftąpiło z Nieba. (£) Zftąpił ten 
Chieb z Nieba, 4 my z Niego duchowne 
zafilenie odbieramy, gdy odbierzemy te ła- 
fki; ktore fkładaią treść dzifieyfzego Ka- 
zania. - 


CZĘSC PIERWSZA. 


Te w Sakramencie Ołtarza Bog nam 
4 fię widzieć daie, świadczy o tym 
Oblubienica Pańfka, ktora w-duchu zapa- 
truiąc fię na tę taiemnicę, mówi: Oto 
ftoi za Ścianą , patrzaliąc przez okna, 
przeglądaiąc przez kraty. Cant. 2. (5 
. Jakoważ to ieft ściana, o ktorey Oblu- 
bienica mowi? Podobno owa mgła.» 
Exod. 24. (m) ktora Pana zakrywała» 
prz d Ludem, iako rozumie Lyranus, 
y tn) 
(K) Carnem in terris afsumpfit Chriftus ex 
Virgine, quomodo ergo Panis defcendit de 
Calo? Id dicitur propter communicationem 
idiomatum,guia idem Dominus nofler Jefus 
Chriftus confors ef Divinitatis 9 Corporis. 
S. Ambr. lib. De Sacr.cap.1. (1) En ipfe 
fiat poft parietem, refpiciens per faneftras, 
pro/piciens per cancellos. Cant.2. (m) Ha- 
bitovit gloria Domini fuper Sinai, tegens 
ilum nube fex diebis, Exod. 24. 


j 
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(n) Podobno owo niepokalane Ciało, w 
ktorym ukrywało fie Boftwo, iak sądzi 
S. Grzegorz. (o) Lecz mowmy do ná- 
fzego przedfięwzięcia, Że tą ścianą, ktora 
zakrywa Chryftusa, są przymioty Eucha- 
tyftycznego Chleba, bo że na Chwałę 
uwielbionego Chryftusa fłabość ludzka 
zapatrywaćhy fię nie mogła, otoż ten 
Pan czyni nam łafkę, gdy nam fię pod 
przymiotami wyftawią, 4 tak nam fię 
widzieć ddie, mowi tenże $, Grzegorz. 
(p) Y ktoż o tey prawdzie powątpiewać 
będzie, kiedy. Chryftus, aby nam fis w 
tym Sakramencie dał widzieć , Bofkie 
przymioty swoję ńieiako zmnieyfzył, 
chcąc ie ftosować do fposobności poię- 
cią nafzego. - Tu On iefteftwo swoie, 
ktore ma z fiebie, nieiako wynifzcza, 

gdy 

(ny Per: parictem intelligitur- nubes densa, 
qua inter Ikum , erat populum. Lyranus 
fup: Cant. 2. (0) Quafi pof? parietem no- 
frum Chriftus incarnatus: ftetit, quia in hu- 
manitate afsumpta Divinitas latujt,9. Greg. 
fup. Cant.2. (p) Et gria Divinitatis im- 
meènfitatem, si oftenderet, infirmitas humafia 
ferre nonpofsct, carnis obhaculum objicit: 
Id. :bid. 
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gdy za wymowieniem fow od Kapłana 
z Nieba na ziemię zftępuie; tu nieogra- 
niczoność przymiotami okryśla, tu nie- 
śmiertelność bezkrwawym fposobem ną 
ofiarę chwały oódawa, tu miłofierdzie 
dla zbawienia grzefznika wylewa, tu 
wieczność swoią krotkim przymiotów 
trwaniem wymierza, tu Duchem czyftyim 
będąc, pokrywa fię Ciałem, tu niefkoń- 
czoną dobroć zupełnie ną nafzą potrzebę 
zamyka, tu fzczodrobliwą choyność nara 
zoftawia. Zgołą tu zmnieyfza nie iako 
wfzyftkie swoie przymioty, aby nam fię 
tym lepiey w tym Sakramencie dał wi- 
dzieć. O iakże wielce nas fzczęśliwemi 
czyni tak wielką tafka!  Płakał gorzko, 
y żałośnie narzekął Dawid, że mu Poga- 
nie codziennie wymawiali, iż On swo» 
jego Bogą nie mogł im pokazać, á oni 
mu fał(zywe bożyfzcza swoie cogodzin- 
nie oglądać dawali, ztąd mowił: Łzy 
moie były mi chlebem we dnie y w nocy, 
gdy mi ná każdy dzień mowią. A gdzież, 
iet Bog twoy2 Ná to gdy wfpomniałem 
sobie, wylewałem od żalu dufzę moig, 

PR e 
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(g) Niefzczęśliwy, ia ieftem, 
mowił firapiony Prorok, ieżeli im po- 
wiem, że Bog moy ieft w Niebie, nie 
uwierzą mi, że ieft na ziemi, przeczyć 
mi temu będą, bo nie maią tak- fposo- 
bnych oczow, ktoremiby fię ná Boftwo 
zapatrywać mogli. W prawdzie: iak przy- 
padek ten był godzień politowania, tak 
żal Proroka był fprawiedliwy. Szczę» 
śliwemi my iefteśmy, że żylemy w tych 
oftatnich świata wiekach, w ktorych pod 
przymiotami, oczyma dafzy oglądamy 
Boga: nafzego, tak dalece; iż gdyby na 
wzor Egipcyanow y Babilończykow fpy- 
tali nas fię poganie lub odfzczepieńcy: 
Gdzież ieft Bog wafz? każdy z. nas 
pokazuiąc Sakrament Ołtarza, mogłby 
odpowiedzieć: Oto Bog Zbawiciel moy. 
Is. 12. (r) oto foi za Ścianą Euchary- 
ftycznych przymiotow. A/gdyby oni, 
będąc zaciętemi w uporze y złości 
swoiey mowili nam , że go nie widzą, 

RY 

(q) Fuerunt mihi lacryma mea panes die 
ać nofe, dum dicitur mihi quotidie, ubi: cft 
Deus tuus? hec recordatus fum, © effudi 
in me animam meam. Ps. 4x. (r) Ecce 
Deus Salvator meus. IS. 12. 
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y wyciągali od nas odpowiedzi, zupeł- 
niebyśmy ich pokonali, mowiąc, że dla 
nas dosyć ieit wierzyć temu, iź tu ieft 
Bog prawdziwy, ponieważ Chryfius omy 
lić nie mogący, rzekł własnemi uftami: 
To ieft Ciało moie. Zaprawdę: wię- 
cey fię tu chlubić możemy nad Moy- 
Żefza, ktory mowił do ludu swoiegoż 
Nie mafz żadnego Narodu tak wiekiego; 
ktoryby miał bogi swoie tak blifko fie- 
bie, iako Bog nafz ieft przy wfzyftkich 
nas. Deut. 4. (s) bo nam Bog nafz, 
ná ktorego fię Aniołowie żądaią zapa- 
trywać, r. Petr. 1. (t) w Sakramencie 
Ołtarza widzieć fię daie; 4 chcąc nas 
tym bardziey ubłogofławić, tu nam fię 
nawet pożywac daie. 


CZĘSĆ DRUGA. 


NY "e to iet wprawdzie Zbawia 
ciela nafzego dourodzieyftwo, że 
On nie tylko Ciało nafze na fiebie 
wziąść 
(s) Nomefi alia notio tam grandis , que 
habeat Deos appropinquantes fibi- ficut Dris 
nofter adeft nohis. Dent. 4. (t) In quim 
dęfiderant Angeli profpicure, 1. Petr, z. 


ztąd, 

jak mowi Apoftoł 1: Fòán 4: (19) das 
leko bardziey dobroć jego wnofić po- 
winniśmy ztąd, że On nam fię w Sa- 


kramencie Ołtarza pożywać daie: Jakże 
więc Pan może zapominać 0 tych, kto* 
rych Ciałem y Ktwią swoią odkupit; 
ktorych Ciałem y Krwia swoią karmi, 
kto pożywa Ciało, y piie Krew, Chry- 
fusa, mięfzka w Chryftufie y Chryftus 
w nim; nie dziwuynąyź fię tu, że wło= 
RO sy 
(w) Nwniquam Angelos apprehendit; fed fe- 
men Abrahge: Hæbr: 2. (w) In hoc cogno» 
[cimus, guofiiam in £o mańtmus, 85 ipfe in 
gobis, quoniam de Spiritu fuo dedit nobis: 
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sy na głowach nalzych są porachowa= 
ne. Mat. 10. (x) że imiona nafze 
są zapisane w NMebiefech. Luc. 10. 
(yy że w rękach Bofkich złożonemi 
jeiteśmy, ls. 49. (3) gdy nas Chryftus 
Ciałem y Krwią swoią karmi. Wielką 
to ief zaprawdę dla dufz nafzych tafka, 
że nam fię tu Bog pożywac daie, a 
jubo Go pożywamy, przecież nie On fię 
zamienia w nas; ale my fię zamienia- 
my w Niego. Chryftusa członkami ie- 
fteśmy, Jego duchem żyliemy, Jego 
Ciałeń y Krwią karmiemy fię. Chleb 
ten chlebem ief łafki y miłofierdzia ; 
kto go pożyWa; uznawa, iak flodkim 
iet Pań nafź, Pr. 34. (a) y ź pełności 
jego odbiera łalkę. „jódn. 1. (b) Chleb 
teń, chlebem żywota ieft; nie tylko 
żyjącym, ale y daiącym zywot światu 

J 0an: 
(x) Omneś capilli cópitis veftri numerati 
funt. Matt. xo. ty) Nomina veftra jeripta 
.fuńt in Celis. Luc. to. (z) In mańibus Do- 
mini deferipti fumus. Is. 49: xa) O GUAM 
waviś es Domine, gui ut dulcedinem juam 
iń filios demonfirares; ejuricntcs reples 
bonis. PS. g4. (b) Le plenitudine ejus nos 
$%mnes actepimu: gratiam progi aliä.Jòáp: r: 
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Ján. 6. (c) Kto go pożywa, żyć bę: 
dzie ná wieki. Chleb ten, nie tylka 
ieft Niebiefkim, ale y nas: Niebiefkiemi 
Obywatelami czyni, bo pożywaiący go 
nie umieraią, lecz w dniu oftatnim 
wfpomożonemi będą. Powrocą fię oni 
do Życia nie dla sądu, Ani nie na po- 
tępienie, bo nie mafz potępienia dla 
tych, ktorzy są w Jezufie Chryftufie, 
Rom. 2. (dy lecz powrocą fie do wie» 
cznego Życia y zbawienia. Ciało Chty- 
ftusowe prawdziwie ieft pokarmem; 
Krew Jego prawdziwie ieft napoiem, 
my więc zafilamy fię nie dzieł nafzych, 
lecz Pana pokarmem. Is. 55. (e) Tu 
jeft prawdziwe zrzodło życia, kto ztąd 
wodę pić będzie , ftanie fię w nim 
zrzodło wody wytryfkuiące na Żywot 
wieczny. Jòán. 4. (f) Dzewo żywota 

było 

(o) Panis Dei eft, gni de Cielo defcendit, 8 
dał vitam mundo. Jóan. 6. (d), Nulla ef 
tondemñatio his, gui funt in Chrifto Jesu. 
Rom. 2, (e) Satwramur non operum nas 
firorum,fed Domini cibô. Is-55: (£) Qu bi- 
herit ex aqud,quam ego dabo ei, non fitiet iñ 
gternum, fed aqua,quam ego dabo ei fiet in co 
fons agie falientis in vitam aternam, |0Ans4« 
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było zafzczepione w Raju, Gen. 2. kto- 
rego owoce pierwfzych nafzych Rodzi- 
cow y ich potomkow miały utrzymy- 
wać w ftanie pierwiaftkowey nieśmier- 
telności , lecz toż samo drzewo , ktore 
Bog dla życia ich osadził w Raju, było 
im przyczyną śmierci y potępienia. 
W Sakramencie Ołtarza złożył Bog 
drzewo żywota, owo drzewo, ktorego 
liścia są nam Życiem, owóce zbawie- 
ńiem. Ezech. 47. (g) to drzewo daie 
nam Bog do pożywania, abyśmy Żyli rá 
wieki. Izraelitom dał Bog, mannę,aby 
fię karmili Niebiefkim pokarmem. Exod, 
16. (h) Sakrament Ołtarza ieft pra- 
wdziwą manną wiecznie nas zafilaiącą. 
Izraelitowie mieli Arkę przymierza y 
przybytek. Exod. 25. w ktorym z Pa= 
nem rozmawiać. mogli. Ciało Pańfkie 
ieft prawdziwą Arkąprzymierza, w kto- 
rym są złożone wfzyftkie fkarby umie= 
„dętności y nauki. Colofs. z. (i) tu nie 

Y tylko 


Cg) Erunt frudius ejus in cibum, © folia 
ejus ad medicinam. Ezech. 47.. (h) Dedit 
illis manna ad manducandum: Exod. 16. 
G) In guo fu nt abfconditi ot 

Jopientie $5 jcientie Dei, Cołofs. 2. 
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tylko rozmawiać fię możemy z Panem, 
ale nawet ten Pan pożywać nam fię 
daie. O iakże to ieft wielką dla: nas 
łafką! Nie możemy mowić z niewier- 
nemi żydami: Jakże On może nam dać 
Ciało swoie do póżywania * Joán. 6. (k)! 
ale raczey powinniśmy fię dziwić, że 
nam fię tu Bog pożywać daie. Nie 
powinniśmy zaftanawiać fię nad Wfzech- 
mocnością, lecz zważać dobroć, nie 
dochodzić wfpaniałości, lecz wychwalać 
łafkawość, wierzyć powinniśmy przy- 
tomność, 4 nie badać fie o fposobie 
przytomności, bo dosyć ieft dla nas, że 
ram fię tu Bog pożywać daie, doday- 
my: że fię nawet tu y kochać daie. 


CZESC TRZECIA 


hcąc Bog Izraelitom miłość swoią 

pokazać, mowi przez Ozeafza Pro- 
roka, Ja byłem iako Karmiciel Efrai- 
mow, nofiłen ie ną ręku moich. Osee rr. 
(I) jakoby mowił: Ja byłem im Matką, 

kar- 

(k) Quomodo poteft hic dare nobis carnem 
hiam ad manducandum? fòán. 6. (1) Ego 
quafi Nutritius Ephraim, portabam eos in 
brachiis meis. Ose« 11. 


way w. 


o w 
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karmiącą y zafilaiącą, byłem im Oycem 
ftoiącym przy. łożku ich, y podawaiącym 
lekarftwa w chorobie. Jakoż zaprawdę: 
czyliż Bog właśnie, iakoby rękami swo- 
jemi nie wyprowadził ludu tego z Egiptu? 
y nie uwolnił go z ciężkiey Faraona nie- 
woli? czyliż go zgłodniałego ná puizczy 
nie karmił marną? czyliż pragnącego 
wyprowadzona z opoki wodą nie za- 
filit2 Lecz: zważaymy, iak fię wielce 
Miłość Bofka w nowym Zakonie trozfze- 
tzyła? W ftarym Zakonie był Bog,kat- 
micielem; w nowym ieft karmicielem y 


„pokarmem człowieka; w ftatym był zafi< 


laiącym, w nowym ieft zafilaiącym, y 
zafileniem; w ftarym był Pafierzem, W 
nowym, Pafterzem y pafzą; w ftatym Le- 
katzem, w nowym Lekarzem y lekat= 
ftwem, nie tylko nas na ręku swoich 
nosi, ale w sercach nafzych chce bydź 
nofzonym öd nas, wołnemi nas czyni od 
niewoli czatta, y iako Qyciec kochalący 
w Sakramencie Ołtarza aż do fkończenia 
wiekow chce bydź z nami, aby nas po 
trzebnemi do życia wiećzrego ptizyna= 
leżytościami opatrywał, Ktoryż kiedy 
Pafterz owce śwoie własną krwią napa 
Xa wał 
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wał? ktoryż kiedy OQyciec,widząc umie- 
raiącego od głodu Syna, dał własne ży» 
cie, aby Synaprzy życiu utrzymał? Kto- 
raż kiedy Matka procz mleka, z żył 
swoich krew wylewała, dla' tego, aby 
dziecie iey żyło? To iednak uczynił, 
y codziennie w tym Sakramencie czyni 
Zbawiciel nafz. Dziwili fię Zydzi, wi- 
dząc Chryftusa poufale rozmawialiącego 
z Samarytanką. Dziwili fię Faryzeufzo- 
wie, widząc Pana przeftawaiącego/ z 
Magdalena, iedzącego z iawnogrzefzhi- 
kami. Lecz Łafki te małemi były. Nie- 
chay fię dziwi świat cały, fiyfząc Chry- 
ftusa mowiącego do nas: Bierzcie, y 
pożywaycie, to ieft Ciało moie. Pra- 
wdziwie z S. Aniellkim Tomafzem za 
wołać potrzeba: O rzeczy przedziwna! 
że pożywa Pana ubogi, fuga y pokorny. 
(m) „W. ftarym Zakonie, ktoż kiedy bar- 
dziey ukochał Boga, iak Job? á w czymże 
fie ósobliwiey ta iego miłość wydała ? 
Nic batdziey nie bolało Joba, iak utrata 
Synow, ztąd mowi Pismo: iż dowie- 
dzia- 
(m) O res mirabilis! manducat Dominum 
pauper, fervus © humilis. S$. Th. Aqu. in 
prosa. 
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dziawfzy fię o tym, rozdarł na sobie fza- 
ty swoie. Job. 1. (u) Dla czegoż miłość 
ku Bogu do tey go czynności przypro- 
wadziła; ztąd iego imieniem mowi Ori- 
genes: Złośliwi nieprzyiaciele! wzięli- 
ście mi pieniądze, zgubiliście dzieci, 
rozfzarpaliście maiętności, niceściemi 
procz ciała y tey szaty nie zofłtawili; 
weźcież więc y tę szatę. (o) Gdyby |z 
tego Sakramentu Ołtarza chciał do nas 
mowić Bog; czyliżby nie mogł mowić, iż 
podobnie sobie z nami poftąpił? ktory 
tak wielce fię ku nam z miłością wylał; 
tak wielce wfpaniałość, Wfzechmocność 
y Mądrość swoią wynifzczył, tak fię dla 
nas obnażył, że coby nam dał nad to 
więcey, iuż nie ma, mowi S. Auguftyn. 
(p) W tym Sakramentalnym Stole zło- 
żył 
(2) Scidit veftimenta, fua, P dixit? Nudus 
egrefsus fum de utero matris: mee, nudus 
revertar illuc. Job. x. (o) Ecce omaligni 
inimici; peculium confwmpfftis, filios pore 
didiftis, fubftantiam diripuifiis, nec quidz 
quam aliud, nifi corpus hanc veftem reli- 


gmiftis, tollite F hanc velem projicio etiam 
GULLS, e , 


hanc vobis. Origenes; (p) Audro dicere, 
guid cum fit ditifsimus, jam plus dare non 


rotet. S. Aug. 
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żył On wfzyftkie swoie bogaltwa, życie 
swoie, dufzę swoią, Ciało swoje, Krew 
swoią, Boftwo, y Człowieczeńftwo swo» 
ie. Czyliź zatym w tym Sakramencie 
kochać fię nie każe? Mnie fię zdaie, iż 
chybabyśmy o wfzelkich nie tylko po- 
winności, ale nawet ludzkosci przepisach 
zapomnieć mufieli. gdybyśmy tak wielce 
kochaiącego nas Pana nie kochali, 

Lubo więc zawfze powinniśmy, nay- 
bardziey jednak w tych dniach, w ktorych 
Ciało Pańfkie wyftawione ná Swiętych Oł: 
tarzach oglągamy, oświadczaymy nafzą 
wdzięczność Zbawicieiowi Panu, 4 gdy 
On nam fię w Sakramencie Ołtarza wi- 
dzieć daie, zapatruymy fię na Niego we- 
wnętrznemi dufzy oczyma, ale oczy te 
otrzyimy wprzod łzami pokuty; gdy On 
nam fię w Sakramencie Oltarzą poży- 
wać daie, przyimuimy go do ferc na- 
fzych, śle ferca te oczyśćmy, w przod 
prawdziwym za grzechy żalem; gdy On 
nam hena koniec w Sakramencie Olta- 
rza kochać daie,daymy mu zupełną miłość 
nafzą, dle miłość tę odłączmy od mi- 
łośći świata; zgoła: oczy, ferce, y mi- 
tość niech będą czyftemi, A tak poży- 

waiąc 


koi "m A BAZA da SAAS BA a ~r, 
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waląc to prawdziwe Jezusa Ciało, pi- 
iac tę prawdziwą Krew Jego, żyć bę- 
dziemy w Zbawicielu ra wieki. 


A 
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W NIEDZIELĘ TRZECIĄ 
PO SWIĄTKĄCH, 


w ktorą corocznie przypada Poświęcenie 
Kościoła Katedralnego. 


Th. Dzis w Domu Twoim potrzeba mb 
zamięfzkac. Luc. 19. (a) | 


LL arcycelnikiem był ten Zacheufz 


w którego dom wniiść obiecywał 
Chryftus, śtoli że Zbawiciel zważał w 
nim grunt serca dobrego, że go uzna- 
wał fprawiedliwym , gdy połowę dobr 
swoich obiecywał rozdać pomiędzy ubox 
gie, á ieżeli kogo w czym ukrzywdził, 
przyrzekał, że odda w czwornasob, ztąd 
Chryfius Jezus rzekł do niego: Dziś w 
domu Twoim potrzeba mi zamięfzkać. 
Gdyby ci którzy, fię złośliwie oderwali 
od domu Bożego, to ief: od Chryftu- 

sowe- 
Qa) Hodie in domo Tua opportet me ma~ 
nere. Luc. sg. 
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sowego Kościoła, chcieli czyftym okiem 
zapatrzyć fię na świętość Zbawiciela 
naizego, gdyby nie OK umy flem 
chcieli zważyć naukę Jega, mufieliby 
zapewne mowić do Chryftusa: Dziś Pa- 
nie! potrzeba nam zamięfzkać w Domu 
Twoim, dziś Panie! potrzeba nam fię 
złączyć z Kościołem Twoim. Gdyby, 
mowię, takowi otworzyli duchowne 
oczy, A zaczęli poznawać, iż prawdzi- 
wym Kościołem nie ieft to „zgromadze- 
nie, w którym oni żyią, iż ich dotąd 
fałzywi Pafterze /zwodzili, profiliby bez. 
ochybnie Chryftusa, aby "ich niezwio- 
cznie przyjął do swoiey owczarni, aby 
im w domu swoim pozwolił mięfzkania, 
aby ich błądzących na drogę zbawienia 
naprowadził, aby fię na nich fpełniły ffo- 
wa, które Nayświęt(zy Nauczyciel w 
Ewangelii Jana S. powiedział: Mam y 
inne owieczki, które nie są z tey ow- 
czarni, te potrzeba abym przywiodł, 
á głosu moiego fiuchać będą. _/odn. 10. 
(6) Ztąd idzię, że my; których Bog ła- 
fkawy 
(b) Alias oves habeo, gue non funt ex hoc 
ovili, £5 illas opportut me adducere , 0 vos 
cem meam audient. |0an. 1Q. 
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fkawy z fzczególnego miłofierdzia swo- 
iego chce mieć w pośrzod prawdziwego 
Kościoła, dz zięki czynić Jemu powinni- 
śmy zato, iż nas do swoiey owczarni ” 
powołał, iż nam w domu swoim mię- 
fzkać pozwolił, Do tego abyśmy fię 
zachęcili, przedfięwziąłem dziś mowić 
o powadze Chryftusowego Kościoła, na 
wzbudzenie nas do powinnego iemu po- 
fluszeńftwa. Mowię zatym: 

I. Powinniśmy czcić y poważać 
potęgę Chryfiusowego Kościoła, 

H. Powinniśmy fię pokornie pod- 
dawać rozkazom iego. O tym mowić 
będę na iak naywiękfze Boga moiego 
uwielbienie. 4d M. D. G. ; 

Ze ieden tylko Kościoł założył y 
ugruntował Chtyftus Jezus, iet to wy- 
rok Religii nafzey przyznany y utwier- 
dzony od tych nawet , którzy są wy- 
łączonemi od nafzey iedności. Ze 
znowu Kościoł ten ma fzczegulnieyfze 
prawo rozkazywania nam,y Że ci,którzy 
ktorzy go nie fłuchaia, bydź powinni 
nazywani poganami, to ieft ludźmi ta- 
kowemi, których życie u żydow ná nie- 
flawę zafługiwało, ief to nie zbita pra» 

Wday 
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wda, wyfzłą z uf Jezusa Chryftusa, 
Matt. 16. (c) Zobaczmy teraz krotko, 
jakowym ief ten Chryftusow Kościoł, 
jakowa ieft iego potęga, ztąd wzbudzemy 
fię do powinnego rofkazom jego pofu- 
fzeńftwa. 

CZESC PIERWSZA. 


otęga ChHryftusowego Kościoła iak 

wielka ieft, ffuchaymy nauki Pawła S. 
Mowi On nayprzod, że -sam Bog ieft 
naypierwfzym ięfteftwem, że On sam 
nikomu nie podlega, że panowaniu Jego 
wfzyfcy fię poddać powinni, że od Nie- 
go wfzyftkie inne Zwierzchności moc 
sobie udzieloną maią. - Mowi daley, że 
ponieważ wfzelka potęga pochodzi od 
Boga, kto fię wfzelkiey inney potędze 
fprzeciwia, samemu fię Bogu fprzeci- 
wia, boćieżeli ziemfki Monarcha uczy- 
niong poftanowionym od fiebie urzędni- 
kom krzywdę sądzi bydź krzywdą sobie 
samemu uczynioną, daleko bardziey Bog 
nafz, ktory ieft Krolem Krolow, y Panem 
panujących, który na wfzyftkie zniewagi 

ieft 

(c) Qui Ecclefiam non audierit, fit tibi 


tanguam cthnicus © publicanus. Matt. 18. 
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ieft nierownie dotkliwfzym, wzgardę 
wyrządzoną tym, których On ná iako- 
wą Zwierzchność wyftawił, poczytuie 
za wzgatdę samemu sobie wyrządzoną, 
Wnosi ztąd S. Narodow Nauczyciel, że 
gdy wfzelka moc pochodzi od Boga, 
gdy znowu, kto fię tey mocy nie fizie 
poflufznym, wyłamuie fie z pod pofłu- 
fzeńftwa samemu Bogu przynależytego, 
my więc wybranych od Boga Przeło- 
żonych nafzych czcić y poważać konie» 
cznie powinniśmy. Rom. 13. (d) Kto: 
raż zaś potęga właściwiey od Boga 
uftanowióna ieft, iak potęga Chryftuso- 
wego Kościoła? y tych Przełożonych, 
ktorzy tą Zbawiciela nalzego Owczarnią 
rządzą © ná coż fię Bog kiedy bardziey 
gniewał, ieżeli nie na zuchwałe powfta- 
nie na przeciw tym od fiebie poftano+ 
wionym Pafterzom? wnofić ztąd po- 
winniśmy, że nie mafz takowey ná świe- 

cie 

(d) Omnis anima poteftatibus. fublimiori- 
bus fubdita fit, mon eft enim poteftas nifi 
a Deo, que autem. funt, 0 Dto ordinatae 
funt, itag, gui refftit poteftati, Dei ordi- 
nationi refijtit, qui autem refiftirnt, ipfi fbi 
taznnabiohem. acguirunt. Rom. 13, 
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cie potęgi, którąbyśmy bardziey {czcić y 
poważać powinni, iak potęga Chryftuso= 
wego Kościoła. Czytamy w Piśmie 
Bożym, że chcąc Bog pofłac Moyżefza 
z swoiemi do Faraona rozkazami, rzekł 
do; niego: Idź Moyżefzu do Faraona, 
rozkaż mu imieniem moim, aby lud 
Kgipfki z niewoli bezwłocznie wypuścił. 
Ah Panie! któż ia iefitera: mowił do Bo- 
ga Moyżefz, abym tak śmiało rozkazy- 
wał zuchwałemu Paraonowi, gdy iafta- 
nę w obecności iego, samo iego surowe 
wfpoyzrzenie, rzuci mnie do nog iego, 
a więc Panie miey mnie w tey mierze 
wymownym), á kogo innego ztym rozka- 
zem do Faraona poślii. Nie obawiay 
fię bynaymniey, odpowiada mu Pan, iam 
Cię poftanowił Bogiem Faraona, udzie- 
liłem ci potęgi moiey, ia będę w uściech 
twoich, ięzyk twoy kierować będę, tak 
dalece, że fie. Farao. na twoie  ffowa 
zatrwoży, będę w rękach twoich, czy- 
niąc nadzwyczayne dzieła, zadziwiaiące 
świat cały, idź, bom ia ci użyczył potęgi 
moiey, mocy moiey, powagi moiey, aby 
ci wfzyfcy pofłufznemi byli. Exod. 7. (e) 

Widze- 
Dominus ad Moyfen: Ecce con: 


um E 
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Widzemy tu potęgę uftanowioną od Bo» 
ga, którą Bog poważać rozkazał, á ztąd 
wnofić powinniśmy, że gdy potęgę Ko- 
ścioła swoiego sam Chryftus zafzczepił, 
wfzelkie poważanie oddawać Chtyftuso- 
wemu Kościołowi mamy, tak dalece, że 
kto powinnegó ufzanowania Kościołowi 
ubliża, samemu Zbawicielowi wzgardę 
czyni. Samuel widząc że fię iuż ko- 
niec dni życia iego przybliża, chciał we- 
dług zwyczaiu żydowfkiego,wprzod, áni- 
żeliby umarł, na swoim imieyfcu pofta- 
nowić synow swoich. Lid Zydowiki, 
ktory fię zawfze chciał zdaniem swoim 
rządzić, fprzeciwił fię oświadczeniu Ša- 
muela, powiadaiąc mu, że nie zezwolą 
ná iego Żądanie, gdyż iuż nie chcą, aby 
ná potym naywyżsi Kapłani niemi rzą- 
dzili. Samuel zdziwiony y zmartwiony 
niefpodziewaną odpowiedzią, profil Boga, 
áby On ufkutkować raczył Żądania iego, 
Ąż oto rzekł do niego Bog: Nie ciebie 
odrzucili, ale mnie, żebym nie krolował 
nad niemi. r. Reg. 8. (f) Samuelu! 
zniewaga ta, ktorą lud ten tobie y two- 

jemu 

(D Nom te abjecerunć, fed me, ne regńem 
fuper eos, 1. Reg. 8. 
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iemu Kapłańftwu czyni, ściąga fię oraz 
y do mnie, 4 tak zarowno mnie, iako 
y ciebie obraża. Toż samo rzekł nie- 
gdyś Chryftus do 72. Uczniow swoich, 
ktorych wyfłał przed sóbą. Idźcie od 
Miafta do Miafta, wfzędzie, gdzie was 
przyimą, pożywaycie to, co przed wami 
położą, ponieważ każdy pracownik go- 
dzien ieft zapłaty swoiey ,opowiadaycie 
pokoy, błogofławcie tym, ktorzy wam 
ludzkość swoią okażą. Do ktoregokol- 
wiek zaś Miafta wniidziecie, 4 tamby 
was nie przyięto, wfzedłfzy ná ulice 
iego mowcie: Y proch ten, ktory przyl- 
gnat do nas z Miafia wafzego, ocieramy 
na Was, ale wiedzcie o tym, iż Sodo- 
mie w dzień on lżey będzie, niż Miaftu 
temu, Tak mowcie, ponieważ: kto 
was przyimuie, mnie przyimuie, kto wa- 
mi wzgardza , mną wzgardza , kto zaś 
mną wzgardza, wzgardza Oycem moim, 
który mnie pofłał. Luc. 10. (g) Z tego 
wfzyltkiego wynika fprawiedliwy Wnio- 
sek, Że ponieważ powaga prawdziwego 

i Kościo - 
(z) Qui vos audit, me audit, qui vos fper= 
nit, me fpernit, gui ańtem me fpernit, [per- 
nit j 


cum, gui mijit me. Luc: zo. 


2388 Kazanie 
Kościoła gruntuie fie na powadze Jezusa 
Chryftusa, ponieważ Pafterz tym Ko- 
ściołem rządzący ieft Naftępcą Chryftu- 
sa, ponieważ wzgardę uczynioną swemu 
Kościołowi poczytuie Chryftus za wzgar= 
dę uczynioną samemu sobie, my potęg 
Kościoła czcić y poważać powinniśmy, 
abyśmy w czafie sądu ftrafznego tachun - 
ku nie dali., Ztąd nas fprawiedliwie S. 
Paweł napomina, mowiąc: Wiecie, ia- 
kowe przykazania dałem wam, á przeto: 
który temi gardzi, nie gardzi człowie- 
kiem, Ale Bogiem, który nąm też dał 
Ducha swoiego Swietego. 1. Phefsal. 4. 
(h) Tak mowił Paweł,'chcąc nas nauczyć, 
że powaga, Chryftusa, y prawdziwego 
Kościoła są iednakowe, A więc gdy Chry- 
ftusa, iako wierni Jego czciemy, y Ko- 
$cioł Chryftusow, iako podlegli iemu, 
poważać powinniśmy. To zaś powa- 
Żanie tym dokładniey okażemy, im fię 
pokorniey poddamy rozkazom Jego. 
CZĘŚC 
(b) Scitis enim, que practpta diderim vo- 
bis per Dominum Fefum, itag qui hac 
/pornit, non hominem Jpernit , fed Deum, 
qui. ctiam dedit Spiritum fuum im, nobis. 
1. Thefsal. 4. 
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CZĘ S.C DRUGA. 

ddanie fię rozkazom Chryftusowego 

Kościoła ieft znakiem prawdziwego 
Katolika, y zamyka w sobie całą iftot 
Chrześciańikiey Religii, która fię fkłada 
z piąciu naywybornieyfzych cnot. Z po- 
między tych pierwfzą ieft pokora, tey 
kto. nie ma, mieć nie może prawdziwey 
Wiary, ieżeli fię bowiem nie ftaniemy, 
iako małe dżiatki,nie wniidziemy do Nie- 
biefkiego Kroleftwa, mowi Chryfius, 
Matt. 19. (i) Wyniofłość ieft dufzą od- 
fzczepieńftw, pokora w sę prawdzi= 
wey Religii. Druga cnota fkładaiąca 
wiarę nafzą ieft czyftość myśli , ztąd ią 
Chryf tus przyrownywa do oka, Jeżeli mo- 
wi On, oko wafze ieft pina toieft myśl 
wafza ieft fzczera, ieżeli fię wznosi ku 
Bogu, całe ciało sai wafzych fta- 
nie fię iasnym, Luc. rr. (k) leczieżeli 
nie macie tey myśli czytości, wfzyfiko 
to, co czynicie, na nic wam fię w wie- 
czności nie przyda. Trzecia cnota ieft 

Ź wiara, 

G) Nisi effiz iamini ficut parvuli, non in- 
trabitis in regnum Caelorum. Matt. 18. 
(K) Si oculus tt uus fimplex el, totum cor- 
pus tuum lucidum erit. Luc. II. 
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wiara, ktora ieżeli w nas ieft żywa, nic 
w działaniu niepodobnego nie będzie nam 
fię zdawało; ieżeli zaś ubumavła ieft, na 
siłach dufzy bezochybnie ofłabionemi zo- 
ftaniemy, bo żywa wiara poddaie nas na- 
fzym powinnościom, y zniewala nas do: 
wykonywania onych. Czwarta cnota jeft 
miłość, á ta cnota ożywia wfzyftkie na- 
{ze czynności, bo chociażbyśmy ięzy- 
kami Aniołow mowili, chociażbyśmy po- 
nieśli wfzyftkie udręczenia zadane Świę« 
tym Męczennikom, chociażby nam Bog 
udzielił daru proroctwa y czynienia cu- 
dow, ieżeli miłości nie- mamy, iefteśmy 
niczym, mowi Paweł r. Cor. 13.' (I) 
Piąta nakoniec cnotą fkładaiącą nafzą 
Religią ieft pofłufzeńftwo y poddanie fię 
uftawom Chryftusowego Kościoła, z tey 
przyczyny $. Piotr zowie: nas. synami 

pofłu- 

(1) Si ligus hominum loguar © Angelorum 
charitatem autem non habeam, faus fum, 
velites fonans, aut cymbalum tinniens, itfi 
habuero prophatiam, © noverim myfteria 
omnia, omnem [cientiam , etfi habuero 
omnem, fidem, ita, ut montes: transferan; 
charitatem autem non habeam, nihil fams 
1. Cor. 13. 
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pofłufzeńitwa, r: Petr. 1. (m) pofłufzeń- 
„ftwa przewyżlzaiącego wfzyftkie ofiary, 
ktore Bogu nafzemu oddawać możemy; 
pofłufzeńtwa, ktore ief naylepfzym zna- 
kiem nafzey pokory, naydowodnieyfzym 
świadeftwem nafzey myśli czyftości, 
nayoczywiftfzym okazaniem poddania fie 
pod jarzmo wiaty,nayżywfzym dowodem 
nafzey miłości, iak mowi wzmiankowa- 
ny 8. Piotr Apoftoł. (7) Religia nafza 
nie ieft założona ani na nafzym rozu- 
mie, ani na zdaniu zmyfłow nafzych, 
ale fzczegulnie ná Słowie Bożym, iako 
zaś to ffowo w ten czas na nas fkutki 
swoie fprawuie, gdy Go ‘pokornie do 
serc nafzych przyimuiemy , tak ztąd 
wnofić powinniśmy, że cała Religii, na- 
fzey itota zamyka fię w pofłafzeńftwie 
rozkazom Chryftusowego Kościoła. Nikt 
nie był, y nigdy nie będzie synem pra- 
wdziwego Kościoła, ieżeli fię nie podda 
uftawom iego,ieżeli głosu iego fluchać 
nie będzie, tak iak owieczki fłuchaią 
głosu Pafterza swoiego; prawda ta ieft 
wyrokiem Wiary nafzey. Lecz na czym- 

Z 2 że 

(m) Filii obedientie. 1. Petr. x. (n) Ca- 
ftificantes animas vefiras in obedientia.» 
charitatis. Ibid. 
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że fię zasadza to nafze pofłufzeńftwo, 
ktoreśmy winni prawdziwemu Kościo- 
łowi.  Zasadza fię nayprzod'na czyn- 
nościach zewnętrznych, przez które wy- 
konywamy uftawy Kościoła. W tak na- 
przykład: obowięzuie nas Kościoł do flu- 
chania Mízy S. w dni świętne, my tego 
przyk: azania opuścić nie możemy beż 
nie popełnieńia śmiertelnego grzechu. 
Powtore: to poflufzeńftwo zasadza fię na 
czynnościach wewnętrznych, iakowemi 
są czynności woli y rozumu, tak na- 
przykład:. nie dosyć ieft fiuchać ak S. 
w dni święte , ale potrzeba iey fluchać 
z wewnę trzną uwagą, iakowey po ñas 
wyciąga Chryftusow Kościoł. To po- 
flufzeńftwo , ktoreśmy rozkazom Ko- 
ścioła winni, przedziwńie nam tłomaczy 

Paweł w owych fłowach: Nie na 
oko fłużcie, iakoby ludziom fię podo- 
bałąc, ale iako fłudzy Chryftusowi, czy- 
niac wala Bożą z serca, z dobrą wolą 


dy 


fłużgc, ako ? „A nie ludziom. Ephes. 6. 
(o) -Nie dos aft abyśmy byli -pofła- 
fznemi Kośc wi czynnościami ze- 


wne- 


to) Non:ad ofi favuientts, gi 
nibus phi lacentes, (ed ùt ferui C 


èrs voluntatem Dei ex anii 
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wnętrznemi, iak czynią fłudzy zli, pa- 
nom swoim fłużący z potrzeby tylko 
y przymufzenia, powinniśmy bydź po- 
fluf(znemi tak, iak pofłufznym ieft syn 
matce swoiey , ktorą kocha, y ktorey 
rozkazy z upodobaniem wykonywa. Pod- 
danie fię uftawom Kościoła powinno 
pochodzić z gruntu serca, chcac fię 
bardziey podobać Bogu, niż ludziom. 
Wyrażzniey mowiąc: każdy, ktory fię 
fzczyci. bydź synem Kościoła powinien 
fie poddać rozkazom Jego nayprzod w 
rzeczach Wiary." Na rozeznanie wyro- 
kow tych, z ktorych fię fkłada Religia 
nafza, mamy trzy prawidła: Pismo Boże, 
Podanie, y Kościoł. Lecz że Pismo 
Boże y Podanie są prawidłami, że tak 
rzekę, nieżywemi, ztąd gdy zachodzą 
trudności tyczące fię wyrokow Religii 
nafzey, 4 zdawaiące fię sobie przeci- 
wnemi, udaiemy fię do Kościoła, y od 
niego oczekiwamy niezawodnego ula- 
twienia. Z tey przyczyny rzeki $.hug. 
Nie wierzyłbym Ewan .eli, gdyby mnie 


powa- 
luntate fervientes, f Romino, (5 zas Ai- 
minibus. Ephes 
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powaga Kościoła nie wzbudzała. (p) Nie 
dla tego zaś takowym flow wyrażeniem 
mowił Aug. iakoby miał mieć iakową 
przeciwność w wierzeniu Ewangelii, ale 
dia tego, iż w zawiłościach Wiary, Ko= 
ścioł prawdziwy ieft Sędzią y ttomaczem 
myśli Pisma Bożego y Podań. Powtore: 
każdy syn Kościoła powinien fię poddać 
rozkazom iego w rzeczach ściągaiących 
fię do obyczajow od niego uftanowio- 
nych. Kościoł bowiem nie tylko dla swo- 
iey nieomylności wyciąga poddania umy- 
flow nafzych, ale też dla swoiey Świą» 
tości wyciąga po ddania serc nafzych, tak 
dalece, że rownie bydź zbawionemi nie 
możemy, ieżeli nie czyniemy tego, co 
nam Chryftusow Kościoł czynić rozka- 
zuie, iako isżeli nie wierzemy temu, co 
on nam do wierzenia podaie. Nakoniec: 
każdy syn Kościoła powinien fię podda- 
wać rozkazom iego w rzeczach ściąga- 
iących fię do obrządkow, od niego uchwa- 
lonych. Kościoł bowiem dan: ą sobie mocą 
uftanowił ie, przodkowie nasi zachowali 
ie, 4 więc y my do obchodzenia ich obo- 

wiąza- 

(p) Evangelio non crederem, vi 4 me Ec- 
clefie commoverit authoritas. S. Aug, lib. 
contra Epiit. Fundamenti cap. 6. 
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wiązanemi iefteśmy. Ta ieft powinność 
nafza, abyśmy będąc synami prawdziwe - 
go Kościoła, tego Kościoła, ktory ma 
mmoc rządzić nami, ná ktorego łonie zło- 
żył Bog prawdę y potęgę swoią, aby- 
śmy, mowię, potęgę lego czcili i fzano- 
wali, rozkazom iego poflufznemi byli. 

Chociażby nam więc co innego ra- 
dził faby y zawodny rozum nafz, fkłon= 
ności nafze, natura zepsowana, wolność 
życia, atoli my.powinniśmy czcić po- 
wagę Kościoła, y iego fię uftawom po- 
kornie poddawać, ftaiac fię oraz podle- 
głemi Przełożonym Kościoła, iako po- 
ftanowionym od Chryftusa n ad nami Pat 
fierzom. A ponieważ Bog jeft Oycem 
nafzym, Kościoł ieft Matką nafzą, my- 
śmy powinni bydź pofłufznemi synami, 
dzięki Bogu niefkończone czyniąc, że 
nas chciał mieć ná łonie prawdziwe- 
go Kościoła. ale oraz ftaraiąc fie, aby- 
śmy tak żyli, iak z iego przepisu żyć po- 
winni synowie prawdziwego Kościoła. 
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